
Poczekajmy, będzie taniej

Handlowcy najchętniej obniżają ceny to­
warów niemodnych i wybrakowanych.
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„Partyzanci” i „komandosi”
Wydarzenia marcowe są dziś określane ja­
ko największy w Polsce pogrom antyinteli- 
gencki i antyżydowski.

STR. 4

Spektaklem „Płatonow” w reży­
serii Jerzego Jarockiego rozpo­
czynają się jutro „Interpretacje ” - 

pierwszy przegląd sztuki reżyser­
skiej.
WIĘCEJ W JUTRZEJSZYM WYDANIU
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Ukazuje się na terenie 
województw: 
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bielskiego 
częstochowskiego 

i opolskiego
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Już jutro wraz z „Trybuną Śląską”
dla sympatyków 

sportu nowy, 
bezpłatny

tygodniowy dodatek

W nim m.in.:
skarb kibica drużyn 

I i II ligi piłkarskiej nasze­
go regionu

*■ terminarze spotkań 
rundy wiosennej 

*■ przedmeczowe opinie 
trenerów i kapitanów dru­
żyn

rozmowa z członkami 
fan-clubu Górnika Zabrze 

*■ informator o impre­
zach sportowych i rekre­
acyjnych
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24 godziny
PREZYDENT Aleksander Kwa­

śniewski nie będzie awanso­
wał Ryszarda Kuklińskiego 
na stopień generała. - W tej 
sprawie nie wpłynął do mnie 
żaden wniosek, a jeśli wpły­
nie - decyzja moja ma cha­
rakter ostateczny - powie­
dział prezydent na konferen­
cji piasowej w Sejmie.

SEJM uznał za zasadne orze­
czenie Trybunału Konstytu­
cyjnego dotyczące odliczenia 
wydatków remontowych od 
podatku dochodowego pr.ez 
osoby fizyczne. Orzeczenie 
TK popar+o 385 posic. v, 3 by­
ło przeciw. Trybunat orzekł 
w grudniu ub.r., że podatnicy 
powinni mieć możliwość ku­
mulowania wydatków remon­
towych w ciągu trzech lat i je­
śli suma wydatków przekro­
czy w tym czasie 245 zł 70 
gr, od podatku będzie można 
odliczyć 19 proc. poniesio­
nych wydatków.

DWÓCH DZIENNIKARZY 
„Super Expressu” podejrza­
nych o nielegalne posiada­
nie amunicji i narkotyków 
oraz przechowywanie rze­
czy pochodzących z włama­
nia zatrzymała na warszaw­
skim Mokotowie stołeczna 
policja Policjanci znaleźli 
w ich mieszkaniu ponad 
1000 sztuk amunicji oraz kil­
kanaście desek snowboar- 
dowych pochodzących naj­
prawdopodobniej z włama­
nia ao sklepu Snuitowego. 
Znaleziono też dwie donice 
z marihuaną.

DO PROKURATURY zostało 
złożone doniesienie w sora- 
wie nieprawidłowości w kan­
celarii poprzedniego rządu. 
Wykazała je wewnętrzna kon­
trola przeprowadzona w kan­
celarii premiera po przejęciu 
rządów od koalicji SLD-PSL - 
poinformował szef Kancelarii 
Premiera Wiesław Walen­
dziak.

WOJEWODA KATOWICKI
Marek Kempski wystosował 
wczoraj list otwarty o por ioc 
finansową „w przywróceniu 
gmachu Teatru Śląskiego do 
dawnej świetności”. Swój 
apel skierował do mieszkań­
ców regionu, a zwłaszcza 
do środowisk gospodar­
czych.

ZACHMURZENIE zmienne, 
przelotne opady deszczu 
ze śniegiem i śniegu. 
Temp. min. od -2 do 1 st. 
C. Temp. maks. od 1 do 4 
st. C. Wiatr dość silny i po­
rywisty z kierunków za­
chodnich.

Uśmiechnij się
Rozmawia pesymista z opty­

mistą.

Pesymista: - Gorzej już me 
będzie

Optymista - Będzie, będzie!

APARATY SŁUCHOWE 
ANALOGOWE I CYFROWE 

już od 590 zł

CENTRUM AUDIOLOGII 
„AUDIO”

Zapraszamy codziennie 
od 10 do 16 (soboty do 12) 

Katowice, ul. Raciborska 17 f 
tel. 510 902,0602 227 409 |

P.P.H.U. Demi Co.
■ tel./fax (032) 

- 2283-551
2285-221

imebíei. —>—*

barowe »kawiarniane • ogrodowe
Siemianowice ŚL-Bylków, ul. Wróblewskiego 19

Liderzy i gwiazdy

Redaktor Krystyna Bochenek (w środku) przyjmuje kwiaty i gratulacje. Fot. Karina Trojok

Króluje nam już Loża Liderów „Trybuny 
Śląskiej” w nowym - większym - skła­
dzie. 4 marca, kontynuując naszą kilku­
letnią tradycję, wręczyliśmy nominacje 
kolejnym dziesięcin liderom.

Spotkanie w salach bankietowych 
hotelu „Silesia” w Katowicach było jed­
nocześnie okazją dc towarzyskich konwer-

TyskIE

sacji. Kto z kim i o czym rozmawiał - rąbka 
tajemnicy uchylimy już w poniedziałek, 
w reportażu z uroczystości wręczenia wy­
różnień Loży Liderów ’97. Również w po­
niedziałek o godz. 16.30 w pr. III TVP - re­
lacja telewizyjna. (gaw)

Na stronie 14 prezentujemy sylwetki 
naszych laureatów.

Żałuje, ale nie zagra
Daniel Olbrychski nie zagra z córką 
premiera Agatą Buzek w najnowszym 
filmie włoskiego reżysera Pietro Del Monte 
„Ballada o czyścicielach szyb”.

WARSZAWA. - Bardzo żału­
ję, bo o talencie Agaty słyszałem 
same komplementy. Nie mogłem 
przyjąć propozycji ze względu na 
liczne zobowiązania zawodowe. 
Mogę już chyba zdradzić, że 
w tym samym czasie będę miał 
zdjęcia do „Ogniem i mieczem” 
Jerzego Hoffmana. Jaką gram po­
stać, nie powiem, bo szykuję wi­
dzom niespodziankę - powie­
dział Daniel Olbrychski.

- Dawno już rozmawiałem 
z Pietro, którego dobrze znam, 
o zrobieniu wspólnie jakiegoś fil­
mu i myślę, że do tego w końcu 
dojdzie. Jednak w przypadku 
„Ballady”, gdzie miałem odtwa­
rzać rolę ojca młodej dziewczyny 
Justyny - granej przez Agatę Bu­
zek - która wraz w rodzicami wy­
emigrowała do Włoch, nie było to 
możliwe. Występuję przecież w 
„Zemście” w Teatrze Polskim, 
a sztuka stała się przebojem. Po­
nadto 15 marca rozpoczynam 
zdjęcia na planie „Ogniem i mie­
czem”, z czego bardzo się cieszę. 
Nie będę co prawda, jak chcic*

Jerzy Hoffman, Jeremim Wiśnio- 
wieckim, bo upieram się nadal, że 
jestem na tę rolę zwyczajnie za 
stary, ale myślę, że i tak przyjem­
nie zaskoczę widzów - dodał Ol­
brychski.

Jak poinformowała radiowa 
„Trójka”, Olbrychski zagra Tu- 
haj-beja.

Agoto Buzek, studentka III roku 
warszawskiej Akodemii Teatralnej, 
w nojbliższy poniedziołek wyjeż­
dża na zajęcio do Rzymu.

Film opowiado o polskiej rodzi­
nie robotniczej, która wyemigrowa­
ło w 1989 r. do Rzymu. Agata Bu­
zek zagra ,ustynę - córkę tego moł- 
żeństwa. Jej filmowym bratem 
będzie Włoch. Z polskich aktorów 
zagrają Grożyna Wolszczok i An­
drzej Grabowski. Agata debiuto­
wało no ekranie rolq młodziutkiej 
Rosjanki w discopolowyni love sto­
ry Roberto Glińskiego „Kochaj i rób 
co chcesz", którego premiero odbę­
dzie się w Warszawie 21 kwietnia.

- Od mojego syna Rafała, któ­
ry zagrał z Agatą Buzek w filmie 
Roberta Glińskiego „Kochaj i rób 
co chcesz” słyszałem sporo o jej 
talencie aktorskim Podobała się 
też włoskim producentom, więc 
tym bardziej żałuję, że nie będę 
miał okazji spotkać się z nią na 
planie - mówi Olbrychski. (PAP)

WARSZAWA. Sejm przyjął 
wczoraj informację rządu o ak­
tualnej sytuacji w przemyśle wę­
glowym. Izba nie poparła wnio­
sku Wiesława Kaczmarka (SLD) 
o odrzucenie informacji.

Zmowa
kartelowa

W środę wiceminister gospo­
darki Jan Szlązak mówił w Sej­
mie, że straty górnictwa w ub.r. 
wyniosły ponad 1,1 mld zł, 
a spółki węglowe były zadłużone 
na ponad 3,3 mld zł. W styczniu 
br. straty osiągnęły ponad 240 
min zł, a sprzedaż węgla wynio­
sła 6,6 min zł, czyli o 47 proc. 
mniej niż w styczniu ub.r. Po­
ziom strat w br. szacowany jest 
na 800 min zł. Kaczmarek za­
rzucił rządowi „zmowę kartelo­
wą” polegającą na ustalaniu ce­
ny węgla i podmiotów mających 
prawo handlu węglem, czyli 
..powrot do gospodarki central­
nie sterowanej i wprowadzanie 
monopolu państwowego”. (PAP)

NAUCZYCl ZA GROSZE
i Chyba z nas zakpiono - denerwują się nauczyciele.

Wstępnie obliczono, że po reformie niemal połowa nauczycieli otrzyma 
płacę zasadniczą w wysokości ok. 750 zł brutto.

KATOWICE. Przewiduje się, że 
ogólnospołeczna debata nad re­
formą oświaty potrwa do czerwca 
br. Równocześnie toczyć się mają 
negocjacje ze związkami zawodo­
wymi w sprawie statusu nauczy­
ciela, warunków pracy i płacy.

Wszystkich bulwersuje dołą­
czona do projektu tabela awan­
sów nauczycielskich zawierająca 
m. in. procentowe mnożniki mini­
malnego wynagrodzenia osobo­
wego brutto, w oparciu o które 
będzie się ustalać zasadnicze upo­
sażenie nauczycieli. - Chyba z nas 
zakpiono - denerwują się zainte­
resowani - 60 skoro np. dla na­
uczyciela kontraktowego z wyż­
szym wykształceniem w II kate­
gorii zaszeregowania przewiduje 
się maksymalny przelicznik 1,55 
a najniższe wynagrodzenie brutto

wynosi obecnie 500 zł, to oznacza, 
że otrzyma on płacę zasadniczą 
w wysokości ok. 750 zł brutto. 
Wstępnie obliczono, że w tej kate­
gorii znajdzie się niemal potowa 
zatrudnionych nauczycieli. Prze­
licznik 3,0 przewidziany dla bar­
dzo wąskiej grupy zaliczonej do 
najwyższej VI kategorii obejmu­
jącej tzw. profesorów oświaty 
z długoletnim stażem, dużymi 
osiągnięciami, trzecim stopniem 
specjalizacji lub stopniem nauko­
wym doktora habilitowanego też 
nikogo nie usatysfakcjonuje 

Co prawda w MEN zastrzegają, 
że są to propozycje wstępne, za­
kładane na czas bardzo krótki, 
w dodatku będą negocjowane ze 
związkami zawodowvim. ale to 
nie wystarczy, by rozwiać niepo­
kój środowiska.

Dwa największe związki 
oświatowe - Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego i NSZZ „Soli­
darność” Oświaty mają sporo za­
strzeżeń do poszczególnych ele­
mentów reformy.

- Mamy duże wątpliwości, 
m.in. co do tego czy 50-procento- 
wy wzrost nakładów na oświatę 
wystarczy na pokrycie kosztów 
reformy, zwłaszcza że trzeba bę­
dzie przekwalifikować bardzo 
wielu nauczycieli. Obawiamy się, 
że w nowym systemie młodzież 
wiejska będzie miała utrudniony 
dostęp do edukacji, bo trudno 
przecież zorganizować w co dru­
giej wiosce gimnazjum. Nie ma 
też w projekcie reformy żadnej 
wzmianki o opiece nad dzieckiem

czy o szkolnictwie specjalnym - 
mówi Jerzy Surman, prezes Za­
rządu Okręgu ZNP w Katowi­
cach

- D abeł jak zwykle tkwi 
w szczegółach. Niepokoi nas 
m.in. to, że może dojść do zwal­
niania nauczycieli. Mamy za­
strzeżenia do systemu ich awan­
sowania Nie wiadomo, jak roz­
strzygane będą sprawy lokalowe, 
jak przekształcać się będzie np. 
szkolnictwo zawodowe, nie mó­
wiąc już o propozycjach płaco­
wych, które wydają się niepoważ­
ne - uważa Witold Zajączkowski, 
przewodniczący regionalnej sek­
cji oświaty śląsko-dąbrowskiej 
„Solidarności”.

BOGUMIŁA HRAPKOWICZ

ROZMOWA Z MIN. EDUKACJI MIROSŁAWEM HANDKE STR. 11

Nie godzi się zakładać o kataklizmy, katastrofy i wyniki wojen

Los, nos, wiedza...
I Zakłady bookmacherskie zyskały w naszym regionie grupę wiernych 

graczy-kibiców. W Będzinie kibic piłkarski wygrał 56 tys. złotych.
USTROŃ, GLIWICE. Zakłady 

bookmacherskie? Do niedawna 
kojarzyły się z garstką „konia­
rzy” zakładających się o kolej­
ność na Służewcu. Tymczasem 
minął rok od otwarcia pierwszej 
kolektury spółki „Profesjonał” 
zajmującej się zawieraniem za­
kładów. Firma była zmuszona 
do uzyskania specjalnego ze­
zwolenia na wykorzystywanie 
polskich wyników sportowych 
do zakładania się w Polsce. 
Udało się z piłką nożną, ligą ho­
kejową i imprezami motorowy­
mi. Zagraniczne związki sporto­
we nie wymagają takich zezwo­
leń. Jedynym kłopotem bookma- 
chera, który chce wprowadzić 
zakłady na np hinuuską ligę ho­
keja na trawie, jest gwarancja 
uzyskiwania w terminie stupro­
centowo pewnych wyników.

- Media mogą się pomylić, po­
dając rezultat - Bronisław Wal-

czysko, jeden z dyrektorów 
„Profesjonała”, wrzuca kamyk 
do dziennikarskiego ogródka. - 
Dla nas najmniejsza nieścisłość 
oznaczałaby poważne konse­
kwencje finansowe.

W gliwickiej kolekturze zwy­
kle panuje nabożne skupienie. 
Mężczyźni ściskają w rękach 
małe karteczki, wpatrują się 
w olbrzymie tabele pełne nano­
szonych mazakiem wyników. 
Liga hiszpańska obok czeskiej, 
turniej Masters obok NBA Gra­
cze mną rulony ze świeżej prasy 
sportowej. Każdy gra sam, za­
zdrośnie strzegąc tajemnicy, 
która może być wiele warta - 
Trzeba się znać, mieć nosa 
i szczęście - zbywa intruza jeden 
z graczy.

Dyrektor Walczysko musi 
często tłumaczyć obco brzmiący 
termin - Zakład to współza­
wodnictwo między graczem

i bookmacherem - wyjaśnia. - 
Ten drugi ustala notowanie na 
podstawie całej dostępnej wie­
dzy. Gracz ma teoretycznie do­
stęp do tych samych źródeł wie­
dzy...

Wytrawni gracze wykorzystu­
ją wszystkie dostępne źródła in­
formacji, aby zwiększyć praw­
dopodobieństwo wygranei - 
prasę, sportowe kanały w ka­
blówce, telegazetę, Internet. 
Szefowie „Profesjonała ’ nie­
chętni« mówią o liczbach i kwo­
tach. Na razie rekordzistą jest 
kibic z Będzina, który trafnie 
wytypował wynik, wszystkich 
12 meczów. „Zakumulowany” 
zakład, za który zapłacił 20 zł, 
przyniósł mu wypłatę w wyso­
kości 56 tys. zł. Piłkarskie ligi to 
90 procent wszystkich zakła­
dów. Popularny jest tenis. Resz­
ta to margines.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

CKonsultacja „Śląskiej"

Wszystko cnsmotykacli
Wystarczv wy,ść na ulicę, by 

przekonać się, jak wielkim proble­
mem społecz lym sq narkotyki. Na 
oczach przechodniów kwitnie nar- 
kobiznes. Wydaje się, że dilerzy 
„prochów" sq Lezkarr. My nato­
miast czujemy bezradność, gdy 
problem ten dotyczy znajomych, 
przyjaciół i naszych dzieci. Każdy 
rodzic powinien być przygotowa­
ny na taki cios. Aby rozpoznać 
narkomana w rodzinie trzeba wie­
dzieć, na podstawie jakich sympto­
mów można przekonać się, że na­
sze dziecko zażywa narkotyki. Jak 
rozpoznać najbardziei rozpo­
wszechnione wśród narkomanów 
s.odki odurzajqce? Co robić, gdy 
okaże się, że syn, córka sq już 
uzależnieni?

Na te i inne pytania odpowia­
dać będzie dziś w naszej redakcji 
Krzysztof Abratański, oficer z Wy­
działu Narkotykowego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Katowi­
cach. Na państwa telefony czeka­
my od godz. 9.00 do 10 30. Pro­
simy dzwonić pod numer

253-85-16
Relację z konsultacji - tradycyj­

nie już - zamieścimy w sobotnim 
wydaniu „TSI.".

Telefon do ministra
WARSZAWA. Nieformalna grupa „Kobiety Też” zaproponowała 

paniom niekonwencjonalny prezent z okazji 8 marca. Grupa propo­
nuje, żeby kobiety zadzwoniły dziś do ministra Kazimierza Kapery, 
pełnomocnika rządu ds. rodziny, i zapytały go o jego działania na 
rzecz kobiet. Minister obiecał, że będzie odbierał telefony.

Grupa proponuje, żeby kobiety dzwoniły do ministra dziś między 
godz. 10 a 12 pod numer telefonu: 694 75 39, lub faksu: 628 32 15.

- 8 marca wypada w tym roku w niedzielę. Pan Kapera z pewno­
ścią będzie wtedy nieosiągalny w swoim biurze, dlatego musimy 
zrobić sobie ten prezent w piątek. Jeśli uda wam się uzyskać jakie­
kolwiek mformacje od pana ministra, podzielcie się nimi z nami - 
powiedziała Anna Mieszczanek, koordynator akcji.

Minister Kapera zapewnił, że bardzo chętnie porozmawia 
z dzwoniącymi kobietami, choć prawdopodobnie będzie to od nie­
go wymagało przełożenia kilku ważnych spotkań. (PAP)

D Osobowe: TICO, 
NEXIA, ESPERO, 
POLONEZ PLUS 
CARO, ATU, LANOS, 
LEGANZA, NUBIRA.

O Dostawcze: POLONEZ 
PLUS TRUCK, LUBLIN, 
ŻUK, CITROEN C-15, 
LDV, AVIA.
- wpłata od 10%
- kredyt do 6 lat z półroaną karenqq g
- teraz tańszy kredyt
- fabryczny leasing
■ gratisowy montaż alarmów i blokad
- używane samochody w rozliczeniu
- formalności w 10 minut

KATOWICE-MURCKI, ul. Tartaczna i 
MYSZKÓW, ul. 11 Ustopada 2

Rok 2000 bez papieskich podróży

Pożegnanie tysiąclecia
WATYKAN. W roku 2000 pa­

pież Jan Paweł II nie pudejmie 
podróży zagranicznych i pozo­
stanie w Watykanie, by przyj­
mować pielgrzymów, którzy 
przybędą do Rzymu na uroczy­
stości Wielkiego Jubileuszu. Je­
dyną wizytą zagraniczną, która 
w roku 2000 mogłaby dojść do 
skutku, jest podróż do Ziemi 
Świętej. Na górze Synaj odbyło­
by się wówczas spotkanie przed­
stawicieli wielkich monote­
istycznych religii świata.

Arcybiskup Crescenzio Sepe, 
sekretarz Głównego Komitetu 
Przygotowań do Wielkiego Ju­
bileuszu, który przekazał tę 
wiadomość, podkreślił, że 
w obecnie nie ma przestanek

pozwalających żywić nadzieję 
na urzeczywistnienie takiego 
spotkania.

Ideę zorganizowania w roku 
2000 spotkań przedstawicieli 
wielkich relign monoteistycz­
nych świata wi sunął papież 
w liście apostolskim „Tertio 
Millennio Adveniente” (z listo­
pada 1994 r ) Papież zapropo­
nował m.in., by jedno z takich 
symbolicznych spotkań odbyło 
się na górze Synaj.

Nikt w tej chwili nie wie, czy 
papież Jan Paweł II podejmie 
decyzję o przedłużeniu Roku 
Świętego (który rozpocznie się 
w nocy z 24 na 25 grudnia 1999 
roku) poza 6 stycznia roku 2001. 
Zdaniem abp. Sepe jest to moż­

liwe, ale wszystkie wątpliwości 
w tej sprawie może jedynie wy­
jaśnić papieska bulla w sprawie 
Wielkiego Jubileuszu. Zdaniem 
abp. Sepe, ukaże się ona przed 
końcem bieżącego roku.

- Problemy organizacyjne nie 
powinny przesłaniać tego, co 
najważniejsze, duchowego cha­
rakteru jubileuszu - podkreślił 
arcybiskup. Przyznał jednocze­
śnie, że Watykan wyraził zgodę 
na używanie watykańskiego lo­
go Jubileuszu przez niektóre re­
nomowane firmy. Pieniądze 
uzyskane z tego tytułu są prze­
znaczone na fundusz solidarno­
ści, z którego będą finansowane 
pielgrzymki mniej zamożnych 
wiernych. (PAP)

Ptasia wiosna

W powietrzu rozbrzmiewają już ptasie trele Fot Wtadystaw Morawski

PRZEMYŚL. - Chociaż do ka­
lendarzowej wiojny pozostało 
jeszcze trochę czasu, ornitolodzy 
nie mają wątpliwości, że „ptasia 
wiosna” już nastała - twierdzi 
prezes Przemyskiego Towarzy­
stwa Ornitologicznego Przemy­
sław Kunysz.

Znacznie wcześniej niż w la­
tach poprzednich powróciły z zi­
mowisk skowronki polne. Samce 
rozpoczęły już rywalizację o tery­
toria lęgowe, niekiedy staczając 
ze sobą zacięte walki. Na polach 
i żyznych łąkach można zauwa­
żyć żerujące szpaki. W czasie te­
go przedwiosennego dożywiania 
trzymają się jeszcze w takich sa­
mych stadkach, w których przy­
leciały z ciepłych krajów. Dopie­
ro w połowie marca porzucą 
wspólnotę i zaczną zasiedlać 
skrzynki lęgowe.

Do budowy gniazd wśród za­
budowań przystępują sroki, 
a kruki zaczynają już składać jaj­
ka i wysiadywać je. Po kilkumie­
sięcznej nieobecności pojawiły się 
również pliszki siwe, które moż­
na rozpoznać po czarno-biało- 
popielatym upierzeniu, a zwłasz­
cza po długim ogonku, którym 
podrygują w czasie chodzenia. 
Nad Sanem i innymi wodami już 
przelatują białoskrzydłe mewki 
śmieszki. Powróciły również 
czajki.

Wiele wskazuje na to, że szyb­
ciej niż zwykle przylecą także bo­
ciany, które zazwyczaj pojawiają 
się 19 marca (na Józefa). Podobno 
w okolicach Przemyśla >’.idziano 
już jednego „zwiadowcę”. (PAP)
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WAKSZAWA. Dziennikarze 

z niejakim zdziwieniem zaobserwo­
wali, ze kiedy prezydent RP przybył 
do gmachu Sejmu na debatę nt. pol­
skiej polityki zagranicznej, nie przy­
witał go, jak to było w zwyczaju, go­
spodarz, czyli marszałek Sejmu.

Prezydent mniej ważący
Po raz wtóry dziennikarze z nie­

jakim zdziwieniem zaobserwowali, 
że kiedy prezydent pojawił się 
(w przerwie zarządzonej po wygło­
szeniu wystąpienia przez min. 
spraw zagranicznych) w sali ko­
lumnowej gmachu Sejmu na trady­
cyjne spotkanie z żurnalistami, to 
prócz opalenizny zaprezentował 
odchudzoną sylwetkę. Indagowany 
przez mass media, powiedział, że 
stracił 6 kilogramów. W jaki spo­
sób? Po prostu przestrzegał ściśle 
diety wegetariańskiej. Poza tym 
używał więcej ruchu.

Dziennikarzy jakby mniej inte­
resowała polska polityka zagra­
niczna, od której zaczął spotkanie 
prezydent. Pytali zarówno o spra­
wę 7,5 min dolarow PZPR, jak 
i o reklamę mebli, a także o rzecz­
nika i o Ewę Spychalską. Nie zosta­
ła ona, jak sądzono, sekretarzem 
stanu ds. kontaktów ze związkami 
zawodowymi, ale tylko i wyłącznie 
doradcą prezydenta. Jeśli chodzi 
o rzecznika, to na razie go nie bę­
dzie. (r)

NIELEGALNY PESEL
I Państwowy System Ewidencji Ludności działa nielegalnie 

i niezgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych.
WARSZAWA. Każdy dorosły 

obywatel przynajmniej kilka ra­
zy w życiu zetknął się z tajemni­
czym i budzącym najrozmaitsze 
skojarzenia słowem PESEL. Je- 
denastocyfrowy numer nadawa­
ny jest każdemu Polakowi już 
w momencie urodzenia i towa­
rzyszy mu aż do śmierci. Wpisy­
wany jest do dowodu osobiste­
go, musimy podawać go w róż­
nych bardziej oficjalnych doku­
mentach urzędowych, skarbo­
wych czy bankowych.

Scentralizowany system ewi­
dencji ludności nie ma „umo­
cowania” prawnego w ustawie 
o ochronie danych osobowych 
czyli - jak na razie - jest niele­
galny. O takim niebezpieczeń­
stwie w ubiegłym roku ostrze­
gała posłanka UW Irena Lipo­
wicz. - Dotychczas PESEL 
działał na podstawie rozporzą­
dzeń i unormowań zawartych

w poszczególnych ustawach 
szczegółowych. Można się tylko 
dziwić, że jeszcze me mieliśmy 
skargi do Trybunału Konstytu­
cyjnego, że nie było skargi do 
NŚA. PESEL jako system nie­
wątpliwie wpływa na prawa 
i obowiązki obywateli. Jest to 
sprzeczne z konstytucją, ponie­
waż wszystko, co wpływa na 
prawa i obowiązki obywateli, 
musi mieć podstawę ustawową 
- twierdziła posłanka I. Lipo­
wicz.

Ustawa o ochronie danych 
osobowych wchodzi w życie 
w kwietniu. Zgodnie z nią niele­
galne jest gromadzenie danych 
osobowych bez zgody osoby, bę­
dącej w centrum zainteresowa­
nia zbierającego dane. Niezgod­
ne z ustawą jest zbieranie 
i przechowywanie informacji 
ujawniających pochodzenie ra­
sowe lub etniczne, poglądy poli­

tyczne, przekonania religijne 
lub filozoficzne, przynależność 
wyznaniową, partyjną lub 
związkową. Nielegalne jest tak­
że gromadzenie danych o stanie 
zdrowia, nałogach lub życiu 
seksualnym.

Nadal brak pewności, jakie 
dane w rzeczywistości gromadzi 
PESEL. Nie wiadomo, czy 
w systemie tym nie są kodowa­
ne jakieś inne dane, poza tzw. 
danymi wolnymi, a więc takimi, 
których ujawnienia obywatel 
w żaden sposób me musi się 
obawiać. Przedstawiciele Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
stwierdzali wielokrotnie, że 
obywatele nie mają żadnych 
problemów z dostępem do infor­
macji o sobie zawartych w Po­
wszechnym Elektronicznym 
Systemie Ewidencji Ludności. 
Jednak konia z rzędem temu, 
kto uzyska wydruk swojego re­

kordu z bazy PESEL. Po dłu­
gich staraniach udało się nam 
dotrzeć do naszych danych, jed­
nak jedynie tych, które zawarte 
są w dowodzie osobistym.

Nie jest natomiast tajemnicą, 
że system PESEL gromadził 
niejednokrotnie dane, które 
obecnie są sprzeczne z ustawą 
o ich ochronie. W komputerach 
rządowych znajdują się, m.in., 
informacje o wyznaniach, religii 
czy chociażby numerach na­
szych paszportów, wyjazdów 
w latach 80. do krajów kapitali­
stycznych czy nawet dokładne 
dane współmałżonków (w tym 
również byłych). Na razie 
przedstawiciele MSWiA zapew­
niają, że informacje o nas za­
warte w komputerach rządo­
wych sa dobrze strzeżone, i nie 
ma obawy, aby dostały się 
w niepowołane ręce

TOMASZ SZYMBORSKI

Ambitny
GAMBIT

Do 2015 roku w Katowickiem 200 tys. osób 
ulegnie wypadkom drogowym, z czego 13 tys. straci życie, 
jeżeli nie podejmie się żadnych działań dla poprawy 
bezpieczeństwa ruchu drogowego.

KATOWICE. Naukowcy z Po­
litechniki Gdańskiej opracowa­
li dla województwa katowickie­
go Program Poprawy Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego 
GAMBIT. Wynika z niego, że 
Katowickie pod względem licz­
by wypadków na drogach nie 
odbiega od średniej krajowej 
Wraz z wzrostem liczby samo­
chodów i pogarszającym się 
stanem dróg rośnie liczba wy­
padków

- Liczba rannych w wypad­
kach drogowych na terenie Ka­
towickiego wzrosła z 6411 
w 1996 r. do 7347 w roku ubie­
głym. Straty materialne na sku­
tek wypadków i kolizji wzrosły 
z 1 miliarda do miliarda 330 mi­
lionów - mówi współautor pro­
gramu, dr Kazimierz Jamroz.

Wyróżnia nas spośród innych 
województw to, że aż 49 proc. 
ofiar śmiertelnych w wypad­
kach drogowych to piesi. Nato­

miast stosunkowo niewiele wy­
padków powodują nietrzeźwi 
kierowcy. Najwięcej rannych 
i zabitych to osoby pomiędzy 15 
a 24 rokiem życia. Powodem 
wypadków jest najczęściej nad­
mierna prędkość i zła infra­
struktura drogowa.

Według sugestii autorów 
wdrażanie programu należało­
by rozpocząć od reorganizacji 
bazy danych o bezpieczeństwie 
ruchu drogowego w wojewódz­
twie. W kolejnych fazach pro­
gram przewiduje prowadzenie 
monitoringu bezpieczeństwa na 
drogach, poprawę komunikacji 
z społeczeństwem, edukację 
dzieci i dorosłych, powołanie 
wojewódzkiego inspektora, 
wprowadzenie szeregu ułatwień 
dla służb ratownictwa drogo­
wego i policji.

- Według najkorzystniejszego 
scenariusza, w Katowickiem 
liczbę ofiar wypadków drogo-

uda się 
75 tys., 
mówi K.

wych do 2015 roku 
zmniejszyć do około 
w tym 6 tys. zabitych - 
Jamroz.

GAMBIT zakłada dwie fazy 
realizacji; krótkoterminową na 
lata 1998-99 i długofalową do 
2015 r. Gdyby program zaczęto 
wprowadzać już teraz, w ciągu 
najbliższych dwóch lat w Kato­
wickiem byłoby mniej o 610 po­
szkodowanych w wypadkach, 
w tym o 60 ofiar śmiertelnych. 
Zaoszczędzono by także 130 
min zł. W ciągu kolejnych pię­
ciu lat liczby rannych byłyby 
mniejsza o 5 tys., a straty 
zmniejszyłyby się o miliard 70 
min zł.

Program został oceniony po­
zytywnie przez Wojewódzką 
Radę Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego. Jednak skąd wziąć 
53 min zł na realizację pierw­
szej fazy, na razie nie wiadomo.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Powstanie rejestr bliźniąt w Polsce

Magiczna złota nić
Pierwszą imprezą będzie festiwal.
Ma odbyć się w sierpniu.

SZCZECIN. Powstał tu Klub 
Bliźniaków. Jego współzałożyciel 
Marek Sztark poinformował, że 
pierwszą imprezą którą zorgani­
zuje klub, będzie Festiwal Bliź­
niąt. Ma się on odbyć w sierpniu 
br.

Organizatorzy festiwalu planu­
ją, że spotkanie bliźniąt i ich ro­
dzin połączone będzie z konfe­
rencją na temat bliźniąt i wielo- 
raczków. Udział w niej potwier­
dzili już naukowcy z Pomorskiej 
Akademii Medycznej, Uniwersy­
tetu Szczecińskiego i Sekcji Me­
dycyny Wielopłodowej Polskiego 
Towarzystwa Ginekologiczneg. 
Konsekwencją Festiwalu ma być 
rejestr bliźniąt w Polsce, z które­
go w przyszłości będą mogli ko­
rzystać m.in antropolodzy, gene­
tycy i psychologowie. Rejestr bę­
dzie dostępny w tworzonym 
obecnie w Szczecinie Centrum 
Informacji o Bliźniętach. Założy­
ciele Szczecińskiego Klubu Bliź­
niąt zbierają dane na temat ba­

dań naukowych dot. bliźniąt 
w Polsce i na świecie, artykuły 
prasowe i publikacje książkowe.

Według nie potwierdzonych da­
nych, w Polsce żyje 700 tys. osób 
urodzonych z ciąż mnogich. Feno­
men bliźniąt do tej pory nie został 
dokładnie wyjaśniony, choć od lat 
jest przedmiotem badań nauko- 
wo-genetycznych, medycznych 
psychologicznych, socjologicz­
nych, a nawet filozoficznych. Zda­
niem niektórych psychologów, 
bliźniaki połączone są „magiczną 
złotą nicią”; potrafią współodczu- 
wać emocje, a nawet ból.

- Bliźniaki traktują siebie jak 
lustro - uważa Marek Sztark, któ­
ry jest ojcem Alicji i Marysi - 10- 
letnich bliźniaczek. - Jedna z mo­
ich eurek, kiedy chciała spraw­
dzić, jak będzie wyglądać w no­
wej sukience, nie założyła jej i nie 
stanęła przed lusterm, ale popro­
siła o włożenie sukienki siostrę. 
Podobała się sobie w nowej kre­
acji. (PAP)

TYCHY. 48 przyszłych pra­
cowników fabryki silników wy­
sokoprężnych Isuzu, która 
w szybkim tempie budowana 
jest w Tychach, wyjedzie dzi-

Tyszanie 
do Japonii
siaj na szkolenie do Japonii. 
Polacy przez osiem tygodni po­
znawać będą japońską kulturę 
i zasady pracy. W skład grupy 
wchodzą wyłącznie mężczyźni. 
Po uruchomieniu produkcji sil­
ników (1999 r.) stanowić będą 
kadrę kierowniczą średniego 
szczebla. (Piet)

OPOLE. - Tylko kompleksowe 
rozwiązanie, polegające na jedno­
czesnej budowie dużych zbiorni­
ków retencyjnych pod Racibo­
rzem i w Kamieniu Ząbkowickim 
oraz odbudowie wałów, daje szan­
se na ujarzmienie w przyszłości 
fal powodziowych na Odrze -

Ujarzmianie Odry
Niedługo minie rok 
od wielkiej powodzi, 
a na Odrze 
nic się nie zmieniło.

mówi główny inspektor Regional­
nego Zarządu Gospodarki Wod­
nej we Wrocławiu Władysław Ba­
nach. - Samo podwyższanie wa­
łów nie na uńele się zda. Gdy pod­
nosimy je w jednym miejscu, wo­
da natychmiast podnosi się 
w innym. Budowany obecnie po­
lder „Racibórz Górny” nie weź­
mie na siebie całej fali. Do tego 
konieczne jest wybudowanie su­
chego zbiornika „Racibórz Dolny” 
o pojemności 150 min m. sześć.

Nie ma wiążących decyzji do­
tyczących możliwości finanso­
wych takiej budowy. Jeżeli zrezy­
gnujemy ze zbiornika, konieczne 
będzie wybudowanie systemu 
skomplikowanych i drogich tzw. 
kanałów ulg. (PAP)

Fot. Karina Trojok

Poczekajmy, będzie taniej
Sporo klientów sklepów odzieżowych i obuwniczych 
czeka na wyprzedaż. Handlowcy najchętniej obniżają 
ceny towarów niemodnych i wybrakowanych.

KATOWICE. Od kilku lat polscy 
producenci i handlowcy, wzorem 
tych z Zachodu, organizują posezo­
nowe wyprzedaże towaru. Jednak 
o ile na Zachodzie towar przeceniany 
jest nawet o 70 proc., polskie obniżki 
sięgają zwykle tylko około 30 proc. 
Nasi handlowcy tkwią bowiem 
w przekonaniu, że wszystko co tańsze 
jakoś się sprzeda.

Bonifikaty dotyczą wyłącznie 
odzieży i butów. Jeszcze kilka lat te­
mu nie sprzedany towar przechowy­
wano co najmniej do następnego se­
zonu. „Góra” decydowała, ile może 
kosztować różowa plisowana garson­
ka, a towar przychodził do sklepów 
wraz z nalepioną ceną detaliczną. 
Ówczesne Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego domaga­
ło się od sklepów zapłaty za towar, 
nawet wtedy, gdy ten nie miał szans 
na opuszczenie półek. Po kilku latach 
izeczy doczekiwały się przecen pań­
stwowych. Dzisiaj zbywa się je nawet

poniżej kosztów, bo lepszy niewielki 
przychód niż zapchane magazyny.

- U nos bonifikata na rzeczy z ko­
lekcji jesienno-zimowej potrwa aż do 
końca jej wyprzedaży - mówi Bożena 
Krawczyk, zastępca kierownika skle­
pu „Adidas” w Katowicach. Gdy 
w ubiegłym roku placówka wywiesi­
ła kartkę z informai.icj o rozpoczyna­
jącej się wyprzedaży, pierwszego 
dnia przed sklepem ustawiła się dłu­
ga kolejka. - Musieliśmy wpuszczać 
po kilka osób. Widać, że ludzie czeka­
ją na obniżkę cen - uważa B. Kraw­
czyk.

W katowickim „Skarbku” tylko na 
dwóch obrotowych wieszakach wisi 
tablica z informacją, że ceny są obni­
żone. Płaszcze z 699 zł przeceniono 
na 499. Kostiumy damskie z 315 zł na 
189 zł. - Klientki czekają na przece­
ny, bo płaszcze są rzeczywiście dro­
gie. Żeby rzeczy nie leżały, ceny jesz­
cze obniżymy - mówi Elżbieta Ja­
błońska, sprzedawca.

Jedynie butów nie wyprzedaje się 
dotąd, aż wszystkie - z danej kolekcji 
- znikną z półek. - Bo nie można bu­
tów zimowych sprzedawać przez cały 
rok. Część kolekcji czeka do następ­
nego sezonu i sprzedajemy je wów­
czas po obniżonej cenie mówi Wal­
demar Ciępka z katowickiego sklepu 
obuwniczego „Bata”.

W Katowicach witryny sklepów 
w ogóle nie przypominają o tym, że 
placówki prowadzą sprzedaż z boni­
fikatą. Zamiast krzykliwej i zachęca­
jącej reklamy widać małe kartki z ha­
słem „Bonifikata” czy „Wyprzedaż”. 
W większości sklepów odzieżowych 
ceny produktów się jednak obniża 
lub zawiera umowy z producentami, 
że nie sprzedana odzież podlega 
zwrotowi. Najczęściej niższe ceny 
„noszą” towary niemodne i wybrako­
wane. Niektóre sklepy z sezonu na se­
zon przechowują elegancką klasykę, 
bo na nią zawsze jest zapotrzebowa­
nie. (mokr)

Los, nos, wiedza...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Polacy lubią zakładać się 

o wynik pojedynków sporto­
wych, choc polski bookmacher 
stwarza im inne możliwości; 
firma ma bowiem koncesję na 
„współzawodnictwo ludzi, 
zwierząt, na wydarzenia spo­
łeczne i polityczne”. Nie godzi 
się zakładać o kataklizmy, ka­
tastrofy i wyniki wojen. W lip- 
cu ub. roku można było obsta­

wiać jedną z 16 pięknych pa­
nien startujących finale kon­
kursu na Miss Wakacji w Ustro­
niu . Firma tym razem dopłaci­
ła do zabawy. Wygrał, pardon, 
pewniak - śliczna cieszynianka, 
którą obstawiło... zbyt wielu 
graczy. Polscy bookmacherzy 
nie proponują zakładów o kra­
jowe wydarzenia polityczne. 
Kurs kandydata na prezydenta 
byłby traktowany jako wyraz

politycznych sympatii, czy ba­
danie opinii społecznej, a tego 
specjaliści od zakładów na ca­
łym świecie unikają. Zapewne 
jednak będzie możliwość posta­
wienia na jednego z kandyda­
tów do Białego Domu.

Firma z Ustronia ma w całym 
kraju 27, a w Katowickiem 8 
kolektur. Za kilka dni otwiera 
kolejną w Świętochłowicach.

OSKAR FILIPOWICZ

- Przeczytałem artykuł o otwarciu wiel­
kiej szkoły w Woli. Po co budować takie mo­
lochy? Czy nie lepsze byłyby trzy małe bu­
dynki, które można inaczej wykorzystać, 
gdy wyż demograficzny spadnie? W takich 
olbrzymich szkołach uczy się ponad tysiąc 
uczniów, nauczycieli jest stu. Dyrektor nie 
zna wszystkich nauczycieli, nie mówiąc już 
o uczniach.

(Stały Czytelnik z Katowic)

- Słyszałem, że jeden z mieszkańców Za­
kopanego zaproponował swój dom pułkow­
nikowi Kuklińskiemu, gdyby ten zdecydo­
wał się osiedlić w naszym kraju. To śmiesz­
na inicjatywa. Pułkownik Kukliński nigdy 
nie wróci na stałe do Polski, ponieważ 
w USA nieźle mu się żyje. Za swoje usługi 
dostaje od rządu amerykańskiego z pewno­
ścią pokaźne pieniądze.

(Czytelnik z Rybnika)

- Od sześciu miesięcy na naszym osiedlu 
nie możemy odbierać trzeciego programu te­
lewizji. Olkuska spółdzielnia, administrują­
ca osiedlem, podwyższa tylko czynsze, a nie 
daje pieniędzy nawet na drobne przeróbki 
w antenie zbiorczej, za którą przecież co 
miesiąc płacimy.

(Mieszkańcy os. 20-lecia w Wolbromiu)

- Ciągle powtarzają się głosy, że tylko 
dzięki PRL-owi mogliśmy się kształcić. Mam 
50 lat, skończyłam studia nie dzięki władzy 
socjalistycznej, ale dlatego, że się uczyłam. 
Nikt w PRL nie robił mi łaski. Przecież wte­
dy ludzie też płacili podatki i to z nich opła­
cano szkoły. Moi rodzice prowadzili prywat-

Śląska,
słucham*

ną firmę, płacili takie podatki, za które co 
roku można było kupić „malucha”. Za te 
pieniądze wszyscy się kształciliśmy.

(Czytelniczka z Sosnowca)

- Ci, którzy chcą rozpocząć krucjatę prze­
ciwko pornografii, tylko się ośmieszają. Wy­
starczy ograniczyć dzieciom dostęp do tego 
typu czasopism i kaset wideo. Ludzie doro­
śli powinni sami decydować, czy chcą oglą­
dać „świerszczyki”, czy też nie. Myślałem, 
że czas gdy ktoś decydował za wszystkich, 
już dawno minęły.

(Janusz T. z Żor)
- Pod Domem Towarowym „Centrum” 

w Mysłowicach był parking dla klientów. 
Od kilku dni parking jest płatny. Jeżeli ktoś 
chce się zatrzymać na moment, aby np. zała­
dować lodówkę, musi zapłacić jak za godzi­
nę postoju.

(Dariusz Strzoda z Mysłowic)

- Jechałem autobusem linii „S” z Chrza­
nowa do Sosnowca. Mam 73 lata. Od pew­
nego czasu obowiązuje przepis, że osoby po­
wyżej 70 roku życia mają prawo jeździć bez 
biletu. Jednak kontroler kazał mi płacić ka­
rę za jego brak.

(Zenon Filus z Sosnowca)

- 1 lipca 1997 roku miałem wypadek sa­
mochodowy. Sprawcą był klient PZU. Z In­

spektoratu PZU w Bytomiu do tej pory nie 
otrzymałem odszkodowania. Kiedy posze­
dłem tam dzisiaj, powiedziano mi, że to 
PZU decyduje, kiedy sprawa będzie zała­
twiona.

(Emil Kowalski z Bytomia)

- W Banku Śląskim w Brzęczkowicach 
mam lokatę pieniężną, w sumie pięć tys. zł. 
Chciałem je przelać do BPH. Jednak 
w „Śląskim” powiedziano mi, że to nie jest 
możliwe. Muszę wypłacić gotówkę i jechać 
z nią do Mysłowic. A to utrudnienie, dodat­
kowe koszty i okazja dla złodziei.

(Jerzy Garbiec z Mysłowic Brzęczkowic)

- Jestem oburzona zapowiedziami mini­
stra zdrowia dotyczącymi zniesienia dopłat 
do środków antykoncepcyjnych. To oburza­
jące. Przecież od dawna mówi się o tym, ze 
aborcja jest rzeczą złą i straszną. Teraz 
tymczasem pozbawia się kobiety możliwo­
ści korzystania z tabletek antykoncepcyj­
nych, gdzie tu sens. Pan minister powie­
dział nie tak dawno w telewizji, ze to nie­
moralne, aby dopłacać do tych środków, 
gdy brakuje pieniędzy na lekarstwa ratują­
ce życie. Ja się tymczasem pytam, czy 
to moralne dawać sobie wysokie pensje, 
przyznawać za nic premie, jeździć luksuso­
wymi samochodami, gdy tylu ludzi cierpi 
biedę?

(He1ona G. z Częstochowy)

Czekamy na kolejne sygnały od Czytelni­
ków. Nasz telefon 253-89-27 czynny jest od 
poniedziałku do piątku w godz. od 9 do 14, 
a w soboty od 10 do 14. Oprać. (Jar)

Jatka pod psem
W Toruniu jadący na sygnale po­

licyjny radiowóz zderzył się w cen­
trum miasta z miejskim autobusem. 
Zakrwawione flaki walały siępo ca­
łej jezdni. Z rozbitego samochodu 
wydobyto policjanta (w niezłym 
stanie) i odwieziono do szpitala. 
Funkcjonariusz wiózł podroby do 
policyjne^ szkoły psów. Tylko dla­
czego „pod kogutem”... (PAP)

GILOWICE. Przez całą środę 
nie było w domu parafialnym 
w Gilowicach koło Żywca 
mieszkającego tam księdza. 
Kiedy po godz. 20, ksiądz wró-

Pijany parafialnym łupem
cił do domu, zastał wyłamany 
w drzwiach zamek i splądrowa­
ne wnętrze. Zginął tylko... alko­
hol wartości 500 złotych i nie 
było to bynajmniej wino mszal­
ne. Sprawcy poszukiwano 
wczoraj w nocy z policyjnym 
psem. Żaprowadził policjantów 
nad rzeczkę Łękawkę, nad któ­
rą odpoczywał złodziej. 40-letni 
mieszkaniec Gilowic prawie ca­
ły łup miał już w sobie. Badanie 
na zawartość alkoholu we krwi 
wykazało 3,36 promila. Cieka­
we, czy zostanie mu wybaczo­
ne? (wag)

Akcje
Nazwa kurs(wzl) zmiana Nazwa kurs (w zł) zmiana
spółki bieżący | poprzed. (w proc.) spółki bieżący | poprzed. (w proc.)

RYNEK PODSTAWOWY

AGROS 90,00 90,00 0,0 SANOK 48,80 49,20 -0,8

AMERBANK 19,50 19,50 o.o SOKOtOW 4,40 4,55 -3,3

AMICA 62,00 62,00 0,0 STALEXPORT 26,00 26,50 -1.9

ANIMEX 7,80 8,10 -3,7 STALPRODUKT 26,50 26,70 -0,7

ATLANTIS 4,50 4,70 -4,3 STOMIL 28,00 29,40 -4,8

BIG BG 4,70 5,00 -6,0 SWARZĘDZ 5,70 6,00 -5,0

BKOMUNALNY 11,00 12,20 -9,8 TONSIL 11,40 11,80 -3,4

BORYSZEW 15,90 16,40 -3,0 UNIBUD 26,80 27,70 -3,2
BOŚ 45,50 46,50 -2,2 UNIVERSAL 6,10 6,60 -7,6

BPH 264,00 278,00 -5.0 VISTULA 9,10 9,40 -3,2

BRE 97,00 99,50 -2,5 WARTA 45,00 46,00 -2,2

BSK 267,00 276,00 -3,3 WBK 24,30 27.00 -10,0

BUDIMEX 14,80 15,30 -3,3 WEDEL 156,00 142,00 9,9

BWR 2,80 2,85 -1,8 WILBO 5,90 6,15 -4,1

BYTOM 14,20 14,50 -2.1 WÔLCZANKA 13,60 14,00 -2,9

CELULOZA 21,00 22,00 -4,5 ZASADA 6,25 6,90 -9,4

COMPLAND 62,00 64,50 -3,9 ZEW 46,00 46,00 0,0

DĘBICA 89,50 91,50 -2,2 ŻYWIEC 339,00 322,50 5,1

DROSED 48,00 46,00 0,0 AKCJE NFI

ELB UDOWA 43,00 42,90 0,2 01 NFI 6,90 6,90 0,0

ELEKTRIM 39,50 41,50 -4,8 02NFI 8,30 9,15 -9.3

ELEKTROEX 5,30 5,30 * 0,0 03NFI 8,20 8,40 -2,4

ELMONT 4,30 4,45 -3,4 04PROGRESS 9,15 10,00 -8,5

ENERGOM-PŁD 74,00 77,00 -3,9 05VICTORIA 5,60 5,80 -3,4

ESPEBEPE 3,35 3,70 -9.5 06MAGNA 6,40 6,70 -4,5

EXBUD 41,50 41,50 0,0 07K.WIELKI 6,85 6,85 0,0

FARMFOOD 31,80 33,50 -5,1 08OCTAVA 6,35 6,70 -5,2

FERRUM 7,05 7,40 -4,7 09KWIATKOWSKI 9,05 9,30 -2,7

FORTE 10,20 9,90 3,0 10FOKSAL 7,15 7,30 -2,1

GÓRAŻDŻE 105,00 107,00 -1,9 11 NFI 10,20 10.40 1,9

GPRD 9,70 10,20 -4,9 12PIAST 8,90 8,95 -0,6

GRAJEWO 171,00 171,00 0,0 13FORTUNA 8,10 8,30 -2,4

HANDLOWY 52,00 53,00 -1,9 14ZACHODNI 8,30 8,50 -2,4

HUTMEN 33,00 35,00 -5,7 15HETMAN 8,20 8,50 -3,5

IMP EXMETAL 32,10 32,10 0,0 RYNEK RÓWNDLEGŁY

INDYKPOL 22,00 22,70 -3,1 APATOR 29,50 30,60 -3,6

IRENA 13,20 13,60 -2,9 ARIEL 5.80 5,90 -1,7

IZOLACJA 245,00 250,00 -2,0 BAUMA 15,70 17,00 -7,6

JELFA 83,50 87,50 -4,6 BEST 16,50 17,00 -2,9

JUTRZENKA 70,00 71,00 1.4 BETON STAL 67,00 69,50 -3,6

KABLEBFK 34,50 34,80 -0,9 BIELBAW 21,00 21,20 -0.9

KABLE 41,00 41,50 -1,2 BIUROSYSTEM 16,20 16,40 -1.2

KĘTY 64,50 65,00 -0,8 BUDIMPOZ 8,40 8,60 -2,3

KGHM 12,90 13,60 -5,1 CENTROSTAL 4,50- 4,70 -4,3

ZMKOLO 20,60 20,60 0,0 CHEMISKÛR 6,30 6,50 -3,1

KPBP-BICK 20,70 21,60 -4,2 DOMPLAST 25,50 26,00 -1.9

KREDYTB 12,70 13,50 -5,9 ECHO 87,00 88,00 -1,1

KROSNO 22,00 23,80 •7,6 EFEKT 11,60 12,00 -3.3

KRUSZWICA 15,70 16,30 -3,7 EKODROB 4,50 4,60 -2.2

LENTEX 45,00 46,00 2,2 ELPO 4,40 4,30 2,3

LG PETRO BANK 7,50 7,70 -2,6 HYDROBUD 32,00 32,00 0,0

MOSTOSTALEX P 9,40 9,70 -3,1 KOMPAP 23,20 22,80 1,8

MOSTOSTALGD 20,90 21,20 -1,4 KRAKCHEMIA 15,80 16,10 -1,9

MOSTOSTALKRAK 13,20 13,50 -2,2 LUBAWA 11,50 11,80 -2,5

MOSTALSIED 20,00 20,10 -0,5 EDA 17,50 17,20 1,7

M0ST0$"A_WAR 28,00 29,00 -3,4 ŁUKBUT 22,50 25,00 -10,0

MOSTOSTALZAB 19,80 22,00 -10,0 MEDICINES 38,10 39,00 -2,3

NOVITA 8,50 9,05 -6.1 MIESZKO 12.50 12,90 -3,1 I

OKOCIM 32,50 31,70 2,5 OCEAN 9.75 10,80 -9.7

OŁAWA 13,10 13,50 -3.0 POLIFARBD 108.00 108,00 0,0

OPTIMUS 90,00 90,00 0,0 POLIGRAFIA 12,70 13,00 -2,3

ORBIS 24,80 25,70 -3,5 PONAR 31,40 31,80 -1,3

PAGED 6,05 6,25 -3,2 POŽMEAT 50,50 51,50 -1,9

PBK 82,00 86,50 -5,2 PPWK 18,10 18,70 -3,2

PBR 16,50 16,20 1,9 SANWIL 22,10 22,90 -3.5

PEKPOL 14,30 14,40 -0,7 STRZELEC 3,50 3,65 -4,1

PEPEES 52,00 53,50 -2,8 TIM 10,30 10,70 -3,7

PLI 6,35 6,60 -3,8 UNIMIL 41,90 40,50 3,5

POLAR 16,60 17,00 -2,4 VISCOPLAST 23,60 24,70 -4,5

POLFAKUTNO 94,00 94,50 -0,5 WKSM 69,00 69,50 -0,7

POLIFARBCW 16,10 17,30 -6,9 ZREW 47,50 48,70 -2,5

POLISA 5,15 5,25 -1,9 RYNEK WOLNY

PPABANK 14,30 14,80 -3,4 AMPLI 5,75 5,80 -0,9

PROCHEM 10,60 11,00 -3,6 BAKOMA 46,00 44,00 4,5

PROKOM 115,00 118,00 -2.5 BROK 25,50 26,50 -3,8

PRÓCHNIK 13,90 14,00 -0,7 ENERGOAP 19,70 20,50 -3,9

RAFAKO 11,40 12,00 -5,0 PIAPIASECKI 13,10 14,00 -6.4

RELPOL 90,00 90,00 0,0 PRAWD POBORU

REMAK 5,75 6,15 -6,5 OCEAN 1,90 2,00 -5.0

ROLIMPEX 7,00 7,40 ■5,4 RYNEK NFI

ROPCZYCE 17,90 18,00 -0.6 PSU 121 50 126,00 -3.6
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Rekordowa sobota?
KATOWICE. Jutro może zo­

stać ustanowiony nowy rekord 
wysokości wygranej I stopnia 
w Dużym Lotku. W losowaniu 4

marca nikt nie wytypował traf­
nie „6”, połowa kwoty przypa­
dającej na tę wygraną doliczona 
zostanie do wartości zakładów 
w dniu 7 marca. Przewidywana 
pula I stopnia: 2.000.000 zło­
tych. (ZR)

KATOWICE. W 163 szkołach ją identyczne tematy, prace 
województwa katowickiego uczniów będą kodowane, a po- 
uczniowie klas maturalnych tern oceniane w oparciu o stan- 
przystąpią dziś do pisania prób- daryzowane kryteria i podwój-

Matura na próbę
nej matury z języka polskiego, 
która zawiera pewne elementy 
tzw. nowej matury, jaką wszy­
scy absolwenci będą zdawać 
obligatoryjnie w r. 2002.

W szkołach, które zdecydo­
wały się testować elementy no­
wej matury, młodzież przez 5 
godzin pisać będzie wypraco­
wanie z języka polskiego Po­
dobnie jak w poprzednich la­
tach wszyscy piszący otrzyma­

nie recenzowane. Wstępnie 
wiadomo, że po raz pierwszy 
wśród zaproponowanych te­
matów jest jeden o charakterze 
interdyscyplinarnym.

W poniedziałek w tych sa­
mych szkołach w oparciu o te 
same zasady młodzież będzie 
pisać próbną maturę z wybra­
nego przedmiotu: matematyki, 
historii, biologii czy języka ob­
cego. (B. H.)

Kustosz Jasnej Góry:
obraz Czarnej Madonny jest w dobrym stanie

Zbawienny wpływ winylu
KIELCE. Otoczony od­

wiecznym kultem wiernych 
obraz Matki Bożej Jasnogór­
skiej jest w dobrym stanie; po 
konserwacji przeprowadzonej 
w latach 1984-87 - na 600-le- 
cie obecności w obrazu w Czę­
stochowie - każdego roku pod­
dawany jest jedynie przeglą­
dowi „oczyszczeniowemu, in­
wentaryzacyjnemu i kontrol­
nemu” - podał kustosz 
zbiorów sztuki w częstochow­
skim klasztorze paulinów, o. 
dr Jan Golonka.

Kustosz spotkał się z ucznia­
mi Państwowych Szkół Sztuk 
Plastycznych w Kielcach, 
z okazji zorganizowanych 
przez nich Dni Kultury Nowo­
żytnej. - Dobry stan zachowa­
nia słynącego łaskami wize­
runku Królowej Polski jest - 
według specjalistów - m.in.

skutkiem zastosowania nowo­
czesnej metody konserwacji 
polioctanem winylu, środkiem 
użytym po raz pierwszy w ce­
lach konserwatorskich przy ra­
towaniu fresków Z Faras - po­
wiedział o. Golonka.

Zdaniem prof. Wojciecha 
Kurpika, obraz Czarnej Ma­
donny pochodzi z XIII w. 
i pierwotnie był eksponowany 
w ikonostasie jednej z cerkwi 
bałkańskich. Pod wierzchnią 
warstwą malatury znajdują się 
tajemnicze ślady wcześniejsze­
go malowidła bizantyjskiego; 
wykazał to wykonany w skali 
1:1 rentgenogram wizerunku 
Bogarodzicy . Różnica karnacji 
twarzy i ręki Madonny po­
wstała na skutek tego, że ongiś 
częstochowski obraz podawa­
no jako relikwię do ucałowania 
monarchom. (PAP)

Fałszywy alarm
KATOWICE. Z dużym opóźnie­

niem rozpoczęła się wczoraj rozpra­
wa przeciwko domniemanemu szefo­
wi śląskiej mafii Zbigniewowi Sz., ps. 
„Simon” oraz dwóm jego ochronia­
rzom i żonie. Przyczyną był anonimo­
wy telefon o podłożonej w gmachu 
Sądu Wojewódzkiego bombie. Ekipy 
policyjnych pirotechników nie znala­
zły ładunku wybuchowego, rozprawę 
wznowiono. Zeznania składali kolej­
ni świadkowie, wśród nich współpra­
cownicy „Simona”. (tosz)

N/jimiAt.-flfli

Mokre góry
KORBIELÓW. Niewiele bvło 

wczoraj w Beskidach śniegu, głów­
nie w okolicach Pilska, a i ten, któ­
ry leżał jeszcze, przypominał raczej 
nieprzyjemną maż niż biały puch. 
Sprawiły to opady deszczu, silne 
wiatry i ogólne ocieplenie. Wczoraj 
w ciągu dnia temperatura zaczęła 
opadać, ale padał także deszcz.

Cienka, ale jednolita, pokrywa 
śniegu utrzymywała się jeszcze 
wczoraj na terenie Ośrodka Narciar­
skiego w Korbielowie - od Hali 
Szczawiny w górę. Jednak z powodu 
przetopów i przetarć zjazd z góry na 
Halę Szczawiny był niemożliwy. Na 
Hali Miziowej oraz na polanach Bar­
tek i Młaki pozostało jeszcze ok. 25 
cm mokrego śniegu. Więcej - ok. 50 
cm - było go na Pilsku i na Kopcu, 
tam tylko można było jeszcze wczo­
raj jeździć na nartach, ale warunki 
były bardzo trudne Wczoraj w ON 
Korbielów działały jeszcze dwa wy­
ciągi: nr V - z Hali Szczawiny' na Ha­
lę Miziową oraz nr VUT Z Hali Mi­
ziowej na Kopiec, (wag)

Informacja
o warunkach narciarskich:

• Górniczy Ośrodek Narciarski 
w Szczyrku - tel. (033) 178926
• Ośrodek Narciarski „Pilsko” 
w Korbielowie - tel. (033) 634068

j^GOPR - tel. (033) 178536

V i
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WYCIECZKA 
PO NOWĄ NERKI
"1 Burzliwie rozwija się „turystyka transplantacyjna”.

I Nie tylko w Azji można tanio kupić 
I potrzebne do przeszczepu organy.
BONN. Co trzeci z sześciu ty­

sięcy skazywanych każdego roku 
na karę śmierci Chińczyków jest 
zabijany tak, by jego wewnętrz­
ne organy nadawały się do 
przeszczepów. Najczęściej od 
ofiar egzekucji pobierane są ner­
ki, wątroba, trzustka, zdarzają 
się również transplantacje serca. 
Działacze organizacji broniących 
praw człowieka mają dowody, że 
terminy niektórych egzekucji 
uzgadnia się z lekarzami, by 
mogli przygotować sale opera­
cyjne i pacjentów. Podobno zda­
rzały się przypadki, że egzekucje 
wykonywano w taki sposób, by 
skazany nie umierał od razu, lecz 
konał przez kilkadziesiąt minut. 
To bardzo ułatwia pracę chirur­
gom.

O praktykach chińskich pisa­
no już nieraz i są one dość po­
wszechnie znane. Ale nielegalne 
czy wątpliwie moralne trans­
plantacje ludzkich organów 
przeprowadzane są nie tylko 
w tym kraju. Na znacznie więk­
szą skalę proceder ten kwitnie 
w Indiach. Różnica polega na 
tym, że Hindusi godzą się nań 
dobrowolnie, kierując się wyłącz­
nie względami materialnymi.

Według tygodnika „Der Spie­
gel”, zdrowa nerka kosztuje w In­

diach 1-2 tysiące dolarów. Dla 
Europejczyków czy Niemców są 
to niewielkie pieniądze, dla Hin­
dusów - olbrzymie. Dlatego chęt­
nych do oddawania swoich or­
ganów nie brakuje. A na Za­
chodzie rozwinęła się nowa ga­
łąź turystyki - wyjazdy na ope­
rację. Oczywiście żeruje na nich 
cała rzesza pośredników, prze­
mytników, naganiaczy dawców, 
skorumpowanych chirurgów. 
W efekcie człowiek oddający ner­
kę dostaje 1-2 tysiące dolarów, 
natomiast otrzymujący ją pa­
cjent płaci 20-30 tysięcy. Liczba 
nielegalnych operacji jest nie­
znana, ale Interpol szacuje, że już 
przekracza tysiąc rocznie. Głów­
ne centra transplantacji za pie­
niądze znajdują się w Bombaju 
i Madrasie, większość klientów 
pochodzi z Niemiec.

Swoje zagłębie transplantolo- 
giczne znaleźli również Japoń­
czycy i mieszkańcy bogatych 
emiratów naftowych. Ci pierw­
si jeżdżą na Filipiny, drudzy - 
do Iraku, ostatnio również do 
Indii.

Materiału do przeszczepów 
nie brakuje, problemem są nato­
miast warunki, w jakich prze­
prowadza się te skomplikowane 
operacje. Indie, Filipiny, Irak nie

należą do miejsc szczegulnie 
sterylnych, wyposażenie szpitali 
jest w tych krajach marne, zasa­
dy higieny przestrzegane niezbyt 
dokładnie. Dlatego co piąty pa­
cjent niestety umiera, a lekarze 
wyjaśniają potem rodzinie, że 
„przeszczep został odrzucony”. 
Niemal co drugi choruje, gdyż 
podczas zabiegu wszczepiono 
mu nie tylko nowy narząd, ale 
także wirusy żółtaczki, a zdarza­
ło się, że nawet HIV, malarii 
i rozmaitych chorób tropikal­
nych.

Wszystko to sprawia, że orga­
nizatorzy „turystyki transplan­
tacyjnej” rozglądają się za bar­
dziej bezpiecznymi miejscami. 
Ostatnio ujawniono, że europej­
skim centrum przeszczepów za 
pieniądze stała się Estonia. Pa­
cjentami byli głównie Niemcy 
i Izraelczycy, natomiast dawcy 
przyjeżdżali... z Rumunii. Kilku 
lekarzy zostało aresztowanych, 
w czasie śledztwa odkryto, że do 
Estonii przemycano nawet 
śmiertelnie chorych ludzi. Tylko 
po to, by umarli w pobliżu szpi­
tala, gdzie już czekano na organy, 
których nie można pobrać od 
osób żyjących bez ich uśmierce­
nia - takich jak serce czy wątro­
ba. (PAI)

W kosmos za długi
Korespondencja własna ze Słowacji

I Do lotu na stację kosmiczną Mir, na pokładzie rosyjskiej rakiety, 
szykuje się kolejny Słowak.

BRATYSŁAWA. Słowak, Vla­
dimir Remek, był już w prze­
strzeni kosmicznej, dokładnie 20 
lat temu. Wystartował 2 marca 
1978 roku.

Ponieważ jednak leciał wtedy 
jako wysłannik Czechosłowacji, 
więc to się nie liczy, i jeden 
z dwu lotników, podpułkownik 
Michał Fulier, albo major Ivan 
Bella, będzie oficjalnie pierw­
szym słowackim kosmonautą. 
Zaś nieoficjalnie mówi się 
w Bratysławie „my będziemy

mieć już drugiego kosmonautę, 
a Czesi ani jednego. ”Nie jest też 
rzeczą przypadku, że informację 
o przygotowaniach słowackiego 
kosmonauty, podano dokładnie 
w 20 rocznicę tamtego lotu.

Obydwaj trenują już w rosyj­
skim gwiezdnym miasteczku po 
Moskwą, i niebawem jeden spę­
dzi na stacji Mir 8 dni. Pokaza­
no ich 2 marca w słowackiej te­
lewizji. Są odważni, wybierają 
się w kosmos z ochotą, choć sta­
cja Mir przynajmniej od 5 lat

powinna być przeznaczona na 
złom.

Mówi się, że pierwszy Słowak 
poleci w kosmos za długi. Rosja, 
jeszcze z czasów ZSRR, winna 
jest Słowacji dużo pieniędzy, 
między innymi za czołgi T-72, 
produkowane dla Armii Czer­
wonej. Ktoś więc w Bratysławie 
wymyślił, że część tego długu, 
równowartość 15 milionów do­
larów, bo tyle warte są obecnie 
przygotowania i lot kosmonau­
ty, można odeomć właśnie w ten

Tajemnice przeszłości

W Egipcie udostępniono turystom 10 starożytnych grobowców i trzy niewielkie piramidy zbudowane ok. 
4500 lat temu dla matki i dwóch żon Cheopsa. Zabytki te odrestaurowano w ramach programu gruntownej 
renowacji całego zespołu piramid w Gizie. Prace konserwatorskie trwały rok. Egipski minister kultury Faruk 
Hosni, który dokonał otwarcia odrestaurowanej niedawno piramidy Mykerynosa - najmniejszej z trzech 
wielkich piramid, oprowadził dziennikarzy i archeologów po grobowcach, w których pochowani byli 
sędziowie, ministrowie i doradcy faraonów czwartej i piątej dynastii. Pod koniec miesiąca odbędzie się 
wielka międzynarodowa gala, podczas której zostanie odsłonięty odrestaurowany słynny posąg Sfinksa. 
Hosni zaprzeczyI jakoby ostatnia uroczystość była częścią kampanii mającej na celu ożywienie ruchu 
turystycznego, który znacznie zmalał od czasu, gdy muzułmańscy ekstremiści zamordowali w listopadzie 
ub.r. 58 turystów w Luksorze. Fot. PAP/CAF

PARYŻ. Francja ma kolejną 
małą sensację. I ponownie doty­
czy ona zmarłego przed dwoma 
laty prezydenta Francoisa Mit- 
terranda. Jeszcze za jego życia 
prasa odkryła, że ich głowa pań­
stwa ma dzieci nie tylko z żoną, 
Danielle. Paparazzi wypatrzyli 
jak, schorowany już, Mitterrand

Wnuczka prezydenta modely

Majowe obietnice
Od specjalnego wysłannika do Szwajcarii

I Wiosną na polski rynek wejdą nowe modele opla astry i renaulta clio.
Ceny tych pojazdów nie są jeszcze znane.

spotyka się potajemnie ze swoją 
nieślubną córką, nastoletnią 
Mazarine Do dziś prasa śledzi 
losy tej dziewczyny i donosi o jej 
kolejnych sympatiach i wyni­
kach w nauce. Tymczasem nie­
dawno media odkryły kolejną 
pupilkę, również spokrewnioną 
ze zmarłym prezydentem.

Tym razem zamieszanie doty­
czy jego wnuczki. A wszystko 
zaczęło się od momentu, gdy kil­
ka tygodni temu zainteresował 
się nią świat mody. Pascale Mit­
terand, długowłosa brunetka 
o oryginalnej urodzie, dalekiej 
od klasycznych kanonów pięk­
na, dostała bowiem propozycję 
pracy w roli modelki - kontrakt 
podpisała z nią paryska agencja 
Karin. Francuzi liczą teraz na 
to, że Pascale we francuskim 
świecie mody będzie tym, kim 
Francois był w polityce. (AMK)

Stawiają na wino
DUESSELDORF. W minionym 

roku statystyczny Niemiec wypił 
22,9 1 wina. Na tę ilość złożyło się 
pięć htrów wina musującego, 
osiem litrów wma rodzimego i 10 
litrów trunku z importu. Według 
Horsta Klosterkempera, dyrekto­
ra branżowych targów ProWein 
w Duesseldorfie, w żadnym nnym 
kraju nie wypija się takiei ilości 
wina importowanego, jak 
w Niemczech. Największym po­
wodzeniem cieszą się w RFN wina 
włoskie i francuskie.

W soootę w Duesseldorfie roz­
poczynają się V Targi ProWe- 
in.Ponad 1,4 tys., wystawców za­
prezentuje 50 tys. gatunków win 
i spirytualiów. (PAP)

sposób i Rosjanie, chcąc nie 
chcąc, musieli się na to zgodzić.

Co i ile otrzyma za lot słowac­
ki kosmonauta jeszcze nie wia­
domo. 20 lat temu Vladimir Re­
mek został awansowany, nadano 
mu tytuł bohatera Związku Ra­
dzieckiego i wręczono 10 tys. ru­
bli. A była to wtedy ogromna su­
ma, za którą można było kupić 4 
samochody wołga, oczywiście na 
talony.

Jakie wynagrodzenie czeka 
obecnie słowackiego kosmonau­
tę? Awans na wyższy stopień 
wojskowy po powrocie na ziemię 
ma jak w banku, odznaczenie też, 
chociaż z całą pewnością nie bę­
dzie to tytuł bohatera Związku 
Radzieckiego. A co do pieniędzy, 
to się dopiero okaże, niemniej na 
kupno porządnego samochodu 
i teraz powinno wystarczyć...

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI

JEROZOLIMA. Koszty zapro­
szenia premiera Izraela Benjami­
na Netanjahu na pół godziny wy­
noszą 30 tys. dolarów. Sumy ta­
kiej zażądała służba bezpieczeń-

Drogie zaproszenie
stwa wewnętrznego (Szin Beth) 
od stowarzyszenia burmistrzów 
Izraela, które zaprosiło premiera 
do wygłoszenia przemówienia.

Szin Beth wycenił na 5 tys. 
dolarów koszt instalacji bramek 
elektronicznych, wykrywających 
przedmioty metalowe wnoszone 
przez wchodzących. Do tej kwo­
ty dodano opłacenie 30 funkcjo­
nariuszy kontrolujących zapro­
szonych oraz płace policjantów 
i saperów, jak również prywat­
nych agentów ochrony nadzoru­
jących drogi dojazdowe. Do 
rachunku doliczono tez ewaku­
ację części pobliskich parkin­
gów. (PAP)

Fot. PAP/CAFCzy nowe clio spodoba się polskim klientom?

GENEWA. Ktoś, kto zechce 
szukać polskich akcentów pod­
czas trwających właśnie 68. 
Międzynarodowych Targów Sa­
mochodowych w Genewie, dużo 
się napracuje, a... nic nie znaj­
dzie. Nawet zwiedzając stoiska 
Fiata czy Daewoo trudno na­
tknąć się na ślady świadczące 
o tym, iż wspomniane koncerny 
mają cokolwiek wspólnego 
z pewnym krajem położonym 
nad Wisłą...

Za to w Genewie odnotować 
trzeba wiele premier, które 
z polskim rynkiem motoryzacyj­
nym mają wiele związków. Na 
stoisku General Motors - na

przykład można zobaczyć opla 
astrę II. Samochód ten na rynku 
polskim ma się pojawić pod ko­
niec kwietnia, a jego premiera 
w naszym kraju odbędzie się... 
ciut później (w maju podczas 
poznańskich targów motoryza­
cyjnych).

Zbigniew Lazar, rzecznik pra­
sowy GM Poland, nie wie jesz­
cze, ile będzie kosztowała astra 
II w Polsce. Wiadomo jedynie, że 
na Zachodzie samochód ten po­
jawi się na rynku 20 bm., a - na 
przykład - w Niemczech będzie 
kosztował ok. 24 tys. marek

W Genewie podczas konferen­
cji prasowej koncern GM posta­

nowił wystawić na próbę... re­
fleks dziennikarzy. Zaprezento­
wano bowiem slajd przedsta­
wiający astrę coupe przez ok. 15 
sekund. Kto sfotografował - ten 
ma; komu ta sztuka się riie uda­
ła, ten żadnych materiałów na 
temat wspomnianego pojazdu 
nie zdobędzie.

Inna, ważna dla polskiego 
rynku motoryzacyjnego pre­
miera, to prezentacja nowej 
wersji samochodu renault clio. 
Pojazd ów w dotychczasowej 
postaci był nieco anachronicz­
ny i w rodzinie Renault był ty­
powym „brzydkim kacząt­
kiem”. Podążając za najnow­

szymi trendami styliści francu­
skiego koncernu mocno zaokrą­
glili kształty clio. Po raz pierw­
szy samochód w Polsce zostanie 
przedstawiony w maju br., 
a wcześniej trafi do oferty han­
dlowej. Niestety, nie jest jesz­
cze znana cena nowego clio na 
rynku polskim. Kierownictwo 
Renault Polska, które w Gene­
wie zorganizowało konferencję 
prasową nic na ten temat po­
wiedzieć nie potrafiło.

TOMASZ ZIENKIEWICZ

Salon genewski można także 
zwiedzać w Internecie - 
www.auto-net.ch

Bogactwo języków
Korespondencja własna z Francji

Nikt dokładnie nie wie, ilu tłumaczy zatrudniają instytucje Unii 
Europejskiej. Niemal każdy dokument musi tu być 
przedstawiony w 11 wersjach językowych.

STRASBURG. - Wciąż poszuku­
jemy dobrych tłumaczy - mówi Je­
an Jacques Fritz z biura prasowego 
Parlamentu Europejskiego. - Osoby 
posługujące się angielskim, francu­
skim i niemieckim nie mają szans 
na pracę Szukamy pracowników 
ze znajomością rzadkich języków 
mogących tłumaczyć na szivedzki, 
fiński, duński. Polski, to kwestia 
przyszłości.

W potężnej sali, w której odby­
wają się zgromadzenia ogólne Par­
lamentu Europejskiego w Strasbur­
gu jest miejsce dla jedenastu pokoi 
dla tłumaczy. Podobnie wyglądają 
mniejsze pomieszczenia, gdzie zbie­
rają się poszczególne frakcje depu­
towanych. Przy wszystkich stano­
wiskach, także tych dla dziennika­
rzy znajdują się słuchawki. Wystar­
czy przekręcić gałką pokrętła by 
wybrać zrozumiałą mowę. Za 
dźwiękochłonnymi szybami widać

gestykulujących tłumaczy. Rucha­
mi rąk pomagają sobie w pracy. Nie 
wszyscy z parlamentarzystów uła­
twiają im zadanie wcześniej, na pi­
śmie przygotowując swe wystąpie­
nia. Tłumaczenie symultaniczne to 
niemal chleb powszedni.

Ilu tłumaczy pracuje na potrzeby 
instytucji UE dokładnie nie wiado­
mo. Oprócz stałych pracowników 
często, na kilka dni w miesiącu za­
trudniani są dodatkowi. Tłumaczą 
w Strasburgu i Brukseli, a ich cen­
trala znajduje się w Luksemburgu.

- Nie wyobrażam sobie sytuacji, 
w której deputowani nie mogliby 
przeczytać projektów uchwał czy 
innych dokumentów w swym oj­

czystym języku mówi J. J. Fritz. - 
Tak będzie także wtedy, gdy Unia 
przyjmie nowych członków.

Rosną więc sterty papieru. Mno­
żą się broszury i wydawnictwa in­
formacyjne, które różni tylko język. 
Wydatki na ten cel to część ceny in­
tegracji Europy i zachowania od­
rębności językowej. Choć znakomi­
ta większość pracowników Unii, 
bez względu na narodowość, na co 
dzień mówi po angielsku czy fran­
cusku, to jednak nowy, .europej­
ski” język na razie naszemu konty­
nentowi nie zagraża.

GRZEGORZ OLMA
Korespondencja powstała dzięki 

pomocy funduszu PHARE

RZYM. Po raz pierwszy w hi­
storii włoskiego lotnictwa pro­
kuratura z Turynu wszczęła do­
chodzenie w sprawie użycia te­
lefonu komórkowego na pokła­
dzie samolotu. Dzwonienie 
z komórkowców z samolotów 
jest we Włoszech zabronione. 
Grozi za to kara do trzech mie­
sięcy więzienia i grzywna.

Zakazany telefon
Do incydentu, który spowo­

dował interwencję prokuratury, 
doszło na pokładzie samolotu, 
lecącego z Neapolu do Turynu. 
W czasie schodzenia samolotu 
do lądowania kobieta, której 
danych personalnych nie poda­
no, spokojnie rozmawiała przez 
telefon komórkowy z przyja­
ciółką, nie zważając na uwagi 
pasażerów i stewardów.

Zakaz używania telefonów 
komórkowych na pokładach 
samolotow obowiązuje we 
Włoszech już od pięciu lat, ale 
często jest łamany. W ciągu 
ostatnich trzech lat tylko na 
wewnętrznych liniach Alitalii 
doszło do 98 różnego rodzaju 
awarii i incydentów spowodo­
wanych używaniem przez pa­
sażerów telefonów komórko­
wych, komputerów, odtwarza­
czy CD (PAP)

Urzędó vymí językami Jnii Europejskiej są angielski, duński fiński. Iran- 
euski, grecki bezpański, holenderski, niemiecki portugalski, szwedzki i wio­
ski Z własnego narodowego języka w unijnych strukturach zrezygi iowali je­
dynie luksemburczycy, z których prawie wszyscy mówią także po niemiec 

1 ku bądź francusku.

Dyktator na emeryturze
Były chilijski dyktator, 82-letni Augusto Pinochet, do chwili obecnej dowódca wojsk lądowych, 

S za kilka dni zamierza odejść na emeryturę.

SANTIAGO. Jest postacią kon­
trowersyjną. Przez jednych fana­
tycznie uwielbiany, za ład, porzą­
dek i pomyślny rozwój Chile w mi­
nionym ćwierćwieczu, przez in­
nych w takim samym stopniu znie­
nawidzony, za metody jakimi do 
tego doprowadził.

Chile jest dziś dobrze prosperu­
jącym państwem, o siedmiopro- 
centowym rocznym przyroście go­
spodarczym, i niskim bezrobociu. 
Ludziom żyje się teraz lepiej niż 
kiedykolwiek w historii kraju. 
Równocześnie jednak rodziny ty­
sięcy zamordowanych i zaginio­
nych bez wieści, a także ci, którzy 
musieli z kraju uchodzić, nie da­
rują Pinochetowi nigdy jego 
zbrodni.

Był wrzesień 1970 roku, kiedy 
wybory prezydenckie w Chile wy­
grał niespodziewanie Salvador Al­
lende. Obok socjalistów, z których 
się wywodził, poparli go komuni­
ści, lewicujący katolicy i radykało­
wie z kręgu mieszczaństwa. Allen- 
de ogłosił, iż w kraju zaczyna bu­
dować socjalizm. Reforma rolna, 
upaństwowienie hutnictwa mie­
dzi, sieci łączności, znajdującej się 
pod kontrolą amerykańskiego 
koncernu ITT, to wszystko wywo­
łało szok w kręgach gospodarczo- 
finansowych a w kraju zaczął się 
nieopisany bałagan, wywołany 
„socjalistyczną” gospodarką na­
kazowo-rozdzielczą.

Dość szybko postanowiono usu­
nąć Allende. Jego los przesądzili 
jednak działacze związkowi trans­

portu, serią strajków, które do 
reszty zrujnować' gospodarkę. Ze 
związkowcami Allende nie mógł 
dojść do ładu. Do dziś jednak nie 
ma jasności kto stał za krwawym 
puczem w Chile i kto wybrał Pino- 
cheta na jego przywódcę. Czy tyl­
ko miejscowa oligarchia i armia, 
czy też „pomagał” ktoś z ze­
wnątrz, na przykład z USA? I ma­
łe są szanse, że cała prawda w tej 
sprawie kiedykolwiek wyjdzie na 
jaw.

Funkcję najwyższego dowódcy 
wojsk lądowych Pinochet otrzy­
mał od samego Allende, w sierpniu 
1973 roku, zaledwie na 3 miesiące 
przed puczem, na czele którego 
stanął. Wcześniej grał rolę wierne­
go przyjaciela prezydenta i bojow­
nika za „sprawę”. Kiedy w 1971 
roku do Santiago przybył Fidel 
Castro, Pinochet nie mógł znaleźć 
słów podziwu dla „wielkiego przy­
wódcy narodów Ameryki Łaciń­
skiej...”

Pucz rozpoczął się w połowie 
września 1973 roku. Na ulice San­
tiago wyjechały czołgi, za nimi 
piechota, pałac prezydencki bom­
bardowało lotnictwo. Pinochet za­
proponował prezydentowi, że uj­
dzie z życiem, jeśli opuści kraj, 
a do zaufanych miał powiedzieć: 
„samoloty u nas często spadają, 
więc i ten za daleko nie odleci...”. 
Allende odmówił i z karabinem 
w ręku bronił pałacu. Do dziś nie 
są znane okoliczności w jakich 
zginął legalnie wybrany prezydent 
Chile.

Potem było 17 lat dyktatury Pi- 
nocheta. Ludzie związani z Allen- 
de ginęli w tajemniczych okolicz­
nościach, każdy kto ośmielił się 
mieć lewicowe poglądy, musiał 
uchodzić z kraju. Do dziś błąka się 
po świecie ponad milion obywate­
li Chile, którzy uszli z kraju w tym 
czasie. Wielu z nich wyemigrowa­
ło na Kubę (!) i dziś przeklinają 
dzień kiedy się tam znaleźli.

Równocześnie bowiem Pinochet 
uchwycił żelazną ręką gospodarkę. 
Skończyły się strajki, ale też ko­
rupcja i marnotrawstwo. Liberal­
ny model gospodarki, wdrożony 
przez ekipę dyktatora spowodo­
wał, że obywatele Chile żyją dziś 
na poziomie, o jakim nie mogą na­
wet śnić sąsiednie kraje. To z kolei 
są zasługi Pinocheta dla Chile, 
których mu nikt nie odbierze.

We wrześniu 1988 roku dykta­
tor przegrał jednak plebiscyt, któ­
ry miał mu zapewnić dalsze 8 lat 
na urzędzie. Głosowało za nim aż 
43 proc. Chilijczyków, ale reszta 
była przeciwko. Głową państwa 
pozostał Pinochet jeszcze do końca 
kadencji, a w grudniu 1989 roku 
wybory wygrał chrześcijański de­
mokrata Patricio Aylwin.

Były dyktator pozostaje jednak 
nadal głównodowodzącym lądo­
wych sił zbrojnych, ponieważ, jak 
powiada „czerwony diabeł nie spi, 
tylko drzemie, a ktoś w tym kraju 
musi bronie demokracji...”. Pino­
chet ma zapewne na myśli ugrupo­
wanie centrowolewicowych partii 
w parlamencie, które próbują za­

inicjować referendum na temat je­
go odpowiedzialności za zbrodnie, 
dokonane w okresie, kiedy stał na 
czele państwa. Jego zwolennicy na 
razie z powodzeniem torpedują te 
próby, a niebawem nawet referen­
dum nie na wiele się przyda.

10 marca Augusto Pinochet 
odejdzie na emeryturę, przestanie 
być wojskowym, którego do odpo­
wiedzialności pociągnąć można, 
a jako cywila, chronić go będzie

status dożywotniego senatora 
i związany z nim immunitet. Do 
jego uchylenia potrzebna by była 
większość głosów zarówno w Izbie 
Posłów, jak i w Senacie. Ale w chi­
lijskiej „izbie refleksji” większość 
stanowią jego przyjaciele i woj­
skowi, więc Augusto Pinochet mo­
że liczyć na spokojną emeryturę 
w poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku...

THEO VAGONE
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PARTYZANCI" I „KOMANDOSI"
I Wydarzenia marcowe są dziś określane jako największa w Polsce nagonka antyinteligencka i antyżydowska. 

Ale wszystko, co się stało, nie było dziełem przypadku.
Marzec ’68 nie był przypad­

kiem. Historycy opisując jego ge­
nezę szczególną uwagę zwracają 
na sytuację, jaka panowała w ca­
łym ruchu komunistycznym. 
Pierwszy odgłos pękającego mo­
nolitu dotarł z Budapesztu, gdzie 
spotkali się przywódcy partii ko­
munistycznych bloku radzieckie­
go, by omówić przygotowania do 
światowego zjazdu organizacji 
komunistycznych w Moskwie. 
Obrady opuściła wówczas dele­
gacja rumuńska Powodem tej 
niezwykłej decyzji był protest in­
nych państw przeciwko neutral­
nej postawie Rumunów wobec 
ataku zbrojnego Izraela na popie­
rane przez wspólnotę socjali­
styczną państwa arabskie. 
Wszystkie państwa Układu War­
szawskiego, z wyjątkiem Rumu­
nii, zerwały wówczas stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem. 
W Polsce tzw. wojna sześciodnio­
wa była postrzegana jako odbicie 
konfliktu USA - ZSRR. Po War­
szawie krążyło wówczas powie­
dzenie iż „nasi Żydzi pokonali ich 
Arabów”. Natomiast gdy w Cze­
chosłowacji ówczesny I sekretarz 
KPCz usiłować wprowadzić „so­
cjalizm z ludzką twarzą” Polacy 
zaczynali vzdychac „Polska cze­
ka na swego Dubczeka" Nic 
dziwnego. Za naszą południową 
granicą zniesiono cenzurę, reha­
bilitowano ofiary systemu, wpro­
wadzono swobodę wyjazdów za­
granicznych. Władysław Gomuł­
ka byt zszokowany i przerażony 
tą mepiawomyślnością. Zwłasz­
cza, iż uchodził za zdecydowane­
go zwolennika twardego kursu 
wewnętrznego. Dubczeka trakto­
wał jak awanturnika i jego pro­
pozycje wspólnego budowania 
nowego socjalizmu natychmiast 
z ideologicznym wstrętem odrzu­
cił.

Jednocześnie w PZPR trwała 
ostra walka frakcyjna. Przewo­
dził jej minister spraw wewnętrz­
nych gen. Mieczysław Moczar. 
Grupę popierających go wojsko­
wych i aparatczyków nazywano 
„partyzantami”. Oficjalnie głosili 
lojalność wobec Gomułki, ale od 
1965 roku konsekwentnie podko­
pywali jego pozycję. Moczarowcy 
uchodzili na narodowych komu­
nistów. Do pewnego momentu ich 
sojusznikiem był Edward Gierek, 
ówczesny I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Katowi­
cach.

Władze PRL w latach 60. na 
tragiczną sytuację gospodarczą, 
symboliczny wzrost płac odpo­
wiadały coraz większą przemocą. 
Najgłośniejszy proces Jacka Ku­
ronia i Karola Modzelewskiego 
zakończy! się wyrokiem skazują­
cym ich na odpowiednio 3 i 3,5

roku więzienia. Zostali skazani za 
skierowanie do partii listu otwar­
tego, w którym wskazali na per­
manentny kryzys gospodarki. Na 
tę niewesołą sytuację nałożyła się 
budząca powszechny społeczny 
sprzeciw wojna z Kościołem ka­
tolickim, a zwłaszcza represje ja­
kie spotkały kardynała Stefana 
Wyszyńskiego.

śniej na arenę wkroczył Gierek 
przemawiając na placu Feliksa 
Dzierżyńskiego w Katowicach 
do... 100 tys. członków oartu z ca­
łego województwa. - Dzisiaj MO 
zatrzymała samochód wiozący na 
Śląsk grupę warszawskich stu­
dentów, którzy jechali zmącić 
spokojną śląską wodę - mówił 
I sekretarz. - Chcę z tego miejsca

uniwersytecie i politechnice. 
Władze były gotowe zdusić je si­
łą. W czasie ostatniego marcowe­
go wiecu studentów 28 marca po­
wstała Deklaracja Ruchu Stu­
denckiego. Jej autorzy żądali 
zniesienia cenzury i przeprowa­
dzenia reformy gospodarczej.

Po tym fakcie nastąpiła fala 
aresztowań. Rektor UW Stani­

sadę odpowiedzialności rodziców 
za działalność dzieci. Do końca 
marca z PZPR wyrzucono 8,3 tys 
osób, a 80 funkcjonariuszy straci­
ło stanowiska. Represje antyse­
mickie spowodowały, że do 1969 
roku z Polski wyjechało ok. 20 
tys. osób.

Ostatnim akordem wydarzeń 
były procesy „komandosów” -

W marcu 1968 roku robotnicy nie poparli studentów. Fot. PAP/CAF

Za moment rozpoczynający 
wydarzenia marcowe zwykło się 
uważać wiec studencki zorgani­
zowany na dziedzińcu Uniwersy­
tetu Warszawskiego 8 marca 1968 
roku. Rolę przyspieszacza wyda­
rzeń odegrała sprawa zdjęcia 
z desek Teatru Narodowego 
przedstawienia „Dziadów” Kazi­
mierza Dejmka. Pretekstem stały 
się „antyradzieckie ekscesy” tj. 
oklaski publiczności w trakcie 
scen sztuki uchodzących za anty­
radzieckie.

Fala studenckich protestów 
przetoczyła się przez cały kraj. 15 
i 16 marca w Katowicach doszło 
do masowych manifestacji mło­
dzieży i robotników. Dzień wcze-

stwierdzić, że śląska woda me by­
ła i nigdy nie będzie wodą na ich 
młyn. I jeśli poniektórzy będą na­
dal próbowali zawracać nurt na­
szego życia z obranej przez naród 
drogi, to śląska woda pogrucho- 
cze im koset. Nad Gierkiem wisiał 
portret Gomułki. W ten sposób 
stało się jasne, że w wewnątrz­
partyjnej walce Gierek poparł to­
warzysza Wiesława. Milicja roz­
pędzała demonstrantów używa­
jąc psów i armatek wodnych. By­
li ranni. Podobne manifestacje 
Milicja Obywatelska rozgromiła 
w Łodzi Krakowie i Wrocławiu.

21 i 23 marca odbyły się strajki 
okupacyjne w dwóch najwięk­
szych warszawskich uczelniach:

sław Turski skreślił z listy stu­
dentów 34 osoby, 11 zawiesił 
w prawach studentów. Rozwiąza­
no Wydziały: Ekonomii, Filozofii, 
kierunek psychologii na Wydzia­
le Psychologicznym oraz trzeci 
rok na Wydziale Matematycz­
no-Fizycznym. 1616 osób prze­
stało być studentami. Większość 
z nich wcielono wkrótce do woj­
ska.

11 marca w wydarzeniach mar­
cowych objawił się nowy nurt. 
Grupa moczarowców wywołała 
antysemicką nagonkę na niespo­
tykana nigdzie skalę. Początkowo 
celem ataków stały się dzieci 
działaczy partyjnych żydowskie­
go pochodzenia. Zastosowano za-

studenckich aktywistów. Surowe 
wyroki otrzymali Adam Michnik 
Jacek Kuroń, Karol Modzelewski, 
Jan Lityński, Seweryn Blumsz­
tajn i wielu innych znanych póź­
niejszych opozycjonistów.

Jak odnotowują gazety' z tam­
tych lat w czerwcowych wybo­
rach do Sejmu i rad narodowych 
wzięło udział 98 proc. uprawnio­
nych. PZPR otrzymała po raz 
trzeci z kolei identyczną jak 
w 1961 i w 1965 roku większość 
55,4 proc.

AGATA PUSTUŁKA
PS. Materiałami źródłowymi 

do tekstu były książki Jerzego 
Eislera i Wojciecha Roszkow­
skiego.

Klub publicystów “Wolna Europa*

Jak zdobyć szklaną górę demokracji (4)
Demokracja zaczyna się 

od kuchni
Gospodarstwo domowe jest 

najważniejszym partnerem 
władzy. Nie żaden, choćby 
największy w Polsce, biznes.

To nie żart. Nie zdajemy so­
bie sprawy', że to my utrzymu­
jemy' państwo. Dlatego godzi­
my się z rolą poddanych, któ­
rych władza obdarza swoimi 
łaskami (lub nie). Nie wiemy, 
kim jesteśmy, nie znamy ani 
ról, które są nam pisane, ani 
zasięgu swego możliwego 
wpływu.

Człowiekowi pracującemu 
państwo zabiera w Polsce po­
datkiem od dochodów osobi­
stych, wpłatami na ZUS (które 
wpłacającego w niczym nie 
ubezpieczają) oraz podatkami 
pośrednimi ponad połowę jego 
wynagrodzenia. Dochody bu­
dżetu państwa pochodzą w 90

procentach z podatku od do­
chodów osobistych i podatku 
VAT, który przecież też obcią­
ża samego obywatela. Pośred­
nio, ale obciąża.

Niestety, wy'bieramy do sej­
mu polityków, a nie ludzi go­
towych w naszym imieniu, 
w imieniu każdego gospodar­
stwa domowego kontrolować 
budżet państwa. To my sami 
tolerujemy, własnym kosztem, 
zabawę w państwo.

Każdy z nas jest 
przedsiębiorcą

Przestaniemy' być może lek­
ceważyć sami siebie, uświado­
miwszy sobie, że prowadzimy 
w każdym domu najważniejsze 
przedsiębiorstwa gospodarki 
rynkowej.

Nasze gospodarstwa domo­
we są tymi przedsiębiorstwa­
mi. Każde z nich.

„Niewidzialna ręka rynku” 
to my

Od tego, jak się zachowują na 
rynku gospodarstwa domowe, 
ile i jak kupują, na co wydają, 
ile oszczędzają, zależy w dużej 
mierze koniunktura w kraju. 
Mechanizm jest prosty - im 
więcej zarabiamy, im więcej 
wydajemy, tym większe po­
wstaje zapotrzebowanie na pro­
dukty i usługi, tym więcej trze­
ba pracy dla ich dostarczenia. 
A im więcej ludz, pracuje, tym 
więcej ludzi zarabia i tym wię­
cej oni z kolei w sumie wydają.

Ale mechanizm koniunktury 
wcale nie jest zupełnie samo­
czynny. „Niewidzialna ręka 
rynku” zależy w sporym pro­
cencie od naszych rąk sięgają­
cych do portfela, czyli że ko­
niunktura w dużej mierze zale­
ży od naszej gospodarności. Im 
więcej wydajemy na artykuły,

które nie wymagają wiele pracy 
przy produkcji, jak alkohol czy 
też papierosy, tym mniejsze za­
potrzebowanie na ludzką pracę 
w kraju. Innymi słowy, swoimi 
wydatkami wpływamy na po­
ziom bezrobocia.

Nie żartuję. Zajrzyjmy do 
rocznika statystycznego. Gdyby 
przeciętny Polak (wliczając 
w to więc i niemowlęta) wypił 
napój alkoholowy nie za 7,2 
proc. łącznej sumy swych wy­
datków, lecz np. za 1,8 proc., 
popyt polski na inne towary 
wzrósłby o kilka miliardów no­
wych złotych rocznie (czyli kil­
kadziesiąt bilionów starych zło­
tych), co oznaczałoby zatrud­
nienie dla co najmniej pół mi­
liona ludzi...

Klub frajerów
Zgoda, nasze państwo jest 

młode i jego władze dopiero

uczą się na nowo, że obywatel 
musi wiedzieć, w czym żyje.

Ale też my sami nie jesteśmy 
ciągle jeszcze obywatelami, 
tylko członkami klubu fraje­
rów. Dlatego jesteśmy bierny­
mi świadkami sporów na temat 
„inflacji”, „dewaluacji pienią­
dza”, „rewaloryzacji rent 
i emerytur” wedle wzrostu cen 
czy też płac. Choć możemy 
w tych sprawach być w pełni 
świadomymi partnerami
władz.

Od nas tylko zależy, czy ze­
chcemy nimi być - by wpływać 
na to, co naprawdę od nas zale­
ży Poczynając od podstawowej 
komórki społecznej - rodziny 
i gospodarstwa domowego.

Tak, nawet w tej skali bar­
dzo wiele od każdego z nas za­
leży I to w decyzjach o skali 
bilionów złotych.

STEFAN BRATKOWSKI

- Panie pośle, w jakim woje­
wództwie pan mieszka?
- W województwie radom­

skim.
- A za dwa lata, w jakim 

województwie będzie pan 
mieszkał?

- Chcę mieszkać w woje­
wództwie radomskim.
- Ale w jakim pan będzie 

mieszkał?
- Mam nadzieję, że będę 

mieszkał w tym, w którym 
chcę

- Czy aby nie w radomsko- 
-kielecko-częstochowskim?

możliwe nawet międzynaro­
dowy arbitraż!

- Co pan więc proponuje 
w zamian?

- Po pierwsze, jest niedo­
puszczalne, by powstały sa­
morządowe województwa. Po 
drugie, struktura samorządo­
wa powinna być dwuszczeblo- 
wa, a nie trójszczeblowa. Nie 
chcę przesądzać czy drugim 
szczeblem będzie powiat czy 
województwo. Jesteśmy wciąż 
przed poważną dyskusją 
o przesłankach, które pozwolą 
zaprojektować takie lub inne

będzie się tym naprawdę inte­
resował?
- Ale to już zupełnie inny 

problem. Małe zainteresowa­
nie, logicznie rzecz biorąc, nie 
może być dowodem na to, że 
wybory są niepotrzebne.
- Jak to inny problem?! Je­

żeli stworzymy instytucję, do 
której będziemy należeli 
w sposób konieczny, i miesz­
kańcy będą się tym intereso­
wali w sile pięciu procent, to 
sama idea samorządności bę­
dzie fikcją, a władza pozosta­
nie w rękach grup, które będą

A co mnie obchodzi 
Unia Europejska?!

Rozmowa z JANEM ŁOPUSZAŃSKIM, członkiem ZChN, posłem AWS

- Powszechnie w radomia- 
nach tego rodzaju perspekty­
wa budzi przerażenie.

- W kim zatem nie budzi 
przerażenia?

- Mam wrażenie, że w panu 
ministrze Kuleszy, może w pa­
nu ministrze Stępniu i w paru 
innych osobach. Ale oni myślą 
zza biurka, a nie z podwórka 
Radomia, Kielc i Częstocho­
wy.
- A na Jasnej Górze, skąd 

popłynął impuls do takiego 
dziwacznego podziału, niby 
w jaki sposób myślą?
- Na Jasnej Górze jestem 

częstym gościem. Przyjeżdżam 
tam do Królowej Polski, do jej 
tronu. Jest mi tam zawsze 
bardzo dobrze.
- No i dobrze, a ja, w jakim 

będę mieszkał województwie? 
Jestem jeleniogórzaninem.

- Życzę panu województwa 
jeleniogórskiego.

- A może legnickiego?
- A chce pan mieszkać 

w Legnickiem?
- Nie, ale również i takie są 

pomysły.
- Jeśli koniecznie chcecie 

mieszkać w takim wojewódz­
twie, to nie będę wam robił 
przeszkód.

- No to, co będzie z reformą 
administracyjną kraju?

- Mam nadzieję, że 
w kształcie, w jakim przygo­
tował ją rząd i Unia Wolności, 
zostanie ona zablokowana.
- Przez kogo?
- Przez większość parla­

mentarną - jeżeli uda się ją 
zgromadzić. Mam nadzieję, że 
tak.

— Ale przecież reformę przy­
gotowuje rząd powołany przez 
Unię Wolności i AWS, którego 
jest pan posłem...

- Rzeczywiście, w prawidło­
wej kolejności pan to wymie­
nił - najpierw jest Unia. Ta 
kolejność polityczna nie zga­
dza się z ilością posłów w Sej­
mie. Ubolewam nad tym, ale 
takie są fakty.

— I pan nie przyłoży ręki do 
proponowanej reformy adm­
inistracyjnej, bo, jak to pan 
w Sejmie powiedział - będzie 
to demontaż Polski?

- Według mojego rozezna­
nia plan zbudowania trójsz­
czeblowego podziału kraju, 
w którym ostatni, wojewódzki 
szczebel, pokrywa się ze 
strukturami euroregionalny- 
mi, jest planem czynników 
międzynarodowych i ma słu­
żyć zwiększeniu w naszym 
kraju różnych międzynarodo­
wych wpływów, a nie wzmoc­
nieniu Polski. Proszę zauwa­
żyć: we Francji istnieją euro­
regiony (same w sobie dość 
wątpliwe konstrukcje), ale nie 
pokrywają się z departamen­
tami.

W Polsce proponuje się zaś 
stworzenie regionów, które 
będą prowadziły samodzielną 
politykę zagraniczną, zawie­
rały porozumienia o trwałym 
charakterze, a spory w tym 
przedmiocie pomiędzy samo­
rządowym województwem 
a rządem będzie mógł roz­
strzygać sąd. Byłby zatem

rozwiązanie. Proponujemy 
również doprowadzić do re­
formy finansów państwa - 
w tym finansów samorządo­
wych - w taki sposób, żeby 
większość środków wydatko­
wanych przez gminy pozyski­
wały one ze źródeł własnych, 
a nie z budżetu centralnego. 
Chcemy też doprowadzić do 
sytuacji, w której duże, silne 
gminy bądź związki gmin bę­
dą stopniowo przejmowały co­
raz większą ilość zadań, wy­
kon ywanych dzisiaj przez or­
gana administracji państwo­
wej, powszechnej czy specjal­
nej. W ten sposób mogłyby się 
tworzyć związki gmin i w spo­
sób naturalny podstawa pod 
przyszłą siatkę drugiego 
szczebla samorządowego. Na 
razie tej podstawy nie ma, 
a próby jej budowania mogą 
powodować tylko konflikty. 
Powiat ma być w Pcimiu czy 
w Wólce? Wólką chce i Pcim 
chce. Jest awantura. Mogę po­
dać konkretne przykłady ta­
kich niepotrzebnych awantur.

- Przecież reformę robi się 
nie po to, by wszystkim dogo­
dzić, ale po to, by państwo 
mogło sprawnie funkcjono­
wać...
- Komu ma się polepszyć? 

Tym zza biurek w minister­
stwach? Reformę rzeczywiście 
robi się dla sprawniejszego 
funkcjonowania państwa, dla­
tego na całym świecie nastę­
puje obecnie spłaszczanie ad­
ministracji publicznej, a nie 
jej powiększanie. Raczej scho­
dzi się do dwóch szczebli, 
a nie do trzech. A tak a propos

wie pan skąd się wzięły po­
wiaty? Otóż w połowie lat 
dwudziestych, kiedy Polska 
była scalana z trzech dzielnic 
rozbiorowych, panowała opi­
nia, że jednostka administra­
cyjna tak mała jak gmina nie 
może być podstawą admini­
strowania, bo nie jest w niej 
rozwinięta kultura samorzą­
dowa. Ustalono, że trzeba 
pierwszą strukturę zbudować 
odgórnie. Powiat ukształto­
wano według następującej za­
sady: została nim jednostka 
terytorialna, do której stolicy 
można było furmanką doje­
chać i wrócić w ciągu jednego 
dnia. Dzisiaj mamy samocho­
dy, pociągi, telefony komór­
kowe, modemy, Internet i co 
tam jeszcze. Odtwarzanie 
tamtej struktury nie ma sensu.
- A kto będzie na przykład 

prowadził szkoły średnie?
- Czy samorząd ma kontro­

lować kadry nauczycielskie? 
Nie jest to w tej chwili przed­
miotem powszechnej zgody 
w środowiskach nauczyciel­
skich. Poza tym nie wszystkie 
samorządy do tego dojrzały. 
Są ośrodki świadome tego jak 
ważne są sprawy oświaty 
i kultury, ale są i takie, które 
rozumują tylko kategoriami 
mostów i zasiłków. Sprawy 
ludzkiego ducha są w nich od­
ległe. Jeszcze jedno: w gmi­
nach na wybory samorządowe 
chodzi około 30 procent osób. 
Jeśli zrobimy wybory woje­
wódzkie, jaki procent ludzi

grały swoje własne interesy, 
nie zaś szukały wspólnego do­
bra.
- A kto w tej chwili gra wła­

sne interesy?
- Jeśli chodzi o Polskę, to 

sądzę że pewna grupa na­
ukowców, pewna grupa poli­
tyków - głównie związanych 
z UW i zbliżonych do UW, 
a należących do AWS, 
w mniejszym stopniu także 
fragmentów SLD. W szerszym 
kontekście zaś - reforma w ta­
kim kształcie, jak się nam dziś 
proponuje, może być na rękę 
Berlinowi, Brukseli, ale nie 
Polsce.

- O co toczy się ta gra?
- Jest starą koncepcją nie­

miecką sojusz Meklemburgii 
z Pomorzem, Saksonii ze Ślą­
skiem, Nadrenii z odpowied­
nikami francuskimi, Bawarii 
z Austrią itd. Jest to metoda 
na narodową ekspansję nie­
miecką. Podziwiam niemiec­
kich polityków, ale co mi do 
ich sukcesów?

- Rozmawiamy w Jeleniej 
Górze, która należy do naj­
starszego w Polsce euroregio­
nu „Nysy”. Cóż w nim jest ta­
kiego złego?

- Z punktu widzenia celów 
doraźnych „Nysa” może po­
wodować bogacenie się ludzi, 
otwieranie nowych perspek­
tyw gospodarczych, kulturo­
wych itd. Chciałbym jednak 
przypomnieć: w historii znany 
był brutalny ekspansjonizm 
krzyżacki na północy Polski. 
Ale znany był również eks­
pansjonizm gospodarczy! 
Prawda jest też taka, że więk­
szość terytoriów słowiańskich 
została przez żywioł niemiecki 
podbita ekonomicznie. Nie 
specjalnie mi się uśmiecha 
przestać żyć w Polsce.
- Jaki jest w takim razie pa­

na stosunek do Unii Europej­
skiej?
- W jej obecnym kształcie - 

zdecydowanie negatywny. 
Polska, jeżeli wejdzie w jej 
obszar, straci swą suweren­
ność. Zachodnia połać kraju 
ulegnie błyskawicznej germa­
nizacji, a w dalszej perspekty­
wie Polska przestanie być jed­
norodnym zdolnym do samo­
dzielnego bytu państwem.
- Pana zdaniem zostanie 

nam kongresówka?
- Jeżeli ten proces potoczy 

się w ten sposób, to ziemie za­
chodnie pozostaną terenem 
prosperity materialnej tych, 
którzy się załapią, a ziemie 
centralne i wschodnie będą 
spychane do roli kongresówki.
- „Nie” dla Unii Europej­

skiej?
- „Nie” dla Polski. A co 

mnie obchodzi Urna Europej­
ska?! Ja jestem politykiem pol­
skim, a nie Unii Europejskiej,!

- Ile osób w AWS myśli po­
dobnie?
- Jestem świadom, iż nie po­

zostaję w odosobnieniu. My 
proponujemy Europę Ojczyzn, 
zbudowaną z suwerennych 
państw. Unia Europejska ją 
przekreśla.

Rozmawiał:
‘ ZBIGNIEW RZOŃCA

Pierwszy dzień wolności
I We wtorek zapadają decyzje, kto wyjdzie, kto zostanie. Skazani są podminowani. W środę szczęśliwi pakują się, w piątek od rana opuszczają mury zakładu.

Złośliwy dodałby, że w poniedziałek po pierwszym dniu wolności, wracają do zakładu...

Państwo ubierze skazanego, 
da mu jedną trzecią przeciętne­
go wynagrodzenia na zagospo­
darowanie, przepustkę na po­
szukiwanie pracy. Reszta nale­
ży do skazanego...

Odsiadka za babkę
Jarosław ma 22 lata. Przybył 

do Polski z Kirgistanu. Zna trzy 
języki, polski, ukraiński i swój 
ojczysty, kirgiski. Po wyroku 
chce wrócić do ojczyzny. Z gra­
nicy polskiej będzie jechał ty­
dzień pociągiem.

„Siedział” w areszcie za bab­
kę, której wyrwał torebkę. - Nie 
miałem pieniędzy na powrót do 
domu - usprawiedliwia się. 
Podbiegł. Wyrwał jej torebkę. 
Kobieta krzyczała. Uciekał. Ze 
strachu torebkę porzucił. Za­
trzymany został na gorącym 
uczynku przez policyjny patrol.

- U mnie w kraju pięć lat bym 
za to siedział - mówi płynnie po 
polsku. W Polsce po dziewię­
ciu miesiącach wypuścili na

wolność. Ale nie chce już w Pol­
sce mieszkać, bo miałby kłopo­
ty z Ukraińcami.

Odsiadki nie będzie miał 
wpisanej w papiery. - Cztery 
miesiące temu wysłali do kraju 
dokumenty, ale nie doszły. 
Dzwoniłem do mamy - pociesza 
się. Dostanie paszport. Wróci 
z czystymi papierami. Nikomu 
o kłopotach w Polsce nie powie, 
bo wstyd Jego rodzice są na­
uczycielami. On zaś technikiem 
elektronikiem z wykształcenia. 
Handlował ciuchami i czym się 
da „po Polsce”. Zaczął od „Sta­
dionu Tysiąclecia”, potem po 
kraju jeździł. Mieszkał w Za­
wierciu.

Poczuć wolność
- Na pożegnanie trzeba po­

stawić obowiązkowo kolegom 
kawkę i jakieś ciasteczko - mó­
wi tęgi Arek. Stoi, nie chce sia­
dać, bo już za dużo siedział, 
wyjaśnia rzeczowo. Tobołków 
będzie miał sporo. Telewizor,

ubrania. Po pułudniu brat przy- 
jedzie samochodem. Zabiorą 
wszj stko. - Wolność? - zastana­
wia się. - Za murem powiem, 
nareszcie - bierze głęboki od­
dech. - To jest wolność - uśmie­
cha się. - Wolność czuje się już 
na kilka dni wcześniej - stwier­
dza - Nagrody się zbiera. Trze­
ba robić wszystko co się da. Wy­
kazywać się. Niektórzy tylko 
tak robią, „blachę” (zwolnienie) 
przyjąć i wyjść.

Przekrzywia głowę. - Po wyj­
ściu chyba wyjadę do rodziny 
na wieś. Potem zakręcę się za 
robotą Mam taką na oku u pry­
waciarza. Ślusarz jestem. Może 
do szkoły zdążę? Nie wiem jak 
się te semestry zaczynają? - za­
stanawia się marszcząc czoło.

Dożywocie
- Nie interesuje mnie za wie­

le co będę robił - stwierdza pan 
Kazimierz, 52-letni mężczyzna. 
Siwe włosy. Elegancko ubrany. 
Odsiadywał alimenty. - Dla

mnie alimenty to dożywocie 
z krótkimi przerwami, długów 
nie spłacę nigdy w życiu - reali­
stycznie ocenia swoją sytuację 
życiową. Na koniec 1996 roku 
miał 10 tys. Teraz narosło 
znacznie więcej. Córka studiu­
je, syn w średniej szkole. Kło­
poty będą dalej.

Mieszka w Pszczynie. Od 
razu pojedzie do mieszkania - 
Czy będzie na czym się prze­
spać? - zastanawia się. - Nie 
wiem gdzie pójdę? Może do 
MOPS-u - stwierdza - Byle ja­
ką psią budę dali i można było 
się przespać. Snuć piany życio­
we? Mam dożywocie z krótkimi 
przerwami...

Kreśli dni
- Poję, leża se, w karty się po­

gra, w telewizor popatrzy... 
Wolności telewizor nie zastąpi 
pan Marian gładzi się po brzu­
chu co mu urósł w areszcie. — 
Wypasłem się ino. Siedzę nic 
nie robię. Więzienie jest dobre

dla tych bez domu. Taki jeden 
jeść ma, na mnie robota czeka. 
Oni tutaj mają jak w przed­
szkolu. Te ostatnie trzy dni 
przed zwolnieniem są najgor­
sze. - Ino człowiek na kalenda­
rzu dni kreśli. Wolność jest, a tu 
się tak odsiadka ciągnie - uwa­
ża pan Marian.

W piątek, po wyjściu wsią­
dzie w autobus i pojedzie do 
siebie, do Bytomia. Tam czeka 
na niego konkubina. - W domu 
człowiek gośdnkę sobie zrobi, 
a potzm?... - uśmiecha się. - 
A potem czas na miłość! - zado­
wolony.

- Po co to ludziom wiedzieć 
co kryminaliści robią, gdy wyj­
dą na wolność - mówi Michał. 
Wysoki chłopak. Z kropką pod 
okiem Trzy lata temu pierwszy 
raz opuszczał mury więzienia. - 
Byłem wtedy głupi Ï młody. Pa­
trzyłem na ludzi, co gadają 
o mnie. Oni tylko jedno złodzie­
je, kryminaliści, darmozjady. 
A tu siedzą normalni ludzie.

Michał pracuje w hucie 
„Baildon”. Tam też wróci do 
pracy. - Teraz jestem starszy. 
Nie patrzę na ludzi. Co oni mają 
do mnie. Jak się co nie podoba, 
to możemy inaczej rozmawiać.

Na wolności czeka na niego 
dziewczyna. Jest w szóstym 
miesiącu ciąży. Michał nie wie 
czy ją poślubi.

Teraz inaczej
Krzysiek pierwszy raz trafił 

do więzienia na 10 dni przed 
własnym ślubem. Wyszedł za 
poręczeniem majątkowym. Po 
poprzednim wyjściu w robocie 
nie pytali, czy siedział, sam też 
nic nie mówił.

- Pierwszy raz, gdy wyszłem 
byłem taki zdezorientowany. 
Nie bardzo wiedziałem w którą 
stroną iść. Stałem jak wryty... 
- wspomina. Teraz będzie ina­
czej. Przyjedzie po niego ktoś 
z rodziny.

Najgorsze są trzy dni przed 
wyjściem. - Człowiek myśli

o rodzinie, dzieciach. O sobie 
nie myślę. Jakoś to będzie - do­
daje.

Przeszli czyściec
- Smutny i trudny jest 

pierwszy dzień wolności - 
uważa Anatol Szydłowski, dyr. 
Zakładu Karnego w Wojkowi­
cach. We wrześniu wejdą nowe 
przepisy dotyczące readaptacji 
skazanych. - Teoretycznie jako 
państwo jesteśmy przygotowa­
ni do readaptacji skazanych. 
Mam smutne doświadczenie, 
że skazani wracają do prze­
stępstwa.

Dyrektor Szydłowski uważa, 
że jest kilka przyczyn roz- 
dźwięku między przepisami 
a życiem. - Podstawą dla czło­
wieka jest praca, tej najczę­
ściej takie osoby nie znajdą - 
zauważa.

Rozesłał niedawno oferty 
pracy do Urzędów Pracy. Ta­
nia siła robocza nie interesuje 
nikogo.

Dyr. Szydłowski uważa, że 
skazani nie mają wyrobionego 
nawyku pracy. Ta zmusza czło­
wieka do obowiązku i dyscypli­
ny. Najczęściej skazani nie po­
trafią narzucić sobie obowiąz­
ków, tym samym nie szanują 
przepisów prawa.

Ogół deklaruje podjęcie pra­
cy po wyjściu z aresztu. Jednak 
posiadają w sobie skłonności do 
przyjętego trybu życia, co nie 
pozwala im na wyrwanie się 
z dotychczasowego środowiska. 
- Społeczeństwo polskie jest 
mało tolerancyjne wobec byłych 
przestępców. Oni przeszli już 
swuj czyściec - dodaje dyr. Szy­
dłowski - Jeżeli człowiek czło­
wiekowi nie poda ręki, on uto­
nie. Społeczeństwo nie zdaje so­
bie sprawy, że utrzymanie jed­
nego skazanego kosztuje pań­
stwo tysiąc złotych. To jest 
potężna armia ludzi, którzy wy­
magają szczególnej pomocy - 
apeluje.

RENATA CIUS
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40-098 Katowice
ul. Mtyńska 1 (IV piętro)
telefony 253-74-97, 253-77-96,
faks 253-89-01
Dział Reklamy i Ogłoszeń
tel. 253-78-74, 253-82-80,
faks 253-99-28
Jeżeli coś ważnego wydarzyło się obok 
Was, zadzwońcie do nas. Dyżurny reporter 
czeka na Wasze sygnały od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 9.00 do 18.00 pod 
numerem 253-75-14.

Krótko
DECYZJĘ O LIKWIDACJI Li­

ceum Administracji Pań­
stwowej oraz Technikum 
jórniczego i Liceum Ekono­

micznego w Chorzowie pod­
jęto podczas ostatniej sesji 
tutejszej Rady Miaste 
W szkołach tych już kilka lat ] 
temu wstrzymano nabór no- ' 

wych uczniów. (PS)

GLIWICE NADAL BĘDĄ 
FINANSOWAŁY działal­
ność gminnych świetlic so­
cjoterapeutycznych, które 
prowadzą zajęcia z dzieć­
mi wywodzącymi się z ro­
dzin uzależnionych od al­
koholu. Zaakceptowano 
wniosek Gminnej Komisji 
Rozwiązywana Proble­
mów Alkoholowych, która 
postulowała, aby z budże­
tu miejskiego nadal doto­
wać działalność takich 
świetlic przy szkołach 
podstawowych nr 11, 40 
i 42. (mokr)

ŚCINKA TOPÓL przeprowa­
dzona oędzie w Lędzi­
nach. Decyzję taką podjęli 
radn'. Ich zdaniem to wła­
śnie korzenie drzew są od­
powiedzialne za zniszcze­
nie nawierzchni ćTóg 
i chodników. Zdecydowa-, 
no, że w miejscu ściętych 

tcoól posadzone zostaną I 
inne gatunki. (Piet)

ŁAZISKA GÓRNE podjęły 
uchwałę, w której podtrzy­
mują wolę utworzenia Ziem- j 
skiego Powiatu M.wołow­
skiego z siedzibą w Mikoło- ' 

wie, który obejmie Mikołów, 
Łaziska Górne, Wyry, Orze­
sze i Ornontowice. Uchwała 
będzie przestana m.in na 
ręce oremiera, wojewody 
katowickiego, pełnomocnikć 
ds. reform ustrojowych pań­

stwa otaz Sejmiku Samo­
rządowego. (mokr)1

PATRONEM MIKOŁOWA jest 
św. Wojciech - taki deki et 
wydała Stolica Apostolska. 
Rok temu parana pod we­
zwaniem św' Wojciecha 
zwróciła się do radnych 
z propozycją jstanowienia 
świętego patronem miasta. 
Radni p'zegtosowali sto­
sowną uchwałę i przekazali 
dokumenty do Kurii Archi­
diecezjalnej (mokr)

SKLEP ZOOLOGICZNY NiE 
ZNIKNIE z osiedla Koperni­
ka w Gliwicach. Zarząd mia­
sta na wniosek rady osiedlo­
wej postanowił przyznać lo­
kal w obiekcie komunalnym 
przy ul. Kopernika 73 Gra­
żynie Walczak, która w tym 
budynku prowadziła sklep 
zoologiczny. Budynek nale­
żał do Przedsiębiorstwa 
Produkcyjno-Wdrożeniowe- 
go „Polinova” w Gliwicach. 
Od trzech miesięcy stanowi 
zaś własność gminy Gliwi­
ce. W parterowej części 
obiektu mieścił się od lat 
sklep zoologiczny. Jest to 
jedyny sklep tej branży 
w całym osiedlu. (mokr)

„Titanic” 
zbyt drogi...

mówi ADRIAN FURGOŁ 
z Katowic:

Jestem w czwartej klasie 
Śląskich Technicznych Zakła­
dów Naukowych. Za rok będę 
zdawał maturę. Interesuje 
mnie elektronika. Po ukończe­
niu szkoły zamierzam rozpo­
cząć studia w tym kierunku. 
Nie mam niestety zbyt wiele 
wolnego czasu. Ale chętnie 
jeżdżę na basen, najczęściej do 
Jaworzna. Lubię także chodzić 
do kina. Jeśli chodzi o filmy, 
najchętniej oglądam komedie. 
Na „Titanicu" jeszcze nie by­
łem i chętnie bym poszedł, ale 
to zależy od tego, czy będę 
miał czos, no i czy pozwolą na 
to fundusze.

Moja dziewczyna, Iwona 
studiuje pielęgniarstwo w By­
tomiu. Wolne wieczory spę­
dzam włośnie z nią. Chodzimy 
na imprezy do przyjaciół, na 
dyskoteki i koncerty. Nie mam 
jakichś szczególnych preferen­
cji muzycznych; słucham każ­
dej muzyki, o ile jest dobra. 
Nie uprawiam żadnego sportu. 
Kiedyś amatorsko jeździłem 
na rowerze, ale to juz historia.

(mir)

KOŃ PRZEZ CAŁY ROK
Szkółki jeździeckie proponują jazdę konną nawet w sezonie zimowym. 
Za godzinę jazdy trzeba jednak zapłacić około 15 zł.

KATOWICE. Koń jest wrażliwy na 
ciśnienie atmosferyczne i przy dużym 
wietrze nie można go wyprowadzać. - 
Najlepsza jest słoneczna i spokojna po­
goda - tłumaczy Stanisław Prussak, in­
struktor i współwłaściciel szkółki jeź­
dzieckiej „Hegemonia” w Zbrosławi­
cach. Na koniu można jeździć, gdy jest 
śnieg, ale jego pokrywa musi wynosić 
około 30 centymetrów. Bowiem nawet 
podkuty koń jest wrażliwy na twarde, 
zmrożone podłoże.

Nawet w czasie sezonu zimowego 
można zauważyć zainteresowanie prze­
jażdżkami konnymi. - Ale latem przy­
chodzi do nas o wiele więcej osób - mó­
wi Jerzy Firlej, prezes Katowickiego 
Klubu Jeździeckiego w Muchowcu.

Klub dysponuje 11 dużymi końmi, 
dwoma kucykami oraz ujeżdżalnią kry­
tą. Latem na przejażdżki wybierane są 
najczęściej lasy Murckowskie.

Godzina jazdy w szkółce jeździec­
kiej wraz z instruktorem kosztuje 
około 15 zł. Godzina jazdy w terenie 
to już wydatek 20-złotowy. Niektóre 
szkółki dzielą jeźdźców na początku­
jących (24 zł za godzinę) i tych z pew­
nymi umiejętnościami (17 zł). - Naj- 
więcej chętnych mamy w soboty 
i w niedziele. Zdarza się, że konno 
uczą się jeździć także dorośli - mówi 
Marian Kordel, pracownik klubu jeź­
dzieckiego „Jutrzenka” w Dąbrowie 
Górniczej Najstarszy uczeń tej szkół­
ki ma ponad 60 lat.

Niektórzy instruktorzy twierdzą, że 
po 10 godzinach nauki można na­
uczyć się jako tako jeździć konno - 
uczeń potrafi wyczyścić i osiodłać ko­
nia, może wybrać się też konno na 
spacer po parku, ale pod opieką in­
struktora. - Polemizowałbym z tym 
stwierdzeniem. Trzeba oswoić się 
z koniem, z jazdą. Bardzo ważna jest 
sprawność i technika. Po tylu godzi­
nach uczący się ledwo zacznie kłuso­
wać - uważa Stanisław Prussak 
z „Hegemonii”.

Utrzymanie konia nie jest tanie. 
Miesięcznie kosztuje on około 400- 
-500 zł W taką sumę wliczane jest 
to, co koń zje, opieka weterynaryjna 
oraz podkucia. Koń zjada codzien-

Jazda wyczynowa wymaga sprawności i od konia i od jeźdźca.

Utrzymanie konia kosztuje miesięcznie ok. 500 zł. Zdjęcia Zygmunt Wieczorek

nie około 6 kg owsa i tyle samo sia­
na, chociaż zalezy od tego, czy jest 
to koń sportowy czy rekreacyjny. 
Codziennie zużywa też około 8-9 kg 
słomy, którą traktuje sobie jako 
prześcieradło. Musi spożywać też 
tzw. dodatki energetyczne, czyli np. 
mieszankę: ziarno kukurydzy, otrę­
by pszenne, melasa. Na osłodę koń 
może dostać specjalne cukierki

o różnych smakach. Niektóre za ni­
mi przepadają, ale lepiej żeby zwie­
rzę zjadało jabłka i marchewkę.

Ile kosztuje kon? Znawcy mó­
wią, że tyle co samochód. W ubie­
głym roku najdrożej sprzedany 
w Polsce kon - to 1 min 200 tys. 
dolarów. Od posiadania konia 
trzeba też płacić podatek.

(mokr)

tulipany
MIKOŁÓW. W Śmiłowicach, 

sołectwie Mikołowa, ma po­
wstać dzielnica rezydencjalna. 
Przy ul. Tulipanów i ul. Zgoda 
gmina zarezerwowała prawie 
2-hektarowy teren pod budow­
nictwo jednorodzinne, ale 
o wyższym standardzie. Pro­
jektant podzielił już osiedle na

parcele i wytyczył drogi. Poja­
wią się tam 32 działki 
(w trzech miniskupiskach) 
o powierzchni od 800 do 1050 
metrów. Powierzchnia każdego 
z domków ma wynosić ok. 200 
mkw.

Obecnie powstaje koncepcja 
zagospodarowania terenu. - 
Gmina będzie częściowo uczest­
niczyć w kosztach jego uzbroje­
nia - mówi wiceburmistrz Miko­
łowa, Zbigniew Majnusz. Miasto 
liczy, że chętni na kupno działek 
na pewno się znajdą (mokr)

Muzeum okofomieiskie
Tyskie muzeum poświęcone będzie nie tylko historii miasta, 
ale także dziejom ziemi pszczyńskiej.

TYCHY. Prawdopodobnie już 
za kilka miesięcy otwarte zostanie 
Muzeum w Tychach. Na ostatniej 
sesji radni podjęli decyzję o jego 
utworzeniu i zatwierdzili statut 
tej pierwszej w historii miasta 
placówki muzealnej.

Dyskusje nad powstaniem ty­
skiego muzeum zaczęły się już 
dwa lata temu - jesienią minione­
go roku radni mieli nawet podjąć 
uchwałę w tej sprawie, jednak 
z przyczyn merytorycznych zosta­
ła ona wycofana z porządku ob­
rad.

Muzeum powstanie na pewno, 
nie wiadomo jednak do końca 
gdzie. Zarząd miasta ma do wy­
boru dwa budynki, których cha­
rakter odpowiada wymogom

placówek muzealnych. Wicepre­
zydent Anna Kolny, która od sa­
mego początku pilotowała tej 
sprawie, nie chce jeszcze poda­
wać szczegółów, jednak nieofi­
cjalnie mówi się, że jednym 
z obiektów, gdzie muzeum mo­
głoby być zlokalizowane jest 
wymagający niewielkiego re­
montu Pałacyk Browarniany.

Zgodnie z zatwierdzonym sta­
tutem, muzeum będzie placówką 
wpisaną w rejestr miejskich insty­
tucji kultury i przez miasto będzie 
utrzymywane. Używać będzie 
okrągłej pieczęci z herbem 
w środku i napisem „Muzeum 
w Tychach”. Jego głównym zada­
niem będzie ochrona dóbr kultu­
ry, informowanie o wartości zgro­

madzonych zbiorów, upowszech­
nianie faktów historycznych i na­
ukowych oraz kształtowanie 
wrażliwości poznawczej i este­
tycznej mieszkańców.

Mimo że muzeum mieścić się 
będzie w Tychach, nie ograniczy 
się tylko do gromadzenia materia­
łów poświęconych historii miasta, 
ale całej ziemi pszczyńskiej. Dla­
tego wyodrębnione w nim zostaną 
dział oświatowy, sztuki, tradycji 
kultury historycznej ziemi psz­
czyńskiej i dział miejski.

Ogólny nadzór nad muzeum 
sprawować będzie minister kultu­
ry i sztuki. Oprócz tego powołana 
zostanie dziesięcioosobowa rada 
muzeum nadzorująca działalność 
placówki. (Piet)

Fot. Karina Trojok

Dla najbiedniejszych
TARNOWSKIE GÓRY. Rada 

Miasta przyjęła lokalny program 
działań osłonowych, zgodnie z któ 
rym gmina będzie pomagać osobom 
najbardziej dotkniętym podwyżką 
cen nośników energii oraz innych 
opłat mieszkaniowych.

Świadczenia będzie przyznawał 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomo­
cy Społecznej, po wcześniejszym 
sprawdzeniu, czy ubiegający się 
o pomoc nie wykorzystał już możli­
wości skorzystania z innych źródeł 
dofinansowania.

Według wstępnej analizy z pro­
gramu skorzysta w Tarnowskich 
Górach 1500 gospodarstw domo­
wych, a średnia kwota przypadająca 
na każde z mch wyniesie 30 zł mie­
sięcznie. Program został wcześniej 
pozytywnie zaopiniowany przez ko­
misję ds. rodziny, choć niektóre jego 
punkty budziły wątpliwości jej 
członków. Rada Miasta przyjęła 
program jednogłośnie. Koszty jego 
realizacji oceniono na 90 tys. zł; 
w 80 proc. mają być pokryte z bu­
dżetu państwa, w 20 proc. - z bu­
dżetu gminy. (mir)

BYTOM. Jedyna w mieście 
szkoła wyższa, czyli Wyższa 
Szkoła Ekonomii i Admini­
stracji obchodziła 1 marca 
pierwszą rocznicę powstania. 
Dziś placówka może się po­
chwalić liczbą około 1000 słu­
chaczy. Większość z nich po­
chodzi z Bytomia. Studiujący

Pierwsze urodziny
na kierunku administracji spe­
cjalizują się w samorządzie te­
rytorialnym. Drugi kierunek - 
ekonomia proponuje specjali­
zację w rachunkowości za­
rządczej, informatyce ekono­
micznej, zarządzaniu i ekono­
mice w ochronie środowiska.

Zajęcia w uczelni prowadzą 
naukowcy z Uniwersytetu Ślą­
skiego, Akademii Ekonomicznej 
i Politechniki Śląskiej. Uczelnia 
zatrudnia ok. 50 nauczycieli 
akademickich. Wykłady odby­
wają się w budynku przekaza­
nym przez władze miejskie.

W Bytomiu wykształcenie 
wyższe posiada zaledwie 5 proc. 
mieszkańców. (mokr)

Zmiana 
w planie

ŁAZISKA GÓRNE. Gmina 
zdecydowała się na zmianę 
w planie ogólnym zagospodaro­
wania przestrzennego miasta. 
W styczniu tego roku kopalnia 
„Bolesław Śmiały” wystosowała 
pismo do władz miejskich, że 
planuje wybudowanie estakady 
do transportu węgla z kopalni do 
Elektrowni „Łaziska”. Przedsta­
wiciele zakładu tłumaczyli, że 
dla podniesienia efektywności 
kopalni i dla przedłużenia jej ży­
wotności, przystąpiono do budo­
wy Zakładu Wzbogacania i Od­
siarczania Miałów Energetycz­
nych. Ważnym elementem tej in­
westycji ma być właśnie estaka­
da.

„Wnosimy o podjęcie 
uchwały, ponieważ inwesty­
cja ta zracjonalizuje współ­
pracę miejscowego przemy­
słu, co zabezpieczy miejscową 
ludność przed skutkami bez­
robocia” - napisał wicebur­
mistrz Zbigniew Kalinowski 
do Rady Miejskiej. Radni zgo­
dzili się na modyfikację pla­
nu; kopalnia do budowy esta­
kady chce przystąpić w tym 
roku. (mokr)

TARNOWSKIE GÓRY. Właści­
ciele stoisk w Hali Targowej za­
skarżyli do Naczelnego Sądu Ad­
ministracyjnego uchwałę Rady 
Miejskiej nakładająca na nich 
obowiązek wnoszenia opłaty tar­
gowej. Wcześniej wezwali oni Ra­
dę do uchylenia punktu dotyczą­
cego stawek dziennych opłat 
w Hali Targowej. Gdy wezwanie

podatek od nieruchomości. Jest 
to zdaniem kupców podwójne 
opodatkowanie, niezgodne 
z prawem. „Praktycznie to ak- 
cjonariusze-kupcy płacą cały 
podatek od nieruchomości gmi­
nie, gdyż jest on wliczony do ich 
czynszów, podczas gdy pozostali 
akcjonariusze, w tym gmina, nie 
ponoszą konsekwencji z tym

Zdecyduje Administracyjny
zostało przez Radę oddalone, kup­
cy wnieśli skargę do NSA.

Skarżący powołują się na wy­
rok NSA z 1992 r., zgodnie z któ­
rym „nie jest targowiskiem, a co 
za tym idzie nie podlega opłacie 
targowej prowadzenie sprzedaży 
w stałej placówce handlowej, od­
rębnie wybudowanej na ten cel”. 
Ich zdaniem taka sytuacja zacho­
dzi właśnie w wypadku Hali Tar­
gowej w Tarnowskich Górach.

Poza wprowadzoną opłatą 
targowa, gmina pobiera za halę

związanych, co zdaniem skarżą­
cych narusza zasady sprawiedli­
wości społecznej” - czytamy 
w uzasadnieniu skargi.

Po raz kolejny wraca tym sa­
mym sprawa targowiska miejskie­
go, które mimo protestów kupców 
zostało przez władze Tarnowskich 
Gór zlikwidowane. Skarżący 
uważają, że najpierw w ten sposób 
wymuszono na nich korzystanie 
z Hali Targowej, a pobieranie 
opłat to kolejne praktyki monopo­
listyczne gminy. (mir)

do agencji
i Rejonowy Urząd Pracy musi przyjąć ofertę pracy od każdego pracodawcy. 

Nawet od agencji towarzyskiej.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Zgod­

nie z przepisami nie ma żad­
nych przeciwwskazań, aby po­
średniczące w znalezieniu pra­
cy biura, nie przyjęły oferty od 
właściciela agencji towarzy­
skiej. - Rejonowy Urząd Pracy 
ma obowiązek przyjąć taką 
ofertę jak każdą inną - mówi 
Halina Kistowska, inspektor 
rejonowy z RUP w Święto­
chłowicach.

Prowadzenie agencji towa­
rzyskiej jest działalnością le­
galną. Nie wymaga żadnej 
koncesji. Rejestruje się ją jak

każdą inną działalność gospo­
darczą. Składa się podanie, po­
daje adres, gdzie agencja bę­
dzie prowadzona oraz datę 
rozpoczęcia funkcjonowania 
firmy. Na czym ma polegać 
prowadzenie agencji towarzy­
skiej? Oficjalnie mówi się, że 
można tam wynająć panie do 
dotrzymywania towarzystwa. 
Publiczną tajemnica jest, że 
agencje towarzyskie żyją 
z uprawiania prostytucji.

Sprawa jest niepokojąca, 
gdy weźmie się pod uwagę no­
we przepisy o prawie do zasił­

ku dla bezrobotnych. Jeśli oso­
ba, której zaproponowano pra­
cę zgodnie z jej kwalifikacjami 
odmówi, zawiesza jej się prawo 
do pobierania zasiłku na 90 
dni. A co będzie, gdy kobieta 
otrzyma propozycję pracy 
w agencji towarzyskiej?

- Pewnych rzeczy nie można 
nikomu narzucić, bo jest to ka­
ralne - mówi Halina Kurek, 
kierownik Wydziału Rynku 
Pracy w Wojewódzkim Urzę­
dzie Pracy. Teoretycznie jed­
nak złożenie bezrobotnej czy 
też bezrobotnemu oferty pracy

w agencji towarzyskiej jest 
możliwe.
- Nie mieliśmy do tej pory 

oferty pracy w agencji towa­
rzyskiej. Była za to kiedyś 
oferta dla sprzedawcy w sex- 
-shopie. Ponieważ taka praca 
może komuś nie odpowiadać 
z przyczyn obiektywnych, nie 
wytypowano kandydatów. 
Oferta została podana do ogól­
nej wiadomości i osoby, które 
były nią zainteresowane mogły 
się udać pod wskazany adres - 
mówi H. Kistowska.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI



6 ■ TRYBUNA ŚLĄSKA, 6 MARCA 1998 m REGION

RÓŻA NIE ZNA GRANIC
I Czasami zdarzają się sytuacje jak w filmach: klient w ciemnych okularach 

wysiada z mercedesa i prcsi o setkę czerwonokrwistych róż.
RYBNIK, POZNAŃ. - Polacy Dzień Kobiet, Dzień Matki 

kupują głównie kwiaty cięte, oraz coraz modniejsze Walen- 
Królową ich nadal pozostaje tynki powodują, że z kwiaciar- 
czerwona róża mówi Izabella skich stoisk znikają tysiące 
Kaczor z rybnickiej kwiaciarni, kwiatów.

Fot. Autor

- Dużą popularnością cieszą 
się tulipany, gerbery, frezje. Nie 
brak również amatorów rzad­
kich okazów np. storczyków czy 
anturium. Kwiaty są drogie, 
zwłaszcza zimą, ale te droższe 
długo mogą być ozdobą - stwier­
dza kwiaciarka Hanna Paprot- 
na.

Częściej kwiaty kupują panie 
Panowie raczej okolicznościowo 
sięgają do portfeli, aby swojej 
wybrance podarować bukiet.

- Młodzi chłopcy wybierają 
zazwyczaj jedną, długą różę bez 
przybrania. Starsi kupują wią­
zanki z licznymi dodatkami. 
Młodsi mają więcej fantazji, 
chociaż dla nich jest to spory 
wydatek - dodaje Izabella Ka­
czor.

W dwóch rybnickich kwia­
ciarniach można zamówić do­
wolny bukiet i wysłać go nawet 
tak odległe strony, jak USA, Ja­
majka czy Republika Południo­
wej Afryki. Wysyłaniem roślin 
zajmuje się poznańska firma 
„Euroflorist”, mogąca spełnić 
najdziwniejsze zlecenie klienta. 
Oprócz tego można zamówić so­
bie również kwiaty egzotyczne, 
które w Polsce nie kwitną.

- Jesteśmy w stanie spełnić 
każde życzenie klienta. Nasza 
firma jest członkiem sieci Global 
Flower Service, która działa

w 85 krajach świata, na wszyst­
kich kontynentach. Do naszej 
dyspozycji jest 56 tys. sklepów, 
a w samej Polsce ponad 300 pla­
cówek - mówi Maria Świderska, 
prezes Eurofloristu.

Wysłanie bukietu złożonego 
z ok. 20 róż do Hiszpanii nie jest 
dużym wydatkiem. W zależności 
od dodatków, kosztuje to od 170 
do 250 zł. - Najczęściej wysyła­
my wiązanki z okazji ślubu 
i urodzin. Ostatnio zdarzyło mi 
się wysłać kwiaty do USA. Pe­
wien pan zamówił sobie bukiet 
złożony ze 100 róż - dodaje pani 
Iza.

Jeżeli ktoś chce obdarować 
kogoś anonimowo, firma gwa­
rantuje pełną dyskrecję. Do wią­
zanki bądź bukietu można dołą­
czyć również prezent. - Klienci 
bardzo często korzystają z tego 
typu usługi. To bardzo miłe, je­
żeli kobieta dostanie kwiaty od 
jej tylko znanego mężczyzny - 
uśmiecha się I. Kaczor.

Oprócz żywych kwiatów do 
wyboru pozostają kompozycje 
złożone z suszonych roślin. Jed­
nak, jeżeli chcemy kogoś obda­
rować, lepiej „szarpnąć się” 
i kupić choćby zwykłego tulipa­
na. Naturalne kwiaty są wciąż 
najbardziej pożądanym przez 
kobiety prezentem.

WOJCIECH KACZMAREK

Powiedzieli
TYCHY. - Biorąc pod uwagę 

to, co robi dzisiaj AWS i w świe­
tle ostatnich wydarzeń, wydaje 
mi się, że ZChN, z którym prze­
cież mamy wiele kontrowersji, 
robi się całkiem przyjemną par­
tią - takim zaskakującym prze­
myśleniem w czasie ostatniej se-

Całkiem
przyjemna partia
sji Rady Miasta podzielił się 
radny klubu SLD Andrzej Kro- 
wiak. Chodziło mu o fakt powo­
łania w mieście Ruchu Społecz­
nego AWS i pierwsze jego decy­
zje, związane z reformą oświaty, 
w mieście. Zdaniem radnych le­
wicy są one przejawem walki 
ideologicznej.

Najbardziej zaskoczony wy­
znaniem radnego Krowiaka był 
Grzegorz Kazimierski, prze­
wodniczący tyskiej Rady, dzia­
łacz ZChN. Jednak, jak przysta­
ło na osobę kulturalną nie 
omieszkał podziękować za po­
chwałę. (Piet)

Telefon ogrodowy
MIKOŁÓW. Towarzystwo na 

rzecz Ogrodu Górnośląskiego 
uruchomiło stały telefon infor­
macyjny dla wszystkich zainte­
resowanych tworzeniem ogrodu 
w dzielnicy Mikołowa - Mo­
krem. Telefon nosi numer 0601- 
487-724, a zakupiono go ze środ­
ków przyznanych przez Funda­
cję Stefana Batorego na promo­
cję idei ogrodu. (mokr)

CHORZÓW. W piątek, 27 lu- które bardzo sprawnie oblepili- dostarczył nam chyba nafwięk- 
tego do redakcji „Trybunj Ślą- śmy własnymi ciałami” pisze szej ilości wrażeń. Tego dnia po- 
skiej” dotarły kolejne wiadomo- Katarzyna Mikulska, uczest- jechaliśmy na rafting, czyli 
ści od uczestników Piątej Szkol- niczka wyprawy. spływ pontonem po dzikiej,
nej Wyprawy Geograficznej Li- Po spacerze w dżungli mło- rwącej, górskiej rzece. Szalejące 
ceum Ogólnokształcącego im. J. dzież, wybrała się na samocho- nurty powodowały, iż niespo- 
Słowackiego z Chorzowa, dowe safari. Uczestnicy wyprą- dziewanie z wielu gardeł wyry-

Indie - Nepal - Himalaje ’98

Podziw dla nosorożców
Uczniowie chorzowskiego liceum im. Słowackiego spotkali się oko 
w oko z nosorożcami i płynęli pontonem rwącą górską rzeką.

Osiemnastoosobowa grupa wy­
ruszyła do Indii 22 stycznia. Po 
miesiącu podroży dotarła do 
Parku Narodowego Chitwan 
w Nepalu.
- „Nasze nieodparta chęć po­

dziwiania nosorożców z bliska 
została zaspokojona w zupełno­
ści. Takie dwa ogromne potwo­
ry zaczęły dość szybko zmierzać 
w naszym kierunku, a życie ura­
towało nam pobliskie drzewo,

wy odwiedzili ośrodek hodowli 
krokodyli i zasmakowali podró­
żowania na grzbietach słoni. 
W pamięci utkwił im także wie­
czór, podczas którego oglądali 
występ egzotycznych tancerzy i 
których sami próbowali ich na­
uczyć polskich oberków.

- „Po tak mile spędzonym 
wieczorze, ruszyliśmy pakować 
plecaki. Niedzielny ranek, choć 
zaczął się wcześnie (o szóstej )

wały się mrożące krew w żyłach 
okrzyki” - pisze Katarzyna Mi­
kulska.

Wyprawa uczniów liceum 
trwa. Atrakcji z pewnością nie 
zabraknie także podczas na­
stępnych dni, podczas których 
zaplanowano maki. rejs statkiem 
w delcie Gangesu i Brahmapu- 
try. Przyjazd do Chorzowa prze­
widziany jest na 24 marca.

(PS)

Piszą o nas

Minus
Na mapie Górnego Śląska 

pojawiło się nowa miejscowość. 
I bynajmniej nie za sprawą 
administracyjnej decyzji pre­
miera, czy też sejmiku 
województwa katowickiego. 
Wszystko dzięki sobotniej 
„Rzeczpospolitej”, gdzie w 
rubryce „Pkis-minus”, można 
przeczytać interesujący felie­
ton Macieja Rosalaka „Tuzin 
plus”.

Felieton dotyczy reformy ad­
ministracyjnej kraju, a kon­
kretnie śląskich korzeni w po­
wołaniu województwa często- 
chowsko-kielecko-radomskie- 
go, jako „Małopolski Północ­
nej”. Problem jest ważki, tekst 
zaczyna się więc nad wyraz po­
ważnie, niczym w jednej z ba­
śni Andersena. „Pod Katowica-

jeden
mi są Tychyy pod Tychami 
Promniki, a w Promnikach 
jest pałac”. Tam to, jak donosi 
Maciej Rosalak, miał powstać 
ten dziwny twór geopolitycz­
ny.

I wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby nie fakt, że pod Ty­
chami nie ma Promnik. No, 
chyba że felietonista „Rzeczpo­
spolitej” wie o czymś, o czym 
my, na Śląsku, nie mamy zielo­
nego pojęcia. Wiemy natomiast, 
że piękny pałac jest, tyle że 
w Promnicach. A te na pewno 
znajdują się pod Tychami.

Myśląc nad kształtem przy­
szłego województwa górnoślą­
skiego warto może zadeklaro­
wać, że niech ono będzie, jakie 
ma być, ale z jednym wyjątkiem 
- minus Promniki. (Piet)

Nowy malarski talent

Ptaki, anioły i pejzaże
CZĘSTOCHOWA. Debiutanc­

ka ekspozycja Jonanny Jeżew­
skiej - Desperak w Miejskiej Ga­
lerii Sztuki została zatytułowa­
na „Wyobrażenia przeczuwal- 
ne”. - . Moje zainteresowania 
plastyczne ukształtowały się 
w domu rodzinnym - mówi au­
torka, wspominając pierwsze 
kontakty z ołówkiem i pędzlem. 
- Mama ukończyła liceum sztuk 
plastycznych. Jest ceramikiem 
i maluje na porcelanie. Od wcze­
snych dziecięcych lat czułam 
w domu zapach terpentyny 
i farb. To pozostawia ślad. Oj­
ciec, choć nie jest plastykiem 
z wykształcenia, dobrze rysuje 
i czyni to z zamiłowaniem.

Joanna Jeżewska jest ubiegło­
roczną absolwentką Wydziału 
Artystycznego częstochowskiej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej

- Obecna wystawa jest dla 
mnie swoistym momentem speł­

nienia i zaistnienia w środowi­
sku. Mój mąż jest także artystą 
plastykiem, mam więc przy so­
bie na co dzień mistrza. Dlatego 
zdawałam sobie sprawę, że wie­
le osób będzie doszukiwać się 
w moich pracach jego wpływu 
oraz inspiracji.

Na pytanie, gdzie szuka tema­
tów odpowiada, że w naturze. 
Interesują ją na przykład ptaki, 
zdradzające wiele cech ludzkich. 
Formy ptaków przechodzą na jej 
płótnach w uskrzydlone postacie 
anielskie lub rozpływają się 
w przestrzenne pejzaże.

- Kiedy patrzę na lecące pta­
ki, zastanawiam się nad ich 
zdolnością pokonywania prze­
strzeni. Zderzenie natury ptaka, 
jego fizyczności, z powietrzem, - 
fascynuje mnie - pisze artystka 
we wstępie do katalogu wydane­
go z okazji ekspozycji. Zaczerp­
nięte stąd określenie „przeczu­

wane wyobrażenie” posłużyło za 
tytuł i motto całego pokazu

Krytyk sztuki Piotr Głowacki 
także postrzega prace Jeżew­
skiej jako efekt intuicyjnego do­
świadczania świata. - Interesują 
mnie wzajemne współzależności 
między rysunkiem - jego pierw­
szym zapisem, a formą graficzną 
z natury swej powielaną. Za­
wsze dotykam przedmiotowości 
- twierdzi malarka. - Ale zawsze 
jest to zaledv'-e aluzja, a nie 
konkretna fot ma. Takie przed­
stawienie daje widzowi większe 
pole dla wyobraźni.

O planach twórczych na razie 
nie myśli. - Oczekuję narodzin 
drugiego dziecka i zajmuję się 
trzyletnim synkiem. Z tego po­
wodu praca artystyczna musi 
przez pewien czas zejść na plan 
dalszy - mówi na zakończenie.

MAŁGORZATA
SZCZODROWSKA

Atrakcją wystawy byty nie tylko obrazy, ale i wdzięk ich autorki. Fot. Aleksander Ciuraszkiewicz

Pracodawcą być
BIELSKO-BIAŁ V MO- 

NEY’98, to nazwa najnowszego 
seminarium, przygotowywane­
go przez Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Studentów Nauk 
Ekonomicznych i Handlowych 
AIESEC Komitet Lokalny 
Bielsko-Biała. Seminarium 
ma pokazać w jaki sposób ab­
solwenci wyższych uczelni mo­
gą się w nabliższym czasie stać 
nie pracownikami, co praco­

dawcami, np. w przedsiębior­
stwie ze sfery tzw. smali busi­
nessu.

Wykładowcy seminarium 
przekonywać będą młodych lu­
dzi, ci nie bali się samodzielno­
ści. Będą tłumaczyć, jak można 
zebrać kapitał, jak przygotować 
się do rozkręcenia własnego in­
teresu. Całe spotkanie będzie 
miało bardziej charakter prak­
tyczny, w mniejszym stopniu

służąc rozważaniom akademic­
kim.

Seminarium zaplanowano na 
dni od 16 do 19 kwietnia. Odbę­
dzie się pod patronatem Regio­
nalnej Izby Przemysłu i Handlu 
przy współpracy z Polsko-Ame­
rykańskim Ośrodkiem Doradz­
twa.

Bliższych informacji na temat 
szkolenia udziela AIESEC Ko­
mitet Lokalny B elsko-Biała, 
mieszczący się przy ul. Willowej 
2, tel. 15-70-61 (do 65) wew. 301, 
fax 12-35-02, e-mail: aiesec@al- 
pha.kmr.pb.bielsko.pl. (wag)

STIHL:•

atrakcyjna cena oraz dodatkowe wyposażenie!

Od 2.02.1 D98r. do 27.03.1998r. oferujemy Państwu pilarki 
STIHL 023 po promocyjnej cenie, dodatkowo - bezpłatny pakiet:

• zapasowy łańcuch tnący • olej STIHL 1 : 50 (11) 

• prowadnik z pilnikiem
Z A P RAS ZAMY!

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sad,, 62-080 Tarnowo Podgórne
Sprzedał prowadzę wytycznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249, Będzin - Kniewskiego 5, 
tel. 267 30 66, Staszica 2, tel. 267 30 86; Bielsko Biała - 3 Maja 18, 
tel. 210 51 w. 389; Cieszyn - Hajduka 17, tel. 210 218 w. 26; 
Czechowlce-Dziedzice Pasieka 515, tel. 215 57 14; Częstochowa - 
Kiedrzyńska 24/32, tel. 613 197, Łódzka 33, tel. 22 73 44; Gliwice - Góry 
Chełmskiej 2b, tel. 31 38 97; Jastrzębie Zdrój - Mazowiecka 1, tel. 47 
19 610; Katowi "E Dąbrowskiego 22, tel. 255 20 17; Kędzierzyn- 
Koźle - Targowa 1, tel. 823 787; Koniecpol - Chrzęstowska 15, tel. 551 
601; Kozy (Ogród) - Szkolna 12, tel. 174 304; Krzepice Andersa 4; 
Lubliniec - Ligonia 6, tel. 563 040; Oświęcim - Sienkiewicza 7, tel. 424 
008, Pyskowice - Sikorskiego 22, tel. 233 28 21 wew. 25; Skoczów - 
Cieszyńska 16, tel 53 25 30; Stanowice - Zwycięstwa 31 c; Sucha 
Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68; Sosnowiec - Grota 
Roweckiego 187, tel. 291 83 47; Tarnowskie Góry - Ligonia 1, Rynek 
10, tel. 285 38 26; Wieluń - 18 Stycznia 4, tel. 043 88 60 908; Zabrze 
- Klonowa 15, tel. 25 40 832; Żywiec - Dworcowa 1a, tel. 61 53 30._____

NAJWIĘKSZE SKLEPY NA ŚLĄSKU ZAPEWNIAJĄ 
W NAJNIŻSZYCH Cl-------------

* WYKŁADZINY DYWANOWE 
« WYKŁADZINY PCV
* TAPETY
* DYWANY 
« SZWEDZKIE DRZWI WEWNĘTRZNE
3* chodniki dywanowe, łazienkowe oraz wycieraczki
* okleiny samoprzylepne, fototapety

farby emulsyjne, kleje i listwy wykończeniowe
* narzędzia malarskie

PAWILONY HANDLOWI WY TOiUPRASZAJĄ
✓ RACIBÓRZ, ul. Polna 2, tel./fax (0-36) 415-39-28, 415-86-74
✓ WODZISŁAW ŚLĄSKI, ul. Jana Pawła II, tel./fax (0-36) 455-42-61
✓ ŻORY, ul. Rybnicka 18, tel./fax (0-36) 434-14-65
✓ SOSNOWIEC, ul. Kilińskiego 3, tel./fax (0-32) 66-31-25
✓ OPOLE, ul. 1 Maja 38, tel./fax (0-77) 53-91-69

TR/121720

P.P.H. „PREFABET” Sp. z o.o.
43-300 Bielsko-Biała, ul. Żywiecka 118 

tel. (033)14-18-31 do 3, fax (033)14-15-48, tlx 354288-

PUSTAKI Z BETONU KOMÓRKOWEGO
Wymyślone w Szwecji robiące obecnie ogromną karierę na całym świecie.

Doskonały, cieptochronny materlat do wznoszenia ścian 
budynków posiadający oznaczenie znakiem bezpie­
czeństwa „B".
Lekkie - od 40% do 50% lżejsze od cięża­

ru wody,
Cieptochronne - przewodność cieplna porówny­

walna z drewnem IX = 0,10 + 
0,12 W/m*K/

Wytrzymałe - wytrzymałość na ściskanie po­
zwala na wznoszenie budynków 
do 3 kondygnacji bez dodatkowej 
konstrukcji nośnej

Wysokiej jakości - gwarantuje to elektronicznie ste­
rowany proces produkcyjny

Tanie - pustak podstawowy o wym. 24 x 24 x 49 (cm) 
zastępuje 16 cegieł, a kosztuje mniej niż 8 cegiet.

W sprzedaży posiadamy:
pustaki - 24 x 24 x 49 - 3,34 zt 
pustaki - 36 x 24 x 49 - 5,03 zt 
pustaki - 18 x 24 x 49 - 2,53 zt 
pustaki - 12 x 24 x 49 - 1,79 zt 
pustaki - 8 x 24 x 49 - 1,15 zt 
pustaki - 6 x 24 x 49 - 0,93 zt 
W podanych cenach mieści się załadunek mechanicz­
ny. Do powyższych cen należy doliczyć 7% VAT.
Oferujemy również:
1. Gotową zaprawę murarską „TERMOFr szczególnie 

przydatną do murowania cieptochronnych ścian 
z betonu komórkowego - do jej rozrobienia należy 
dodać tylko wody.

UWAGA!
Na terenie Górnego Śląska posiadamy Hurtownie Patronackie 
Informacji udziela Dziat Handlowy „PREFABET” Bielsko-Biała, 

tel. (033)141831 wew. 111 lub 115. TB/120797I

Produkujemy również od­
mianę 400 TERMOREX - 
supercieplą dla której 
współczynnik przewodno­
ści cieplnej X = 0,08 
W/m*K. Odmiana ta jest 
droższa od pozostałych 
o 10%.

Tania i skuteczna reklama codziennie w

DAEWOO Æï INTER-RflWID u, aas
internet: h»tp//www.daewoo.ei.com.pi/ tel. 230 80 95| 230 44 86; 230 93 37
SsscLloncLpromocja, - tylko teraz lll

T1C0 I POLONEZ
I *.PI'J*J 71-

2.500,-

LAH0S- 1 SUBIRA
yemtf W S s-im.n *>■.

3.000,-t 5% i S
*/ 3-leti,ia, bezpłatna oLsługa serwisowa (wraz z materiałami)!

TRUCK -luK -LUBIFN -AVIA A 31 -CITROËN C-15. LDV CONVOY|'iIŁ 'Ykîïynt

■ * hiji JUNIŻAJ Y CENY '» 3.500 z
LUBLIN-ÓW *9T I sam. Żuk (ilo : graniczona

DODATnvw£ PUNKTY SPRZEDAŻY SAM. DOSTAWCZYCH:

KĘDZIERZYN-KOŹLE ul. Wyspiańskiego 24; teł. (077) 829-484; RACIBÓRZ ul. Besacka 55; telTlax 8-36/ 415 49 55; 419 08 42 
RYBNIK ul. Rudzka 102; tel. (836) 423 66 62; 423 66 64; TARNOWSKIE GÓRY ul. Piłsudskiego 5; tel. 285-59-76 aonan5, c

c&> Auto-Boss

SAiONT: Bielsko-Biała, ul. B.Prusa30(przecznica ul. Żywieckiej), tel./fax: (033)148001,160111

SALON2-. Bielsko-Biała, ui. Żywiecka 158, tel./fax: (033) 1690 42,16 90 52, (czynny w niedziele od 9.00 -13.00)

» m *

KATOWICE, ul. Młyńska 1, 
lll piętro p.303, 305 
tel.2537-874, fax 2539-928,

Kontyngent ”98

• nowa atrakcyjna cena
• OC/Auto Casco/NW

pierwszy rok - GRATIS, drugi rok - 1.500 zł
• kredyt w 1 godzinę-formalnosci w salonie
• używane samochody w rozliczeniu

TYLKO TERAZ:
Najlepszy kredyt

Oczywiście OWOCARKĄ WIELTON. Już nie tylko saperzy, ale i Ty możesz skorzystać z Owocarki. Skonstruowaliśmy dla Ciebie izotermiczną skrzyniową naczepę do przewozu owoców 
i warzyw. Oprócz owoców i warzyw możesz załadować na nią każdy inny towar. Wystarczy bowiem wyłączyć agregat i masz do dyspozycji naczepę skrzyniową, którą możesz przewieźć 
drewno, telewizory, lodówki, meble... Na pewno rozwiązaliśmy niejeden Twój problem.

WIELTON Producent naczep, 93-300 Wieluń, ul. Fabryczna 3, tel. (043) 343-620-70+1, fax. (043) 343-42-01
* KR/1208 3B/p

Igłoszunla d-nbnt 
publikowane czcionką 

wytłuszczaną

*1 słowo — *1 zł
w wydaniu powszednim

1 słowo — 3 zt
w wydaniu magazynowym

ZAPRASZAMY 
DO DZIAŁU REKLAMY

. trybuny Śląskiej.

mailto:aiesec@al-pha.kmr.pb.bielsko.pl
mailto:aiesec@al-pha.kmr.pb.bielsko.pl
http://www.daewoo.ei.com.pi/
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Czekamy na Ciebie
Zapraszamy do skorzystania z naszej oferty i wstąpienia do Klubu CzyielniK? Karta Klubu Czytelnika którą 
Państwo otrzymacie lub przedłużycie jej ważność, umożliwia zmzkowe .akupy w hurtowniach „Ruchu", za­
mieszczanie ogłoszeń drobnych w „Trybunie Śląskiej” z 30-procentowym upustem, otrzymywanie bezpret 
nych \.3jściowek na liczne imprezy odbywające się w naszym regionie oraz wzięcie udziału w losowanie 
uporr.jnkow miesiąca. Ponadto gwarantujemy wiele innych atrakcjj, o których będziemy informowali na 
bieżąco na łamach „Trybuny Śląskiej”. Przypominamy, że około-U) każdego .miesiąca odbývá się 
losowanie upominków a w nim biorą udział tylko właściciele kart ważnyfch w 1998 r. Tym z Państwa, którzy 
jeszcze nie mają ważnych kart a chcą wziąć udział w najbliższym losowaniu, radzimy się pospieszyć - zos­
tało niewiele czasu!

Krmil* faud/fafant

uczt-:

Marianna Buchta z Siemianowic, Władysław Burnus z Zalrza, Józefa Duda z Sernicy, Barlara Dyczla z Buto 

mia, Beata Frjfaer z Prztcitszyna, Piotr Pytel z Zalrza, Jan Kasprzylz DofarawyÇ., Stanisław Koeołz Sier- 

wierza, Jan Kolodziepczyl z Pawonlowa, Tfenryl Koziołel z Pawonlowa, Andrzej Lisil z P/eŁar ù(,, penryl 

Marliewla z Pełniła, Krzysztofa Miarla z Pudy Śl, Wojciech Musiałil z Pielar Śl, Witold Myszlowsù 

z Katowic, Manila Miedopytalsla z Biełsla-Białj, Małyorzata Kowal z Pudy Si, Damesa Pluto z Katowic, 

Aynieszla Pulz Tychów, Józefa Rozlrój ze Świętochłowic, Stanisława Pzepecla z Jastrzębia, Stanisław Sala­

mon z Çodowa, Tomasz Slułich z Sosnowca, Katarzyna Smentelz Zawiercia, Józefa Strzełecliz Mysłowic, Adam 

'einer z Jor.

PRZEGLĄD
PRZETARGÓW

BIEŻĄCEGO

znajdziesz już jutro
W SOBOTNIEJ EDYCJI 
„TRYBUNY ŚLĄSKIEJ"

NAUKA
•KURS agenta ochrony, przeszkole­
nie z broni palnej, (0-32)253-99-48. 
(132091)
•MICROSOFT - Autoryzowane, pro­
fesjonalne kursy: Windows, Windows 
NT, Office, BackOffice, UNIX, AIX, 
NOVELL, Grafika. Języki programo­
wania, księgowość, kurs pilotów. Ra­
ty! Pro Co‘g - Katowice, Mikołowska 
100. Tel. 757-41-15, 757-41-16. 
(132089)
•„OŚWIATA” Kolonie i obozy 

w kraju i za granicą. Tel. 58-95- 
61, fax 58-71-72. Wczasy krajo­
we i zagraniczne. Tel. 59-68-15, 
fax 58-71-72. (132049) 

•OŚRODEK Szkolenia, Dokształca­
nia i Doskonalenia Zawodowego 
w Jastrzębiu Zdroju, ul. Armii Krajowej 
1 organizuje kursy podstawowe i spe- 
c.alist czne (okresowe) dla kiero.vcow 
i konwojentów przewożących materia­
ły niebezpieczne (ADR). Szczegółowe 
informacje tel./fax (036)47-613-63. 
(131936/2)
•SOFTCOMPUTER kursy kompute­
rowe 285-94-15, 285-27-50. (129791)

BIZNES
•BRYTYJSKIE Towarzystwo Ubez­
pieczeniowe poszukuje osób chęt­
nych do współpracy, tel. 598-360. 
(132255)
•DZIANINY: frotte pościelowe, zasło­
nowe żakardowe, żakardowe na ko­
szulki klubów sportowych. Producent: 
„Wamatex”, tel. (042)405048. 
(131040)
•KARUZELĘ sitodrukarską 4 - 6 ko­
lorów, suszarki; tunelową, stojakową, 
półkową, szlifierkę do rakli, belownicę 
makulatury sprzedam, gwarancja. 
(012)266-63-58. (131831)
•KREDYTY gotówkowe, miesz­
kaniowe, (070)071260. (131843)

•KREDYTY gotówkowe. Do 1.000 
bez poręczycieli 81-22-84 wew. 358. 
(132101)
•NOWO OTWARTA sortownia - hur­
townia odzieży używanej z Holandii 
mix- sort- supersort, oraz nowej 
odzieży na wagę. (022)725-31-15, 
0602-282-101 (132138)
•ODSPRZEDAM działającą Agencję 
Towarzyską tel. (090)32-47-74. 
(131810)
•PENSJONAT w Nałęczowie. Oferu­
ję współpracę. (081)744 20-04. 
(132215)
•POSIADAM pawilon handlowy 300
m2 w centrum Myszkowa. Wynajmę, 
przyjmę przedstawicielstwo,
(034)313-29-76. (131963)
•PRODUCENT eleganckich garso­
nek poszukuje odbiorców, (042)47- 
18-25 Łodż. (131994)
•SPRZEDAM udziały w spółce z o.o. 
tel. (036)4567337 po 16.00. (131975) 
•SZANSA dla osób po 40, średnie 
wykształcenie, chcących zmienić 
standard i poziom życia. Tel. 598-360. 
(132257)
•W Nowy Network - Marketing 
wprowadzę, tel. 0U02119001. 
(131981)

KUPIĘ
•AG (złom srebra) - kupię. Rafinacje, 
odzyski, (032)81-06-89. (131107) 

•CZĘŚCI, zestawy PC, Amigę, 292- 
02-48. (132162)
•INTROLIGATORSKIE, ornamenty, 
czcionki i narzędzia. Koszalin, (094) 
42-66-20. (132220)
•KUPIĘ przedwojenne meble. Tel 
0602699779. (131879)

•KUPIMY używane, sprawne 
rusztowanie wiszące 2-segmen- 
towe PW 2S-500/100 (długość 
pomostu 3,2 m, szerokość 1,0 
m). P.P.H.U. „LIN-S” Katowice, 
tel. 254-19-04, 254-76-17.
(131832)

•KUPUJĘ samochody całe, roz­
bite, Chorzów, tel. 241-43-11, O- 
601-480-570. (132232)

SPRZEDAM
•ALARMY, blokady, szyberdachy. 
Będzin 267-30-18, 267-54-26.
(132118)
•ANTENY montaż - sprzedaż, ze­
staw SAT od 500 zł. Tel. 255-85-11. 
(131953)
•AUDI 60, 1980, tel. (032)239-70-02. 
(132019)
•AUTENTYCZNIE najlepszy niesort, 
033/561770, 561194. (10967) 
•BAGAŻNIKI samochodowe, Ruda 
Śląska-Chebzie, ul Pawta tel. 
(032)248-20-74. (132086)
•C-385 sprzedam. Tel. (077)85-93- 
16 po 16.00. (132210) 
•CINQUECENTO Sporting, 1995, 
przebieg 28 tys. dodatki - sprzedam. 
Tel. (036)739-50-25. (131852)
•DYMAG 3,2 t, tel. (032)239-70-02. 
(132020)
•DZIAŁKA budowlana uzbrojona 
w Górkach Wielkich (przed Brenną), 
tel. (0-32)206-26-18 od 17.00. 
(132164)

SIDING, kraty MOSTOSTAL 
drut SPA - 20 <b 3,15, nierdzewka 
WYPRZEDAŻE MATERIAŁÓW

HURT-MONTEX, tel. 034/659-296

•GARAŻE 1150 zł, wiaty, inne usługi 
ślusarskie, najtaniej w Polsce - bez­
płatny transport - zimowe rabaty, 
(018)332-10-52, (012)655-17-29,
090-38-98-58. (131989)
•GOLF 1.6, 1985, tel. (032)239-74- 
66. (132016)
•HAKI holownicze, eurohaki, do 
wszystkich samochodów, najtaniej, 
-aurze, Sienkiewicza 14, tel. 
(032)275-30-84. (132085) 
•KARCHER piorący wykładziny, tapi- 
cerki, (0-32)206-89-51. (131869) 
•KARUZELĘ sitodrukarską 4 - 6 ko­
lorów, suszarki; tunelową, stojakową, 
półkową, szlifierkę do rakli. belownicę 
makulatury sprzedam, gwarancja. 
(012)266-63-58. (131828)
•KOMBAJN Bizon Rekord, garażo­
wany, stan idealny - sprzedam, tel. 
(032)284-35-85 wieczorem. (131942) 
•MAGIEL elektryczny nowy domowy 
sprzedam tel. (034)654-391. (131836)

imMMENI
• WENTYLACJA ř
• KLIMATYZACJA |
• odpylanie

ul. Krasińskiego 14/24 
42-200 Częstochowa 
telJfax (0-34) 64-08-47

I-

:

&

PLEXI, POLIWĘGLANY 
PVC, FOLIE Bezpośredni importer

REKLAMY świetlne 
ALUMINIUM profile

„Akces Co.” 
ul. Pszczyńska 206

(teren Carbochemu)
44-100 Gliwice I

telefax 0 32/ 232 07 32 w. 78 H 
tel. kom. 0 602 612 820 |

•MASZYNY dziewiarskie FRJ, 
KARS, tel. (0-44)81-20-95, 81-21-50. 
(132057)
•MASZYNY szwalnicze, komis, wy­
pożyczalnia, Ruda Śląska, tel. 0-601- 
478-063. (131164)
•NOWOCZESNE garaże ocynkowa­
ne, bramy, hale, raty, tel. 
(036)4315294, 4317867. (132046)
•NOWY dom, nie wykończony, dział­
ka 20 a, woda, prąd, gaz. Piękne oko­

lice Pszczyny. Sprzedam tel. 
(032)210-04-33, po 17.00. (132041) 
•OBUWIE damskie, męskie. Sprze­
daż w cenie producenta. Tel. 
(034)3132357, tel. (032)2338055. 
(132130)
•PEUGEOT 405, 1990, 14.000 zł. 
0601/403455, 0602/139834 (132246)

Żwirownia PHU ANEX,
Zakład Gromiec k. Libigża 

tel. (0-35) 627-31-41

oferuje
wraz z transportem 

kruszywo budowlano:
• żwir 2 mm - 8 mm
• żwir 8 mm - 16 mm
• piasek siany
• POSPOL__________ KR/121536/Afc

•PIANINO Calisia-Legnica
sprzedani. (032)67-278-24.
(131970)

•PILNIE sprzedam bar „Krystyna", 
przy nowo powstałym szaberplacu, 
powierzchnia 120 m2, z pełnym wy­
posażeniem oraz dwa wózki obwoź­
ne, jeden typu Melex. kontakt: Giełda 
Puchowiec, Bocheńskiego, Katowice. 
(132229)
•PŁYTKI ceramiczne oferuje hurtow­
nia Żory Folwarecka 45 b, (036)435- 
02-66. (130520)
•PŁYTY drogowe (012)644-62-97. 
(132031)

•PODŁOGI szwedzkie od 29 zł/ m2, 
tel. 2556344. (130907) 
•PRODUKCJA i sprzedaż drzwi har­
monijkowych panelowych w kolorach: 
białym - 145.00 PLN, mahoń, brzoza, 
sosna - 177.00 PLN. Transport oraz 
montaż do 20 km gratis. „Nalex" Bę- 
dzin-Grodziec, ul. W. Polskiego 14a, 
tel. 267-30-21 w. 5619. (130811) 
•PROMOCJA, taniej niż myślisz ga­
raże, kioski, wiaty, faktury VAT. 
Transport, montaż gratis, tel 
012/4126465, 090314885. (10968)
•REGAŁY magazynowe, kątowniki 
perforowane. Produkcja - sprzedaż 
032/233-98-12, 0601416239.
(130952)
•ROTTWEILERY rodowodowe - 
szczenięta, (036)4213172. (132265) 
•ROTTWEILERY, 287-13-70. 
(132228)
•SAUNY fińskie tanio. (012)27-47- 
730. (132120)
•SOLARIA nowe i używane tel. 
(089)5238651, 0601614933 (131995) 
•SPRZEDAM ciągnik tel. 
(036)4578311 po godz. 18.00. 
(132223)
•SPRZEDAM Cinquecento 704 
Young rok produkcji 1997, tel. 
(036)4567672. (132243) 
•SPRZEDAM fax, komputer Olivetti, 
(034)56-35-60. (131820) 
•SPRZEDAM kiosk przenośny z wy­
posażeniem (6,5*3) tel. 
(036)4192655. (132146)
•SPRZEDAM komplet skórzany 3-2- 
1 w dębie, tel. 0601458562 (132222)

•SPRZEDAM M-5, 68 m2 Jędrze­
jów. (041)3863508 po 16.00. 
(132082)
•SPRZEDAM Mercedesa 190E, 
1991 r. Tel. (032)586-491. (132042) 
•SPRZEDAM pawilon, (032)252-14- 
83 (132230)
•SPRZEDAM udziaty w spółce z o.o. 
tel. (036)4567337 po 16.00. (131976) 
•TANIO, nowa wyważarka Uni-Troll. 
Gwarancja, tel. (034)62-02-75. 
(131985)
•TANIO sprzedam garaż, Ruda Ślą­
ska 9, (032)2-486-447, (032)277-17- 
95(132116)
•TICO sprzedam, 14 rat Autosys- 
tem Rybnik Boguszowice, Kadeta 
6d/2. (132159)
•VOLKSWAGEN, LT28, ładowność 
1200 kg, 1982 r. sprzedam, 
(032)255-67-90. (132071)
•VOLVO 440 GLI, 1991,77.000, ce­
na 19.500,-. Tel. 036/42-22-336. 
(131797)
•WÓZEK podnośnikowy typu GPW 
2007E (remont kapitalny + przeróbka 
na gaz w 1995 r. ) - sprzedam, tel. 
(0-32)2416-671, 2413-457 wew. 17. 
(131898)

USŁUGI
•A. A. Atrakcyjne ceny' Instalacje 
centralnego ogrzewania (podłogowe) 
i wodno-kanalizacyjne, kafelkowanie, 
ogólnobudowlane. Raty! S.C. „Hy- 
dros" 227-10-21 w. 156 , 219-56-89, 
217-66-34, 0601-47-10-15. (132173) 
•A. Auloszyby, sprzedaż - montaż. 
Katowice, ul. Ściegiennego 7, tel. 
598-382. (130506)
•AUTOMATY skarpetkowe, 0-601- 
478-063. (132293/3)
•AKTUALNIE - uszczelnianie, dopa­
sowywanie, przeróbka okien, tapicer- 
ka drzwi, żaluzje, 241-63-72. 
(132134)
•ALARMY, 206-43-18, 0-601-45-43- 
76 (131138)
•ANTENY montaż - sprzedaż, ze­
staw SAT od 500 zt. Tel. 255-85-11. 
(131948)
•ANTENY satelitarne, TV, obrotnice, 
domofony. Sprzedaż montaż, napra­
wa „Presto” 282-57-07. (131800) 
•ANTYWŁAMANIOWE drzwi „Ger­
da", zamki, raty, tel. (036)4315294, 
4317867. (132u43)
•AUTO blacharstwo, lakiernictwo, tel. 
241-54-29. (131391) 
•AUTOMATYCZNE skrzynie biegów, 
serwis - części. Sentyrz, Kraków ul. 
Gromady, Grudziąż 5, (012) 655-81- 
58. (130557)
•AUTO szyby, tel. 241-54-29, 090- 
318-040. (131390)
•AUTO tłumiki, serwis, tel. 241-54- 
29. (131392)
•BOAZERIA - montaż. 206-84-77. 
(131934)
•BOAZERIE, kafelkowanie, montaż 
okien, podłóg, remonty. 299-26-70. 
(131793)
•BOAZERIE, podłogi panelowe, sza­
fy przesuwane. (032)256-49-00. 
(131763)
•CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 
252-69-30, 0601-47 67-87. (130591) 
•CYKLINOWANIE 511-647.
(130086)
•CZYSZCZENIE, pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerki, żaluzji - rzetel­
nie, 255-47-62. (132254) 
•CZYSZCZENIE żaluzji, dywanów, 
206-53-50, 250-33-80. (131854) 
•DRZWI, okna - wymiana, montaż, 
przerabianie, uszczelnianie, wzmac­
nianie, tapicerka, boazeria, zamki. 
Tel. 581-207. (132072) 
•KAFELKOWANIE. 0602-671-810. 
(131986)
•KAFELKOWANIE 0601414327. 
(131815)
•KONSERWACJA - autoryzacja 
FIAT, DAEWOO-FSO, Będzin 267- 
30-18,267-54-26. (132117)

•MALOWANIE, tapetowanie, gładź 
gipsowa, kafelkowanie, 0602713415. 
(132186)
•MASZYNY szwalnicze, komis, wy- 
oożyczalr.ja, semis. Ruda Śl. 0-601- 
478-063. (132292/4)
•MIXOKRET, (034)65-70-51. 
(130 789)
•NAPRAWA pralek. 253-79-22; 263- 
13-52. (131802)
•NAPRAWA telewizorów, 254-72-86. 
(132267)
•NOWA hurtownia „Kryzen- 
Gips”, Bytom, Przemysłowa 1, 
8.00 - 16.00 oferuje sufity pod­
wieszane, płyty gipsowe - ceny 
producenta - „Doliny Nidy”, 282- 
61-31 po 15.00. (132079) 

•OCIEPLANIE budynków 48 zt za 
m2. Izolbud (036)4557649 (131991) 

•OSUSZANIE budynków
0602/701696. (131729)
•PŁYTKI ceramiczne oferuje hurtow­
nia Żory Folwarecka 45 b, 036/435- 
02-66. (130521)
•PRANIE i maglowanie bielizny. Pra­
nie dywanów i wykładzin na mokro. 
Tarnowskie Góry Repty Śl. ul. Gliwic­
ka 253. Tel. (032)285-27-45. 
(132249)
•PRODUKCJA i sprzedaż drzwi har­
monijkowych panelowych w kolorach: 
białym - 145.00PLN, mahoń, brzoza 
sosna - 177.00PLN. Transport oraz 
montaż do 20 km gratis. „Nalex” Bę- 
dzin-Grodziec, ul. W. Polskiego 14a, 
tel. 267-30-21 w. 5619. (130778) 
•RENOWACJA wanien 66-79-24. 
(130047)
•ROLETY zewnętrzne aluminiowe. 
Sprzedaż i montaż. Raty! Tel. 
(032)2338055, tel. (034)3132357. 
(132129)
•RZECZOZNAWCA - wycena ma­
szyn, urządzeń technicznych. Tel. 
090-317628. (131905) 
•TELEWIZORY, ekspresowe napra­
wy domowe, 586-482,0-602-351 -344. 
(128232)

•TRANSPORTER, Star, 216-61-67. 
(130949)

•USZCZELNIANIE instalacji gazo­
wych emulsją PRODORAL R6-1. 
Tel./fax (077)16-50-11. Gwarancja 5 
lat (131876)
•VIDEOFILMOWANIE, 294-35-81 
(130098)
•VIDEOFILMOWANIE. 202-10-69. 
(128107)

•ZAKŁAD usługowy, gładź gipsowa, 
malowanie, tapetowanie, czyszczenie 
dywanów, tapicerek. 262-13 87 0- 
602-65-90-58. (131992)

•ZESPOŁY muzyczne - łanio, (0- 
32)264-49-71, 0601-425-639.
(130650)
•ZESPÓŁ. 761-81-79. (129988)

•ZESPÓŁ muzyczny. Video rejestra­
cja. Tel. 265-16-12. (131135) 
•ŻALUZJE, markizy, rolety zewnętrz­
ne, kraty zwijane, 263 9t> 56. 
(131225)

•ZALUZJE, rolety - producent K-ce 
tel./fax 588209, 585130, 2103903, B- 
B tel./fax 150023, Wodzisław tel./fax 
4556739. (10914)
•ŻALUZJE pionowe (montaż, czysz­
czenie), rolety materiałowe. 0-602- 
352-226, 516-984. (132208)

MOTORYZACJA
•000AUTA powypadkowe do remon­
tu, Tychy 0-601-64-62-74. (132286/1)

•000 AUTA powypadkowe, zużyte, 
kupię, 0-90-26-72-38. (132283/1) 
•000 POWYPADKOWE, skoroc jwa- 
ne, zdecydowanie kupię, Bytom 0-90- 
615-163. Í132284/1)
•000 ABSOLUTNIE każde powypad­
kowe kupię, Katowice 0-601-6'-72- 
79. (132285/1)
•000 KAŻDY powypadkowy do re­
montu kupię. Będzin 0-90-354-003. 
(132282/1)
• 111111 Każdy powypadkowy, 
uszkodzony kupię, tel. 090281492 By­
tom. (132061)
•111111 Pilnie kupię powypadkowe, 
zniszczone, Katowice tel. 090290720. 
(132060)
•1111 Powypadkowe, zniszczone do 
remontu, Bytom 0-90-26-72-38. 
(131182)
•111 Auta powypadkowe, zniszczo­
ne, kupię, Katowice (032)66-97-64. 
(131180)
•111 Rozbite do remontu, Będzin, 
(032)263-44-09. (131181)
•122 Absolutnie każde powypadko­
we kupię, Katowice 0-601-61-72-79. 
(131186)
•123 Auta powypadkowe, zniszczo­
ne, Tychy 0-90-354-003. (131184) 
•A. Autoszyby, sprzedaż- montaż. 
Katowice, ul. Ściegiennego 7 te! 
598-382. (129817)
•A Autoszyby, sprzedaż - montaż. 
Katowice, ul. Ściegiennego 7 tel 
598-382. (130495)
•AAA Aktualnie powypadkowe, So­
snowiec 0-90-615-163. (131185) 
•AAA Powypadkowe, rozbite kupię, 
0-601-64-62-74. (131187) 
•(032)66-97-64 Auta rozbite do re­
montu kupię. (132287/1) 
•(032)263-44-09, absolutnie wszyst­
kie powypadkowe, zniszczone kupię. 
(132288/1)
•ALARMY, blokady, Chorzów, tel. 
241-43-11. (132234)

Maluch
Cinquecento

Siena
teraz taniej!

MOLłTAŻ AC+OC+NW
AUTOALAR- 

MÓW GRATIS !
3% wartości 
tjamociłodH

IH rozliczeniu przyjmujemy 
samochody używane !

DCI AUTO TURYN
Gliwice ul. Daszyńskiego 638
tel. 234-82-54, 231-85-17, 234-86-73
punkt sprzedaży:
KAM AG Gliwice ul. Toszecka 102 
tel. 279 29 79_____________KR/121711

Autoryzowany serwis | 
Będzin, ul. Czeladzka 67 *

I od 6” - 2tr, tel. 267-30-18,267-54-26

AAutoszyby, sprzedaż, montaż |
Katowice, Ściegiennego 7 tel. 598-382 }■

AUT0KREDYT
rata od 10.000 
tylko 176 pin | 

bez poręczycieli |

(070) 071260

•ALARMY, blokady, sxyberda- 
chy. Będzin 267-30-18, 267-54- 
26. (132099)

•AUDI 80, 1980, tel. (032)239-70-02. 
(132018)
•AUDI 80 B4, 1993 r., zielony meta­
lik. Bogate wyposażenie. Cena 
33.500 zt, tel. (0-34)58-30-49 po 18. 
(131893)
•AUTO blacharstwo, lakiernic­
two, tel. 241-54-29. (131346)

•AUTOMATYCZNE skrzynie biegów 
serwis - częsc1. Sentyrz, Kraków u' 
Gromady, Grudziąż 5, (012) 655-81- 
58. (130556)
•AUTO szyby, tel. 241-54-29, 
090-318-040. (131345) 

•AUTOSZYBY - naprawa, (0- 
32)204-19-88. (132036)
•AUTOSZvBY - naprawa. Tel. 263- 
69-13. 264-43-98. (130231) 
•AUTOSZYBY Jaan. Sprzedaż, 
montaż. Katowice 22-25-244 Pu­
łaskiego 22, Bielsko-Biała 12-22- 
53; 12-22-65 Katowicka 43.
(131996)

•AUTO tłumiki, serwis, tel. 241- 
54-29. (131347)

•AUTORYZOWANE konserwa­
cje. Naprawy blacharsko-lakier- 
nicze, bez doliczania podatku 
VAT. (032)245-49-64, (032)2545- 
841. (132281)

•BAGAŻNIKI samochodowe, Ruda 
Śląska-Chebzie, ul. Pawta tel. 
(032)248-20-74. (132076)
•BMW 316i 91/92 stan idealny 
sprzedam 0602626648 po 12. 
(10982)
•CINQUECENTO Sporting, 1995, 
przebieg 28 tys. dodatki - sprzedam. 
Tel. (036)739-50-25. (131851) 
•„DŁUGOSZ - Auto Center*' Suków 
Papiernia koło Kielc (041)307-35-12; 
wykonujemy naprawy blacharsko-la- 
kiernicze, prostowanie ram ciężaro­
wych, dostawczych, autobusów. 
Udzielamy gwarancji. (131759) 
•DOSTAWCZE - wynajem, (0- 
32)206-89-51. (131867)
•FIAT Tipo, 1995 r. (032)203-11-95. 
(131912)
•GARAŻE blaszane 0602/601481. 
(131578)
•GOLF 1.6, 1985, tel. (032)239-74- 
66. (132015)
•HAKI holownicze, eurohaki, do 
wszystkich samochodów, najtaniej, 
Zabrze, Sienkiewicza 14, tel. 
(032)275-30-84. (132074) 
•HYUNDAI Excel 1994 r. uszkodzo­
ny, (032)707-62-82. (132017)

•KONSERWACJA - autoryzacja 
FIAT, DAEWOO-FSO, Będzin 267- 
30-18,267-54-26. (132098) 

•KUPIĘ auto kupione w Polsce, 
2465-803 (130984)
•KUPUJĘ samochody całe, roz­
bite, Chorzów, tel. 241-43-11, O- 
601-480-570. (132231)

•MERCEDES 124, rok produkcji 
1986, 200D, kremowy, sprzedam, tel. 
(032)284-45-02. (131961) 
•PEUGEOT 405, 1990, 14.000 zt. 
0601/403455, 0602/139834. (132245) 
•POLONEZ, 1987, 4.000 zt. (032)66- 
34-78. (131954)
•PUNTO do 4.500 taniej + pakiet 
ubezpieczeniowy. DCS Auto Turyn, 
Gliwice, 234-8254, 234-8673.
(131998)
•SKANIA Volvo - części nowe 
i używane tel. Szwecja 0046-36- 
13-46-32, Polska 0602-263-299. 
(132109)

•SKODA 135L, X.1991, 26.000 km. 
(032)293-56-78 (132075) 
•SPRZEDAM tarpan 239D izoterma. 
1989, stan bardzo dobry, tel. 
(034)535-664, cena 6.500. (132263) 
•SPRZEDAM Cinquecento 704 cm.
1996 r. Tel. 287-39-10. (131973) 
•SPRZEDAM Cinquecento 704 
Young rok produkcji 1997, tel. 
(036)4567672. (132242) 
•SPRZEDAM malucha 1995. Stan 
dobry. 034/570-025. (131896) 
•SPRZEDAM Mercedesa 190E, 
1991 r. Tel. (032)586-491. (132035) 
•SPRZEDAM Polo 1,1 - 1995 r. raty, 
2455-803. (131956)
•SPRZEDAM poloneza Cara. 1994 r. 
garażowany, tel. 707 wewn. 6732. 
(131943)
•SPRZEDAM Skoda Liaz MS-24, wy­
wrotka po kapitalnym remoncie z no­
wych oryginalnych części, stan ideal­
ny, tel. 033/528776. (10988) 
•SPRZEDAM ulgę za złomowanie. 
2455-803. (131237)
•TANIO sprzedam garaż, Ruda Ślą­
ska 9, (032)2-486-447, (032)277-17- 
95(132115)
•TARPAN Diesel sprzedam - okazja, 
1988 r., tel. 24-62-648. (131894) 
•TICO sprzedam, 14 rat Autosystem. 
Rybnik Boguszowice, Kadeta 6d/2. 
(132158)
•TOYOTA Rav, 4, 5-drzwiowa,
1997 - sprzedam, tel. 7.00 - 
15.00 (032)262-61-86, 262-19- 
78, 262-53-49, ciągle (032)262- 
16-18. (132073)

•TRANSPORTER. Star, 216-61-67. 
(131136)
•VOLKSWAGEN. LT28. ładowność 
1200 kg, 1982 r sprzedam, (032)255- 
67-90. (132068)
•VOLVO 440 GLI, 1991, 77.000, ce­
na 19.500,-. Tel. 036/42-22-336. 
(131796;

MIESZKANIA
•CHORZÓW - pokój z kuchnią wy­
najmę za opiekę i prace porządkowe 
domu jednorodzinnego, najchętniej 
małżeństwu bezdzietnemu 30 - 50 
lat, bez nałogów. Oferty pisemne 41- 
506 Chorzów, skr. poczt. 45. 
(131844)
•DO wynajęcia kawalerka w Siemia­
nowicach, (0-32)2-225-160. (131909) 
•POSZUKUJĘ mieszkania do wyna­
jęcia, Rybnik, (036)4216326. 
(132102)
•SOSNOWIEC M-3, telefon, 36 m2, 
sprzedam (032)241-63 72. (132135) 
•SPRZEDAM M-3, własnościowe, 
Bytom, (032)247-66-34. (132054)

•SPRZEDAM M-5, 68 m2 Jędrze­
jów. (041)3863508 po 16.00. 
(132081)

LOKALE
I NIERUCHOMOŚCI

•DOM, budynki gospodarcze, dział­
ka 2.95 ha. Góry Świętokrzyskie. 
Kielce. 361-74-11. (132004)
•DOM w Kołobrzegu wydzierża­
wię na ośrodek wczasowy 
w zamian za pomoc w ukończe­
niu budowy, tel. (94)35-880-67. 
(132187)

•DO wynajęcia lokal o powierzchni
85 m2 (biurowy) II piętro - Wyszyń­
skiego 6, Piekary Śląskie (Szarlej) 
tel. 287-19-12. (132127)
•DZIAŁKA budowlana uzbrojona 
w Górkach Wielkich (przed Brenną), 
tel. (0-32)206-26-18 Od 17.00. 
(132163)
•LATARNIA Stilo-Sasino 10 km od 
Łeby. Najtańsze na wybrzeżu działki 
letniskowe. Ceny od 5 zt/m kw. 
(058)676-32-06. (132056)
•NOWY dom, niewykończony, dział­
ka 20 a, woda, prąd, gaz. Piękne 
okolice Pszczyny, Sprzedam tel. 
(032)210-04-33, po 17.00. (132040)
•OBIEKT 1200 m2 wszystkie 

media do wynajęcia. Tel. 
(036)42-22-396 do 16.00, 42-25- 
131. (132244)

•ODSTĄPIĘ bar w centrum Byto­
mia. 286-34-43, 280-20-86. (132021) 
•PILNIE sprzedam bar „Krystyna”, 
przy nowo powstałym szaberplacu, 
powierzchnia 120 m2, z pełnym wy­
posażeniem oraz dwa wózki obwoź­
ne, jeden typu Melex. Kontakt: Gieł­
da Puchowiec, Bocheńskiego, Kato­
wice. (132214)
•POSIADAM pawilon handlowy 300 
m2, w centrum Myszkowa. Wynajmę, 
przyjmę przedstawicielstwo,
(034)313-29-76. (131962) 
•RZECZOZNAWCY wyceniają bu­
dynki, grunty, maszyny. Tel. 66-80- 
76, 66-58-61. (130048)
•SMOŁDZIŃSKI Park Narodowy - 
Izbica, działka budowlana 30 arów - 
sprzedam, tel. (0-59)145-587. 
(131983)
•SPRZEDAM działkę 66a przy tra­
sie Katowice-Częstochowa, nadają­
cą się na działalność gospodarczą. 
Tel. 036/4311-464, po godz. 16.00. 
(131817)

•SPRZEDAM gospodarstwo ogrod­
nicze wraz z budynkiem mieszkał-

à
MIKROTECH

Dynamika Twojej Firny

MIKROTECH S.A.
Biura leasingowe:
44-100 Gliwice, Kościuszki 1c 
43-300 Bielsko-Biała, Legionów 57 
Centrala:
38-400 Krosno, Grodzka 26

tel. (0-32) 238-95-97 
tel. (0-33) 15-04-58

5

tel. (0-13) 436-65-11 |

nym 2000 m2, 28-300 Jędrzejów, ul. 
Skroniów 69, tel. 386-17-55. 
(132250)
•SPRZEDAM kiosk przenośny z wy­
posażeniem (6,5*3) tel.
(036)4192655. (132145) 
•SPRZEDAM M-3. własnościowe, 
Bytom, (032)247-66-3/' (132059) 
•SPRZEDAM pawilon, (032)252-14- 
83. (132225)
•TANIO sprzedam działki rekreacyj­
ne, ładnie położone. Jaros Stani­
sław, Solca 6, 42-434 Kidów k. Pilicy. 
(132165)
•USTKA - uzbrojone działki budow­
lane, pensjonatowe 6 i 9 arów sprze­
dam, tel. ^-59)145-587. (131982) 
•ŻYWIEC sprzedam dom 160 tys. 
033/610987 (10981)

ZDROWIE
•(0-32)263-20-89 ginekologia. 
(131823)

•(0-35)6424-515 ginekologia. 
(132097)

•(032)2420-314 ginekolog - za­
biegi. (131238)

•(032)2428-724, 0-601-428-158 
ginekologia. (130698)

•(032)256-33-35, 0602-215-494, 0- 
602-30-70-25, 0601-44-26-99 „Alka- 
med” - esperal, odtruwanie poalko­
holowe przez lekarzy, całodobowo. 
(129932)
•A. Usługi medyczne dla Pan. Tel. 
(032)267-74-49, 292-45-76.
(132191)
•AAAAALKOHOLIZM, odtruwanie, 
esperal, psychoterapia. (032)66-28- 
61 w. 146. (132114)
•APARATY słuchowe - Jastrzębie, 
Piłsudskiego (pawilon między „Do- 
musem" a apteką, nad optyk em). in­
formacja 036/47-31-283. (10744) 
•ARS Medica Zabrze, tel. 271-50- 
24, komputerowe testy oraz odczula­
nie na alergeny wziewne, pokarmo­
we, leczenie innych chorób biorezo- 
nansem, konsultacje lekarzy. 
(132131)

SKIN - LASER - STUDIO
Katowice, ul. Mckiewiciu 14, tel. 593-348
I. LECZENIE CH0RÛB SKÓRY
- Metodą tradycyjną
- SOFT LASEREM: trądzik, tysienie 

blizny, owrzodzenia, pótpasiec, egzema
- USUWANIE LASEREM ARGONOw .'V 

naczyniaki, rozszerzone naczynia na 
twarzy i udach, przebarwienia, 
brodawki, tatuaże

- WYKRYWANIE ALERGII f

II. KOSMETYKA
III. SOLARIUM______________§

Czynne 10.00 -16.00, Lekarz 15.00 -17.00

•BADANIE włosów 0-601-21-43-88. 
(131748)
•BEZOPERACYJNE leczenie kami­
cy żółciowej, nerkowej, prostaty, he­
moroidów, łysienia. Zapisy: 
(032)206-23-61. (131747) 
•BEZPIECZNIE schudniesz -100% 
gwarancji, lei. (0-32)255-58-46. 
(132275)
•ESPERAL. (032)256-33-35, 0-602- 
215-494, 0-602-30-70-25. (129931) 
•GINEKOLOG - 060145-31-23
(132176)
•GINEKOLOG 090-367-503. 
(131239)

•HERBALIFE, schudnij, (032)256- 
11-09. (131821)
•INFORMACJA „BIO-EKO". Tel. 
(032)518-630, 519-664, 519-667. 
(130533)
•IRYDOLOG - diagnoza z tęczówki 
oka. Katowice, ul. Stawowa 7, 
(032)586-289. (132025)
•KLINIKA Leczenia Żylaków, Czę­
stochowa, Sobieskiego 54, tel. 
(034)24-61-54. (132183) 
•ŁUSZCZYCA, bielactwo (032)206- 
23-61. (131749)

•ŁUSZCZYCA: rewelacyjny
Vipsogal sprzedam, 090-306- 
739, 271-83-77. (131710)

•OŚRODEK leczenia zeza. niedowi­
dzenia, soczewki kontaktowe, Czę­
stochowa, Sobieskiego 54, tel. 
(034)24-61-54. (132184i

•SILESIA-MED - stomatologia, 
wsxystkie usługi, protezy na­
tychmiastowe, narkozy, raty. 
Centrum Katowic, (032)253-01- 
09. (132062)

TURYSTYKA
•AGENCJA Turystyczna „Podróże” 
Katowice, Moniuszki 7, tel. (0- 
32)597-025, 597-859. (132170)

•A może będzie lato. Pobyty kolonij­
ne już od 1 tygodnia każdy następny 
tydzień tańszy. Szczegółową ofertę 
przesyłamy po podaniu adresu: „Har­
naś" Korbielów, tel. 033/636619, 
636733, 636734, 636735. (10954)

•CHORWACJA - Porec, Rabac, 
Umag, Opatija, Biograd, Sibe- 
nik. Hotele z wyżywieniem. Do­
jazd własny lub autokarem. „Eu­
ro Pol Tour" Katowice, Moniusz­
ki 7, tel. (0-32)597-025, 597-859. 
(132171)

•HISZPANIA, Chorwacja. Grecja za­
dzwoń wyślemy bezpłatny katalog. 
MATUSZEK (032)236-11-11.
(130643)

•„IMAGE Tour”. Tanie wycieczki po­
bytowe Hiszpania, Grecja, Włochy

i Chorwacja. Rybnik, Rynek 5, tel. 
0602-779314. (131923)
•„OŚWIATA” Kolonie i obozy 

w kraju i za granicą. Tel. 58-95- 
61, lax 58-71-72. Wczasy krąjo- 
we i zagraniczne. Tel. 59-68-15, 
lax 58-71-72. (132253)

•PTTK poleca: kolonie, obozy, wcza­
sy, pobyty, wycieczki w kraju i za gra­
nicą. (022)620-33-14 620-66-40.
(132024)
•SKANDYNAWIA, hotelbus,
(032)2412-005. (132160)
•WCZASY nad morzem w Rewalu - 
pokoje 2- i 3-osobowe, czerwiec 
i wrzesień 30% zniżki. Informacje: tel. 
(0931 ‘62 576 -132181)
•WCZASY na wsi. Gospodarstwo 
agroturystyczne zaprasza na letni 
wypoczynek w gminie Morawica woj. 
kieleckie już od 1.06.98, (041) 311- 
48-62. (132273)
•WCZASY w domu jednorodzinnym. 
Pokoje 3-, 4-, 5-osobowe. Kołobrzeg 
- niedaleko morza. Kontakt, tel. 
(094)3525275 po 16.00. (132235) 
•WCZASY zdrowotne: oczyszczają- 
co-odchudzajace Darłowo tel. 
(094)14-3657. (132241) 
•ZAPRASZAMY w Beskidy, nocleg, 
wyżywienie 38 zł, pełny komfort, 
033/751222. (10973)

ZWIERZĘTA
•ALASKAN Malamuty - najlepsze 
psy rodzinne (036)4315643 (132077) 
•ALASKAN Malamuty 3 miesięczne 
suczk., rodowodowe po doskonałych 
rodzicach, tel. 032/2152379. (10989) 
•DOBERMANY szczenięta rodowo­
dowe. Tel. (036)43-18-235. (132270) 
•FOKSTERIERY szorstkowłose, ro­
dowodowe sprzedam, ,0-35)623-14- 
37. (131829)
•JAMNICZKI 033/615239. (10985) 

•JAMNIKI szorstkowłose 033731- 
740. (10962)
•MALTAŃCZYKI 033/615239. 
(10984)
•NOWOFUNLANDY. 0601-755-995. 
(1J2065)
•OWCZARKI niemieckie 033/731- 
740. (10961)
•OWCZARKI niemieckie,
(036)4554342. (132066)
•POLSKIE owczarki nizinne, szcze­
nięta 033/752-901. (10951) 
•ROTTWEILERY rodowodowe - 
szczenięta, (036)4213172. (132264) 
•ROTTWEILERY, 287-13-70.
(132205)

MATRYMONIALNE
•(0-32)28-98-097, Fototeleoferty 
sponsoringowe oraz inne (132182)
•BIURO Matrymonialne 41-400 
Mysłowice skr. poczt. 178, tel.
255- 79-17, 0601-42-15-27.
(132248)

•BIURO Szansa' (0-32)255-25-77,
256- 51-73 (16.00 - 21.00). (132148) 
•POWAŻNI, zamożni Niemcy poszu­
kują żon. Instytut Planowânia Życia 
Delfin, 38-400 Krosno, ul. Krakowska 
158 (132125)
•SAMOTNI założą rodziny - „Dys­
krecja" 21-300 Radzyń Podlaski, 
skrytka 26. Napisz - zaufaj! (132067)
•SZANSA dla samotnych Sosnowiec 
032/299-77-05 wieczorem. (131017) 
•TELEFONICZNA Swatka,
(032)263-22-24. Oferty. Wieczorki: 
Czeladź - Piaski - „California” - so­
boty 17.00. Sosnowiec Zagórze 
- „Dar-Jan" - niedziela 17.00. 
(132261)

TOWARZYSKIE
•„0601451283" (132258) 

•„0601482672" (131892) 

•„0602236596”. (131911) 

•2420-628 132069)

•„289-22-47” (131780) 

•ATRAKCYJNI chłopcy.
0602777952. (131880)

•CALL Girls 0601454557 (132185) 

•PANOWIE, 0601523597 (132034) 

•„PERŁA” 0602371613. (132144) 

•PRZYJADĘ 0902-561-97. (131891)

«STRIPTIZERZY 0602-698-969 
(132280)

RÓŻNE
•BEZPIECZNE odchudzanie komór­
kowym odżywianiem. (036)4351689 
po 16.00. (132269)

•PRACA stała dodatkowa 
(036)4351689 po 16.00 (132272) 

•SPRZEDAM ciągnik tel. 
(036)4578311 po godz. 18.00. 
(132224)

•SPRZEDAM komplet skórzany 3-2- 
1 w dębie, tel. 0601458562. (132226) 

•ZATRUDNIĘ sprzedawczynię - ka- 
sjerkę, wykształcenie średnie oraz 
sprzedawcę — serwisanta ze znajo­
mością sprzętu rowerowego. 
0601472906,0601442861, Rybnik. 
(132088)

•ZESPOŁY muzyczne - tanio, (0- 
32)264-49-71, 0601-425-639.
(130649)

•„ZESPÓŁ Muzyczny" 256-97-88, 
0601-450-485. (129914)

5144
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PRAWIE CAŁY KALARUS
Wydawałoby się, że Roman Kalarus jest przede wszystkim plakacistą.
Kiedy Muzeum Miejskie w Zabrzu wypełniło jego twórczością swoje 
pomieszczenia, okazało się, że spełnia się on w wielu innych „poddziedzinach” 
artystycznych. Wystawę zatytułowano trafnie - „Prawie cały Kalarus”.

Urodził się czterdzieści sie­
dem lat temu. Jest harmonijnym 
połączeniem mężczyzny i dziec­
ka. Ma w sobie dziecięcą wital- 
ność, pełne optymizmu spojrze­
nie na świat. Jest nieustannie 
zajęty i trudno się z nim spotkać 
bo...: - Jadę właśnie do drukar­
ni. Muszę obejrzeć jak wychodzi 
w d~mku plakat, który powstał 
na zamówienie jednej z fundacji. 
Albo: - Nie dzisiaj. Nie mam cza­
su. Muszę zagruntować ścianę 
pod fresk w kościele - słyszę 
w słuchawce telefonicznej.

Dzieciństwo spędził nad Rawą 
i każde wakacje u babci w Che- 
chle. Z tego okresu zostały fa­
scynacje. które będą pewnie ak­
tualne do końca życia - na przy­
kład latanie. Jest go pełno na je­
go plakatach, grafikach. - Ma­
rzyłem, żeby być lotnikiem. 
Konstruowałem modele samolo­
tów. Tą miłością zaraził mnie 
moj ojciec. Nie było wtedy zaba­
wek, e\ęc ojciec robił je dla 
mnie. Pamiętam te samoloty 
z dzieciństwa... Cudowne. 
Wszystko się kręciło - opowiada 
Kalarus.

Wakacje u babci nie były siel­
skie. To była wieś, więc jego ry­
gorystyczna babka zapędzała go 
do pracy w polu i wypasania 
krów Kazdy u niej musiał mieć 
jakieś zajęcie, żadnego lenistwa. 
- Kiedy chciałem iść nad rzekę, 
albo połazęgować po Pustyni 
Błędowskiej, ona zaganiała 
mnie do roboty. Pamiętam, jak 
woziłem babcię no motorze. Ja, 
mały człowieczek z przodu, z ty­
łu duża babcia z tobołkami, bo 
wracaliśmy z pola. Kiedyś mijał 
nas milicjant no motorze, aż mu 
szczęka opadła. Szybko schowa­
liśmy z babcią motor w stodole 
i kiedy on przyjechał podpytać 
staruszkę czy zna dzieciaka, któ­
ry jeździ na motorze, babcia się 
wyparła w żywe oczy. Była ko­
chana. Pamięta obszary- nad 
Przemszą, łazeme na bosaka
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Galeria plakatu - Kraków.

z kępki, na kępkę po pustyni, 
kiedy piasek parzył stopy. Pa­
mięta też wykopywanie niewy­
pałów i to, jak głupie dzieciaki 
wrzucały je do ognisk.

Nie było jakiegoś konkretnego 
dnia, kiedy w ręce Romana Ka- 
larusa wpadły farby. - W moim 
domu zawsze były farby, piórka. 
Ojciec był kreślarzem, ale ama­

torsko sobie rysował. To, że ma­
larstwo to mój zawód jest dzie­
łem przypadku - opowiada. 
Chciał zostać konstruktorem sa­
molotów, ale nie mógł iść do 
Śląskich Zakładów Technicz­
nych, bo nie umiał matematyki. 
Wstąpił więc w ślady starszej 
siostry, czyli do liceum plastycz­
nego w Katowicach

Kalarus nie lubi szufladkowa­
nia, uniformizacji. - Nienawidzę 
wszelkich organizacji paramili­
tarnych. Nigdy nie byłem w har­
cerstwie, nie chciałem przynale­
żeć do żadnych struktur. Zginął­
bym w nich z kretesem. A lotnik 
- indywidualista to dosyć rzad­
kie zwierzę. Latanie zostało 
więc w mojej duszy. Nigdy nie 
szanowałem żadnych struktur, 
nawet stroniłem od ruchu hipi- 
sowskiego w latach 60. - mówi. 
Fenomenalne, hipisi wydali mu 
się podejrzanie ujednoliceni.

Kobiety to dla Romana Kala- 
rusa temat nie kończących się 
skojarzeń artystycznych, wi­
doczny we wszystkim, co wyszło 
spod jego ręki. - Nie jestem 
w stanie ich zgłębić. Jest w nich 
i diabeł i anioł i dużo, dużo cze­
goś nie nazwanego. Można ko­
biety odkrywać przez całe życie. 
Coś mnie do nich ciągnie. Zna­
komicie na mnie wpływają, są 
moimi muzami - mówi.

W liceum poznał swoją naj­
większą miłość, Joasię. - Pamię­
tam przypomniała mi od pierw­
szego wejrzenia jednego z face­
tów z grupy „The Kinks”. By­
łem fanem tej grupy - wspomi­
na. Od kilkunastu lat są 
znakomitym małżeństwem. 
Choć przyznaje, że przekoma­
rzają się codziennie. - Te swary 
wynikają z pierdoł i mają prze­
bieg podobny do majowych 
burz. Szybka głośna wymiana 
zdań, potem zaraz zgoda. 
U mnie w domu nie ma żadnych 
cichych dni. Po co na to tracić 
czas?!! - mówi isalarus

O swoim synu mówi, że to naj­
wspanialszy facet jakiego zna - 
dojrzały, mądry, odpowiedzial­
ny. - Czasami oboje z Joasią czu­
jemy się, jakby to on był naszym 
ojcem, a nie my jego rodzicami. 
Potrafi zapanować nad naszym 
wariackim budżetem. Wnieść do 
naszego życia pozory uporząd­
kowania i systematyczności.

Joanna Piech jest malarką 
i grafikiem. Mąż i żona często ze 
sobą współpracują. - Ona jest 
artystką. Uwielbiam jej grafiki, 
cenię jej indywidualność - mówi 
mąż. Często, kiedy ma zbyt dużo 
zamówień na plakaty, prosi ją
0 podsunięcie pomysłu Ona 
bezbłędnie wyczuwa o co cho­
dzi. Żona zresztą często też po­
kazuje mu swoje obrazy i mówi: 
- Oceń, tylko szczerze! - Jestem 
wtedy naprawdę szczery. Je] 
grafiki są moim zdaniem genial­
ne.

Kalarus jest też doskonałym 
nauczycielem, co potwierdzają 
jego studenci z Akademii Sztuk 
Pięknych. - Z niego emanuje pa­
sja do sztuki. Doskonale rozu­
mie nas, młodych - mówi tego­
roczna absolwentka Kasia Sła­
nia. Ta miłość jest wzajemna. - 
Są wspaniali, dzięki nim pozna­
ję 'świat - mówi Kalarus, który 
przyznaje, że na uczelni się re­
alizuje.

Artysta kocha muzykę. Lubi 
słuchać tego, co powstało w la­
tach 60. - Stary dobry rock - 
mówi. - Teraz przyszły czasy 
syntezatorów, komputerów, 
przetwarzania, a malarstwo
1 muzykę trzeba robić samym 
sobą. Czy muzyka może być od­
lotowa, jeśli robi się ją myszką 
na komputerze? - pytał w wy­
wiadzie, którego udzielił „Jazz 
Magazine” w ubiegłym roku. 
O muzycznych fascynacjach 
Kalarus może rozmawiać go­
dzinami. Znakomicie gra na gi­
tarze. Malując, czy odbijając 
grafiki słucha swoich ulubio­
nych dźwięków. To jego na­
tchnienie.

JOANNA KAR WETA

Ręce dc góry
Rozmowa z EWĄ MICHALSKĄ, 

autorkq programu „Ręce do góry" w Naszej Telewizji
- Dlaczego „Ręce do góry”? 

Żadnych kompromisów”
- To pewien symbol. Zawsze za­

daję sobie pytani« po co lobię da­
ny program i czego zmierzam. Na­
sze strzały - to celne, dociekliwe 
pytania, które na pewno mają 
w jakiś sposób „przygwoździć” go­
ścia do muru i wydobyć z niego 
prawdę. A jeżeli już ktoś „podnosi 
ręce do góry” - to maczy, że nicze­
go nie kryje, nie ma w rękawie 
żadnych asów.

- W programie nie ma zakaza­
nych pytań?

- Ani rzeczy - tabu, kamuflażu, 
uników. Nie ma też trudnych py­
tań. Mogą być tylko trudne odpo­
wiedzi. Ale moi rozmówcy wiedzą,

- Jaki jest klucz doboru tema­
tów do rozmów"’

- Na pewno nie zaproszę gości 
na zasadzie „sensacja dnia”, 
a więc ministra po zdjęciu go ze 
stanowiska, premiera po upadku 
rządu czy jakiegoś aferzysty, będą­
cego na ustach wszystkich. Podej­
muję natomiast tematy interesują­
ce ludzi, bulwersujące. Było już
0 wychowaniu seksualnym 
w szkołach, medycynie niekon­
wencjonalnej, prawach człowieka, 
prywatnej służbie zdrowia („Ko- 
rvita”), będzie o agresji, terrory­
zmie itp. Na razie nie zdradzę, ale 
zapewniam, że jeszcze zaszokuję 
widzów zaproszonym gościem
1 podjętym tematem dyskusji.

urzędniczo-handlowa szybko mnie 
rozczarowała. Potem ukończyłam 
dziennikarstwo. I przyszła telewizja, 
z którą jestem związana już 20 lat.

- Największą jednak popular­
ność przyniósł pani „100 pytań 
do”. Dlaczego tak popularny pro­
gram został zdjęty z anteny?

- Nikt nie odpowiedział mi na to 
pytanie.

- Był też epizod zwany: udział 
w reklamie proszku „Vizir”.

- Dosłownie epizod. Ale cieka­
we, że po emisji tej reklamy stałam 
się popularna wśród zupełnie in­
nego grona osób, niż widzowie 
oglądający „100 pytań do”.

- Wiem, że nie lubi się pani pry­
watnie odsłan ac. mówić o sobie.

na co się decydują biorąc udział 
w programie.

- Niektórzy zarzucają pani, że 
jest za mało drapieżna, a pani go­
ście - tak superugrzecznieni.

- Krzyku na ekranie i w polityce 
jest za dużo. Moim zdaniem, po­
winny obowiązywać dobre manie­
ry, styl i klasa. Zresztą nastąpiła 
chyba już pewna zmiana obycza­
jów. Także wśród dziennikarzy. 
Potrafią zadać mocne, trudne, 
a nawet drapieżne pytanie spokoj­
nie. Wystarczy wtedy dopilnować, 
aby gość na to pytanie odpowie­
dział. Wydaje się, że znacznie cie­
kawsze są dyskusje odbywające się 
na chłodno niż te, w czasie których 
traci się wszelkie proporcje i dy­
stans do problemu. Mój program 
nie może być awanturą, ale nie jest 
też zresztą uładzoną, wytworną 
wymianą zdań.

- Oprócz dziennikarzy w pro­
gramie udział bierze też publicz­
ność?

- To zaproszeni studenci róż­
nych kierunków - dziennikarstwa, 
prawa, socjologii, psychologii itp. 
Mam w planach zaprosić do pro­
gramu i telewidzów. Gdy dojrzeje­
my - zrobimy studio otwarte.

- Każdy program nawet, publi­
cystyczny, to pewien spektakl - 
mówi pani. Ten „na żywo” szcze­
gólnie...

- W programie „na żywo” wła­
śnie wytwarza się swoista drama­
turgia. Tu można się zagapić, za­
pomnieć. powiedzieć „przepra­
szam”, powtórzyć jeszcze raz. 
Choc oczywiście nigdy nie wiado­
mo, jak się program do konca po­
toczy. Np. podczas spotkania 
z Wojciechem Komowskim, sze­
fem poznańskiej „Korvity”, pe­
wien pacjent dodzwonił się do nas 
i zgłosił swój problem. Coś w ro­
dzaju małej „reklamacji”.

- Nigdy nie miała pani ciągot 
w kierunku rozrywki?

- Nie, bo wierzę w specjalizację 
i profesjonalizm. Sama mam wy­
kształcenie ekonomiczne i dzienni­
karskie. Najlepiej więc robie to, na 
czym się znam.

- Podobno zawsze chciała pani 
zostać dziennikarką?

- Lubiłam pisać jeszcze w szkole. 
Marzyłam o wielkiej literaturze, sza­
lonych reportażach, reżyserii. Pod 
wpływem starszej koleżanki zaczę­
łam studia na wydziale handlu za­
granicznego SGPiS, ale kariera

Fot. PA!
Tak, jak nie wchodzi z butami 
w cudze życie. Ale jaka pani jest?

- Przesądna na przykład, i dla­
tego zawsze odpukuję w nie malo­
wane drewno. Nie wychodzi mi 
szokowanie wyglądem. Preferuję 
styl klasyczny z lekkim odchytem 
w stronę awangardy. Pomimo 
więc, że dużo wydaję na ciuchy - 
wyglądam ciągle tak samo.

-Dom?
- Jestem w nim raczej gościem 

Ale lodówka zawsze musi być pełna 
dobrych rzeczy. Praca w telewizji 
tak mnie „spala”, że nie obawiam 
się nadwagi Wkrótce przeprowadzę 
się do nowego mieszkania, w bloku, 
w którym na dole jest basen. Tak 
więc nadwaga mi nie grozi.

- A co poza tym, że jest pani ty­
powym telewizyjnym pracocholi- 
kiem?

- Odpoczywam w podróżach. 
Każdego roku staram się wyru­
szyć gdzieś w świat. Nie było 
mnie jeszcze w Japonii i Chinach. 
Najchętniej spędzam urlopy 
w Afryce Północnej. Taki za­
strzyk egzotyki dobrze mi robi na 
skołatane nerwy...

Rozmawiała.
TERESA KWAŚNIEWSKA

Pies na widowni teatru lub ope­
ry, a tym bardziej w sali koncerto­
wej, nie budzi tu sensacji. Dotąd 
jednak jego obecność zależała od 
dobrej woli dyrekcji teatru, ale 
ponieważ większość dyrektorów tę 
dobrą wolę miała, więc niewido­
mych z psami widywało się tu 
w teatrach od dawna Natomiast

u nog swego pana i nikomu nie 
wadzi.

Wiedeńczycy przyjęli więc naj­
nowsze zarządzenie swego magi­
stratu z uznaniem, a prasa przy tej 
okazji przypomniała, że w ostat­
nich latach nie zdarzył się tu jesz­
cze najdrobniejszy nawet incydent 
z psem na widowni, a pieski chodzą

Pies w teatrze
i Psy towarzyszące ociemniałym,

mają wstęp do wszystkich teatrów w mieście,
zarządziły władze stolicy Austrii.

w połowie lutego wiedeński magi­
strat wydał zarządzenie, że niewi­
domi z psami przewodnikami ma­
ją wstęp na każdy koncert, i na 
każdy sp< ktakl Choć może samo 
słowo „spektakl” jest tu nie na 
miejscu, bo ociemniali nie przy­
chodzą przecież do teatru na wi­
dowisko, lecz idą posłuchać pięk­
nego słowa.

Teatry rezerwują dla nich zwy­
kle takie miejsca, gdzie obecność 
pieska najmniej przeszkadza wi­
dzom, a więc przede wszystkim 
małe loże, zewnętrzne fotele na 
parterze, dostawki. Czasem za fi­
larami, bo to w końcu nie prze­
szkadza ociemniałemu, jeśli tylko 
dobrze słyszy. Pies leży spokojnie

ze swymi panami do teatru już chy­
ba od ćwierćwiecza.

Raz tylko w Teatrze Akademic­
kim, po premierze, kiedy publicz­
ność wstała z miejsc i głośno biła 
brawa, a aktorzy wyszli przed kur­
tynę aby się kłaniać, jakiś piesek 
nie wytrzymał i bocznymi schodka­
mi wybiegł na scenę. Tam zaczął 
radośnie szczekać, biegać od jedne­
go artysty do drugiego, łasić się, 
a nawet podawać łapę.

Na drugi dzień prasa napisała, 
że przedstawienie było tak dobre, 
że nawet psu się podobało, a jesz­
cze następnego dnia aktorzy posła­
li pieskowi do domu pęto kiełba­
sy...!

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI

Amnesty International w ub. roku 
przyznała po raz pierwszy wyróżnie­
nia dla opiniotwórczych sfer mediów, 
za ich aktywne wpływanie i demasko­
wanie faktów łamania praw ludzkich.

w Gwatemali, czym w znacznym 
stopniu przyczynił się do procesu 
pojednania narodowego i zakończe­
nia wieloletniej wojny domowej, 
która pochłonęła ponad 100 tys.

Wyróżnienia
Wśród pierwszych laureatów na­

grody pn. „Media Spotlight Award” 
znaleźli się m.in. Bianca Jagger i Mi­
ke Wallace. Bianca Jagger wyróżni­
ła się w ujawnianiu przykładów ła­
mania praw człowieka i znikania lu­
dzi w Nikaragui, a także w organi­
zowaniu pomocy medycznej dla 
dzieci w ogarniętej wojną Bośni. 
Wallace swoimi artykułami poruszył 
opinię społeczną faktami terroru, 
więzienia ludzi i ich torturowania

ofiar tego środkowoamerykańskieg- 
o, nieszczęsnego kraju.

Nagrody Amnesty International 
wręczono w Webster Hall w Nowym 
Jorku. W uroczystości uczestniczyli 
nie tylko wybitni działacze praw 
człowieka, ale także znane osobisto­
ści z dziedziny mediów oraz świata 
filmowego. Spotkanie uświetnili ak­
torzy Hollywoodu: Gwyneth Pal- 
trow, Matthew Modine i Suzanne 
Vega. (T.M.)

Mickiewicz znany i nieznany

Lulka
dla rozmaitości.

Mickiewicz kochał muzykę i potrafił słuchać jej godzinami, 
ale też lubił pływać, palić modny wówczas tytoń, grać w karty 
trochę oszukując oraz nie stronił od wina i miodu.

Fascynacje muzyczne

W rzymskim salonie księż­
nej Zinaidy Wołkońskiej swo­
je fascynacje muzyczne dzielił 
Adam Mickiewicz między Mo­
zarta a Beethovena. Hrabia 
Alessandro Ricci, zięć gospo­
dyni, który był utalentowa­
nym śpiewakiem, popisywał 
się ariami z oper Mozarta, po­
nieważ upowszechniło się 
mniemanie, że polski poeta 
gustuje w „Non più andrai 
farfallone” z „Wesela Figara”.

Beethovena oraz oratoria 
Haydna jawiły mu się niczym 
epopeje. Najbardziej jednak 
lubił Mozarta, który nieraz 
budził w nim natchnienie po­
etyckie. Wacław Kubacki 
uważa, że wpływ oper tego 
kompozytora na trzecią część 
„Dziadów” jest wręcz nieza- 
przeczalnv.

Pływak doskonały

Jednak poeta dbał nie tylko 
o rozwój intelektualny ale

dukata posłanego po tytuń?” 
Albo: „Proszę także kupić dla 
mnie u Moritza „Oberona” 
Wielanda w małym formacie 
i funt tytuniu... Czekam nie­
cierpliwie, bo już kończy się 
zapas”. Albo do Zana: „Nadto 
wziąć u tego Wielmożnego Ko­
walskiego pieniędzy na tytu­
niu tureckiego funt dla mnie 
na cenę od złotych czterech do 
ośmiu - kupić u Boznańskie- 
go, i funt wakstafu (pewien ro­
dzaj tytoniu - przyp. B.L.) na 
złotych pięć u Wojciechowi-

Poeta z księciem GoHcynem przy szachach - akwarela, autor nieokreślony.

Natomiast, gdy nad Tybr do­
tarła Anastazja Chlustina, 
która godzinami potrafiła 
grać utwory Beethovena, za­
fascynowany Mickiewicz stał 
wytrwale przy jej fortepianie 
niezwykle podekscytowany 
i zachwycony'.

Z przyjacielem Odyńcem 
bywali też częstymi słucha­
czami koncertów i przedsta­
wień śpiewanych w rzymskich 
teatrach i dwu akademiach 
muzycznych.

Oczarowany 
fortepianem

Zainteresowania muzyxzne 
Mickiewicza wiązały się z jego 
wrażliwością liryczną. Po­
twierdzali to już przyjaciele 
z lat studenckich. Ale dopiero 
podczas pobytu w Rosji po­
znał jak wielkich doznań mo­
że człowiekowi przysporzyć 
dobry koncert i genialne dzie­
ło. Trafił też w Petersburgu do 
domu znakomitej pianistki, 
Marii Szymanowskiej - swojej 
przyszłej teściowej - gdzie 
z kolei odkrył dla siebie cu­
downość fortepianu. Ogarnął 
go nieznany' świat i odtąd bę­
dzie za nim podążał.

Towarzyszący Mickiewiczo­
wi w podróżach zagranicz­
nych Antoni Edward Odyniec, 
wspomni nawet o pewnych 
uciążliwościach z tym związa­
nych. Pewnego razu bardzo 
zmęczeni późną porą dotarli 
do Frankfurtu nad Menem i, 
zamiast położyć się spać, 
Adam zaciągnął go do opery 
na „Fidelia” Beethovena. Za­
pamiętał jeszcze pełne za­
chwytu oblicze przyjaciela 
podczas uwertury, a potem 
wzięła go silna drzemota 
i Mickiewicz musiał - nim po­
trząsnąć, bo coraz głośniej po­
chrapywał.

Wyciągany na spy'tki, wielki 
poeta powiedział: „Duszą mu­
zyki i jej podstawą jest li­
ryzm”. Natomiast symfonia

także o kondycję fizyczną.Od 
wczesnej młodości pasjonował 
się pływaniem. Jego umiejęt­
ności kształtowały wody' Nie­
mna, który był rzeką zarówno 
Nowogródka, jak i Kowna, 
gdzie podjął pierwszą swoją 
pracę nauczycielską Wileńscy 
przyjaciele podziwiał, jego ta­
lent i nazywali go „doskona­
łym pływaczem”. Mickiewicz 
nigdy też nie zaniedbywał 
tych swoich umiejętności. 
W liście datowanym z Drezna 
w 1829 roku, przekazał swój 
rozkład zajęć: „Dzień mój tak 
się pospolicie toczy: o 6 (jeśli 
jest pogoda) w szkole pływa­
nia (na basenie), po ósmej idę

Kapciuch na tytoń.

z katalogiem w kieszeni do ga­
lerii obrazów i tam siedzę, 
a raczej chodzę do 12 lub dru­
giej...”

Zamiłowanie 
do tytoniu

Wielcy twórcy mają również 
swoje słabości. Adam Mickie­
wicz nie potrafił obejść się bez 
cybucha. W jego listach, kre­
ślonych z Kowna do przyja­
ciół, odnotowujmy takie oto 
polecenia: „Koczan, czy oddał 
Frąckowiakowi lub Janowi

cza. Jeszcze kupić cybuch 
w kiju, który kosztuje dwa lub 
trzy złote.”

Palenie tytoniu, będące na 
on czas w Polsce nowością, 
należało bardziej do mody, al­
bo stylu życia, aniżeli wiązało 
się z uzależnieniem W ten 
sposób zadawano sobie szyku. 
W gimnazjum kowieńskim nie 
byd Mickiewicz osamotniony 
z tą namiętnością. A cóż po­
wiedzieć o uwielbianej przez 
poetę Maryli Puttkamerowej, 
która też sobie podkurzała 
i wcale się z tym nie kryła. 
W liście do Jana Czeczota wy­
znała śmiało: „...lulkę nawet 
palę dla rozmaitości..."

Słabość do kart i wina

W pewny'm okresie życia 
Mickiewicz objawiał słabość 
do kart. Przypomnijmy cho­
ciażby salon pięknej Karoliny 
Kowalskiej w Kownie. Gdy 
nie zabawiał pań rozmową lu­
bił grać w kiksa, przy czym 
okropnie w kartach oszuki­
wał, co bardzo denerwowało 
matkę pana domu, przezacne- 
go doktora nauk wszech me­
dycznych, Józefa K. Krzyczała 
na niego po skończonej grze, 
ale gdy tylko pojawiał się 
w ich gościnnym domu, od ra­
zu ciągała do stolika, napomi­
nając jedynie czasami, żeby 
swoich niezby't uczciwych 
sztuczek zaniechał.

Od wina i syconego miodu 
nie stronił, ale też nie przesa­
dzał z krążeniem kielichów. 
Filomaci podczas towarzy'- 
skich, uroczystych spotkań 
w gronie siedmiu, które odby­
wali w zielonej kipieli gór Pa- 
cowskich pod Wilnem, pili wi­
na szampańskie i burgundz- 
kie. Świat wydawał im się 
wówczas bardziej uładzony 
i bardziej przyjazny', który 
przy odrobinie dobrej woli, 
mógłby' zaakceptować ich 
podniosłe ideały'.

BOLESŁAW LUBOSZ

Prawdy niezmienne
Rodło to schemat biegu Wi­

sły z zaznaczonym Krako­
wem. Jest symbolem, który 
kiedyś skupiał wszystkich 
tych, którym nie był obojętny 
los polskich ziem zachodnich 
i Polaków tam żyjących.

Mocno już pożółkłe foto­
grafie przedstawiają wielką 
salę teatralną wypełnioną do 
ostatniego miejsca. W cen­
trum sceny oświetlony reflek­
torami widnieje wielki znak 
Rodła. Widać także liść lipo­
wy - znak młodzieży polskiej 
w Niemczech. To zdjęcia 
z pierwszego Kongresu Pola­
ków w Niemczech, który od­
był się w Berlinie, w marcu

1938 roku. Przyjechało nań 
ponad sześć tysięcy Polaków 
z Górnego Śląska, Opolsz­
czyzny, z Międzyrzeckiego, 
Babimojszczyzny, z Krajny, 
Kaszub, Warmii i Mazur, 
ziem połabskich, z Westfalii 
i Nadrenii. Pociągami zbioro­
wymi i autobusami. Jeden 
z takich pociągów jechał 
z Bytomia przez Zabrze, Ra­
cibórz, Gliwice, Toszek, Gło­
gówek, Kędzierzyn, Strzelce, 
Dobrodzień, Opole i Wrocław 
do Berlina zabierając delega­
tów poszczególnych ziem. 
Berliński kongres był manife­
stacją zwartości i siły Związ­
ku Polaków w Niemczech

skupiającego tych, którzy po­
czuwali się do polskości, 
a mieszkali na . terytorium 
ówczesnych Niemiec, gdzie 
wówczas tryumfował hitle­
ryzm, a polskość była prze­
śladowana.

Zachowały się archiwalne 
nagrania. Cudem, bowiem 
transmisja, którą miało prze­
prowadzić berlińskie radio 
nie udała się „z powodów 
technicznych“. Zdały jednak 
egzamin urządzenia nagry­
wające, w tajemnicy podłą­
czone do mikrofonów miej­
scowego radia. Trudno obro­
nić się przed wzruszeniem, 
kiedy się słyszy głosy ludzi,

z których wielu zginęło w hi­
tlerowskich obozach tylko 
dlatego, że byli Polakami. 
Niektórych z nich też prze­
śladowano w Polsce po woj­
nie. Czy z uczestników Kon­
gresu ktoś pozostał przy ży­
ciu? Czas przecież zrobił 
swoje.

Było pięć prawd przyjętych 
na Kongresie, które stanowi­
ły podstawowy katalog naka­
zów moralno-patriotycznych 
dla owej społeczności.. Oto 
one: Jesteśmy Polakami.
Wiara ojców naszych jest 
wiarą naszych dzieci. Polak 
Polakowi bratem. Co dzień 
Polak narodowi służy. Pol­

ska Matką naszą - nie wolno 
mówić o Matce żle.

Są proste, wzruszające 
i odnoszą się do wszystkich 
Polaków, gdziekolwiek by 
nie byli. Powstawały sponta­
nicznie, a twórcą ich był 
„„ud prosty“, bowiem pol­
skiej inteligencji mieszkało 
na tych ziemiach niewiele. 
Dzisiaj są jakby przysypane 
kurzem czasu. Wręcz niemod­
ne, a nawet wstydliwe.

Warto chyba by do nich 
czasem sięgać, przerywając 
choc na chwilę pogoń za ma­
moną. Nic nie straciły prze­
cież na aktualności.

JACEK DUBIEL



ZADANIA DLA DZIECI

Kuchnia francuska

Litery w zaznaczonych 
kolumnach czytane kolejno 
schodkami w dół dadzą 
rozwiązanie: postać 
z najpopularniejszej 
książeczki Kornela 
Makuszyńskiego.
1) jadowity wąż
2) broń ludzi pierwotnych
3) część twarzy
4) kolega Tytusa i Atomka
5) czasem trzeba 

po niego chodzić
6) słowa przytoczone

w czyjejś wypowiedzi
7) czarna... do 

smarowania dachów
8) błyszcząca, kolorowa 

blaszka z dziurką

9) WIRÓWKA
Litery z pól oznaczonych 
cyframi w prawym 
dolnym rogu 
uporządkowane 
od 1 do 6
utworzą rozwiązanie. 
Prawoskrętnie:
1) laskowy 

lub włoski
2) w ręku malarza
3) listopadowa 

pogoda
4) smaczny, 

czerwony owoc
5) mebel do spania
6) mieszka w Iranie
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Odgadnięte
nazwy
rysunków
wpiszcie do
odpowiednich
kratek,
a następnie
odczytajcie
hasło ukryte
w zaznaczonej
kolumnie.
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DOSTOJ­
NIKA Z 
ETIOPII

OBSZAR 
NIE ZAMIE­

SZKANY

„GOŁY"
OBRAZ

12

ELEKTRDDA
DODATNIA

WĘGIER­
SKIE

MORZE

ROSYJSKIE
IMIĘ

MĘSKIE

SKÓRA CIELĘCA 
LUB KOŃSKA 

ZE SZTUCZNYM LICEM I

13
OMUL

LUB
SIELAWA

PALMA
BRĄZY
UJSKA

24
FUTRZANY

SZAL

LA. 85

ZART
PSIKUS

WYSPA
GRECKA NA 

MORZU 
EGEJSKIM

MAŁY
NICIEŃ

29

HAZAR­
DOWA 
GRA W 
K/WTV

20

DOMINIK.
FRANClfSK
ASTRONC'/
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Drodzy Czytelnicy!
Od dzisiaj zmieniamy formułę dodatku 

krzyżówkowego w Waszej gazecie. Na dwóch 
stronach zamieszczamy zestaw krzyżówek 
/ rozrywek umysłowych, który przez swą 
różnorodność pozwoli każdemu znaleźć coś d/a 
siebie. Dodatkową zaletą jest możliwość złożenia 
z tej kartki „Trybuny Śląskiej" ośmiostronicowego 
pisma krzyżówkowego o wygodnym formacie. 
Zachowujemy i kontynuujemy sposób nagradzania 
za przysyłane do nas rozwiązania. Czekamy na 
Państwa opinie i sugestie.

Redakcja

\_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ )
Poziomo:
1) drewniana laska
4) pokerowy pojazd konny
7) grad lub deszcz
8) świeżo spadły śnieg
9) gatunek herbaty 

jak stan w Indiach
Pionowo:
1) gatunek papugi
2) w książce oznaczona 

numerem
3) uchwalana w Sejmie
5) wielki poemat epicki
6) praojciec ludzi

kupon konkursowy

(2) WIRÓWKA
Litery w oznaczonych polach czytane 
prawoskośnie utworzą rozwiązanie.

Prawoskrętnie :
1) na ręku kapitana drużyny piłkarskiej
2) grzyb jadalny
3) lubi się umartwiać
4) na szachownicy
5) krajan, rodak
6) stomatolog lub okulista
7) ciemne piwo
8) drzewo liściaste o białej korze,
9) błona filmowa 

10) ukochana Tristana

' Za prawidłowe rozwiązania 
„Rozrywki na weekend" nr 7/98 

nagrody otrzymują:
100 zł - Małgorzata Barbaruk - 

Namysłów
50 zł - Pasiut Helena - Nowy 

Świętów

25 złŁ Gerard Grabiński - Katowice, 
Zofia Kuligowska - Tychy, Józef 
Rygielski - Będzin, Aniela Janczyk - 
Kalety, Henryk Dzienniak - Zabrze, 
Adelajda Myszor - Gostyń, Alicja 
Okularczyk - Bielsko-Biała, Jerzy 
Hiacent - Mysłowice, Jan Pilarski - 
Gliwice, Maria Krzemińska - Piekary 
Śląskie, Henryk Mrdzik - Katowice, 
Maria Schelenz-Klos - Chorzów, Piotr 
Kach - Paczków, Rajmund Pawliczak - 
Krzanowice

/^Rozrywkę na Weekend 

na zlecenie Trybuny Śląskiej 

redaguje zespół wydawnictwa f 

A-PRESS sp. z o.o.
00-590 Warszawa 
ul. Marszałkowska 18/5. 
tel. (0-22) 622-32-60

Nagrody

1 nagroda 100 zł 
1 nagroda 50 zł 

14 nagród po 25 zł

W losowaniu nagród wezmą 
udział osoby, które do 13.03.1998 r. 
nadeślą prawidłowe rozwią­
zania co najmniej pięciu zadań 
z tego numeru „Rozrywki na 
weekend". Rozwiązania w zależ­
ności od tego, z której gazety 
wycięty został kupon, prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym kuponem na adres: 
„Trybuna Śląska", ul. Młyńska 1, 
40-098 Katowice lub „Gazeta 
Opolska", ul. 1 Maja 9, 
45-068 Opole.

Rozwiązania z „Rozrywki na weekend" nr 7/98 '
1 ) Linda Ewangelista. 2) Wielkie uczucia są nieme. 3) Piękno zbawi świat. 4) Monotonia jest gwarancją 
trwania. 5) Glos rozsądku nie budzi echa. 6) Milczenie to jeszcze nie cisza. 7) Karnawał. 8) Szczypie 

mróz. 9) Przepióreczka. 10) Wiara w człowieka też czyni cuda. 11) Janusz Gajos, Szwadron, 
wahadełko, gaża. Turecki, Psy, Figaro. 12) Czytanka. 13) Dobra rada nie zawada. 14) Kolarz. 15) Ciało 
ma duszy po same uszy. 16) Wzdłuż linii: zastęp, spacer, bajarz. Poziomo: zasób, stacja, paieza. 

^V7) Prenumerator. 18) Kwatera. 19) Spiesz się powoli. 20) Kompot to owoce w sosie własnym.

KRZYŻÓWKA Z DOWCIPEM
PŁYTKA
ZATOKA
MORZA

CZARNEGO

GRA BEZ 
. SŁÓW

WYMARŁY 
PTAK 

Z NOWEJ 
ŽELANOU

SZKOWY
PRZEDMIOT

MORSKI
PIER­

WOTNIAK

PIERÓG 
ZE ŚLIWKĄ

GRENLANDIĘ ZAKŁAD
LECZNICZY

STAN 
W USA

ZA STAW1) JA

JURATA
MIESZKA 

W KOMINIE
MIASTO WO­
JEWÓDZKI

SREBRZY
ST08IAŁY

METAL
ZALOTNICA

NABAB ►
RZADKI 

PTAK 
Z SIEWEK

DOPŁYW
REUJ

POCHYŁE 
WYROBISKO ► 

GÓRNICZE

WOKÓŁ
OBRAZU GATUNKU

ŻYRAF

KLAN,
RODZINA

GOSPO­
DARKA

PRZEDSIĘ­
BIORSTWA

WIDZIALNY 
PRZEJAW 
BOGA RE

NADAJE
POŁYSK

POOŁOOZE

DOBRO­
WOLNA
OPŁATA

PIENIĘŻNAGATOR
NAPISAŁ „CHŁOPCÓW 

Z PLACU BRONI*' KLUB Z 
MADRYTUWIERTŁO

WZORZEC
MIAR

POEZJA
MIŁOSNA

GATUNEK
WĘDLINY

BOJOWY

NIETAKT

ZNAK NA
PIĘCIOLINII AKTORKA

WIOSKASTOLCA
PERU

PODESZ
SZARZA
STOPIEŃ

SIOSTRA
BAALA

WYOB­
COWANIEGR. U0S0- 

BIENIE TĘCZY
JEDNOSTKA
POJEMNOŚCI KAŃSKIE

GOSPO­
DARSTWO

KUCHENNY
STOŁEK FOTEL NA 

BIEGUNACH

DELONA
Z MAŁYM 
EKRANEM

ZBOŻOWA
KAMIEŃ

OZDOBNY
MIASTO NAD 

LIWCEM
WYSŁAN-

W1ELKI
ZMALEJ

ISKRY
BUDOWLA 
Z CEGIEŁ

MIASTOIMIĘ
UKO­

CHANEJ
DYZMY

BIERNY
WIDZ

JEDNOS­
TKA

CZĘSTO-
TUWOŚCI

DŁUGI,
NUDNY

REFERAT

ZŁODZIEJ­
SKIE

LOKUM

GRZEJNIK I PORT 
W JAPONII 
(HONSIU)

RODZAJ
ZIÛPYWERANDA UZNANE

UTWORY.
DZIEŁA

PAPUGA WIELKI
OESZCZ NA NICHPOPIELATA

PALIWO DO 
REAKTORA

KARZEŁEK ► PTAK 
U STUDNI

BYWA
BEZ

POKRYCIA

TOBrO-
CZYŇCA

KLASZTORU RUTYNA

PRZY­
WÓDCA

WIKINGÓW

MATERIAŁ
OPATRUN

KOWY

DWUKO­
ŁOWA

TACZKA
WRZĄTEK

ZGIEŁK,
WRZAWA

KOMEN- k

MIASTO 
W IRAKU 

NAD
EUFRATEM

SKÓRA 
“A TOREBKI

GATUNEK
MARGA­

RYNY

KOLE­
ŻANKA

OLI

W RĘKU 
WOŹNICY

SMAR
OCHRONNY

RODZAJ

DO
BUTA

NA
PEDALE

POLEWA i
WYCIĄG,
OEKOKTW OKNIE 

CEU

SCHODY 
NA ► 

STATEK

W HINDUIZMIE 
WCIELENIE 
BÓSTWA

Litery w polach od 1 do 15 utworzą 1 2 ■ 3 4 5 6 7 8 9 10*11 12 13 14 15
pierwszą część podpisu w okienku. m U
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EUROCKŁOPI JESZCZE W LESIE
I Unia Europejska zamierza wejść na nasz rynek rolno-spożywczy kosztem polskiej wsi. 

Niektórzy eksperci szacują, że większość - zwłaszcza małych - polskich gospodarstw 
padnie po zjednoczeniu z Unią.

— Wszyscy są zaskoczeni 
tempem, w jakim chce Pan 
zreformować system edukacji. 
Jednak wielu nie bardzo wie­
rzy, że znajdą się na to odpo­
wiednie środki, skoro przez ty­
le minionych lat oświata do­
stawała za mało pieniędzy 
i nadal jest zadłużona.

- Oczywiście, nie da się re­
formować systemu edukacji 
bez pieniędzy. Mamy pewne 
koncepcje, ale w tej chwili 
trudno jeszcze określić szcze­
gółowo z jakich źródeł i ile

czas. Zmieniamy bowiem for­
mułę kształcenia zawodowego. 
Rozpoczynać się będzie ono 
dopiero po gimnazjum i ma 
mieć charakter szerokoprofi­
lowy. Szkoła będzie przygoto­
wywać np. do zawodu mecha­
nika.

Natomiast w centrach 
kształcenia praktycznego bę­
dzie się zdobywać specjaliza­
cję, którą może zmieniać. Ta­
kie centra będą silnie powią­
zane z biurami zatrudnienia, 
które wiedzą najlepiej jakich

- A co z programami kształ­
cenia w wyższych szkołach pe­
dagogicznych? Przecież ich 
absolwenci nie są przygotowa­
ni do nowej formuły naucza­
nia. Boją się reformy, bo nie 
wiedzą czy podołają nowym 
wymaganiom.
- Przygotowanie nauczycieli 

to rzeczywiście jeden z trud­
niejszych problemów reformy, 
ale ja bym go aż tak bardzo nie 
dramatyzował. Nauczycieli, 
którzy są po studiach me trze­
ba przecież uczyć od zera

Ostatnie restrykcje Unii Euro­
pejskiej wobec polskich mleczami 
to kolejny dowód, że Bruksela ma 
odmienne poglądy na integrację 
gospodarki żywnościowej niż Pol­
ska. W kręgach Komisji uporczy­
wie formułowane są opinie, że ko­
nieczny jest dla nas okres przej­
ściowy - nie wiadomo jak długi - 
podczas którego obowiązywałby 
inne reguły współpracy Polski 
z Unią niż w przypadku pozosta­
łych zjednoczonych państw. Polscy 
chłopi nie korzystaliby z dopłat 
wyrównawczych a także innych 
form wsparcia. Mieliby też ograni­
czony dostęp do rynków rolno-spo­
żywczych państw UE. Podobne, 
choć nieco mniej restrykcyjne sta­
nowisko zajmuje Unia w sprawie 
funduszy strukturalnych.

- Jeśli nasi negocjatorzy nie za­
protestują stanowczo - stwierdził 
przed kilkoma dniami na spotka­
niu z organizacjami rolniczymi 
Janusz Rowiński z Instytutu Eko­
nomiki Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej - Polska stanie się 
członkiem drugiej kategorii. Zda­
niem tego specjalisty gospodarka 
żywnościowa jest dość powszech­
nie uważana przez państwa człon­
kowskie za szczególnie kłopotliwy 
dział. Wynika to przede wszyst­
kim z faktu, że w warunkach swo­
bodnej konkurencji międzynaro­
dowej większość gospodarstw rol­
nych UE nie mogłaby zapewnić 
swym właścicielom godziwych do­
chodów. Trzeba więc je osłaniać. 
Jednakże o ile taka sytuacja była 
zrozumiała w roku 1957, gdy za­
wierano Traktat Rzymski, to 
z czasem wydatki na rolnictwo za­
częły przekraczać możliwości na­
wet tak bogatego regionu jak UE. 
Od początku lat 70. zaczęło się 
tam zdecydowane ograniczenia 
tempa wzrostu produkcji rolnej 
a w konsekwencji wydatków na 
rolnictwo.

Poczekamy 
w przedpokoju?

Obawy Unii związane z integra­
cją krajów Europy Wschodniej 
i Środkowej mają dwojaki charak­
ter. Środowiska te są zaniepokojo-

Firma Arthur Andersen zajęła 
pierwsze miejsce w organizowa­
nym przez AIESEC Polska ran­
kingu „Pracodawca roku’97”. 
Oznacza to, że według studen­
tów polskich uczelni ekonomicz­
nych firma ta oferuje najatrak­
cyjniejsze warunki pracy.

Pracodawca
roku

W pierwszej dziesiątce znaleź­
li się w kolejnści: Procter and 
Gamble, Unilever, Citibank, Co­
ca Cola, Bank Handlowy, który 
jednocześnie został Polskim 
Pracodawcą Roku, Master Fo­
ods, PeKaO SA, Price Waterho- 
use, Coopers & Lybrand.

Ogłoszony już po raz siódmy 
ranking jest wynikiem przepro­
wadzonych badań wsrod 2600 
studentów na 39 uczelniach 
kształcących ekonomistów. Ce­
lem ankiety jest zgromadzenie 
danych do analizy preferencji 
studentów przy wyborze przy­
szłej pracy oraz ich opinii o in­
stytucjach oferujących w per­
spektywie pracę.

Jak wynika z badania, najbar­
dziej popularnymi branżami 
wśród studentów są usługi re­
klamowe i public relations, ban­
kowość oraz consulting. Prefe­
rowane przez studentów działy 
w firmie to niezmiennie finanse, 
księgowość i marketing.

Średnia pierwsza płaca brutto 
jaką zadowoliliby się studenci 
wynosi 1 tys. 688 zł. Jest ona 
wyższa o ponad 43 proc. od 
średniej płacy krajowej. Za 
świadczenie odgrywające naj­
większą rolę przy wyborze pracy 
uznano premie. Za bardzo du­
żym wpływem tego czynnika 
opowiedziało się 35 proc. ankie­
towanych mężczyzn i 43 proc. 
kobiet. (PAP)

Pobocza 
afery węglowej

W Sądzie Wojewódzkim 
w Rzeszowie rozpoczął się pro­
ces Antoniego D. - właściciela 
firmy Collima, oskarżonego
0 wyłudzenie węgla o wartości 
ponad 1 miliona złotych z 3 ślą­
skich kopalń. Wiosną 1994 roku 
oskarżony współpracował jako 
pośrednik węglowy z kopalnia­
mi Janina, Niwka-Modrzejów
1 Jaworzno. Węgiel pobierał na 
tzw. przedłużony termin płatno­
ści i sprzedawał na terenie całe­
go kraju. Odbiorcy płacili, ale 
pieniądze nie trafiały do kopalń.

Oskarżony twierdzi, że część 
odbiorców nie zapłaciła mu 
za węgiel. Utrzymuje również, 
że został napadnięty i oszuka­
ny przez jednego ze wspólni­
ków. Część pieniędzy zainwesto­
wał w dzierżawę PGR-u w 
Olsztyskiem, ale inwestycja 
przyniosła straty. Tymczasem 
w aktach sprawy są dowody na 
to, że w czasie gdy zalegał ko­
palniom z zapłatą, znaczne kwo­
ty przeznaczał na osobiste wy­
datki. (PAP)

ne rozmiarami produkcji rolnej - 
zwłaszcza w Polsce. Zwiększenie 
podaży może bowiem ich zda­
niem - zakłócić z trudem utrzymy­
waną równowagę rynkową, zagro­
zić dochodom niektórych grup rol­
ników. Należą do nich przed 
wszystkim zachodni hodowcy by­
dła oraz producenci truskawek, 
malin, czarnych porzeczek i ja­
błek. (Byłoby zresztą dziwne, gdy­
by po uzyskaniu członkostwa 
przez Polskę nie nastąpił wzrósł 
polskiego eksportu rolno-spożyw­
czego na rynki UE. Obecnie wy­
wóz wielu artykułów tej grupy jest 
- przed wszystkim ze względu na 
wysokie cła, chroniące tynki UE - 
niewielki lub wręcz niemożliwy). 
Równocześnie uboższe państwa 
jak Grecja, Hiszpania, Irlandia 
i Portugalia obawiają się, że będą 
otrzymywać z budżetu UE mniej 
pieniędzy niż obecnie.

UE nigdy nie chciała przyjąć do 
wiadomości, że Polska w przed­
dzień wejścia w życie tzw. umowy 
przejściowej, musi szczególnie 
chronić interesy swoich rolników.

Niepokój farmerów zachodnich 
wiąże się również z obawami 
o stan budżetu UE po przyjęciu 
państw takich jak Po.ska, gdyż 
natychmiast wystąpią one o dopła­
ty wyrównawcze z tytułu utraco­
nych dochodów. Przy obecnych 
kryteriach przyznawania funduszy 
strukturalnych, cały obszar Polski 
kwalifikuje się do pomocy. Człon­
kostwo Polski oznacza koniecz­
ność zwiększenia środkow albo też 
zmianę zasad ich przyznawania. 
Przeciwko pierwszemu rozwiąza­
niu protestują państwa wpłacające 
do funduszy więcej pieniędzy niż 
ich otrzymują. Przeciwko drugie­
mu - te uboższe, teraz uprzywile­
jowane. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że wykluczone jest przyję­
cie takich krajów jak Polska do 
Unii bez prawa do dopłat. Ale 
trzeba też pamiętać, że obowiązu­
jące zasady udzielania pomocy 
z funduszy strukturalnych wyga­
sają w 1999r.

Jest charakterystyczne, że nie­
które zastrzeżenia wychodzące ze 
wsi polskiej są podobne do obaw

podobnych środowisk w pań­
stwach UE. Przede wszystkim 
wysuwa się argument, że rezulta­
tem otwarcia będzie gwałtowny 
wzrost importu artykułów rolno- 
spożywczych z państw UE na ry­
nek polski. I wówczas polska go­
spodarka żywnościowa, wyraźnie 
słabsza od swych konkurentów 
z Zachodu, utraci znaczną część 
polskiego rynku zbytu. Jest wy­
soce wątpliwe - twierdzi J. Ro­
wiński czy rezultatem wzrostu 
konkurencji będzie upadek pol­
skiej gospodarki. Przecież trans­
port wielu artykuloiv na większą 
odległość jest kosztoicny i ma 
sens tylko wówczas, gdy brakuje 
surowców lub zakładów prze­
twórczych na miejscu.

Twardo po ziemi
Problemem polskiej wsi jest jej 

przeludnienie. Ale przechodzenie 
ludzi do innych zajęć jest możliwe 
tylko wówczas, gdy inne działy 
gospodarki poszukują pracowni­
ków i „wysysają” ich ze wsi. To 
się jednak zdarza tylko w okre­
sach dobrej koniunktury gospo­
darczej.

Z członkostwem w UE wiąże się 
też tzw. prawo do produkowania 
Pojęcie to jest na naszej wsi nie­
znane. Chodzi o narzucone ogra­
niczenia produkcyjne nie tylko 
poszczególnym zakładom przemy­
słu rolno-spożywczego ale i więk­
szym gospodarstwom rolnym. Je­
żeli bowiem nie podporządkują 
się regułom, ustalonym przez ad­
ministrację, nie mogą korzystać 
z subwencji wyrównujących spa­
dek cen artykułów rolnych.

Objęcie Polski programami sta­
bilizującymi stanowić będzie po­
ważny hamulec rozwoju rolnic­
twa, gdyż uniemożliwi na większą 
skalę hodowlę bydła i uprawę 
zhóż. W nadchodzących latach 
mogą też nasilić się trudności ze 
sprzedażą niewielkich ilości pro­
duktów. Małe gospodarstwa będą 
niechętnie widzianym partnerem 
również ze względów technicz­
nych: np. w produkcji mleka wa­
runkiem koniecznym dobrej jego 
jakości jest zainstalowanie me­

chanicznej dojarki oraz chło­
dziarki. A taki sprzęt amortyzuje 
się dopiero po przekroczeniu 
pewnej skali produkcji.

Nie można też przeoczyć ceny 
ziemi w Polsce, wielokrotnie niż­
szej niż w UE. Niska cena jest 
równoznaczna z niewysoką rentą 
gruntową a zatem niewielkimi 
kosztami użytkowania areału, co 
poprawia pozycję konkurencyjną 
naszego rolnictwa. Ale ziemię, 
zwłaszcza popegeerowską można 
kupować jako lokatę kapitału 
Nasuwają się wątpliwości, czy 
państwo powinno obecnie pozby­
wać się swej własności. Ograni­
czenia dostępu cudzoziemcom do 
gruntów a także lasów muszą być 
zatem zachowane również po 
uzyskaniu przez Polskę członko­
stwa.

Trzeba się modlić
Ryszard Czarnecki szef Komi­

tetu Integracji Europejskiej też 
twierdzi że: „połskie aspiracje 
zderzają się z dość twa dym opo­
rem polityków unijnych, którym 
zależy przede ivszystkim na jak 
najszybszym otwarciu naszego 
rynku. Na szczycie w Luksembur­
gu w ogóle nie rozmawiano o pro­
blemach polskiego mleka, stali 
czy górnictwa".

Nieżyczliwość Zachodu wobec 
polskich chłopów idzie niekiedy

w parze z brakiem troski o tę gru­
pę społeczną rodzimych urzędni­
ków. W ub. roku doszło do sytu­
acji, która mocno zachwiała kra­
jowym rynkiem skrobii ziemnia­
czanej i odbiła się niekorzystnie 
na plantatorach. Na skutek prze­
oczenia (?) przez pierwsze pięć 
miesięcy 1997 r. nie było ceł na 
skrobię importowaną z krajów 
UE. Rynek został zalany wyroba­
mi krajów, w których produkcja 
rolna i eksport są dotowane. Kra­
jowym wytwórcom pozostały 
znaczne zapasy, czego konse­
kwencją było ograniczenie jesie- 
nią skupu i przerobu kartofli.. 
Jest to tym bardziej skandaliczne, 
że, jak wynika z raportu departa­
mentu polityki rolnej i regionali­
zacji MRiGŻ, spadają dochody 
rodzin chłopskich, mających 
trudności ze zbytem wielu pło­
dów. Narasta też ujemne saldo 
w handlu zagranicznym artykuła­
mi rolno-spożywczymi. Tylko 6 
proc. gospodarstw rolnych zain­
westowało w rozwój produkcji. 
Coraz więcej mamy odłogów. (1,8 
min ha). - Trzeba się modlić - po­
wiedział obecny na spotkaniu 
z kierownictwem UKIE przedsta­
wiciel Federacji Związków Pra­
cowników Rolnych - żeby polity­
ka rolna była u nas niezależna od 
kadencji w Sejmie.

HELENA KOWALIK

Szanse i zagrożenia
Oto kolejny artykuł w dyskusji na temat integracji Polski z Unią 

Eurooejską. Poprzedni, opublikowany w ubiegtotygodniow^m wy- 
janiu naszego magazynu, autorstwa Henryka Kunika, Prezesa Ra­
ty Hutniczej Izby Przemysłowo-Handlowej w- Katowicach, przed­
stawiał głównie zagrożenia Tymczasem nasze władze podnoszą 
przede wszystkim pozytywne aspekty przystąpienia do Unii.

Zdaniem prezes Konfederacji Organizacji Przedsiębiorców Da­
nuty Piontek, błędem wielu polityków jest niechęć do mówienia 
o zagrożeniach związanych z integracją z Unią Europejską, spo­
wodowana obawą przed wywołaniem paniki i protestów społecz­
nych. Według Danuty Piontek, przystąpienie Polski do wspólnoty 
jest dla UE „wielkim biznesem", a nie „układem z miłości' - Jeste­
śmy głównie rynkiem zbytu dla krajów zachodniej Europy i USA - 
stwierdziła pani prezes. A jakie są Państwa opinie? Czekamy na li­
sty w tej sprawie. Ciekawsze wypowiedzi opublikujemy. A w na­
stępnym magazynie kolejny artykuł o szansach i zagrożeniach 
związanych ze wstąpieniem Polski do Unii

Pan się objada..

...a pieskowi ślinka cieknie. Fot. PAP/CAF

Akcje dla rodziny
W ub. tygodniu na rynku wolnym warszawskiej Giełdy Papierów 

Wartościowych po raz pierwszy notowane były akcje Bakomy. Ce­
na „wejścia” ustalona na poziomie 45 zl, była aż o 4,5 tysięcy (!) 
proc. wyższa od ceny emisyjnej równej 1 zł. W ten sposób został po­
bity najbardziej udany do tej pory debiut na giełdzie - akcji Banku 
Śląskiego.

Ponieważ emisja akcji serii C Bakomy skierowana była do pra­
cowników oraz osób wytypowanych przez zarząd spółki, tylko oni 
mogli się cieszyć z czwartkowego debiutu. Tajemnicą poliszynela 
jest, że większość tych „złotonośnych” akcji objął prezes zarządu 
spółki Zbigniew Komorowski, jego rodzina, pracownicy Bakomy 
i wybrani inwestorzy. (PAP)

Wielkie malowanie
Do końca sierpnia br. Mini­

sterstwo Transportu i Gospodar­
ki Morskiej wyda 18fi min zł na 
pomalowanie wszystkich dróg 
krajowych o łącznej długości 43 
tys. km - poinformował minister 
transportu Eugeniusz Morawski. 
- Myślę, że jest to próba poprawy 
bezpieczeństwa na naszych dro­
gach, jakie przyniesie efekty, 
trudno powiedzieć. Jeśli termin 
nie będzie dotrzymany, zmienię 
generalnego dyrektora dróg pu­
blicznych - dodał. (PAP)

Wojciech Katner, wicemini­
ster gospodarki, a także znani 
biznesmeni: Zbigniew Niem­
czycki i Witold Zaraska będą 
członkami powstającej Rady 
Gospodarczej naczelnika ZHP. 
Ryszard Pacławski, naczelnik 
związku namawia przedsiębior­
ców do wspierania działalności 
wychowawczej ZHP.

- Harcerstwo, organizacja 
w stu procentach wiarygodna, 
musi swoją wiarygodność sko­
mercjalizować - powiedział Ser­
giusz Najar, dyrektor biura za­
rządu Banku Handlowego Zbi­
gniew Niemczycki przepraszał, 
że „tak późno zainteresował się 
harcerstwem”. Znany ze swojej 
lotniczej pasji, był ciekaw dzia­
łalności harcerskich specjalno- 
ściowych drużyn lotniczych.

Rada Gospodarcza, której 
pierwsze spotkanie ma się odbyć 
pod koniec marca, będzie orga­
nem doradczym naczelnika 
ZHP. Złożona z byłych harcerzy, 
instruktorów i przyjaciół har­
cerstwa - dziś znanych biznes­
menów, ma pomagać naczelni­
kowi w zarządzaniu majątkiem 
ZHP i pozyskiwaniu nowych 
sponsorów. (PAP)

Po co nam 
gimnazjum

Rozmowa z prof. dr. hab. MIROSŁAWEM HANDKE, 
ministrem edukacji narodowej

pieniędzy pozyskamy. Jednak 
reforma będzie wchodzić 
w życie sukcesywnie iw 199 9r. 
potrzebna będzie tylko stosun­
kowo nieduża część potrzebnej 
na ten cel kwoty. Ważne jest 
natomiast, aby zapadły decy­
zje polityczne i reforma mogła 
wejść w życie, bo z każdym ro­
kiem koszty jej wprowadzenia 
będą wyższe.

- Projekt nowego ustroju 
szkolnego jest teraz konsulto­
wany przez środowiska oświa­
towe. Część z nich odnosi się 
do niego dość krytycznie. 
Kwestionują np. potrzebę 
tworzenia gimnazjum, twier­
dząc, że to jest sztuczne prze­
dłużanie szkoły podstawowej, 
które w sensie praktycznym 
niewiele daje uczniowi, 
zwłaszcza z góry nastawione­
mu na uzyskanie wykształce­
nia zawodowego. Co Pan na to 
Panie Ministrze?
- To duży błąd. Istota gim­

nazjum sprowadza się do 
dwóch spraw. Pierwsza to ta, 
aby oddzielić dorastającą 
młodzież od dzieci. To na­
prawdę bardzo ważne. Obecna 
szkoła podstawowa zakłada 
wspólne przebywanie w tym 
samym środowisku dryblasów 
i małych dzieci, co wycho­
wawczo jest bardzo kłopotli­
we. Dlatego gimnazjum ma 
być fizycznie oddzielone od 
szkoły podstawowej. Tak jest 
we wszystkich krajach euro­
pejskich. Etapy kształcenia są 
skorelowane z rozwojem psy­
chofizycznym dzieci i mło­
dzieży. Kończy się szkołę pod­
stawową w tym wieku, kiedy 
kończy się dzieciństwo. A po 
drugie chodzi nam o wydłuże­
nie cyklu kształcenia ogólne­
go. Przez zbyt wczesne ukie­
runkowanie zawodowe robi­
my dzieciom dużą krzywdę. 
Powołam się tu na ekspery­
ment wałbrzyski, gdzie dzięki 
sprawdzaniu wyników na ko­
niec szkoły podstawowej, pra­
wie 30 proc. młodych ludzi 
zdecydowało się pójść do li­
ceum ogólnokształcącego 
a nie do szkoły zawodowej, 
jak wcześniej zamierzali, bo 
im pokazano, że są lepsi niż 
sami sądzą. Przedwczesna 
specjalizacja zawodowa to 
odebranie młodzieży szansy 
na wyższe wykształcenie. 
A nam zależy, aby zwiększyć 
liczbę studiujących.
- A co w takim razie stanie 

się ze szkołami zawodowymi, 
z centrami kształcenia prak­
tycznego, które ogromnym 
wysiłkiem zaczęto tworzyć 
przed paru laty?

- Szkoły nie znikną z krajo­
brazu, ale będą inaczej funk­
cjonować a centra będą jeszcze 
bardziej potrzebne niż dotych-

zawodów aktualnie potrzeba 
na rynku pracy. Kształcenie 
zawodowe należy bowiem ro­
zumieć jako kształcenie usta­
wiczne. W krajach wysoko 
rozwiniętych człowiek zmienia 
zawód 7-8 razy w ciągu swego 
życia. I do tego trzeba być 
przygotowanym.
- Czy ogłoszona przez Pana 

reforma będzie się opierać na 
zatwierdzonych już przez po­
przednią ekipę MEN podsta­
wach programowych?
- Podstawy programowe 

przygotowane za poprzedniej 
kadencji rządu zakładały 
wprowadzenie 5 etapów edu­
kacyjnych. Były przygotowy­
wane do innego ustroju szkoły 
Teraz trzeba je zaadaptować 
do nowego systemu. Pomoc­
ne w tym będą wnioski z dys­
kusji nad opublikowanymi 
podstawami a także pewne 
praktyczne doświadczenia na­
uczycieli, bo niektóre szko­
ły próbowały się już nimi po­
sługiwać. Zespoły specjalis­
tów pracują teraz nad nimi 
i myślę, że na przełomie marca 
i kwietnia będzie już gotowa 
nowa wersja podstaw progra­
mowych.

Fot. Karina Trojok

a tylko ich przeorientować, 
pokazać im inny sposób prze­
kazywania wiedzy. Jest to 
sprawa metodologii prowa­
dzenia zajęć a nie wiedzy me­
rytorycznej. Poza tym zaczy­
namy reformę od nauczania 
początkowego, a więc będzie 
czas, aby przygotować na­
uczycieli do nauczania zinte­
growanego w starszych kla­
sach. To prawda, że w tej 
chwili jest za mało takich na­
uczycieli, ale już wiele uczelni 
oferuje np. tzw. przygotowa­
nie dwuprzedmiotowe. To jest 
dobry krok w kierunku na­
uczania zintegrowanego, które 
zakłada wieloznaczeniowość 
zagadnień i wielorakość ich 
powiązań w różnych kontek­
stach. Weźmy np. problem tę­
czy. Jest to zjawisko optyczne 
zachodzące w atmosferze 
ziemskiej, ale wiąże się z n,m 
wiele różnorakich zagadnień, 
nie tylko z fizyki. W zreformo­
wanej szkole obowiązywać bę- 
dz: e takie właśnie zintegrowa­
ne podejście do wiedzy, co 
oznacza po prostu inną filozo­
fię kształcenia.

Rozmawiała:
BOGUMIŁA HRAPKOWICZ

Reklamowa żyła złota
Ubiegły rok był przełomowy na rynku polskiej reklamy. Obroty reklamowe 
sięgnęły rekordowej sumy 4 mld zł - z tego większość zarobiły stacje telewizyjne.

Jak szacują badacze rynków mediowych, 
obroty reklamowe w naszym kraju sięgnęły 
w ubiegłym roku 4 mld zł - to rekord pod 
względem wydatków na reklamę. W 1996 r. 
było to 2,5 mld zł.

- Wzrasta dobrobyt w naszym kraju. A im 
bogatsze społeczeństwo, tym więcej rekła- 
modawcy mogą zareklamować, by później 
sprzedać. Choc ponad połowa wydatków na 
reklamę pochodzi od firm, które są na na­
szym rynku już od wielu lat, to ostatnio re­
klamuje się usługi, które modne są dopiero 
od niedawna, np. telefonia komórkowa. Naj­
większym budżetem w historii polskiej re­
klamy były ubiegłoroczne wydatki GSM, to 
nabiło statystykę - tłumaczy wzrost obro­
tów reklamowych w Polsce Jarosław Paw­
łowski, szef działu marketingu w firmie 
AGB Polska, która zajmuje się telemetrycz­
nym pomiarem poszczególnych stacji.

Najwięcej zarobiły telewizje. Wpływy 
z reklamy telewizyjnej w 1997 roku wyliczo­
no na ponad 2 mld 163 min zł. Daje to tele­
wizjom ponad 50-procentowy udział w ryn­
ku. - W grudniu 1997, w odniesieniu do 
świątecznego miesiąca 1996, odnotowaliśmy 
wzrost w wydatkach na reklamę o ponad 
150 procent! Uwidacznia to nową tendencję 
- znacznego powiększania budżetów rekla­
mowych - ocenia Aneta Kopacz z AGB Pol­
ska.

Najwięcej, bo aż ok. 845 min zł przypadło 
Polsatowi. I jest to największa niespodzian­
ka roku. TVP straciła pozycję lidera, bo jej 
najbardziej dochodowa „Jedynka” zarobiła 
„tylkó” ok. 777 min zł. Polsat pobił też re­
kord liczby spotów reklamowych: pokazał 
ich ok. 68 tys., podczas gdy „Jedynka” - ok. 
45. - To nie powinno nikogo dziwić. Naszym 
celem jest zarabianie pieniędzy, w przeci­
wieństwie do TVP, która powinna za pu­

bliczne pieniądze oferować ambitne progra­
my, a nie stawiać na zbieranie reklam - oce­
nia Piotr Fajks, szef biura reklamy Polsatu.

Fachowcy, zajmujący się rynkiem medio- 
wym uważają, że dominacja telewizji ko­
mercyjnych nad publiczną jest czymś nor­
malnym. Tak jest wszędzie na świecie, że 
większą widownię, a co za tym idzie i więk­
szą liczbę reklam, mają telewizje komercyj­
ne. Przewaga Polsatu świadczy o normal­
nieniu naszego rynku. - Polsat bardzo spryt­
nie dopasował ramówkę do widzów i rekla- 
modawców, zwłaszcza we wrześniu, gdy są 
najwyższe wydatki na reklamę w całym ro­
ku. To dało mu pozycję lidera - tłumaczy 
Pawłowski.

Ile zarobiły stacje telewizyjne 
na reklamie w 1997 r. (w min zł)

1. Polsat - 844.799
2. TVP1 - 776.892
3. TVN - 255.156
4. TVP2 - 234.713
5. RTL7 - 25.422
6. TV Wisła - 16.595

(nadawała do 3.10.97)
7. WOT - 7.170
6. Canal+ - 2.486

dane: AGB Polska

Ilość wyemitowanych spotów 
reklamowych w telewizjach

1. Polsat

w 1997 r.
68.283

2. TVP1 - 45.762
3. TVP2 31.535
4. RTL7 - 26.341

5. TV Wisła - 16.491
(nadawała do 3,10.97)

6. TVN 12.458

7. WOT — 7.524
8. Canal+ - 1.235

Mówi się też nieoficjalnie, że zmniejszenie 
udziah w zyskach z reklamy telewizji pu­
blicznej to wynik polityki agencji reklamo­
wych, które chcą zlikwidować monopol 
TVP. - To bzdury. Rynek reklamy rządzi się 
własnymi prawami. Reklamy zleca się tym 
mediom, które zapewnią dotarcie do okre­
ślonej liczby osób i to jedyny powód - tłu­
maczy Fajks.

Nowicjusz na rynku telewizyjnym - TVN 
znalazła się na trzecim miejscu; zarobił ok. 
255 min zł. Dane dotyczące tej telewizji mo­
gą jednak być mniejsze, nawet kilkakrotnie 
- stacja ta jako jedyna w kraju nie sprzeda­
je bowiem czasu antenowego, tylko gwaran­
tuje, że dany film dotrze do określonej licz­
by widzów. W efekcie powtarza reklamy za 
darmo aż do osiągnięcia poziomu zgodnego 
z umową. - To bardzo nowoczesna metoda, 
rozpowszechniona za granicą. Kupuje się wi­
downię, a nie czas antenowy - mówi Paw­
łowski.

Jak ocenia Aneta Kopacz, przytoczone 
dane dotyczące zysków z reklamy w ub.r. 
świadczą o tym, że rynek reklamowy w Pol­
sce znajduje się obecnie w szczytowym 
punkcie rozwoju. I rysuje taką wizję: - Na­
straja to optymistycznie różnych producen­
tów, stacje telewizyjne i agencje reklamy, 
ale nie wróży niczego dobrego dla przecięt­
nego widza. W pewnym momencie może się 
okazać, że na wypełnionym reklamami ekra­
nie telewidz nie znajdzie już nic, na czym 
warto skupić uwagę.

AGNIESZKA KOWALSKA

95451
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KOMORNIK SlłOOWY REWIRU VII!
przy Sądzie Rejonowym w Szczecinie 

mający kancelarię w Szczecinie przy ul. Klonowica 1a 
na podstawie art. 867 kpc 

podaje do publicznej wiadomości
że w dniu 12.03.1998 r. o godz. 10^0, 
w kancelarii komornika odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA RUCHOMOŚCI
stanowiących własność dłużnika:

Spółka z o.o. „Stalbet" zam. Szczecin ul. Bronowicka 26.
przedmiotem licytacji są następujące ruchomości:

Lp- Opis licytowanej ruchomości Ilość
wartość szacunkowa w zł

jednostkowa łączna

1. ' faszyna do produkcji i odlewania 
betonu syntetycznego typu DB 31 
nr fabryczny 3191236, wykonana 
w 1991 r. przez firmę niemiecką 
RESPECTA BAUMASHINEN 
GESELLSCHAFT z siedzibą 
w DÜSSELDORFIE.

1 333.500,00 333.500,00

2. pomost pod kruszywo konstrukcji 
stalowej

1 1.200,00 1.200,00

3. stół rolkowy 11 600,00 6.600,00

Wykaz ruchomości wraz z elaboratem szacunkowym znajduje się do wglądu 
w kancelarii komornika (tel. 48 77 362)

Ceną wywoławczą każdej ruchomości w powyższej licytacji jest 3/4 wartości szacun­
kowej podanej w obwieszczeniu. Warunki licytacji będą podane przed licytacją 

Ruchomości będące przedmiotem mr..ejszej licytacji można oglądać w dniu licytacji 
w gcJz 9OO - 930 u dłużnika.

PARKIETY
Produkcja parkietu oraz mozaiki Profesjonalne materiały parkieciarskie
Nowoczesne technolog1? uktadania Pełny serwis powykonawczy 
Parkieciarze przeszkoleni w Niemczech Renowacja zabytkowych parkietów 

Dla parkiechrzy zniżka przy zakupie wszystkich materiałów 

P.P.CJ.H. KONS-BUD Sp. z 0.0.
Bielsko-Biała ul. Komorowicka 43, tel. (033) 12 50 51 w. 268
Giiwice ul. Pszczyńska 89, tel. (032) 38 81 27
Mysłowice-Brzezinka ul. Fabryczna 15, tel. (032) 22 22 081 w. 271 11187(0i

NAJWIĘKSZY WYBÓR

GRZE,
ŁAZIENKOWYCH
D ENIX
□ INSTAL PROJEKT
□ TERMA

HURT - DETAL
„Scantherm - System” 

Katowice, ul. Staromiejska 6 
(tli piętro), tel 253-75-4^

WIELKA PROMOCJA 
SAMOCHODÓW 

DAEWOO

AUTO - FICA S.C. 
ul. Strażacka 60 
42-262 Poczesna 
tel. (034) 274-102 

(034) 274-182

W FIRMIE AUTO - FICA
Jako jedyna firma w kraju umożliwia zakup samochodu 

na kredyt bez udokumentowania dochodów.
W rozliczeniu przyjmujemy samochody używane.§

NOWE MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ 
W BORNYM SULINOWIE!!!

I- 2- 3-POKOJOWE 
CENY JUŻ OD 34000 zt.
- Niezmienna cena od dnia zawarcia umowy
- wpłaty ratalne
- zasiedlone - grudzień 1998 r.
Raj dla wędkarzy, grzybiarzy, sportów letnich i zimowych 
czyste powietrze i jezioro

SPRZEDAŻ RATALNA „SELFA" KOSZALIN, SŁOWIAŃSKA 3 
tel. (094)42-25-18.

Firma niemiecka zleci produkcję wielko- 
seryjnq wyrobów tokarskich (z materiałów 
własnych).

Poszukujemy producentów posiadających 
wielowrzecionowe automaty tokarskie (np. 
Sildemeister, TORNOS i inne). |

Wiadomość: tel./fax 022-6225342, 0602 244650 |
v________________:____ :___________ - _______________ )

FIRMA ZAGRANICZNA 
ZAKUPI

CZYNNE STACJE AUTOGAZU
00-957 WARSZAWA 36 
SKR. POCZTOWA NR 42

TR/121490/0

•ADRESOWANIE kopert - zatrudnimy. Pta 
cimy do 4 złotych sztuka. Informacje bezpłat­
ne - koperta zwrotna „Euro-lnwesf 99-300 
Kutno box 28. (131824)
•AGENT Celny. Promocyjny kurs według 
kodeksu celnego. Licencja państwowa. Pra­
ca! Informacje Adviser (022)629-37-83, 
(022)628-70-56. Zapisy: czwartki, piątki - 
Katowice, NOT - Podgórna 4, p. 44. 
(131686)
•AGENTÓW reklamy woj. bielskie 
012/6480545 (10983)
•ATRAKCYJNA praca, wysokie zarob­
ki do 2.500,- (070)071260. (131842)
•ATRAKCYJNA praca chałupnicza, zbyt, 
zaopatrzenie gwarantowane. Bezpłatna po­
moc w rozpoczęciu działalności. Zarobek: 
110C -1500 zl miesięcznie Informacja F.H. 
Nor-Pol. 32-510 Jaworzno, box. 3. (131787) 
•BEZPIECZNE odchudzanie komórkowym 
odżyw.aniem. (036)4351689 po 16.00.. 
(132266)

•BRYTYJSKIE Towarzystwo Ubezpiecze­
niowe poszukLje osób chętnych do współ­
pracy, tel. 598-360. (132259) 
•BUDOWLANO-remontowa, zakwaterowa­
nie. 070061060. (132122) 

•CHAŁUPNICTWO - galanteria papiernicza 
i pasmanteryjna. „Pamex” box 2,60-957 Po­
znań 6. (132151)

•CHAŁUPNICTWO - zapewniamy urządze­
nia, zaopatrzenie i zbył. Zgłoszenia wyłącz­
nie listowne + zaadresowana koperta zwrot­
na. .Aktywizator” Firma Dystrybucyjno-Han- 
dlowa, ul. Kisielewskiego 8/6,41-221 Sosno­
wiec. (131782)

•CHAŁUPNICTWO 0-700-71-195. (129805)

•DLA poważnych wysokodochodowa 
współpraca z firmą zagraniczną. (032)203- 
51-34 (8.00-16.00). (131964)

•DOCHODOWA praca chałupnicza, adre­
sowanie kopert, współpraca zapewniona, 
dołączyć kopertę zwrotną. Agencja Handlo­
wo Reklamov.a „Laguna", 43-300 Bielsko- 
Biała 1, skrytka pocztowa 74. (10966)

•FIRMA cukiernicza poszukuje przedstawi­
cieli handlowych z terenu Śląska (własny sa­
mochód). (012)644-38-08. 644 33 46
(132172)

•FIRMA zatrudni osobę z płynną znaiomc 
ścią języka włoskiego do siedziby w Warsza­
wie. Kontakt telefoniczny 033/20484 w go­
dzinach biurowych. (10978)

•HURTOWNIA odzieży zatrudni zmotoryzo­
wanych. 81-19-52. (131779)

Nowa szansa!
Niemiecka, finansowo mocna firma 
produkcyjna rozpoczyna organizację 
dystrybucji w Polsce. Od 4 lat duże 
sukcesy w Niemczech. Teraz szuka­
my osób, które będą najlepiej zara­
biać w pierwszych dniach istnienia 
naszej firmy w Polsce.

Oferty, jeśli możliwe to w języku 
niemieckim, proszę kierować na adres:

Direktion von Raven, 
Wiesenweg 9a, D-86938 Schondorf, 

Niemcy.
Fax: 0013-8192-9996- 9_____________________ nźoa *

•KIEROWNIKA otekl i magistra ia,- 
macji zatrudnię. Zabrze 278-15-99, 
0601-490-106. (131830)
•MŁODZIEŻ - spuedaz kartek świątecz­
nych. Telefon 090316638, 22J-47-16. 
(132092)

•OPIEKUNKA do dziecka - Niemcy 
(062)735-28-01. (130860)

•PRACA stata dodatkowa (036,435^689 po 
16.00 (132271)

•PRACA w domu, 2000 zl 41-819 Zabrze, 
ul. Franciszkańska 21 (131668)

•PRACA w Niemczech: dla kobiet - ogrod­
nictwo mężczyzn - w budownictwie. Wyma­
gany STAAT. Tel. (077)64-62-85. (131877)

•PRACA w Niemczech na dłuższy okres dla 
fachowców z praktyką: elektryk, instalator, 
mahrz łapeć,arz stolarz, ślusarz-spawacz. 
Wymagane obywatelstwo i znajomość języ­
ka. Tel. (036)434-29-34, (10.00- 19.00). 
(130752)
•PRACOWNIKÓW Dziatów Socjalnych, 
przedstawicieli Związków Zawodowych za­
praszamy do współpracy. Korzystne formy. 
Tel. (089)718-15-78 po godz. 15.00. 
(132098)

•PRZEDSIĘBIORSTWO Konserwacji Za­
bytków „Conres” Katowice tel. 253-90-20 
przyjmie do pracy: murarzy - tynkarzy. 
(132238)

•PRZEDSTAWICIELI handlowych w każdej 
miejscowości poszukuje agencja reklamowa 
„Pegaz”. 44-300 Wodzisław Śl ul. Wałowa 
2, tel. (036)4556838. (132047)
•STOP! Jeżeli szukasz atrakcyjnej i pewnej 
pracy w domu (600 - 1700 zl miesięcznie), 
różne branże - napisz po bezpłatne szcze­
góły do firmy: Business, ul. Lisów 44e, 21- 
100 Lubartów. Ilość ograniczona - napisz 
dzisiaj! (132216)
•SŁOWACJA spawaczy TÜF, EURO, UDT, 
rury (argor elektroda) 900 USD. Wytacza- 
rzy, odlewników-modelarzy. . Telefon

(081)5268068. (132289/0)

•SZANSA dla osob po 40, średnie wykształ­
cenie, chcących zmienić standard i poziom 
życia. Tel. 598-360. (132256;
•W Nowy NetWork - Marketing wpro­
wadzę, teł. 0602119001. (131980) 
•WYSOKODOCHODOWE chałupnictwo. 
Informacja bezpłatna. Agencja „Fénix” box 
19, 41-818 Zabrze. (130376)
•ZATRUDNIĘ handlowców, spotkanie so­
bota w godz.. 10.00 - 11.00, Bielsko-Biała, 
ul Szara 5. (10987)

•ZATRUDNIĘ kierownika sklepu RTV - 
AGD, tel. 67-220-33. (131841) 
•ZATRUDNIĘ kucharki z praktyką (chętnie 
rencistki i emerytki) do baru i Ośrodka Wy 
poczynkowego nad morzem - od czerwca 
do września. Tel. (055)247-89-17 lub 
0602375711. (131914)

•ZATRUDNIĘ sprzedawczynię - kasjerkę, 
wykształcenie średnie oraz sprzedawcę - 
serwisanta ze znajomością sprzętu rowero­
wego, 0601472906, 0601442861, Rybnik 
(132087)

•ZLECIMY składanie półfabrykatów Dosta­
wa, odbiór zapewnione. „Dar- Pol' 88 220 
Osięciny box 32. (132218)

AA
■McDonald's
■ Polska ® ®

Własna restauracja McDonald’s

Dział Licencji McDonald’s Polska zaprasza wszystkich zainteresowanych 
prowadzeniem własnej restauracji McDonald’s na zasadzie licencji na

spotkanie informacyjne z przedstawicielem firmy

Dzień Data Miasto Miejsce Adres
poniedziałek 9 marca Gliwice Wydział Górnictwa 

i Geologii Politechniki Śląskiej 
- Aula Główna

ul. Akademicka 2

wtorek 10 marca Świerklaniec Pałac Kawalera - sala koncertowa ul. Parkowa 30

środa 11 marca Katowice Biurowiec „Centrum” - sala kinowa ul. Mickiewicza 29

czwartek 12 marca Rybnik Rybnickie Centrum Kultury 
- sala kameralna

ul. Saint Vallier 1

piątek 13 marca Tychy Zespół Szkól Muzycznych 
- mała sala koncertowa

al. Niepodległości 53

• informacje o licencji McDonald’s z pierwszej ręki 
e możliwość porozmawiania z licencjobiorcami McDonald’s 
e broszury informacyjne

ZAPRASZAMY!!!

KR/121738/b

WIELKI SAMOCHÓD DLA MAŁEGO BIZNESU

od 24.000,

Szybki, tani, niezawodny 

i pojemny - to cechy 

samochodu, który spełni 

twoje oczekiwania.

Škoda Felicia Pick-Up powsta­

ła na bazie nowoczesnego

i ekonomicznego samocho­

du osobowego. Jej niewąt­

pliwymi zaletami są: ogro­

mna przestrzeń ładunkowa, 

doskonałe zaplecze serwiso­

we i niespotykanie niskie

koszty eksploatacji. Jednak 

co najważniejsze, Škoda 

Felicia Pick-Up jest jednym 

z najtańszych samocho­

dów tego typu. Ani jego 

zakup, ani wydatki jakie

poniesiesz używając go co­

dziennie, nie obciążą nad 

miarę budżetu twojej firmy. 

Škoda Felicia Pick-Up dostę­

pna jest w dwóch wersjach: 

z silnikiem benzynowym l .3
Białystok, Mark-Bud Sp. z o.o., (0-85) 53 06 07, Tor SA, (0-B5) 51 35 21; Bielsko Biała, Welm Centrum S.C, (0-33) 11 04 44, Bydgoszcz, Konarzewski Autoryzowany Dealer, (0-52) 
361 23 06; Częstochowa, PHU M&M Marszałek, (0-34) 22 78 24; Ełk, FIMOT SC, (0-87) 610 48 40; Gdańsk, Auto Serwis W.T. Błażewicz, (0-58) 348 72 56; Gorzów Wlkp., WEST- 
AUTO Sp. z 0.0, (0-95) 723 97 90; Gostyń, ASO Ciesiołka, (0-65) 572 09 59; Grodzisk Wlkp, Grokom Sp. z o.o, (0-61) 444 58 46; Grudziądz, Auto Złomańczuk Grudziądz, (0-51) 463 28 23; 
Kalisz, Auto-lgnaszak, (0-62) 76 49 796; Katowice, Piotr Śliwka PH, (0-32) 51 86 20; Koszalin, Euro-Centrum-Tadeusz, (0-94) 42 42 36; Kraków, Auto Centrum W&MB (0-12) 266 89 99" 
Legnica, Gall-ICM, (0-76) 60 370; Leszno, SKODEX Sp. z o.o, (0-65) 529 33 51 ; Lublin, PHU Żagiel S.C, (0-81) 527 32 72; Łódź, JJ. Idczak, (0-42) 67 60 547, Zimny S.C, (0-42) 640 30 20; 
Olsztyn, PHU Polmozbyt Sp z o.o, (0-89) 527 09 49; Piotrków Trybunalski, Ewercar S.C, (0-44) 647 77 68; Poznań, Auto Jóźwiak Sp. z o.o, (0-61 ) 84 17 071,0 90 61 37 22, Sunny Sp. z o.o, 
(0-61) 82 32 321; Radom, AMD Auto Centrum Sp. z o.o, (0-48) 31 15 82; Siedlce, Carsed S.C, (0-25) 306 03; Sitkówka k/Kielc, Invest Mot Sp. z o.o, (0-41) 345 14 39; Sławice, 
Auto Lellek, (0-77) 57 31 41 ; Sopot Groblewski JR, (0-58) 550 36 19; Sosnowiec, Inter Car Sp. z o.o, (0-32) 292 01 07, Szczecin, West-Motor Sp. z o.o, (0-91 ) 442 02 53; Tarnowskie Góry, 
Auto-Gerhard-Smoll, 0 601 40 60 86; Tarnów, Auto Servis, (0-14) 21 52 86; Toruń, AUTO Złomańczuk, (0-56) 65 90 602; Warszawa, Auto Wimar S.C, (0-22) 614 24 89, Sindan Bis, 
(0-22i 610 65 76, MBG Motors, (0-22) 39 39 00; Wieliczka, Auto Salon Murawski S.C, (0-12) 278 64 72; Włodawek, PHU Anmot (0^54) 32 22 41 ; Włodaw, ELCAR Sp. z o.o, (0-71) 328 11 9-t. 
Wrodaw, Gall-ICM, (0-71) 325 50 46 w. 323; Września, Auto Piechocki, (0-61) 436 17 87; Zielona Córa, ECeRemont Sp. z o.o, (0-68) 320 22 74; Złotów, Auto Park, (0-67) 263 40 10.

ŠKODA
FELICIA
PICK-UP

Volkswagen Group

oraz z silnikiem diesla 1.9 

ze wspomaganiem układu 

kierowniczego w wypo 

sażeniu standardowym. 

Škoda Felicia Pick-Up - 

stworzona dla twojej firmy.
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JAK BYC KOCHANĄ

i Brytyjska rodzina królewska 
robi co może, by odzyskać 
popularność w społeczeństwie.

Książę Karol z synem Harrym. Odejście od pompy? Fot. Archiwum

Na początku lat dziewięć­
dziesiątych wydawało się, że 
wystarczy kilka gestów wycho­
dzących naprzeciw postulatom 
społecznym. Królowa zacznie 
płacić podatki i wszystko wró­
ci do normy. Królowa odbudu­
je zamek w Windsorze z wła­
snych pieniędzy i społeczeń­
stwo znowu pokocha całą ro­
dzinę. Królowa skreśli swe 
dzieci i licznych kuzynów z li­
sty pobierających wysokie apa- 
naże z kasy państwowej i lud 
będzie wdzięczny. Rzeczywi­
stość okazała się bardziej 
skomplikowana, a tradycyjne 
atrybuty i operetkowa otoczka 
monarszej władzy zbyt mocno 
zakorzeniona, by zmienić spo­
łeczne nastroje za dotknięciem 
berła.

Ostatni raport na temat spo­
łecznych ocen monarchii, za­
mówiony przez Buckingham 
Palace, wywołał irytację i przy­
gnębienie na dworze. Potwier­
dził on, że opinia publiczra 
uznaje dotychczasowe zmiany 
za niewystarczające. Większość 
uważa, że „Firmę” (tak najbliż­
sze otoczenie nazywa królew­
ską rodzinę) wciąż dzieli od 
społeczeństwa zbyt duża prze­
paść spowodowana ekstrawa­
ganckim stylem życia, pompa­
tycznym ceremoniałem i barie­
rami, które dosłownie i w prze­
nośni izolują królową i najbliż­

szą rodzinę, gdziekolwiek się 
pojawią publicznie. Po zapo­
znaniu się z raportem, Elżbieta 
II zwołała rodzinne spotkanie 
na szczycie z udziałem czoło­
wych doradców. Jego efektem 
będzie nowa posada na królew­
skim dworze. Nie kolejny 
szambelan, koniuszy czy dama 
dworu, ale dyrektor do spraw 
informacji, fachowiec niezależ­
ny od istniejącego biura praso­
wego, którego większość perso­
nelu stanowią ludzie z arysto­
kratycznymi koneksjami. Jego 
zadaniem będzie opracowanie 
i realizacja kompleksowego 
programu poprawy wizerunku 
monarchii w społeczeństwie.

Na razie na królewskim dwo­
rze wciąż dominuje metoda 
„małych kroków”. Przoduje 
w niej następca tronu - książę 
Karol. Bardziej niż kiedykol­
wiek dba o nawiązywanie bez­
pośrednich kontaktów z dzien­
nikarzami, towarzyszącymi mu 
w oficjalnych podróżach, jak 
w czasie ostatniej wizyty w Sri 
Lance, Nepalu i Bhutanie. Ko­
lejnym małym krokiem było 
powołanie na stanowisko za­
stępcy swego rzecznika praso­
wego pani Colleen Harris, 
pierwszej czarnoskórej osoby 
w 100-osobowej grupie urzęd­
ników i doradców księcia. 
(PAI)

WOJCIECH J. ZYMS

Zawód
pełen złudzeń

Rozmowa z aktorem LEONARDEM PIETRASZAKIEM

- Studiował pan chemię na 
Uniwersytecie w Toruniu. Co 
przesądziło o wyborze łódzkiej 
PWSTiF?

- Po maturze zdawałem na 
dziennikarstwo. Nie dostałem 
się. Zdecydowałem się zdawać 
na chemię do Torunia, dlatego 
że były jeszcze wolne miejsca 
i było najbliżej - mieszkałem 
wówczas w Bydgoszczy. Wy­
trzymałem jeden semestr, po 
czym zorientowałem się, że to 
nie to.

- W 1973 roku Andrzej Konic 
zaproponował panu główną ro­
lę w serialu „Czarne chmury”. 
Jak pan wspomina ten film?

- O, do „Czarnych chmur” 
mam ogromną sympatię. Od te­
go czasu zaczęła się właściwie 
na serio moja praca w filmie, 
uważam też, że łatwiej żyć ak­
torowi na scenie, jeżeli widz 
wie, jak on się nazywa. Ma wte­
dy bardziej życzliwy, otwarty 
stosunek. „Czarne chmury” by­
ły dobrze zrobionym serialem, 
jeszcze teraz po ostatniej, któ­
rejś emisji, spotykam się z ser­
decznym uznaniem za moją 
pracę.

- W 1975 roku zagrał pan le­
karza w serialu telewizyjnym 
„Czterdziestolatek”, i co, tym 
razem obraził pan lekarzy?

- W Polsce jest tak, że jeżeli 
aktor gra dziennikarza, który

nie jest świetlaną postacią, to 
brażają się dzienniarze. A jak 
na ekranie pokaże się jako le­
karz pogotowia, który jadąc 
służbową karetką, wpada do 
delikatesów, to obrażają się le­
karze. Ale nie traktujmy tych 
spraw poważnie. A przy okazji 
powiem panu, że mam paru 
świetnych przyjaciół - lekarzy.
- W filmie „Do krwi ostat­

niej” popełniał pan samobój­
stwo i ponoć o mało nie popeł­
nił go pan naprawdę?

- Tak, to prawda. Nadjeżdżał 
czołg, mój bohater by nie być 
rozjechanym, odbiera sobie ży­
cie strzałem w serce - ślepym 
nabojem. Pod koszulą miałem 
dość solidną ochronę w postaci 
jakiegoś metalu i drewnianej 
deszczułki. A mimo to miałem 
potem ślad na ciele i przez kil­
ka tygodni małe sensacje serco­
we.
- A tak generalnie, jak przy­

gotowuje pan rolę? Czy też tak 
jak wielu artystów jest pan wy­
łączony z życia codziennego?

- To ciekawe! Chciałbym zo­
baczyć choć kilku polskich ar­
tystów wyłączonych z życia co­
dziennego. Żyjemy w tak cięż­
kich czasach że potrzeba dużo 
samozaparcia, by działać jako 
aktor i jednocześnie zająć się 
sprawami bytowymi, dbać 
o dom itd. A jak przygotowuję

rolę? Dosyć trudno odpowie­
dzieć mi na to pytanie. Może li­
terat powiedziałby: „coś świta 
mi w głowie, zalążek pomysłu, 
właśnie ostrzę dwa ołówki”. 
Chirurg przed operacją mógłby 
powiedzieć: „Właśnie badam
pacjenta, to mi wygląda na...” 
A aktor. W każdym razie dosta­
je egzemplarz sztuki, daj Boże 
na dokładkę dobrego reżysera, 
czyta się sztukę, omawia, anali­
zuje, dyskutuje, po co i dlacze­
go, a potem już musi sam budo­
wać. A co z tego wyniknie, moż­
na przewidywać, ale raczej jest 
to niewiadoma mimo całej rze­
telnej sumienności.

- Aktor ponoć uprawiając 
swój zawód wyzbywa się kom­
pleksów?

- I tak i nie. Idzie do teatru 
człowiek nieśmiały, gdzie prze­
istacza się w graną postać, aku­
rat tego wieczoru, pewnego sie­
bie odważnego osobnika. Jest 
przez dwie godziny tym czło­
wiekiem, po czym wkłada swo­
je prywatne rzeczy i wraca do 
domu, ale już jako teil nieśmia­
ły, aczkolwiek bogatszy o te 
dwie godziny odwagi i śmiało­
ści. Aktorstwo to taki zawód, 
który ofiarowuje radość i złu­
dzenie, potrafi być okrutny 
i wspaniały. (Microway)

Rozmawiał:
JAN WOLNY

Liani, stewardesa Unii lotni­
czych, ze szczególną pieczołowi­
tością obsługiwała swego do­
stojnego pasażera - premiera 
Grecji Andreasa Papandreu. 
Starszy pan wykazywał duże za­
dowolenie z obsługi. Nie krył 
również swego zainteresowania 
młodą i urodziwą Greczynką. 
Od tego się zaczęło.

W 1981 roku został wybrany na 
premiera.

Sprawa romansu i małżeń­
stwa ze stewardesą nie przyspo­
rzyła premierowi popularności. 
W dodatku cieniem na jego nad­
szarpniętej opinii położyły się 
nie wyjaśnione do końca sprawy 
finansowe. W 1989 roku został 
usunięty ze stanowiska premie-

Dałam mu siebie
W ostatnim czasie ukazały się w Grecji 
pamiętniki Dimitry Liani - byłej żony 
premiera Grecji Papandreu.
Książka z miejsca stała się bestsellerem.

Premier Papandreu, liczący 
wówczas 67 lat, zakochał się 
w młodszej od siebie o 40 lat, 
Dimitri. W niedługim czasie, 
prasę całego świata obiegły 
zdjęcia ze ślubu stewardesy 
i premiera. Był to jego trzeci 
ślub po dwóch rozwodach.

Urodzony w Grecji, wyemi­
grował w czasie wojny w 1940 
roku do USA. Tam studiował na 
uniwersytecie w Harvardzie. 
Uzyskał obywatelstwo amery­
kańskie. Po 20 latach pobytu 
w Stanach zatęsknił za swoją 
słoneczną ojczyzną i powrócił do 
Grecji. Papandreu był nie tylko 
bardzo wykształconym, ale 
i zręcznym politykiem i zdobył 
dużą popularność w Grecji.

ra, na które powrócił w 1993 ro­
ku. I znowu zaczęły się historie 
miłosne, tylko tym razem, jego 
młodej żony. Kompromitujące 
fotografie żony i gęstniejąca at­
mosfera wokół jego osoby do­
prowadziły do dymisji. Papan­
dreou zmarł w czerwcu 1996 ro­
ku w wieku 77 lat na chorobę 
serca w swoim domu w Atenach.

Dimitra Liani Papandreu 
w pamiętniku wspomina swoje 
10 lat i 54 dni jej współżycia 
z Andreasem... „Mój mąż czasem 
cierpiał z mojego powodu - pisze 
we wspomnieniach - ale był ze 
mną szczęśliwy. Dostał ode mnie 
największy dar, jaki kobieta mo­
że dać mężczyźnie. Gorące uczu­
cie i całą mnie... ” (T.M.)

Felieton plotkarski

Nie szata zdobi?
Właśnie na sali bankietowej hotelu „Victo­

ria” zapanował względny spokój, gdyż wszy­
scy goście z wyrozumiałością potraktowali 
wymogi rozpoczętej telewizyjnej transmisji 
na żywo z uroczystości wręczania Wiktorów, 
kiedy przy jednyvt z wejść ukazał się zasapa­
ny bramkarz (jakieś 120 kg żywej wagi oble­
czone w wieczorowy garnitur) i dramatycz­
nym szeptem zaczął informować Józefa Wę­
grzyna, szefa imprezy, że na bramce są jakieś 
problemy. Tym problemem okazał się gość 
z zaproszeniem dziennikarz bardzo szacow­
nej gazety, ale ubrany w spodnie, które nie­
gdyś były w kolorze blue, czyli ulubiony strój 
amerykańskich poganiaczy bydła...

O dziennikarskich ubiorach wspominano 
nawet parę miesięcy temu w Sejmie. Efekty 
są takie, że jeden kolega psioczy na impre­
zach, że dziennikarze ubiorem przybliżają się 
do biznesmenów. Psioczy, ale sam kupił jakąś 
marynarkę na wagę i trzyma ją w redakcyjnej 
szafie na wypadek bardzo uroczystej imprezy. 
Sprawy zaszły tak daleko, że niedawno 
dziennkarze zorganizowali wielki bal chary­
tatywny, na którym było wyjątkowo galowo 
i wieczorowo. Sprawa była tak poważna, że 
wśród wielu VIP-ów na sali walcował rów­
nież pan premier. A wielu oglądało się za Mo­
niką Olejnik - która zwykle ubiera się dose 
swobodnie, lekceważąc krój i kolor - odzianą 
tym razem w gustowną wieczorową suknię. 
Za to wojennego stylu konsekwentnie prze­
strzega Maria Wiermkowska. Ponoć Ryszard 
Kapuściński miał kiedyś zawsze spakowaną 
walizkę na wypadek nagłego wyjazdu na ja­
kąś wojnę w Afryce lub Ameryce Łacińskiej. 
Maria Wiernikowska nosi na sobie to 
wszystko, co Ryszard Kapuściński woził 
w walizce.

Zwykli zjadacze chleba wyobrażają sobie, 
że ludzie telewizji i filmu mają pełne szafy

strojów, które zmieniają stosownie do okazji. 
Tymczasem niektórzy z nich potrafią miesią­
cami pojawiać się na publicznych uroczysto­
ściach w tych samych ubiorach. W ten sposób 
spore zainteresowanie dziennikarzy i fotore­
porterów wzbudził reżyser Radosław Piwo­
warski, który rok temu pojawił się na filmo­
wym festiwalu w Gdyni w złotawym płaszczu 
i chabrowej marynarce pod spodem. I to samo 
pokazał na minionym festiwalu. Za pierw­
szym razem była to ekstrawagancja, a za dru­
gim już tylko nonszalancja.

Nasze artystki filmowe z upodobaniem 
ubierają się na czarno, co jest zmorą fotore­
porterów. Ale tę samą czarną suknię rozpozna 
tylko uważne oko, natomiast kieckę w innym 
kolorze łatwiej już zapamiętać. Stąd na przy­
kład redakcje mają problemy ze zdjęciami 
pewnej aktorki, która w ubiegłym roku zagra­
ła w kilku filmach i na wszystkich uroczysto­
ściach paradowała w tej samej bordowej su­
kience. Redakcje chcą zdjęcia aktorki, ale 
w innej sukience...

Wspomniani już zjadacze chleba wyobraża­
ją sobie, że ładne panie z telewizji mają więk­
sze wyczucie stroju niż popularni panowie. 
Jednak i tutaj nie ma reguły. Nie ma szczęścia 
do pomysłów ze strojami ani Maryla Rodo­
wicz, ani Alicja Resich-Modlińska. U pani 
Maryli wciąż jest za bufiasto i zbyt okrągło, 
a u pani Alicji kolejne kreacje marszczą się 
i żle leżą... Znakomicie natomiast na wieczo­
rowo prezentują się panowie Andrzej Ole­
chowski, Bogusław Wołoszański i Krzysztof 
Hołowczyc.

W sprawie stroju trudno być prorokiem, 
skoro nasz dyktator mody Krzysztof Antko­
wiak obdarowany został przez pewien mie­
sięcznik tytułem jednego z gorzej ubranych 
panów w minionym roku. (PAI)

KAROL

Tylko Europa...
Amerykańska piosenkarka Ma­

donna woli pracować w Europie niż 
w swej ojczyźnie. - Mieszkam 
w USA, bo tam się urodziłam, wiele 
mnie z tym krajem łączy, jemu za­
wdzięczam, że jestem tym, kim je­
stem. Ale zawsze, kiedy chcę praco­
wać, przyjeżdżam do Europy. Ame­
rykanie koncentrują się na tym, jak 
zdobyć sukces i pieniądze. Nato­
miast Europejczycy przywiązują

większą wagę do twórczości - 
oświadczyła. Madonna, w rzeczywi­
stości Louise Ciccione, przyznała, że 
nie sprawdziły się jej obawy, iż zdo­
bycie sławy mogłoby wyeliimnowae 
z jej życia miłość. Powiedziała tak­
że, iż ostatnio poświęca więcej niż 
dawniej uwagi sprawom ducho­
wym, interesuje się religią. Artystka 
poinformowała, że w przyszłym ro­
ku odbędzie kolejne tournee świato­
we. Obecnie wspólnie z Goldie 
Hawn przygotowuje wersję musica­
lu z Broadwayu „Chicago”. (PAP)

Gillian i David
W każdym odcinku serialu widzimy ich „koronkowe” 
dochodzenia i niezwykłe próby wyjaśnienia każdej tajemniczej 
sprawy, gdzie przestępstwa, uczucia, 
obsesje i wizje mieszają się z rzeczywistością.

Amerykański serial „Z archiwum X” cieszy 
się niezmiennym powodzeniem telewidzów całe­
go świata. Produkowany jest w Vancouver 
w Kanadzie. Na razie powstały cztery części te­
go wielkiego serialu - pierwsza i trzecia po 24 
odcinki, diuga - 25 odcinków, czwarta - 22. Re­
alizatorzy zapewniają, że nie wszystko co poka­
zują na ekranie, jest tylko fikcją.

W serialu „Z archiwum X” widzimy parę zna­
komitych aktorów filmowych - Gillian Ander­
son, występującą jako Dana Scully i Davida Du­
chowego, grającego rolę Foxa Muldera. Scully 
i Mulder są parą agentów Federalnego Biura 
Śledczego (FBI) do zadań specjalnych. Tymi za­
daniami są sprawy szczególnej wagi, nie dające 
się wyjaśnić zwyldymi i logicznymi sposobami. 
Dotyczą one zjawisk paranormalnych, a niekie­
dy nawet irracjonalnych. W każdym odcinku se­
rialu widzimy ich „koronkowe” niemal docho­
dzenia i niezwykłe próby wyjaśnienia każdej ta­
jemniczej sprawy gdzie przestępstwa, uczucia, 
obsesje i wizje mieszają się z rzeczywistością.

28-letnia Gillian Anderson studiowała w Go­
odman Theatre School. Zdobyła nagrodę „Thé­
âtre World Award”, potem zagrała w filmie „The 
Tuming”. Rolę Dany Scully przyjęła jako swą 
pierwszą i najdłuższą rolę przed kamerami tele­
wizyjnymi. Gilian prowadzi także w BBC pro­
gramy o niesamowitych zdarzeniach.

37-letni David Duchovny należy do najbar­
dziej wykształconych aktorów w Ameryce. Jest 
absolwentem uniwersytetu w Princetown. Dok­
toryzował się na prestiżowym uniwersytecie 
Yale, ukończył Akademię Muzyki i Dramatu. 
Film i fantastyka są jego pasją. - Film dla mnie 
to przede wszystkim zanurzenie się w tajemnicy, 
w coś niebezpiecznego, ale jednocześnie nieod­
parcie pociągającego - powiedział.

David jest szczególnie łubiany przez młodych 
widzów Jego fani zorganizowali się w specjalną 
internetową grupę pn. „Davida Duchovnego Es­
trogenowa Brygada”. Choć odpowiada mu praca 
w serialu, ma ambicję do występowania także 
w filmach szerokoekranowych. Ostatnio do kin 
amerykańskich trafił jego film „Playing God”.

Amerykańska premiera nowego filmu „Plaing 
God” zbiegła się w czasie z przyznaniem Davi- 
dowi Duchovnému przez miesięcznik „GQ”tytu- 
łu „Mężczyzny Roku 1997”. (T.M.) David Duchovny...

...i Gillian Anderson. Fot Archiwum

Kłopoty gwiazdy
I Od Roberta De Niro oczekuje się odpowiedzi, czy miał intymne 

i wymuszone kontakty z trzema młodymi dziewczynami, 
należącymi do siatki call-girls, a także czy opłacał ich usługi.

Świadek Robert De Niro. Kadr z filmu „Przylądek strachu“. Fot. AKPA

Ko.ejny etap śledztwa pro­
wadzonego od roku w Paryżu 
w sprawie międzynarodowej 
sieci luksusowych prostytutek 
objął następną wybitną postać: 
gwiazdora z Hollywood Roberta 
De Niro. Wygląda więc, że afe­
ra obyczajowa, z którą media 
wiążą też nazwiska producenta 
filmowego Alaina Sarde’a, czy 
byłej żony Sylwestra Stallone, 
Brigitte Nielsen, jak również 
Wojciecha Fibaka, zatacza co­
raz szersze kręgi. Sensacji nie 
umniejsza fakt, że występują 
oni tylko w charakterze świad­
ków.

Od De Niro oczekuje się po­
dobno odpowiedzi na dwa tylko 
pytania: czy miał intymne i wy­
muszone kontakty z trzema 
młodymi dziewczynami, należą­
cymi do siatki call-girls, a także 
czy opłacał ich usługi. Nie wia­
domo, czy to na pewno wszyst­
ko, gdyż przesłuchanie aktora 
trwało 3 godziny... Właściwie 
miał z głowy cały dzień, bo in­
terwencja członków brygady do 
walki ze stręczycielstwem (BRP) 
zaczęła się o godz. 8.45 rano od 
niespodziewanego wkroczenia 
do apartamentu paryskiego ho­
telu „Bristol”, wynajmowanego

przez odtwórcę głównej roli 
m.in. w filmie „Taksówkarz”. 
Telefon do obrońcy, mec. Geor- 
gesa KiCjmana i jego targi z sę­
dzią śledczym Frederikiem 
N’Guyenem zajęły następne go­
dziny. A chodziło o to, by arty­
sta mógł jeszcze trochę odpo­
cząć po powrocie z weekendu 
spędzonego w Nowym Jorku, 
a przed nocnym seansem zdjęć 
do kręconego w Paryżu filmu 
„Ronin” w reżyserii Johna 
Frankenheimei a

Ale sędzia odmówił prośbie 
i De Niro został zawieziony do 
siedziby brygady obyczajowej. 
Przesłuchanie nastąpiło wie­
czorem i trwało do 21.00. Po­
dobno aktor potwierdził, że 
znał dwie z trzech dziewcząt, 
którym tylko podał rękę przy 
powitaniu. O trzeciej, najmłod­
szej, bo 17-letniej, „źródła” 
milczą. I właściwie skąd te 
przecieki? Mec. Kiejman 
w imieniu swego klienta prze­
szedł do ofensywy: po pierwsze 
wysunął podejrzenia, że infor­
macje w środkach przekazu 
mogą pochodzić albo od sędzie­
go N’Guyena, albo od policjan­
tów uczestniczących w operacji. 
Do złamania zasady tajemnicy

śledztwa adwokat dodał zarzut 
o bezprawne ograniczanie swo­
body poruszania się artysty. 
Zapewnił też grono dziennika­
rzy, że De Niro „nigdy w życiu 
nie płacił kobietom”, a jego na­
zwisko i numer telefonu w no­
tesach dziewcząt może się wią­
zać ze zrozumiałą chęcią pozna­
nia tilmowegu idola.

Czy zeznania świadków 
wpłyną na postępy śledztwa, 
które doprowadziło w styczniu 
ub.r. do aresztowania trojga 
głównych podejrzanych? Nale­
ży do nich Annicka Brumarck, 
Szwedka, b. modelka, czołowa 
rajfurka i organizatorka sieci 
luksusowych call-girls, dalej 
Jean-Pi< rre Bourgeois, foto­
graf specjalizujący się w zdję- 
ciai :n rozebranych kobiet, oraz 
Nazihabdul al-Ladki, libański 
„biznesmen”, stręczący piękne 
dziewczyny bliskowschodnim 
szejkom naftowym, w tym 
członkom saudyjskiej rodziny 
królewskiej. Pewnie mieliby 
oni więcej do powiedzenia 
o metodach działania przestęp­
czej szajki, ale względy dyplo­
matyczne wyłączyły ich z krę­
gu osób dostępnych dla śledz­
twa. (PAI) (lim)
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Znów same asy] Do grona już ponad pięćdziesięciu wybit­
nych członków Loży Liderów, od 5 lat wybieranej przez redak­
ci? „Trybuny Śląskiej”, dołączyło w tym roku 10 kolejnych zna­
komitości, Ludzie różnych zainteresowań i zawodów, różnych 
temperamentów i charakterów, ale w jednym tacy sami: twór­
czo i aktywnie zmieniają świat wokół siebie. Tworząc nowe 
wartości obdarzają nimi innych. Nie dlatego, że tak się właśnie 
życie ułożyło. Dlatego, że tacy są. Oni - Liderzy.
Przedstawiamy sylwetki członków Loży Liderów ’97.
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odzo'wnym narzędziem pracy^ roku pracuje w^ląskie] 
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AGNIESZKA KRUKÓWNA

aktorka
Zaledwie 26-Ietnia, ma już na swo­

im koncie kilka znakomitych ról Ma
k7riWyiątc°W0 gorący okres w swojej 
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LUCYNA FALIS

JÓZEF KAPELA
dyrektor Śląskiej Wytwórni 

Wódek Gatunkowych 
„Polmos” w Bielsku-Białej

Osiągnął „dorosłość” w bielskim 
„Polmosie”. Dokładnie 16 lutego tego 

r roku minęło 18 lat pracy Józefa Ka­
peli na stanowisku dyrektora Śląskiej 

Wytwórni Wódek Gatunkowych „Po­
lmos” w Bielsku-Białej.
W branży spirytusowej J. Kapela pracuje 

, już ponad 28 lat. Do Lubuskiej Wytwórni Wó­
dek Gatunkowych trafił po studiach dzięki ro­

dzinie, która spod Wadowic przeniosła się w 1945 r. na ziemie 
odzyskane.

Kiedy w 1980 r. szukano kandydata na stanowisko dyrektora 
Śląskiej Wytwórni Wódek Gatunkowych „Polmos” w Bielsku- 
Białej, znowu zdecydowały względy rodzinne. W Warszawie do- 
grzebano się w dokumentach Józefa Kapeli, że... pochodzi rodem 
z Wożnik, oddalonych 7 km od Wadowic. Do niego więc skiero­
wano propozycję dyrektorowania w Bielsku. - Nie wahałem się 
długo - wspomina.

Bielski „Polmos” został w ostatnich latach unowocześniony, 
wprowadzono w nim system jakości ISO 9001. Zakład jest laure­
atem wielu prestiżowych nagród i wyróżnień za poszczególne 
produkty. Firma ma też spore zasługi we wspieraniu placówek 
służby zdror ia oświaty, sportu ale przede wszystkim
znaczących przedsięwzięć kulturalnych, m.in. konce 
tów w Bielsku największych gwiazd światowego 
jazzu. „Polmos” otrzymał tytuł „Dobrodzieja 
Kultury Roku 1995”. Niemała w tym rola dyrek- 
*—a Józefa Kapeli, który został wpisany J~ '~- 

>sób zasłużonych dla Bielska-Białej.
Józef Kapela jest żonaty i ma dwóci dwóch synów.

prezes zarządu „Pol-Mot” 
Praszka S. A.

Jest absolwentką Wydziału Eko­
nomiki i Przemysłu wrocławskie] 
Akademii Ekonomicznej. Ma rów­
nież uprawnienia biegłego -feren- 

ta Bardziej jednak, jak podkreśla, 
pasjonuje ją analiza finansowa^
Pod iei kierownictwem zakłady „Poi 

W Mot” Praszka S. A. wyszły z klyzy^
▼ w którym firma znalazła się na počítal

j • -«łMołn Przedsiębiorstwo nastawione prz dziewięćdziesiątych. uraiów RWPG utraciło prak-

Ä-sSstarÄ
śmemowe, Pneumaty7iiane Odlewy ciśnieniowe i kokilowe 
zawieszenia gorąco zwija , wy Europy Za-
z aluminium. 25 ^roc. produkcji trafia na ryn« . ^

chodniej, Ameryki iakości ISO 9001. W ubie-
^aaiïîi ■«r'*
Wawrayn1 dla najkpszq fum;^J^tK^doroaych dzieci 

w pra? domowej, dzięki czemu pani prezes ma moz-
lmość pełnego zaangażowania aę w P^ble“y
wodowe. Ulubieńcem całej rodziny jest sympa

"SÄ» wo!«. ™ P»'

prezes pracuje na działce. Fascynuje ją P^y10' 
da a ^łaslcza piękno gór. Ceni prawdziwą

sztukę.

ALEKSANDERGĄDElT^

prezydent Tychów
Aleksander Gądek prezydentem iy- 
chow został 7 lipca 1994 raku. Jednak 
droga do tego stanowiska była długa 

Od samego początku swojej karie­
ry zawodowej Aleksander Gądel 

związany był z koleją, Ę—- Gądek
r yyi z Koleją, a konkretnie
KokStwoÄ ÖÄ

Po czterech ££ ™
d.ze Gądku złego słowa. ^wîtSjTÂ ^ ° Aleksan'
„szef”. - jest supergościem. KÄTT Pr0StU ^ako 
przepisów. Co najważniejsze nieriv efe • ale w ^“cach
Ky Strzoda. prezydencki^kierowca. ? SP°Zma _ twierdzi Je-

towną piZeszły Swał-
się w miejsce, gdzie inwestuirfirm 1 ^ ą^ch mast zmieniły 
nież budownictwo mieszkaniowe 7 Z^egi> awiata- Ruszył rów- 
mu # y zostały M ek0l°W- Rok te-

. Kiedy obejmował prelXÎÙra oh^ ““ Sląska‘ 
miękki i łatwo ulegnie różn™ w ° S1Ç’ Że jest zbvt 
jest zupełnie inna. Szef jest7o7Xl°m' ~ Ezeczywistość 
da sobą manipulować - mówi k Baranem i nie 
Tychów. m°wi Czesław Sułek, wiceprezydent

ř™■».
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♦ Loża
Liderów

»92
ndrzej Barczak 
tysztof Czyż 
busz Donocik 
Mikołaj Górecki 
icław Jopek 
cimierz Kutz 
) Loewe 
brycht 
Osowski

Loża 
Liderów 

»93
Barbara Blida 

Franciszek Buszka 
Tadeusz Cozac 

Ryszard Harhala
Tadeusz Zieliński - Autorytet Roku 

Paolo Marinsek 
Dariusz Miłkowski 

Jacek Rzempołuch 
Tadeusz Polok 

Stanisław Sojka 
Mirosław Styczeń V

Loża 
Liderów 

»94
Bernard Andrzejewski 

Henryk Beberok 
Henryk Dyrda

Andrzej Szczypiorski - Autorytet Roku 
Jan Łaciak 
Jan Miodek 

Stanisław Sakiel 
Stefan Sierotnik 
Henryk Talar 

Basia Trzetrzelewska 
Antoni Wit

Loża 
Liderów

t *95
Bnmon Bartkiewicz 

™!ai*ima Gaertner 
Jflcek Krywult 
Józef Makosz 

Edward Maniura 
Maria Pańczyk

Ryszard Pawłowski
Stanisław Richter 

Ryszard A 
Zembaczyński

Loża 
Liderów 

’96
Magdalena Cielecka 
Marek Kopel 

Eugeniusz Knapik 
Jan Kryjak 
Jan Sawka 

Klemens Ścierski 
Krzysztof Wielicki 

Grzegorz Wroński 
Eugeniusz Wycisło "iflp 

Józef Wyciślok yfy

MARIA WIECHA
dyrektor Rejonowej Stacji 

Krwiodawstwa 
w Raciborzu

Maria Wiecha urodziła się 
w 1955 r. w Raciborzu i z tym 
miastem jest związana przez 

większość swego życia. 
tu szkolę podstawową 11 Liceum Ogol 

' nokształcące im. Jana Kasprowie^ 
Później studiowała na wydziale biologu 

T i ochrony środowiska Uniwersytetu Slą-

,kiego w Katowicach. W ll»Ł ^

renowej BtacJ1v^^acowa/w Rejonowej Stacji Krwio- 
dawstwm 0^1991 r. jest dyrektorem tej^lacowk^n^

Z 19M4 ^XjSTS pSde wszystkim sprawami 
rządu Miasta. Zajęła ę P ; ,}dów zwłaszcza upo-

Wtrfywłaśnie^częło driałać przedszkole dla 

niepebiosprawnych dziea i warsztaty terap 
zajęciowej dla dorosłych. M. Wiecha nadal

dwóch synów.

Stronę zredagowała:
JOANNA GAWRYCH

Teksty: Mana Zawała, Joanna Karweti, Agata Pustuł­
ka, Agata Wolna Klaudia Michalak, Mariusz Urbanke, 
Marcin Pietraszewski, Tomasz Zienkiewicz, Janusz 
Strzelczyk.
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PFLEIDERER
AKTIENGESELLSCHAFT

Firma PFLEIDERER AG jest, działa,ącym na rynku międzynarodowym, producentem produktów i rozwiązań systemowych dla potrzeb techniki instalacyjnej i wewnętrznych robót wykończeniowych, zatrudniającym około 8.500 pracowników w

ponad 25 europejskich zakładach produkcyjnych i rocznym obrocie, wynoszącym ponad 2 mld marek.

W obszarze naszego działania - techniki materiałów izolacyjnych - wyraźnie odróżniamy się od naszych konkurentów i jako producent materiałów izolacyjnych z wełny szklanej, 

produkowanej w naszych 5 zakładach produkcyjnych, zajmujemy drugie miejsce w Europie. Podstawą naszego sukcesu jest czołowa pozycja z punktu widzenia technologii i ekonomii we wszystkich obszarach działań oraz nasz wysoki stopień 

znajomości rynku. W ramach konsekwentnej realizacji naszych planów rozwojowych w Europie Wschodniej, będziemy poszerzać nasze możliwości produkcyjne wraz z uruchomieniem nowego zakładu produkcyjnego w Polsce.

W związku z tym, od jesieni 1998, możemy zaoferować w naszym nowym zakładzie produkcyjnym z Ząbkowicach koło Katowic cały szereg atrakcyjnych możliwości zatrudnienia.

Kierownik zakładu
Wasze zadania:
► Pełniąc to bardzo ważne stanowisko będziecie Państwo odpowiedzialni za funkcjonowanie naszego nowego zakładu 

produkcyjnego, w pierwszym rzędzie z technicznego punktu widzenia.

► Znacie Państwo problematykę zarządzania nowoczesnym zakładem produkcyjnym i jesteście absolutnym 

gwarantem realizacji polityki zarządu naszego przedsiębiorstwa. My z kolei zapewniamy Państwu doskonałe 

wsparcie ze strony naszych jednostek centralnych we wszystkich zagadnieniach, związanych z zarządzaniem 

nowoczesnym zakładem produkcyjnym.

Nasze oczekiwania:
► Wysokie wymagania natury operacyjnej i strategicznej wypełniacie Państwo dzięki doskonałemu wsparciu 

technicznemu (ukończone studia wyższe lub im odpowiadające) oraz wieloletniemu doświadczeniu zawodowemu, 

przede wszystkim w przemyśle szklarskim.

► Interesujecie się Państwo zagadnieniami technicznymi, cechuje Was zaangażowanie i wytrzymałość, umiejętność 

dostrzegania rzeczy istotnych i wybitne cechy przywódcze.

► Posiadacie Państwo bardzo dobrą lub dobrą znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Kierownik produkcji
Wasze zadania:
► Na tym stanowisku będziecie Państwo kierować naszym całym zespołem produkcyjnym.

► Będziecie Państwo wspomagać naszego Kierownika Zakładu we wszystkich problemach natury produkcyjnej, 

zagwarantujecie płynny przebieg procesu produkcji przy zachowaniu bardzo wysokiego poziomu jakości.

► Stanowicie Państwo przykład dia innych pracowników nadzoru produkcyjnego. Wkraczacie Państwo zawsze w 

sytuacji, gdy wymagane są Wasze doświadczenia z dziedziny techniki produkcyjnej.

Nasze oczekiwania:
► Umiejętności kierownicze w sferze technicznej, solidna wiedza z dziedziny elektrotechniki i mechaniki oraz 

wieloletnie doświadczenie w zakresie produkcji przemysłowej

► Bardzo dobra znajomość obsługi komputera.

► Dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Kierownik techniczny
Wasze zadania:
► W sposób bezpośrednio podległy Kierownikowi Zakładu jesteście Państwo odpowiedzialni za całkowitą obsługę 

elektrotechniczną i mechaniczną naszych urządzeń produkcyjnych. Oznacza to zapewnienie zdolności 

produkcyjnej urządzeń oraz przeprowadzanie wszystkich, planowych przedsięwzięć remontowych i 

konserwacyjnych, techniczną eksploatację urządzeń, zagadnienia z dziedziny optymalizacji procesu 

produkcyjnego oraz przedsięwzięcia inwestycyjne.

Nasze oczekiwania:
► Jesteście Państwo osobą o doskonałych umiejętnościach kierowniczych; doskonałym, twórczym i posiadającym 

umiejętność rozwiązywania problemów technikiem z wykształceniem wyższym.

► Wieloletnie doświadczenie na podobnym stanowisku w przedsiębiorstwie przemysłowym, najlepiej przy obsłudze 

systemów kierowania procesami produkcyjnymi lub systemów sterowania komputerowego.

► Bardzo dobra znajomość obsłi igi komputera.

► Możliwie dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Kontroler Finansowy
Wasze zadania:
► Jesteście Państwo odpowiedzialni za wszystkie zagadnienia rachunkowości wewnętrznej i zewnętrznej. 

Najważniejszym elementem Państwa zadań jest kontrola zakładu.

► Budowa i rozbudowa całości systemu sprawozdawczości handlowej, z należącym do niego oprzyrządowaniem 

komputerowym.

► Rachunek wyniku finansowego zakładu oraz terminowe przygotowanie wszystkirch istotnych informacji, 

dotyczących działalności zakładu.

► Zapewnienie stałej przejrzystości finansowej we wszystkich działach zakładu.

Nasze oczekiwania:
► Jesteście Państwo ekonomistą znającym zagadnienia dotyczące kontroli, z solidnym wykształceniem (wyższym), 

wieloletnim doświadczeniem na stanowiskach ekonomicznych zakładu przemysłowego oraz doskonałą wiedzą, 

dotyczącą rachunkowości wewnętrznej i zewnętrznej.

► Bardzo dobra znajomość obsługi komputera.

► Bardzo dobra lub dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Księgowy/-a
Wasze zadania:
► Na tym stanowisku jesteście Państwo odpowiedzialni za wszystkie zagadnienia rachunkowości zewnętrznej.
► We współpracy z Kontrolerem Finansowym wykonujecie Państwo wszystkie czynności dotyczące prowadzenia 

ksiąg finansowych. Samodzielnie przygotowujecie Państwo miesięczne i roczne bilanse, w formie umożliwiającej 
bieżącą kontrolę.

► Przygotowanie wszystkich miesięcznych i rocznych raportów księgowych.

Nasze oczekiwania:
► Jesteście Państwo biegłym i doświadczonym księgowym, będącym w stanie w sposób samodzielny i niezależny 

wykonywać wszystkie zadania w zakresie księgowości finansowej.
► Długoletnie doświadczenie w księgowości finansowej / kontroli rachunkowej.
► Solidne wykształcenie we wszystkich dziedzinach rachunkowości.

Referent/-ka Administracja ogólna I
zaopatrzenie

Wasze zadania:
► Najważniejsze na tych stanowiskach są zagadnienia ogólnej administracji oraz dyspozycji surowcami, przebieg 

realizacji zamówień na potrzeby bieżące oraz administracja całością procesów gospodarki materiałowej w 
zakładzie.

Nasze oczekiwania:
► Jesteście Państwo doświadczonym handlowcem z solidnym wykształceniem i praktycznymi doświadczeniami z 

dziedziny gospodarki materiałowej i magazynowej.
► Bardzo dobra lub dobra umiejętność obsługi komputera.

Referent/-ka ds. personalnych
Wasze zadania:
► Wykonywanie wszystkich czynności, związanych z rachunkiem płac i dochodów wewnątrz zakładu, wraz z 

odpowiednimi zgłoszeniami i problematyką natury podatkowej i socjalnej.
► Obsługa i sprawozdawczość personalna (kontrola personalna).

Nasze oczekiwania:
► Solidne wykształcenie i doświadczenie na stanowisku ds. personalnych oraz szeroka wiedza z dziedziny 

podatkowej I ubezpieczeń socjalnych.
► Bardzo dobra umiejętność obsługi komputera.
► Dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Sekretarka
Wasze zadania:
► Jesteście Państwo odpowiedzialni za wszystkie zadania związane z obsługą sekretariatu, przede wszystkim 

wobec Kierownika Zakładu. Poprzez swoją działalność odciążacie Państwo również innych pracowników nadzoru 
w naszym zakładzie.

Nasze oczekiwania:
► Biegła i zaangażowana praca; dzięki wykształceniu i doświadczeniu zapewniająca wypełnienie wszystkich 

obowiązków, wynikających z dzisiejszych wymogów.
► Dyspozycyjność, talent organizacyjny i komunikatywność.
► Bardzo dobre umiejętności obsługi standardowych programów komputerowych.
► Bardzo dobra lub dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Kierownik / Kierowniczka 
Wewnętrznego Działu Sprzedaży

Wasze zadania:
► Na tym stanowisku wspomagacie Państwo, wraz ze swoim zespołem działu wewnętrznego, nasz zewnętrzny Dział 

Sprzedaży. Dzięki nadzwyczajnej, odpowiedniej wiedzy, jesteście Państwo dla naszych Klientów partnerem do 
rozmów.

► Jesteście Państwo odpowiedzialni za wszystkie zagadnienia, związane z przebiegiem realizacji umów oraz 
logistyką / dyspozycją. Tworzycie Państwo ogniwo w naszej europejskiej organizacji sprzedaży.

Nasze oczekiwania:
► Przekonująca i otwarta na Klientów osobowość o wybitnych umiejętnościach kierowniczych i długoletnim 

doświadczeniu na stanowisku związanym ze sprzedażą, najlepiej w branży materiałów budowlanych.
► Solidne wykształcenie ekonomiczne / techniczne.
► Bardzo dobra znajomość obsługi komputera.
► Bardzo dobra lub dobra znajomość języka niemieckiego i / lub angielskiego.

Referent Wewnętrzny Dział Sprzedaży i
Dyspozycja

Wasze zadania:
► Całkowita obsługa realizacji umów zawartych z Klientami (od oferty do wystawienia rachunku).
► Aktywna sprzedaż i obsługa Klientów.
► Realizacja umów z Klientami z logistycznego punktu widzenia (planowanie umów, plan i koordynacja dostaw).

Nasze oczekiwania:
► Najwyższy stopień otwartości wobec Klientów.
► Nadzwyczajna aktywność, radość ze współpracy z naszymi Klientami, przekonywujące zachowanie, intuicja i 

pewność w kontakcie z naszymi Klientami.
► Doświadczenie zawodowe na stanowisku związanym ze sprzedażą, najlepiej w branży materiałów budowlanych.
► Bardzo dobra znajomość obsługi komputera.

Kierownik Laboratorium / Laborant/-ka
Wasze zadania:
► Zapewnienie odpowiedniej jakości naszych produktów i przebiegu naszego procesu produkcyjnego.
► Przeprowadzanie kontroli jakościowych oraz stałe przygotowywanie raportów jakościowych.
Nasze oczekiwania:
► Wieloletnie, praktyczne doświadczenie w kontroli jakości procesów produkcyjnych, najlepiej w przemyśle szklarskim.
► Solidne wykształcenie w zawodzie laboranta / technika.
► Bardzo dobra znajomość obsługi komputera

Zakładowy Elektryk i Mechanik
Wasze zadania:
► Obsługa elektrotechniczna I mechaniczna urządzeń produkcyjnych.
► Zapewnienie sprawności urządzeń i wykonywanie wszystkich zadań z dziedziny napraw i konserwacji.

Nasze oczekiwania:
► Wieloletnie, praktyczne doświadczenie na podobnych stanowiskach w produkcji przemysłowej.
► Wykształcenie zawodowe w zawodzie ślusarza lub elektryka.
► Gotowość do pracy w systemie trójzmlanowym.
► W przypadku elektryków ideałem jest doświadczenie w systemach sterowania procesami produkcyjnymi.

Operator urządzeń, Pracownik produkcyjny
I magazynowy

Wasze zadania:
► W sterze produkcyjnej jesteście Państwo odpowiedzialni za poszczególne partie naszych urządzeń, zapewniacie 

Państwo optymalny przebieg procesu produkcyjnego.
► W przypadku magazynu, głównym Państwa zadaniem jest przyjęcie i ekspedycja naszych gotowych produktów.

Nasze oczekiwania:
► Pełne wykształcenie zawodowe.
► Praktyczne doświadczenie na podobnych stanowiskach w produkcji przemysłowej.

► W przypadku pracownika magazynu, zaletą jest doświadczenie w obsłudze wózków widłowych.

Na wszystkich oferowanych stanowiskach oczekujemy od Państwa dyspozycyjności i zaangażowania oraz najwyższego stopnia otwartości wobec Klientów. Umożliwi to nam, wspólnie z Państwem, osiągnięcie ambitnych celów naszego 

przedsiębiorstwa. Jeżeli potraktujecie Państwo współkształtowanie dalszych sukcesów naszego przedsiębiorstwa za wyzwanie, z radością oczekujemy na Państwa oferty. W ofertach prosimy o podanie stanowiska, jakim jesteście Państwo

zainteresowani. W przypadku wymogu znajomości języka, mile widziane są oferty w języku niemieckim lub angielskim.

PFLEIDERER Aktiengesellschaft 

ul. Łukasińskiego 9, 05 - 820 Piastów

Na Państwa oferty oczekujemy także pod adresem naszej poczty elektronicznej personal@pfleiderer.de, informacje o nas znajdziecie Państwo w internecle: http//www.pfleiderer.de

mailto:personal@pfleiderer.de
http://www.pfleiderer.de
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Wschód stońca: 6.12 

PIĄTEK Zachód słońca: 17.24
1475 - Urodził się Michał Anioł, włoski rzeź­

biarz, malarz, architekt i poeta, jeden 
z najwybitniejszych artystów epoki rene­
sansu (zm. w 1564 r.).

1973 - Zmarła Pearl Buck, amerykańska pi- 
marca sarka, laureatka Nagrody Nobla w 1938 r.

w dziedzinie literatury.

Jordana. Róży, Wiktora

Teatry
KATOWICE: Teatr Śląski, 

Scena Kameralna - g. 
18 30 - Królowa piękności 
z Leenane; Śląski Teatr 
Lalki i Aktora Ateneum, 
Scena Ateneum - piątek, 
g. 9.30 - O Czerwonym 
Kapturku... sobota: g. 
11.30 - Śpiąca królewna, 
g. 16.00 - Kot w butach, 
niedziela: g. 11.30 - Kot 
w butach, 16.00 - Królowa 
Śniegu; Scena Capitol - 
piątek: 9.30, 13.00 - Nie­
ustraszeni bracia , Teatr 
Korez - sobota i niedziela: 
g. 19.00 - Konopielka; Te­
atr Cogitatur - sobota: g. 
19.00 - Zbudź się i słuchaj 
(recital piosenki autor­
skiej Agaty Ślazyk z Czę­
stochowy - sala teatral­
na);

BYTOM: Opera Śląska - so­
bota i niedziela: g. 18.00 - 
Księżniczka Czardasza; 
Śląski Teatr Tańca (Że­
romskiego 27) - niedziela: 
g. 17.00 - Daniel Olbrych­
ski (recital)

CHORZÓW: Teatr Rozrywki 
Festiwal Sztuki 

Reżyserskie) Interpretacje 
’98 sobota: g. 18.00 - Akt 
pominięty (spektakl Te­
atru Polskiego z Wrocła­
wia), niedziela: g. 19.00 - 
Historia o miłosiernej, 
czyli testament psa (spek­
takl Teatru Rozmaitości 
z Warszawy);

GLIWICE: Teatr Muzyczny
- piątek i sobota: g. 18.00
- Skrzypek na dachu (go­
ścinnie Teatr Rozrywki 
z Chorzowa);

SOSNOWIEC: Teatr Zagłę­
bia - piątek: g. 9.30, 12.00, 
sobota i niedziela: g. 18.00
- Księżniczka na opak 
wywrócona, niedziela: g. 
11.00 - Śpiąca Królewna;

ZABRZE: Teatr Nowy - so­
bota g. 17.00, niedziela g. 
11.00 - 120 przygód Ko­
ziołka Matołka (premie­
ra);

BIELSKO-BIAŁA: Teatr
Polski — Scena Duża: pią­
tek: g. 16.00, sobota .i nie­
dziela: g. 18.00 - Mistrz 
i Małgorzata; Teatr Lalek
- g. 17.00 Felek 

KRAKÓW: Stary Teatr, Du­
ża Scena - piątek: g. 19.15
- Tak zwana ludzkość 
w obłędzie, sobota i nie­
dziela: g 17.00 - Klątwa, 
Scena Kameralna - pią­
tek: g. 18.00 - Kalkwerk, 
sobota i niedziela: g. 19.15
- Wspólny pokój, Mała 
Scena - piątek: g. 19.30 - 
A jak królem, a jak katem 
będziesz, sobota i niedzie­
la: g. 19.30 - Wznowienie;

TESINSKE DIVADLO (Cze­
ski Cieszyn), sobota: g. 
17.30 Ania z Zielonego 
Wzgórza (premiera)

Kina
KATOWICE: Kosmos - Spona (b.o. poi. 10.00 15.40) Gniew (15 poi. 14.00 

19.50) Adwokat diabła (15 USA 11.40 17.20 21.30); Rialto - Titanic (15 USA
10.00 14.00 17.30) Lepiej być nie może (15 USA 21.00); Światowid - Współ­
lokatorki (15 ang. 10.00 16.00) Amistad (15 USA 11.30 19.45) Księga wiel­
kich życzeń (15 poi. 14.15 18.00) [w sobotę i niedzielę seanse od godz. 14.45]; 
Klaps (Giszowiec) - Koszmar minionego lata (15 USA 19.00)

BĘDZIN: Nowość - Flubber (b.o. USA 14.30 16.15) Kolekcjoner (18 USA 18.00
20.15) ;

BYTOM: Gloria - Titanic (15 USA 11.30 15.00 18.30 22.00);
CHORZÓW: Panorama - Titanic (15 USA, sala A: 9.30 13.00 17.00 20.30) Spo­

na (b.o. poi., sala B: 9.00 11.45 16.00) Lepiej być nie może (15 USA, sala B:
13.30 17.45) Adwokat diabła (15 USA, sala B: 20.15);

CZECHOWICE DZIEDZICE: Świt - Anastazja (b.o. USA 16.00) Adwokat dia­
bła (15 USA 18.00 20.30);

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars - Flubber (b.o. USA 16.00 18.00) Goło i wesoło 
(15 ang.-USA 20.00);

GLIWICE: Bajka - Titanic (15 USA 10.00 14 00 20.00) Lepiej być nie może (15 
USA 17.30); Kino-Teatr X - Adwokat diabła (15 USA 12.30 15 00 20.30) 
Amistad (15 USA 17.45); Amok - Pukając do nieba bram (15 niem 16.30
18.15) Gniew (15 poi. 20.00);

KNURÓW: Casino - Flubber (b.o. USA, piątek: 16.00 17.45, sobota i niedzie­
la: 10.00 12.00 16.0017.45) Kiler (15 pOol., piątek: 19.30 21 30, sobota: 14.00,
20.00 [pokaz specjalny z udziałem Janusza Rewińskiego], niedziela: 14.00
19.30 21.30);

MYSŁOWICE: Kosmos 2 - Anastazja (b.o. USA 14.00 15.50) Kiler (15 poi. 
1 17.30 19.30); Oscar - Jutro nie umiera nigdy (15 USA 17.00 19.00) Kamasu­

tra (18 ang.-niem.-ind. 19.00); ;
PIEKARY ŚLĄSKIE: Zacisze - George prosto z drzewa (b.o. USA 16.00) Ki­

ler (15 poi 17.00 19.00);
PSZCZYNA: Wenus - Anastazja (b.o. USA 15.00) Kiler (15 poi. 16.45 20.15) 

Młode wilki 1/2 (15 poi. 18.30) Twin Town (.15 ang. 22.15);
RACIBÓRZ: Przemko - Pukając do nieba bram (15 niem. 17.30) Drżące ciało 

(15 hiszp.-franc. 19.00); DKF Puls piątek: - Pukając do nieba bram (15 
niem. 17.30)

RUDA ŚLĄSKA: Patria - Flubber (b.o. USA 16.00) Młode wilki 1/2 (15 poi.
18.00) Szakal (15 USA 20.00);

RYBNIK: Apollo - Pukając do nieba bram (15 niem. 17.15 19.15); 
SIEMIANOWICE: Tęcza - Cop Land (15 USA 16.00 17.40) Kolekcjoner (18 

USA 19.30);
SOSNOWIEC: Muza - Titanic (15 USA 9.30 16.30 20.00) Spiceworld (12 ang.

12.45) Kolekcjoner (18 USA 14.15);
TARNOWSKIE GÓRY: Europa - Titanic (15 USA 16.30);
TYCHY: Andromeda - Spiceworld (12 ang., piątek: 14.00, sobota: 10.00 11.30 

14.00, niedziela: 11.00 14 00) Titamc (15 USA, piątek: 15.45 19.00, sobota:
15.45 19.00 22.15, niedziela: 15 45 19.00); Pukając do nieba bram (15 niem. 
piątek i niedziela 22.15)

ZABRZE: Marzenie - Titanic (15 USA 9.30 13.30 17.00) Lepiej być nie może 
(15 USA 20.30) Roma - Jutro nie umiera nigdy (15 USA 17.30) W morzu 
ognia (15 USA 20.00)

BIELSKO-BIAŁA: Apollo - Titamc (15 USA 16.30) Lepiej być nie może (USA 
g. 20.00); Rialto - Alex sam w domu (b.o. USA 15.00) Adwokat diabła (15 
USA 17.00 19.35); Złote Łany - Spona (b.o. poi., 15.30 17.15, niedziela:
11.00) Koszmar minionego lata (15 USA 19.00) Gniew (15 poi. 21.00); 

CZĘSTOCHOWA: Wolność - Spona (b.o. poi. 10.00 15.00) Titamc (15 USA,
11.45 17.00), Adwokat diabła (15 USA 20.30); Relax - Spiceworld (12 ang. 
16.30) Titamc (15 USA 19.00);

Show dla Globtroterów
I Co miesiąc Klub Globtrotera TV Katowice i „Trybuny Śląskiej” zaprasza 

swoich sympatyków do katowickiej restauracji „Centrum u Michalika”.

Klubowe spotkania to gratka dla sympatyków turystyki. Fot. Karina Tropi

Imprezy Klubu Globtrotera gromadzą już prawdziwe 
tłumy ludzi. 23 lutego, na pierwszym w tym roku spotka­
niu, „U Michalika” nie można było wetknąć nawet szpil­
ki. Sympatycy Klubu szczelnie wypełnili sale restauracji.

Nie można się im dziwić. Prezentacje najbardziej atrak­
cyjnych zakątków świata, rozmowy z ciekawymi gośćmi 
i mnóstwo nagród - klubowe spotkania to prawdziwa 
gratka dla sympatyków turystyki.

Tym razem przedstawiono znaną hiszpańską wyspę Ma­
jorkę, a wśród uczestników spotkania tradycyjnie rozlo­

sowano podróżnicze nagrody. Szczęśliwcy już niedługo 
wybiorą się na wczasy do Zakopanego, wyui czkę na Ma­
jorkę i pielgrzymkę do Grecji. Pokaz tańca towarzyskiego 
oraz degustacja południowoeuropejskich win zakończyły— 
turystyczny wieczór „U Michalika”

Następna impreza klubowa już 30 marca, a kolejne spo­
tkania sympatyków akcji planowane są w każdy ostatni 
poniedziałek miesiąca. Już teraz jednak obiecujemy, że na­
gród z pewnością nie zabraknie (sibig)

Koncerty, imprezy
KATOWICE: Teatr Cogitatur 

(Gliwicka 9a) - piątek: g.
19.00 - Jazz w Cogitatur 
Lech Club;

MYSŁOWICE: Miejskie Cen­
trum Kultury (Grunwaldzka 
7) - sobota: Spotkanie ka­
baretowe z Januszem Re- 
wińskim; niedziela: g. 16.00 
Wernisaż wystawy „Zako­
piańczycy” (Galeria .,Na Po­
graniczu”); g. 17.00 Koncert 
z okazji „Dnia kobiet”; My- 
słowicki Ośrodek Kultury 
i Sztuki - Klub „Trójkąt” 
fŚtrumieńskiego) piątek: g.
20.00 Koncert bluesowy ze­
społu „Bez komentarzy”;

SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE: 
Świetlica „Pod Jarzębiną” — 
niedziela: g. 17.00 - Kabaret 
Hemara - program w wyko­
naniu artystów scen kra­
kowskich; Centrum Kultury 
- niedziela: g. 18.00 Kawia­
renka Jazzowa PINK 
SWING - w prezencie na 
Dzień Kobiet „Musie Pain- 
ters”;

TRZEBINIA: Dwór
Zieleniewskich - sobota: g-
17.00 Bogusław Kaczyński 
w monodramie Jan Kiepura 
i Marta Eggerth

TYCHY: niedziela: g. 17.00 Te­
atr Mały (ul. kard. Hlonda 1) 
Teatr Piosenki Francuskiej - 
„Brel raz jeszcze”

Potdiglądy
Jak pamiętamy, występ naszej reprezentacji 

na olimpiadzie zimowej w Nagano określono ja­
ko klęskę. Co do tego nie było żadnych wątpli­
wości. Kiedy więc w ubiegły poniedziałek re­
daktor Marek Jóźwik wrócił do tematu polskie­
go narciarstwa w programie „KO czy OK”, emi­
towanym w TVN, kibiców spotkać mogło nie la­
da zaskoczenie. W długiej rozmowie 
z zasłużonym trenerem polskiego narciarstwa, 
Edwardem Budnym, przekazał telewidzom in­
formację, że Polski Związek Narciarski uznał

jest reklam, bowiem TVN gwarantowała rekla- 
n odawcom dotarcie do konkretnej grupy od­
biorców, co się nie udało A po „spuszczeniu 
z tonu” i tak reklamy w TVN są droższe niż 
w innych stacjach.

Wiąże się to oczywiście z cięciami budżetowy­
mi. Zniknęły niektóre programy, jak np. Edyty 
Wojtczak „Między kuchnią a salonem”, „Zapra­
szamy do Trójki w TVN”, „Ciężko ranne panto­
fle” czy „Noc, patefon i telefon”. Fakty nie są 
też lepsze niż Wiadomości w TVP, ale w tym

nasz występ w Nagano za... sukces. Okazało się 
bowiem, że zdobyliśmy cztery punkty więcej niż 
na olimpiadzie w Lillehammer. Tymczasem do­
bre samopoczucie urzędników od narciarstwa 
nie ma żadnego przełożenia na to, co sądzi na­
ród. Trener Budny rnótoił, że kiedy jechał pocią­
giem na trasie Kraków - Warszawa cieszył się, 
iż nikt go nie rozpoznaje, bo uszy więdły słucha­
jąc tego, co ludzie mówili o naszym starcie na 
olimpiadzie. Opinię PZN można więc uznać za 
największy sukces marketingowy sezonu - zna­
komity przykład, jak ubarwiać rzeczywistość.

Marek Jóźwik ma swój bardzo zresztą cieka­
wy program o sporcie w TVN - telewizji, która 
- jak twierdzi jej szef, Mariusz Walter - miała 
tak dobry marketing, iż opinia społeczna 
utwierdziła się w przekonaniu, że oto nastąpi 
„wejście smoka”. TVN będzie telewizją gwiazd, 
a zawojowanie 20 proc. rynku, to kwestia nie­
długiego czasu. Tymczasem TVN ma obecnie 5 
proc. udziału w rynku, co zresztą specjaliści 
uznają za zupełnie niezły wynik. Jednak mniej

wypadku na razie zmian nie będzie. Jak tłuma­
czy Mariusz Wałter, informacja nie tylko jest 
bardzo droga i rzadko które stacje komercyjne 
na nie stać, ale telewidzom trzeba dać to, czego 
oczekują. Dyrektor programowy TVN Adam 
Gorczyński przekonuje w „Gazecie Wyborczej", 
że jeżeli chce się złowić rybę, to trzeba na węd­
kę założyć taką przynętę jaką lubi ryba a nie 
wędkarz. Tu nie dopłaci ani budżet, ani nie ma 
pieniędzy z abonamentów. Tak więc telewizja 
Mariusza Waltera musi zmierzać w kierunku 
wyznaczonym przez inne stacje komercyjne. 
Będzie raczej serial „Słodka zemsta” niż „Cięż­
ko ranne pantofle ”.

Po prostu nie ma przełożenia ambicji Waltera, 
na to, co zapewnia oglądalność i dopływ reklam. 
Szef TVN nie traci jednak nadziei, że uda mu się 
pogodzić oglądalność i ambicje. Jednak Mariusz 
Walter musi utrzymać się za własne pieniądze 
i nie może być zaklinaczem rzeczywistości za 
pieniądze podatników, jak panowie z PZN.

MAGDALENA WEISS

Telefony
ALARMOWE

Pogotowie Ratunkowe - 999, Straż Pożar­
na - 998, Policja - 997, Pogotowie gazowe 
- 992 Straż miejska - 986 Pomoc drogo­
wa - 954; GOPR (Szczyrk): alarmowy - 
985;

ENERGETYCZNE
Katowice 58-46-53
Będzin 267-66-29
Bytom 81-43-40
Chorzów 241-39-25
Chrzanów 62-330-95
Czechowice-Dziedzice 215-28-22
Dąbrowa Górnicza 262-49-93
Gliwice 31-56-03
Jastrzębie Zdrój 471-96-40
Jaworzno 62-635-05
Mikołów 226-21-31
Mysłowice 222-28-53
Olkusz 643-13-19
Pszczyna 210-37-00
Racibórz 415-21-33
Ruda Śląska 248-68-63
Rybnik 422-10-71
Siemianowice ŚL 228-20-59
Sosnowiec 292-16-97
Świętochłowice 245-43-87
Tarnowskie Góry 285-30-32
Trzebinia 612-12-22
Tychy 227-35-06
Wodzisław Śląski 455-15-55
Zabrze 271-50-16
Zawiercie 672-14-86
Żory 434-28-35
Bielsko-Biała 991
Cieszyn 991
Oświęcim 42-35-35
Częstochowa 991

GAZOWE
Katowice 51-54-11
Będzin 267-73-64
Bytom 81-29-00
Czechowice-Dziedzice 215-33-76
Chorzow 245-20-55
Chrzanów 62-346-18
Dąbrowa G. 264-12-19

.Gliwice 31-34-33
Jaworzno 62-773-97
Mikołów 226-27-42
Mysłowice 222-54-62
Olkusz 643-16-73
Piekary ŚL 282-79-13
Pszczyna 210-33-14
Racibu.z 415-47-56
Ruda Śląska 248-60-86
Rybnik 422-34-19
Siemianowice Śl 228-22-13
Sosnowiec 66-33-56
Świętochłowice 245-20-55
Tarnowskie Góry 285-32-17
Tychy 227-31-24
Wodzisław Śląski 455-37-56
Zabrze 271-72-44
Zawiercie 672-12-73
Żory 434-37-18
Bielsko-Biała 992
Oświęcim 4236-63
Cieszyn 992
Częstochowa 23-22-11

WODNO-KANALIZACYJNE
Katowice 256-48-09
Będzin 267-60-06
Bytom 282-08-36
Chorzów 241-32-77
Chrzanów 62-325-55
Dąbrowa Górnicza 262-22-19
Gliwice 31-49-82
Jaworzno 994, 616-41-45
Mikołów 226-21-05
Mysłowice 222-36-24
Olkusz 643-00-03
Pszczyna 210-45-20
Racibórz 415-30-33
Rybnk 422-36-81
Siemianowice Śl. 228-22-07
Sosnowiec 292-51-98
Świętochłowice 245-27-03
Tarnowskie Góry 285-20-46
Tychy 227-40-31
Wodzisław Śląski 455-18-40
Zaorze 271-31-15
Zawiercie 672-28-22
Bielsko-Biała 994, 268-70
Cieszyn 994
Częstochowa 24-70-21

TAXI
KATOWICE: Ufo-Taxi - 204-21-21, Radio- 
Taxi - 919 lub 596-659, Tele-Taxi - 96-22, 
257-95-55, Hallo-Taxi - 203-77-77, Taxi 
Rondo - 96-26, 205-26-26; CHORZÓW: Te­
le Radio Taxi - 246-31-11 i 246-32-53, Trio- 
Taxi - 241-32-13, Express-Taxi - 241-14-11 
Retro-Taxi - 241-55-15, postoje - 246-59- 
47, 241-37-85- CZECHOWICE-DZIEDZICE: 
215-29-19 CZELADŹ: 265-10-74; DĄBRO­
WA GÓRNICZA Radio-Taxi - 262-00-99, 
postój - 262-35-13, 264-04-21; GLIWICE: 
Radio-Taxi - 96-22, 96-23, 231-91-92, 132- 
96-23 ŁAZISKA GÓRNE: 224-18-07; MIKO­
ŁÓW: 226-22-17; MYSŁOWICE: - 222-21- 
33, Radio-Taxi - 919 lub 596-659; PSZCZY­
NA: 210-45-19 RACIBÓRZ: Radio-Taxi - 
96-22, 415-34-44, postój - 415-43-43; RU­
DA ŚLĄSKA: Radio-Taxi - 96-22, 248-79- 
40; RYBNIK: 422-36-60; RYDUŁTOWY: 57- 
73-50; SIEMIANOWICE SL Trio-Taxi - 41- 
32-13, Radio-Taxi - 919 lub 596-659, posto­
je - 228-62-84 228-09-93; ŚWIĘTOCHŁO­
WICE: Trio-Taxi - 41-32-13, postój - 
45-37-77; TYCHY: Auto Taxi - 96-22, 227- 
60-60; WODZISŁAW ŚL.: 455-18-50; ZA­
BRZE: Radio-Taxi - 96-22 271-68-68; BIEL­
SKO-BIAŁA: Lux Taxi - 96-20, 12-50-29; 
Halo-Taxi - 96-26; Beskid-Taxi - 96-22; Eu­
ro-Taxi - 96-24; Radio-Taxi - 919;

RÓŻNE
KATOWICE: informacje, telefoniczna - 
913, ogólna - 911, o AIDS - 958, PKP - 
933, 253-73-13, 253-73-36, 253-73-60, 
PKS - 58-94-65, o komunikacji KZK GOP - 
257-95-79, kom. tramwajowa - 25Z-96-33, 
Urzędu Miejskiego - 253-73-95. 253-80-11, 
o stanie dróg - *02-94-19 lotnicza - 206- 
24-59, 206-24-60, celna - 59-42-22; Ośro­
dek Dyspozycyjny Straży Miejskiej (Katowi­
ce) - 986, 253-82-75, Komunalny Zaktad 
Usług Pogrzebowych: 255-21-32 (całą do­
bę), Telefon zaufania - 58-65-55; Niebie­
ska linia (telefon dla ofiar przemocy w ro­
dzinie) - 0-800-200-02 (g. 10.00 do 22.00, 
połączenie bezpłatne); Ośrodek Higieny 
Psychicznej dla Ludzi Zdrowych - 256-61- 
54; Dyżur nocny lecznicy dla zwierząt - 51- 
75-30 205-14-67
BIELSKO-BIAŁA: GOPR (Szczyrk): alar­
mowy - 985, 178-986, informacyjny - 178- 
536; Informacje: PKS - 228-25; PKP - 
933; MPK - 224-04 turystyczna - 224-06: 
Katolicki Telefon Zaufania - 12-26-67; On­
kologiczny Telefon Zaufania - 10-01-10 (g. 
18.00 - 20.00)’ Podbeskidzki Ośrodek In­
terwenci Kryzysowej - 14-62-21 ; Komunal­
ny Zakład Usług Pogrzebowych - 224-23 
CZĘSTOCHOWA: inf. lotnicza - AL NMP 
64 (przy Cepe!lii) - 952, 24-34-29, Ośrodek 
Informacji Naczelnej Organizacji Technicz­
nej, Kopernika 16: 24-34-20, paszportowa- 
24-96-59, PKP, Piłsudskiego: 24-13-37, 
PKS - al. Wolności: 24-66-16, turystyczna 
PTTK - Al. NMP 39/41: 24-67-55.

Ůvžury szpitali
KATOWICE: piątek: interna, 

chirurgia urazowa - Szpital 
nr 8 WEŁNOWIEC, Józe- 
fowska 119 (58-24-57), chi­
rurgia ogólna - Szpital nr 4 
JANÓW, Szopienicka 10 
(255-70-17), laryngologia 
dorosłych, okulistyka - Gór­
nośląskie Centrum Medycz­
ne OCHOJEC, Ziołowa 

. 45/47 (252-60-92); chirurgia 
dziecięca, laryngologia dzie­
ci - Klinika CHORZÓW, 
Truchana 7 (241-32-51); chi­
rurgia szczękowa, chirurgia 
naczyniowa - Szpital Górni­
czy SOSNOWIEC (291-82- 
19); neurologia - Klimka 
Neurologii LIGOTA, Medy­
ków 14 (252-71-11; 

sobota: chirurgia ogólna, ura­
zowa, interna - Szpital nr 1 
BOGUCICE, Markiefki 87 
(58-44-36), laryngologia do­
rosłych - PSK KATOWICE, 
Francuska 20 (255-32-57); 
laryngologia dzieci -Szpital 
nr 4 JANÓW, Szopienicka 
10 (255-70-17) chirurgia 
szczękowa - PSK KATOWI­
CE, Francuska 20 (255-32- 
57); chirurgia dziecięca - 
Szpital nr 1 SOSNOWIEC, 
Zegadłowicza 3 (66-04-21); 
okulistyka - Szpital Woje­
wódzki TYCHY, Edukacji 
102 (227-60-71); chirurgia 
naczyniowa, neurologia - 
Górnośląskie Centrum Me­
dyczne ÓCHOJEC, Ziołowa 
45/47 (252-60-92);

• niedziela: chirurgia ogólna, 
urazowa - Szpital nr 1 BO­
GUCICE, Markiefki 87 (58- 
44-36), chirurgia dziecięca - 
Szpital nr 1 SOSNOWIEC, 
Zegadłowicza 3 (66-04-21);

laryngologia dzieci -Szpital 
nr 4 JANÓW, Szopienicka 
10 (255-70-17); laryngologia 
dorosłych - PSK KATOWI­
CE, Francuska 20 (255-32- 
57); interna - CSK LIGOTA, 
Medyków 14 (252-50-01); 
chirurgia szczękowa - Kli­
nika ZABRZE, Buchen- 
waldczyków 19 (271-39-28); 
okulistyka - Szpital Woje­
wódzki TYCHY, Edukacji 
102 (227-60-71); chirurgia 
naczyniowa - Klinika ZA­
BRZE, Skłodowskiej 10 
(271-63-35); neurologia - 
Gómośląslde Centrum Me­
dyczne ÓCHOJEC, Ziołowa 
45/47 (252-60-92); • dyżury 
pediatryczne - Szpital nr 4 
JANÓW, Szopienicka 10 
(255-70-17); Pogotowie oku­
listyczne (całodobowe) - 
Szpital Kliniczny nr 5, ul. 
Ceglana (51-84-37);

Informacji o działalności Ze­
społu Wojewódzkich Przy­
chodni Specjalistycznych 
udziela sekretariat, tel. 255- 
22-26 w godzinach od 8.00 
do 14.45.

BIELSKO-BIAŁA: • dyżury 
stale pełnią: Szpital nr 1, ul. 
Wyspiańskiego 21 (12-20- 
45); Szpital nr 2, ul. Wyzwo­
lenia 18 (16-40-61); Szpital 
nr 3, ul. Sobieskiego 83 (12- 
50-04); Szpital nr 4, ul. E. 
Plater 17 (15-70-11); • infor­
macje o działalności Woje­
wódzkiego Szpitala Zespo­
lonego udziela sekretariat, 
tel.: 15-16-37;

CZĘSTOCHOWA: • piątek: 
chirurgia ogólna, chirurgia

urazowa - Szpital im. R. 
Weigla, Blachownia, ul. 
Sosnowa 16: urologia, la­
ryngologia, okulistyka, 
ośrodek dializ - Woje­
wódzki Szpital Zespolony, 
PCK 1; neurologia - Woje­
wódzki Szpital Specjali­
styczny, ul. Bialska 104- 
118;

• sobota: chirurgia ogólna, 
chirurgia urazowa - Szpi­
tal im. W. Biegańskiego, ul. 
Mickiewicza 12 urologia, 
laryngologia - Szpital im. 
L. Rydygiera, Mirowska 
15; neurologia, ośrodek 
dializ - Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony, PCK 1; 
okulistyka - Wojewódzki 
Szpital Specjalistyczny, ul. 
Bialska 104-118;

• niedziela: chirurgia ogólna, 
chirurgia urazowa, laryn­
gologia, urologia, okulisty­
ka. ośrodek dializ - Woje­
wódzki Szpital Zespolony, 
PCK 1; neurologia - Szpi­
tal im. W. Biegańskiego, ul. 
Mickiewicza 12; • Oddział 
Zakaźny WSzZ pełni dyżu­
ry codziennie dla całego 
województwa z wyj. ZOZ 
Lubliniec i ZOZ Ólesno, 
oddziały ginekologiczno- 
położniczy, dziecięcy i we­
wnętrzny przyjmują co­
dziennie każdy dla swojego 
rejonu, Oddział chirurgii 
dziecięcej Szpitala im. L. 
Rydygiera pełni całodobo­
we dyżury dla dzieci do 12 
lat z terenu województwa. 
Oddział Chirurgii Naczyń 
Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego pełni 
dyżury codziennie.

Nocne dyżury aptek
KATOWICE: ul. PCK 1, ul. 

Witosa 7, ul. 3 Maja 33, 
ul. Wojewódzka 7, ul. 
Warszawska 6; BĘDZIN: 
ul. Kołłątaja 22; BYTOM: 
dyżury stałe: ul. Chrza­
nowskiego 5, ul. Dworco­
wa 24; CHORZÓW: pią­
tek: ul. Strzelców Bytom­
skich 5, ul. Armii Krajo­
wej 57, sobota - ul. Po­
wstańców 26, ul. 
Bożogrobców 39, niedzie­
la - ul. Księcia Wł. Opol­
skiego 9, ul. Pawła 4a; 
CHRZANÓW: ul. Kra­
kowska 4; CZELADŹ: 21 
Listopada 12; DĄBROWA 
GÓRNICZA: ul. Adamiec­
kiego 13, Al. Zwycięstwa 
8 (Ząbkowice); GLIWICE: 
piątek i sobota: ul. Zwy­
cięstwa 15, ul. Kopernika 
16, niedziela: ul. Zygmun­
ta Starego, ul. Literatów 
70, JASTRZĘBIE ZDRÓJ: 
piątek - ul.Katowicka, so­
bota i niedziela - ul. Ma­
zowiecka; JAWORZNO: 
ul. Starowiejska 17; MI­
KOŁÓW: piątek: Żwirki

i Wigury 37, sobota i nie­
dziela - ul. B. Prusa 14; 
MYSŁOWICE: ul. Świer- 
czyny 14; RUDA ŚLĄ­
SKA: piątek i sobota: ul. 
Dąbrowskiego (Wirek), 
niedziela - ul. Zielińskie­
go 10 (Orzegów); SIE­
MIANOWICE ŚL.: ul.
Hibnera; SOSNOWIEC: 
ul. 3 Maja 7, ul. Gospo­
darcza 32, ul. Długosza 17 
(Zagórze), Chemiczna 12 
(Środula), dyżur stały: ul. 
Czarna 3 (Pogotowie); 
ŚWIĘTOCHŁOWICE: 
piątek: ul. Wyzwolenia
48, sobota i niedziela - ul. 
Tatrzańska 4 (Piaśniki); 
TYCHY: ul. Batorego 69; 
ZABRZE: piątek: ul. Wol­
ności 175, sobota - Roose­
velta 20, niedziela - ul. 
Franciszkańska 19; ŻO­
RY: piątek - ul. Fabrycz­
na, sobota - ul. Dolne 
Przedm., niedziela - oś. 
Korfantego;

BIELSKO-BIAŁA: ul. 11
Listopada 80, ul. Karpac­

ka 14; ANDRYCHÓW: ul. 
Rynek 26a; CIESZYN: ul. 
Kamienna 4; KALWARIA 
ZEBRZYDOWSKA: ul. 3 
Maja 7; KĘTY: ul Ko­
ściuszki 4; OŚWIĘCIM: 
ul. Nideckiego 24a; SKO­
CZÓW: Górecka 2; MA­
KÓW PODHALAŃSKI: 3 
Maja 16, SZCZYRK: pią­
tek - Beskidzka 96, sobo­
ta i niedziela - ul. My­
śliwska 11; USTROŃ: 
piątek - os. Manhattan, 
sobota i niedziela - Cie­
szyńska 2; WADOWICE: 
pl. Jana Pawła II 12; WI­
SŁA: Willowa 6a; ŻY­
WIEC: Powstańców Ślą­
skich;

CZĘSTOCHOWA: Al. NMP 
6, al. Pokoju 13, ul. Okól­
na 113, ul. Pużaka 5; 
KŁOBUCK: ul. 11 Listo­
pada 8; LUBLINIEC: 
Damrota 1; MYSZKÓW 
ul. Wolności 11; OLE­
SNO: ul. Wolności 1; PA­
JĘCZNO: ul. Kościuszki 
29a

Festiwal Sztuki Reżyserskiej

Interpretacje '98
W najbliższą sobotę 7 marca rozpoczyna się I Ogólno­

polski Festiwal Sztuki Reżyserskiej - Interpretacje Po­
trwa do 13 marca. Inicjatorem i patronem przedsięwzię­
cia jest prezydent Katowic, zaś dyrektorem artystycz­
nym - Kazimierz Kutz.

Podczas restiwalowego tygodnia zostanie zaprezento­
wanych pięć przedstawień zrealizowanych w teatrach 
dramatycznych, w ostatmm sezonie tj. od września 1996 
do września 1997 r oraz tyle samo spektakli teatru tele­
wizji. Wszystkie konkursowe przedstawienia oceniać bę­
dzie 5-osobowe jury, w skład którego wejdą wybitni 
przedstawiciele teatralnych profesji: Erwin Axer, Jerzy 
Jarocki, Krystian Lupa, Jacek Sieradzki oraz Jerzy Tre­
la. Każdy z jurorów będzie miał do dyspozycji dokładnie 
jedną piątą podobno sporej sumy pieniędzy przeznaczo­
nej na nagrody i przvdzieli ją wybranemu reżyserowi we­
dług własnego uznania. Ponadto zwycięzca konkursu 
otrzyma „Laur Konrada” - przedmiot-talizman projektu 
Zygmunta Brach...anskiego, upamiętniający katowickie 
korzenie arcymistrza sztuki reżyserskiej - Konrada Swi- 
narskiego.

W chorzowskim Teatrze Rozrywki oglądać będziemy: 
„Nasze miasto” reż. Wojciech Adamczyk (Teatr Po­
wszechny w Łodzi), „Ożenek” reż. Andrzej Domagalik 
(Teatr Powszechny w Warszawie, , Testament psa, czyli 
historia o Miłosiernej” reż. Piotr Cieplak (Teatr Rozma­
itości w Warszawie), „Moja wątroba jest bez sensu, czyli 
zagłada ludu” reż. Anna Augustynowicz (Teatr Współ­
czesny Szczecin) oraz „Zimowa opowieść” rez Krzyszto 
Warlikowski (Teatr Nowy w Poznaniu).

Ponadto do południa w sali nr 1 na Wydziale Nauk 
Społecznych Uniwersytetu Śląskiego prezentowane będą 
konkursowe spektakle teatru telewiżji „Ketchup Schro­
edera” w reż. Filipa Zylbera, „Nasze miasto” w rez. Ma­
rii Zmarz-Koczanowicz, „Wniebowstąpienie” w rez Ro­
nalda Rowińskiego, „Mistrz” w reż. Agnieszki Lipiec - 
Wróblewskiej oraz „Don Juan” w reż. Leszka Wosiewi- 
cza. Po wszystkich projekcjach przewidziano spotkanie 
z reżyserem.

Na otwarcie festiwalu 7 marca o godz. 18.00 obejrzy­
my przedstawienie: „Płatonow - Akt pominięty” w reż. 
Jerzego Jarockiego, natomiast na zakończenie „Interpre­
tacji” - spektakl w reż. Krystiana Lupy „Immanuel 
Kant”. (ma w)

«“OK"ATOWICE
w paśmie: Katowice: 68,33 

MHz i 102,2 MHz.
Częstochowa: 68,96 MHz, 

Racibórz: 97,00 MHz, Bielsko- 
Biała: 103,00 MHz

Wybrane audycje
4.30 Wcześniak - program dla 

najwcześniej wstających, 6.00 
Śląska Fala, w tym: 6.00 Wiado­
mości, sport, Auto Radio, 6.29 
Sygnał sponsora Bank Śląski, 
6.30 Skrót wiadomości, 6.40 
U progu dnia, 6.45 Gość progra­
mu, 7.00 Kurier poranny, sport, 
Auto Radio, 7.05 Sygnał sponso­
ra - Bank Śląski, 7.30 Skrót 
wiadomości, informacje kultu­
ralne, 8.05 Auto Radio, 9.10 Tro­
chę radia przed południem, 
w tym: 11.15 Kwadrans po nie­
parzystej - Przerwane marze­
nia” rep. L. Dziedzic (Radio 
Gdańsk), 12.00 Kurier południo­
wy, sport, 12.45 Muzyka, 13.05

Ekspres, 14.15 Bywalec Kultu­
ralny, 14.45 Poczta poetycka 
Macieja Szczawińskiego, 15.05 
Auto Radio, 16.00 Kurier popo­
łudniowy, sport, 16.10 Mvšlnik 
czyli kulturalne spotkania po 
16.00, 17.10 Dźwięk dobry - Po- 
poł. Program Publicyst.-Infor- 
mac., w tym: 18.45 Skacząc po 
półkach, aud. Macieja Szcza­
wińskiego, 19.05 Moje radio, 
w tym: 21.05 Obrączka ze słomy 
- powieść Krystyny Nepomuc- 
kiej (ode. 28), 23.05 Muzyczny 
relaks przed północą, 0.05 Mu­
zyka non-stop, w tym: 3.05 
American Country (I).

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmiany w programie.

Fredro po Śląsku
- Myślę, że Aleksander Fre­

dro gdzieś tam z zaświatów wy­
baczy mi, że przeniosłem akcję 
jego sztuki w lata dziewięćdzie­
siąte dwudziestego wieku - mó­
wił rok temu Marian Makula, 
autor libretta do musicalu „Po­
msta”. Od tamtego czasu spek­
takl grano już kilkadziesiąt ra­
zy, zawsze przyjmowany był 
z dużym aplauzem publiczności.

4 RAPI° imJU,I fj 96)0 69,30 72J4MHr jf ^ r

13 marca o godz. 19 00 w sali 
zabrzańskiego MOSiR-u odbę­
dzie się kolejna prezentacja 
uwspółcześnionej i przełożonej 
na śląską gwarę historii dwóch 
zwaśnionych rodów.

Spektakl z muzyką Katarzyny 
Gaertner przygotowali członko­
wie kabaretu RAK - wspomnia­
ny już Marian Makula, Grzegorz 
Poloczek i Krzysztof Hanke. 
Wspomagają ich znani śląscy 
aktorzy, m.in. Jacenty Jędrusik, 
Dariusz Niebudek. Robert Ta- 
larczyk.

Imprezie patronuje „Trybuna 
Śląska” oraz Radio PULS. (ł)

Muzyczne
rozmaitości

Koncert pod tym tytułem organi­
zuje w niedzielę 8 bm. o godz. 18 
w MDK „Ligota w Katowicach 
Instytucja Promocji i Upowszech­
niania Muzyki „Silesia”. Wystąpią: 
Adam Musialski - skrzypce, Maciej 
Gallas - tenor, Mario Karacie - for­
tepian i Urszula Musialska - akom­
paniament. (mb)

Planetarium Śląskie - piątek: g. 
17.00 Nocni wędrowcy, sobota 
i niedziela, g. 11.00 - Niebo nad 
Śląskiem, g. 14.00 - Nocni wę­
drowcy, g. 17.00 - Sąsiedzi Zie­
mi;

Hala „Kapelusz” - Tor kartingo- 
wy czynny od poniedziałku do 
piątku 13.00 - 1.00, sobota 
i niedziela 11.00 - 1.00;

Górnośląski Park Etnograficzny - 
czynny w dni powszednie 
(oprocz sobot), g. 9.00 - 14.00 
(wejście od ul. Parkowej, zwie­
dzanie tylko z przewodnikiem);

ZOO - zwiedzać można w g. 10.00 
- 17.00 (kasy czynne do 16.00).
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DO NABYCIA W FABRYCZNYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY:
woj. opolskie woj. katowickie woj. bielsko-bialskie

Handel Usługi Produkcja Przetwórstwo, Grodków, 
tel. (077) 15 53 54
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa „Agra Nowa", Nysa, 
tel. (077)310368, 090350923
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe, „AGROPOL" Baborów, 
tel. (077)86 90 36, 86 96, 34

• Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", Krzyżanowice, 
tel. (036)419 40 05

• Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe „Butor", Łany Wielkie, 
tel. (032)238 76 73

• Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Skiba", Kęty, 

tel. (033) 45 30 45

• Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe „Agrokompleks", 

Ochaby Wielkie 5, tel. (033) 535610.

Sennika nie należy czytać jak normalnej książki, lecz posługiwać się nim jak nietypową 
encyklopedią posiadającą ducha tajemniczości, do której zagląda się z biciem serca.
Bo cóż może być piękniejszego i cenniejszego w życiu człowieka ponad marzenia i nadzieję 
owianą magią tajemniczości i pozazmysłowej wiedzy.

Nie zasypiał. Nie zamknął na­
wet oczu, nie poczuł tej błogiej 
ociężałości powiek i ciała, jaka 
towarzyszy zapadaniu w sen. 
Zamknął drzwi do pokoju 
i usiadł na tapczanie. Było ci­
cho, spokojnie. Tylko z kuchni 
dobiegały przyciszone głosy żo­
ny i szwagierki. Wiedział, że 
rozmawiają o pogrzebie, o tym 
kto przyniósł wieńce, kto jak 
był ubrany, kto płakał nad 
trumną...

Tamtego roku, od lata do póź­
nej jesieni śmierć przeszła obok 
pana Eugeniusza S. dwukrotnie. 
W czerwcu odeszła matka, 
w wietrzną październikową noc 
zmarła teściowa. - Jak się ma 
nieco ponad 40 lat i cały świat 
przed sobą, trudno pogodzić się 
ze śmiercią najbliższych - wspo­
mina pan Eugeniusz. - Tak też 
myślałem i po tamtym dziwnym 
śnie, nie śnie, jawie, nie jawie... 
Broniłem się przed myślami, że 
zostałem w tei jednej chwili od­
mieniony, że tera:, żyję tu, gdzie 
wcześniej i nie tutaj, że świat 
proroków to jawa, a podwórko 
przed moim domem to może tyl­
ko sen?

I ty zaśniesz, 
i ty się obudzisz

- Nie zdążyłem sięgnąć po 
książkę, gdy otworzyły się drzwi 
do pokoju - wspomina pan Eu­
geniusz. - Weszła matka. Wyglą­
dała tak, jak zwykle, po domo­
wemu. Miała na sobie szlafrok, 
siwe włosy ułożone w loczki 
i okulary na nosie. Może tylko 
była trochę bledsza niż zwykle, 
ale uśmiechnięta, pogodna. Za 
nią wszedł ojciec, nieżyjący już 
wtedy od dziesięciu lat. Matka 
usiadła na krześle, przy oknie, 
ojciec za stołem. Milczeli. Ja pa­
trzyłem jak porażony, nie mo­
głem wydobyć głosu. Nie bój się, 
czekamy jeszcze na kogoś: po­
wiedziała matka. Weszła teścio­
wa, w kostiumie, w którym za­
wsze chciała być pochowana 
i w chustce na głowie. Zauważy­
łem, że miała sinawą kreskę bie­

gnącą od kącika ust. Nigdy tego 
u niej wcześniej nie widziałem.

Tamten sen, nie sen stał się 
przełomem w życiu Eugeniusza 
S., mieszkańca małej podolku- 
skiej wioski. Twierdzi, że bliscy 
zmarli przyszli, aby z nim po­
rozmawiać i przekazać mu wie­
dzę umożliwiającą kontakt 
z tym co było, jest i będzie. Opo­
wiadali o życiu pozagrobowym, 
które według relacji pana Euge­
niusza jest niczym innym, tylko 
dalszym ciągiem snu, jaki śnimy 
żyjąc, nie żyjąc w określonym 
czasie i miejscu. - Śmierć jest 
snem i nasze życie to w pewnym 
sensie także tylko sen - przeko­
nuje pan Eugeniusz. - I to, co 
śnimy jest również życiem. Ja 
już teraz nie mogę się zdecydo­
wać na to, kiedy żyję na jawie, 
a kiedy we śnie. Wszystko jest 
dla mnie tak samo prawdziwe.

Czas jest inny dla każdego
- Matka położyła rękę na mo­

jej dłoni, czułem jej dotyk - opo­
wiada proroczy sen z przeszłości 
pan Eugeniusz. - Powiedziała, 
żebym się nie dziwił, że jesteśmy 
tutaj wszyscy razem, bo jesteśmy 
w innej sferze i że ja wcale tego 
nie śnię. Śmierć to tylko takie 
krótkie przejście, jedni budzą się 
z niego wcześniej, inni później, 
bo czas nie płynie dla wszyst­
kich jednakowo: mówiła mama. 
Ojciec na przykład długo nie 
mógł się obudzić. Agnieszka, 
czyli moja teściowa miała po­
dobno bolesne przejście, mamie 
poszło szybko dlatego może być 
i na tej i na tamtej ziemi kiedy 
zechce. Matka powiedziała mi 
też wtedy, że jestem naznaczony, 
że będę tłumaczem snów, nie 
snów, jawy, nie jawy, że będę 
znał przyszłość będąc w prze­
szłości i przeszłość, wracając do 
dawnych światów.

Sina linia przeznaczenia
Całą tę opowieść pana Euge­

niusza można by uznać za wy­
twór wyobraźni, gdyby nie dwa 
fakty. Pan S. dotarł na pogrzeb

teściowej, kiedy samknięta już 
była trumna z jej zwłokami. Nie 
wiedział, że miała sinokrwawą 
linię w kąciku ust. Już po prze­
budzeniu, czy też jak chce pan 
Eugeniusz odejściu bliskich 
zmarłych, rozmawiał o całym 
zajściu z żoną i szwagierką. - 
Zmarli odeszli, bo musieli być 
w szpitalu przy kobiecie umiera­
jącej na tę samą chorobę, co te­
ściowa (raka) - wspomina pan S. 
- Opowiedziałem wszystko żo­
nie iszwagierce. Szwagierka jest 
lekarzem w olkuskim szpitalu. 
Następnego dnia przybiegła i po­
wiedziała, że faktycznie, tego sa­
mego dnia i o tej samej godzinie, 
w której spotkałem się z rodzi­
cami, na raka odbytnicy zmarła 
jakaś kobieta.

Dfuai most 
i wypadające zęby

W poczekalni u pana Euge­
niusza jest zawsze tłoczno. Nie 
ogłasza się, nie ma oficjalnie re­
jestrowanego gabinetu, zresztą 
za swoje usługi nie bierze pie­
niędzy. W małym środowisku 
wieści szybko się rozchodzą. - 
Wszyscy w okolicy wiedzą, że 
pan S. tłumaczy sny - mówi pa­
ni Alina, najbliższa sąsiadka 
przepowiadacza snów. - Ja też 
do niego chodzę, kiedy śni mi się 
naprawdę coś ważnego.

Jak rozpoznawać sny, ich wa­
gę i znaczenie dla przyszłości? 
Pan S. twierdzi, że liczy się 
wszystko, co widzimy w sennych 
marzeniach, zarówno stopień re­
alizmu, intensywność wrażeń, 
a nawet kolor snu. - Sen proro­
czy to w rzeczywistości jawa, 
tylko dziejąca się w innym świę­
cie - tłumaczy pan Eugeniusz. - 
Nie zdajemy sobie z tego sprawy, 
bo przecież nie koncentrujemy 
się na tym, co śnimy. Ale gdy za­
czniemy go analizować i bar­
dziej się nad tym co przeżywamy 
niby śniąc zastanawiać, uderza 
nas prawda naszych sennych 
marzeń.

- Pamiętam jeszcze z dzieciń­
stwa, jak babcia przepowiadała

sny - zwierza się pani Helena, 
która już siódmy raz zgłosiła 
się po pomoc w interpretacji 
swoich sennych wizji do pana 
Eugeniusza. - W rodzinie wie­
dzieliśmy, że jak komuś się 
przyśni, że wypadł mu ząb, to 
na pewno ktoś z bliskich odej­
dzie, a jak zobaczy się we śnie 
długi most, to przyjdzie na 
człowieka melancholia. Ale ja 
mam od paru już lat ciągle po­
wtarzający się, prawie ten sam 
sen. Śni mi się wielka katastro­
fa, spada na mnie grad dużych, 
kolorowych piłek. Na szerokiej 
autostradzie samochody wpa­
dają na siebie. Ja jestem w sa­
mym środku wydarzeń. W koń­
cu wszystko wokół się wycisza 
i stoję na pustym, słonecznym 
placu. Pan Eugeniusz twierdzi, 
że z katastrof życiowych będę 
wychodziła bez szwanku, jak 
w tym śnie. - Losowi można 
pomóc - wyjaśnia pan S. - Po 
takim proroczym śnie warto 
bardziej uważać, nie podejmo­

wać zbytniego ryzyka, nie kusić 
losu. W tym samym z pozoru 
śnie tej pani jest jednak zawsze 
coś nowego, innego. Zmieniają 
się chociażby kolory, a to rów­
nież wiele mówi.

- Mam wiele senników - opo­
wiada wiejski przepowiadacz 
snów. — Niektóre to zwyczajne 
oszustwo, z innych sporo się mo­
głem nauczyć. Ale najbardziej 
pomagają mi moje kontakty z tą 
drugą, senną jawą.

- Nie jestem nawiedzony, czy 
chory na umyśle - przekonuje 
pan S. Nie afiszuję się z tym, co 
robię, nie chcę się na tym wzbo­
gacić. Pomagam tylko ludzim, 
jak są w potrzebie.

Pewien znajomy powiedział 
kiedyś panu Eugeniuszowi: Gie­
nek, przecież ty głupstwa ple­
ciesz, nauka niczego takiego nie 
udowodniła. Usłyszał wówczas: 
Istnieje prawda poza wiedzą 
i tylko ludzie krótkowzroczni 
mogą w to wątpić.

ELŻBIETA KAZIBUT

Kontynuujemy 
cykl publikacji „Z kartoteki 
T”. Opisujemy w nim niebywałe historie, 
które przytrafiły się zwyczajnym ludziom, zjawiska 
dziwne, czasem wręcz nieprawdopodobne.

Jeśli komuś z państwa przytrafiło się coś takiego nie­
prawdopodobnego, był świadkiem dziwnych wydarzeń, 
doświadczył czegoś co zmieniło jego życie, chętnie poroz­
mawiamy, napiszemy. Czekamy na listy pod adresem na­
szej redakcji: „Trybuna Śląska”, ul. Młyńska 1, 40-098 Ka­
towice, Dział Kultury i Rozrywki, z dopiskiem „Z kartoteki 
T”. Można też zadzwonić pod numer 253-75-64. Czekamy!

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA TELEFONICZNE:
✓ KATOWICE - (032) 253-91-88 /biuro ogłoszeń/ lub 253-06-54 /całodobowa automat, sekretarka/
✓ BIELSKO - (033) 12 30-93 /całodobowo - po 16.00 automat, sekretarka/

✓ OPOLE - (077) 53-90-25 /9.00-15.00/

✓ CZĘSTOCHOWA (034) 24-79-54 /9 00-15.00/

MOŻES2 PRZEPŁAĆ SWOJĄ OrERTĘ RÓWNIEŻ NA KUPONIE 
NIE ZWLEKAJ - O CZASIE ZAMIESZCZENIA TWOJEGO OGŁOSZENIA DECYDUJE KOLEJNOŚĆ NADESŁANYCH KUPONÓW!

Adres, pod który należy wysłać kupon:
Wydawnictwo „Jarmar*'”, 40-001 Katowice, skr. Doczi 1553

Jarmark

ADRES KONTAKTOWY do wiadomości Czytelników: (Telefon lub imię i nazwisko, adres/kod pocztowy)

Jarmark łączy:
Tysiące ciekawych ofert

Często niepowtarzalne okazje!

NR 9 (2441
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- Będziemy mieć więcej spor­

tu, lepie, pokazywanego i w do­
godniejszym czasie antenowym 
- obiecał wczoraj Andrzej Zydo- 
rowicz, szef samodzielnej od 
niedawna redakcji sportowej 
w ośrodku Telewizji Polskiej 
w Katowicach. Ambicją nowych 
szefów w Bvtkowie jest stan,

niedziałki, środy, soboty i nie­
dziele po Aktualnościach o 18.10 
i o 22 będziemy oglądać serwisy 
sportowe - tabele, wyniki, ko­
mentarze fachowców, relacje 
z ostatniej chwili.

- Od lat juz w Telewizji Ka­
towice nie było sportowego pro­
gramu lokalnego na żywo,

W Telewizji Katowice

HUM SENTYMENT 10 UCH
Rozmowa z KAZIMIERZEM KUTZEM, reżyserem filmowym i senatorem RP

Więcej sportu
I Nowa redakcja, nowy szef i nowa ramówka 

- a wszystko to dla regionalnego kibica.
w którym telewidzowie regulują 
zegarki według programów 
sportowych. W środy, soboty 
i niedziele transmisje rozpoczy­
nać się będą regularnie o godz. 
22.10. Regionalna telewizja chce 
sprostać zapotrzebowaniu, 
szczególnie młodego widza i ki­
bica na mocną przecież regio­
nalną koszykówkę, najpopular­
niejszą na Śląsku po piłce noż­
nej dyscyplinę sportu. W każdy 
czwartek o 19.30 będziemy mo­
gli spędzić 35 minut w ramach 
„Wieczoru z basketem”. W po-

a przecież sport był niegdyś wi­
zytówką ośrodka w Katowicach 
- ubolewał Zydorowicz, zobo­
wiązując się do prezentowania 
kibicom z regionu ważnych wy­
darzeń w formie bezpośrednich 
relacji. Już w najbliższą nie­
dzielę kibice futbolu będą mieli 
okazję śledzić drugą połowę me­
czu Odra Wodzisław - Amica 
Wronki. Południowe niedzielne 
„okienko” sportowe będzie za­
gospodarowywane dyscyplina­
mi innymi niż dwie najpopular­
niejsze. (EF)

• Czy interesuje się pan 
tym, co aktualnie dzieje się 
w ligowym futbolu?

- Wiem, że ostatnio piłka 
nożna na Śląsku jest słaba. 
Ale to związane jest z sytu­
acją przedsiębiorstw, które 
zawsze patronowały śląskim 
klubom: kopalń i hut. Wiem, 
że na roczne utrzymanie np. 
Ruch Chorzów potrzebuje 
około 5 min złotych. Byłoby 
moim marzeniem, żeby ta 
śląska piłka stała lepiej, jed­
nak bez sponsoringu wiel­
kich przedsiębiorstw nie mo­
że być wyniku sportowego. 
Musi zrodzić się jakiś sno­
bizm potentatów biznesu, 
aby coś zmieniło się na lep­
sze Pod tym względem my 
jesteśmy jeszcze C-klasą 
w Europie. Stąd obecne suk­
cesy Legii, Widzewa, czy Wi­
sły, które mają pieniądze 
i skupują co lepszych zawod­
ników.
• Kibicuje pan komuś szcze­

gólnie?
- Mam sentyment do Ruchu, 

jestem przywiązany do tego 
klubu od czasów przedwojen­
nych. Do Szopienic, gdzie 
mieszkałem, raz w roku „nie­
biescy” przyjeżdżali rozgry­
wać mecz. To była zawsze 
sympatyczna drużyna. Po 
wojnie wielką gwiazdą był 
Gerard Cieślik, którego znam 
osobiście i bardzo szanuję.

W skrócie
• W LIDZE angielskiej: Leeds - Tottenham Hotspur 1:0. (Kewell, 

45). W tabeli prowadzi Manchester United 59 pkt., przed Arsena­
łem Londyn 48 i Blackburn Rovers 48.

• W PIERWSZEJ rundzie tenisowego turnieju w Rockford (pula 
nagród: le4 tys. dolarów) Aleksandra Olsza pokonała tenisistkę 
RPA, Devilles 6:3, 6:2. W drugiej rundzie rywalką Polki będzie Ho- 
lenderka Norlandei

• MISTRZYNIE Polski, koszykarki ŁKS Żywiec Łódź, uległy na 
wyjeżdzie francuskiemu zespołowi ASPTT Aix-en-Provence 47:52 
(20:34) w pierwszym półfinałowym meczu Pucharu Ronchetti. Re­
wanż 11 marca w Łodzi.

ły swoje drużyny, które co ty­
dzień regularnie grały ze sobą. 
W samych Szopienicach było 
pięć klubów sportowych. Ja 
nie grałem nigdy w żadnym, 
ale „zza płotu” obserwowałem 
poczynania TS Szopienice. To 
był dobry, wtedy A-klasowy 
zespół, w którym grało sporo 
sąsiadów, całe rody wręcz: bo­
dajże pięciu braci Pająków 
i trzech brad Pilarków.
• Czy odwiedza pan stadio­

ny piłkarskie?
- Nie chodzę na mecze, nie 

pozwalają mi na to obowiąz­
ki. W Warszawie nie czuję tej 
więzi. Poza tym strach jest 
przed tą hołotą. Stadiony, te­
raz stały się frontami zastęp­
czymi dla wojen. Kiedyś na 
mecze przychodziły całe ro­
dziny, dzisiaj jest to nie do 
pomyślenia. Mam jednak kar­
tę wolnego wstępu na Ruch, 
być może jak będę w Katowi­
cach to wybiorę się na Cichą.
• Czy zapadło panu ostat­

nio w pamięć nazwisko jakie­
goś polskiego piłkarza?

- Szczerze muszę przyznać, 
że nie. Zdaje mi się, że ostat­
nim wielkim piłkarzem był 
Zbigiaew Boniek. Od tego 
czasu zaczęła się taka

Pamiętam taki mecz w Łodzi • Czy Kazimierz Kutz grał „mierzwa” i handel najbar- 
z ŁKS-em, kiedy strzelił gola w piłkę? dziej uzdolnionymi zawodni-
„nożycami” z połowy boiska ' - Oczywiście. Przed wojną kami.
będąc odwrócony tyłem do to był obłęd. Na Śląsku każda Rozmawiał:
bramki kamienica, czy podwórko mia- TOMASZ MUCHA

Kazimierz Kutz nie chodzi na mecze Fot. Władysław Morawski

Puchar Narodów Afryki

Zemsta „faraonów”
I Piłkarze Egiptu po raz czwarty zostali 

najlepszą drużyną w Afryce, jednak 
nie zagrają we francuskich finałach MŚ.

Poprzednio Egipcjanie sięgnęli 
po prymat w afrykańskich finałach 
w latach 1957, 1959 i 1986. Dzięki 
zwycięstwu w tegorocznym turnieju 
w Burkina Faso wyrównali rekord 
należący do reprezemacii Ghany, 
czterokrotni, go mistrza czarnego 
kontynentu w latach 1963, 1965, 
1978 i 1982. Selekcjoner „fara­
onów” - 60-letni Mahmoud El-Go- 
hari - jest pierwszym, który trium­
fował w imprezie jako zawodnik 
(1959, został wtedy królem strzel­
ców) i trener Sukces Egiptu jest 
tym większy, że w pobitym polu po­
zostawił finalistów francuskich mi­
strzostw świata: RPA, Tunezję, Ma­
roko, Kamerun (piąty, Nigeria, nie 
startował). W ten sposób przynaj­
mniej „faraonowie” osłodzili sobie 
przegraną w eliminacjach MS wła­
śnie z drużyną prowadzoną przez 
Henryka Kasperczaka - Tunezją.

Piłkarze kraju piramid prezento­
wali przez cały turniej równą for­
mę, byli głodni sukcesu, imponowa­
li europejską dojrzałością i organi­
zacją gry. Na początek wygrali 
z Mozambikiem i rozgromili 4:0 Za­
mbię. Przegrali co prawda jeden 
mecz w eliminacjach grupowych 
z Marokiem, ale byli wtedy już 
pewni awnsu do ćwierćfinału. Tam 
po dr; matvcznym boju i rzutach

karnych odprawili mocną drużynę 
Wybrzeża Kości Słoniowej, by 
w półfinale poskromić gospodarzy 
turnieju, Burkina Faso 2:0. W fina­
le już po 13 minutach znokautowa­
li obrońców tytułu, Republikę Połu­
dniowej Afryki. Dwa szybko uzy­
skane gole pozbawiły złudzeń ry­
wala i odebrały mu wiarę w zwycię­
stwo.

Następnego dnia po finale zdo­
bywcy Pucharu Afiyki zostali entu­
zjastycznie powitani w Kairze. Na 
lotnisku czekał na nich prezydent 
Hosni Mubarak, premier i ministro­
wie. Na ulicach miasta zgromadziły 
się tysiące kibiców, kobiet i męż­
czyzn w różnym wieku, powiewały 
flagi narodowe, skandowano 
„Egipt, Egipt” oraz „Gohari, Goha- 
ri”. Najlepszym piłkarzem zdobyw­
ców Pucharu Afiyki był najskutecz­
niejszy w drużynie Hossam Hassan. 
Zdobywca 7 bramek został, wspól­
nie z Benedictem McCar- 
thy’m z RPA, królem strzelców tur­
nieju.

Ten ostatni, kolega Andrzeja Ru­
dego w Ajaxie Amsterdam, w finale 
był prawie całkowicie niewidoczny. 
Został wybrany jednak najlepszym 
piłkarzem turnieju. 20-letni McCar­
thy zdobył wszystkie cztery bramki 
w decydującym o awansie do

Proponujem
PIŁKA NOŻNA. I LIGA: Raków Częstochowa - Petrochemia 

Płock (sob. 14.30), Ruch Chorzów - Stomil Olsztyn (sob. 15), Gór­
nik Zabrze - Legia Warszawa (sob. 17.30), Odra Wodzisław - Ami­
ca Wronki (niedz. 11), Wisła Kraków - GKS Katowice (sob 15), Wi­
dzew Łodż - Groclin Grodzisk Wlkp., Polonia Warszawa - Pogoń 
Szczecin, Zagłębie Lubin - ŁKS Lodz, Lech Poznań - KSZO Ostro­
wiec Św. n LIGA: Naprzód Rydułtowy - Aluminium Konin (sob. 
13), Ruch Radzionków - Miedź Legnica (sob. 15), Elana Toruń - 
MZKS Krisbut (sob. 11), Śląsk Wrocław - Polonia/Szombierki 
(niedz. 12).

SIATKÓWKA. SERIA A MĘŻCZYZN: o miejsca 1-6: AZS 
Yawal Częstochowa - Czarni Radom (niedz. 19.30). O miejsca 7 - 
12: Górnik Radlin - AZS Olsztyn (nędz 11), Jastrzębie - Legia 
Warszawa (niedz. 17), Kazimierz Płomień Sosnowiec - Chełmiec 
Wałbrzych (niedz. 17). SERIA B: o miejsca 1-4: Kolejarz Katowice 
AZS AWF Warszawa (sob. 17, niedz. 11); o miejsca 5-8: Górnik Ja­
worzno - AZS Politechnika (niedz. 17). II LIGA: Beskid Andrychów
- Karpaty Krosno (sob. 17, niedz. 13), AZS Olek Intra Bieruń - Ra­
ków Częstochowa (sob. 17.30, niedz. 11), Grodziec Będzin - SMS 
Rzeszów (sob. 17, niedz. 11). SERIA A KOBIET: o miejsca 1—4: Stal 
Bielsko-Biała - Augusto Kalisz (niedz. 11), Dick Black La Festa 
Andrychów - Pałac Bydgoszcz (niedz. 11). O miejsca 5 - 10: Azoty 
Chorzów - Nafta Piła (sob. 17). SERIA B: play off; II LIGA: Cement 
Rudniki - Polonia Świdnica (sob. 17, niedz. 11).

PIŁKA RĘCZNA. H LIGA MĘŻCZYZN: Olimpia Piekary Śląskie
- Sośnica Gliwice (sob. 17), Grunwald Ruda Śląska - Unia Tarnów 
(sob. 17). I LIGA KOBIET: Ruch Chorzów - AKS Chorzów (piąt. 
17.30, sob. 17), Sośnica Gliwice - Cracovia (piąt. 17, sob. 18). II LI­
GA: AZS AWF Katowice - Ruch Zdzieszowice (sob. 17).

KOSZYKÓWKA. I LIGA MĘŻCZYZN: o miejsca 1-8; Ericsson 
Bobry Bytom - Elana Toruń (niedz. 17.30, panie mają wstęp wolny, 
każdy nabywca biletu otrzyma plakat zespołu), II LIGA: o miejsca 
9 - 12; Statoil Alba Chorzów - Start Lublin (sob. 18, niedz. 18). II 
LIGA KOBIET: RMKS Partners Rybnik - AZS Kraków (niedz. 17).

BOKS. SUPERLIGA: Victoria Jaworzno - Walka Zabrze (medz 
11), Concordia Knurów - Kleofas 06 Katowice (niedz. 11).

HOKEJ NA LODZIE. Mecz o 3 miejsce: KKH 100% Hortex Ka­
towice - Stoczniowiec Gdańsk (m_dz. 17)

SZERMIERKA. Mistrzostwa Polski do lat 20 (Katowice, hala Hu­
ty Baildon ul. Chorzowska piąt. 8.30 szpada dziewcząt drużynowo, 
11.30 szpada chłopców, 17 finały; sob. 8.30 szpada chłopców druży­
nowo, 11.30 szabla chłopców, 17 finały; niedz. 8.30 szabla chłopców 
drużynowo, 13 finał szabli drużyn).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW. Drużynowe MP - II liga (Szopieni­
ce, Dom Sportu, sob. 13)

ćwierćfinału meczu z Namibią (4:1) 
i zajęło mu to zaledwie 13 minut! 
Doskonale grał także w następnych 
meczach. Trafił raz w ćwierćfinale 
z Marokiem i dwukrotnie w półfi­
nale z Kongo (2:1). Ten drugi gol, 
w 22 min dogrywki, oznaczał dla 
przeciwnika „nagłą śmierć”.

Największym zaskoczeniem im­
prezy była postawa reprezentacji 
Burkina Faso. Gospodarze wymie­
niani byli jako jedni z pierwszych 
„do odstrzału”, a doszli aż do me­
czu o trzecie miejsce. Przed turnie­
jem byli bezładną zbieraniną graczy 
występujących bądź w podrzęd­
nych zespołach europejskich, bądź 
w swojej ojczyźnie. W eliminacjach 
MŚ piłkarze z Burkina Faso zanoto­
wali sześć poraz k na sześć spo­
tkań. W trybie awaryjnym zaanga­
żowano francuskiego trenera Phi- 
lippe’a Troussiera, któremu udało 
się pozbierać zespół z całkiem nie­
złym skutkiem. Do pełni szczęścia 
zabrakło medalu, a chyba jakieś 
niesamowite fatum sprawiło, że go­
spodarze go nie zdobyli. Spotkanie 
o trzecie miejsce przejdzie bowiem 
do historii chyba nie tylko afrykań­
skiego futbolu. Cztery minuty przed 
końcem Burkina Faso prowadziła 
z Demokratyczną Republiką Kongo 
4:1. Widzowie szaleli, na stadionie 
powiewały flagi, ale w ciągu kolej­
nych trzech minut drużyna Konga 
odrobiła straty! W karnych nie dała 
już gospodarzom szans, wygrywa­
jąc 4:1. Na stadionie zapanowała 
grobowa cisza, a Troussier schodził 
z murawy zupełnie oszołomiony: - 
Nie jestem w stanie tego zrozumiem, 
ani wytłumaczyć.

Zszokowany był także szkolenio­
wiec Konga, Luis Watunda: - Jedy­
ne co mogę powiedzieć, to to, że­
nić nie mogę powiedzieć. (tocha)

Nic bez Zico?
Na trzy miesiące przed startem 

finałów piłkarskich mistrzostw 
świata we Francji, kadra „canarin- 
hos” otrzymała nowego „mocnego 
człowieka". Słynny niegdyś piłkar­
ski snajper Zico mianowany został 
„koordynatoiem technicznym”. Po­
dobno od tej pory trener Zagaiło 
ma konsultować z nim wszystkie 
decyzje. (PAP)

Sonda „TSI.”

Mistrzem będzie 
Widzew?
I Piłkarze mają wielu zagorzałych kibiców wśród koszykarzy, 

szermierzy, hokeistów czy pingpongistów. Przeważa wśród 
nich opinia, że tytuł mistrza Polski znów zdobędzie Widzew.

MARIUSZ BACIK (koszykarz Ericsson - Bobry 
Bytom, reprezentant Polski): - Od młodzieńczych 
lat kibicuję Ruchowi Chor. ow Jeśli jest okazja, 
nie ma ligi koszykarskiej, jestem na każdym me­
czu. W poprzednim sezonie przeżywałem jak inni 
kibice „niebieskich” chwile trwogi. Sądzę, że tego 
rodzaju historie ominą Ruch w tegorocznych roz­
grywkach. Na koniec sezonu powinien być w środ­
ku tabeli. Mistrzem będzie Widzew, jest to druży­
na z charakterem i mimo kłopotów, o których cią­
gle się mówi, wygra rywalizację z Legią i ŁKS. Po 
tym sezonie liczę także, że będę mógł kibicować 
w ekstraklasie także zespołowi Polonii-Szombier­
ki. Stać ich na awans.

MAREK GARMULEWICZ (zapaśnik Slavii Ru­
da Śląska, dwukrotny mistrz Europy): - Ze wzglę­
du na długie zgrupowania nie mam czasu, aby na 
żywo oglądać rozgrywki. Od lat sympatyzuję 
z Górnikiem Zabrze, dlatego trudno mi się pogo­
dzić z faktem, że w ostatnich latach gra słabiej, 
a teraz jest nawet zagrożony spadkiem. Myślę, że 
utrzyma się jednak bei. problemów, a z grupy mło­
dych piłkarzy powstanie drużyna na miarę trady­
cji tego klubu. Tytuł mistrzowski po raz kolejny 
przypadnie Widzewowi, namiesza też trochę Wi­
sła, która bardzo się wzmocniła. Ciekawostką jest 
fakt, że bodajże latem z krakowskim klubem gra­
li towarzysko koledzy z reprezentacji w stylu kla­
sycznym i wygrali. Oczywiście nic nie chcę suge­
rować, poza tym, że zapaśniczy także dobrze ra­
dzą sobie z piłką. Mamy nawet takie powiedzenie: 
piłka może nas przejść, ale rywal nigdy.

LUCJAN BŁASZCZYK (reprezentacyjny teni­
sista stołowy, trzykrotny mistrz Polski, wice­
mistrz Europy w deblu): - Od dłuższego czasu 
gram w Niemczech w Grenzau i mam okazję cho­
dzić na mecze bundesligi, konkretnie 1 .FC Koeln,

które jest najbliżej. Od dość dawna kibicuję Bo- 
rvssii Moenchengladbach, a w Polsce Widzewowi, 
który będzie znów najlepszy. Polską ligę oglądam 
sporadycznie, niestety jest coraz słabsza. Moim 
zdaniem najbardziej szkodzi jej odpływ najlep­
szych zawodników na Zachód, zresztą coraz 
młodszych. Przeraża mnie także w Polsce zacho­
wanie części kibiców. W bundeslidze kibice przy­
chodzą całymi rodzinami i jest to przednia roz­
rywka.

RAFAŁ SZNAJDER (szablista MOSiR Sosno­
wiec, brązowy medalista MŚ): - Szczerze po­
wiem, że bardziej emocjonuje się teraz ligą hisz­
pańską i tym czy Real Madryt sięgnie po kolejny 
tytuł, niż wydarzeniami w polskiej ekstraklasie. 
Jej poziom jest bardzo słaby, chociaż wierzę, że 
będzie lepiej, gdy ludzie związani z futbolem na­
uczą się profesjonalnego podejścia. We wspo­
mnianej Hiszpanii pracowano na to latami, my­
ślę, że u nas tez kiedyś doczekamy się takiej ligi. 
Nie mam w krajowej piłce większych sympatii. 
Mistrzem będzie Legia, która podoba mi się bar­
dziej niż Widzew.

WOJCIECH TKACZ (hokeista KKH 100 % Hor­
tex Katowice, reprezentant Polski): - Zraziłem się 
do polskiej piłki i rzadko chodzę na mecze. W tej 
chwili najbliżej mam na Ruch i tam czasami za­
glądam, zwłaszcza na derby z GKS Katowice. Nie 
jestem jednak kibicem Ruchu, tylko wiośnie GKS. 
Szkoda, że ostatnio wiedzie mu się gorzej. Mnie 
najbardziej intryguje postawa Wisły. Ciekawe czy 
zlepek gwiazd stworzy zespół, czy rzeczywiście 
można kupić drużynę na tytuł mistrzowski. W tym 
roku jednak przypadnie on jeszcze któremuś 
z trójki: Legia, Widzew i ŁKS.

Zebrał:
BOGUSŁAW KWIECIEŃ

Sportowe
tycie
Z Januszem Wójcikiem, selek­

cjonerem piłkarskiej reprezen­
tacji, wiązano spiorę nadzieje. 
Półroczna działalność trenera 
oraz jego najbliższych współ­
pracowników nie skłania do 
optymizmu, zwłaszcza po ostat­
nich dokonaniach reprezentacji.

Zespół narodowy, składający 
się z piłkarzy rodzimej ligi, 
otrzymał tęgie lanie w Paragwa­
ju, ale trener potrafił znalerc 
wytłumacznie. Przemęczenie 
podróżą, zmiana klimatu, nie- 
przycuylni miejscowi sędziowie 
- to były dobre usprawiedliwie­
nia. Wójcik nie miał zamiaru bić 
się w pierś i brać winy na siebie. 
Wybrał daleką eskapadę i na do­
brą sprawę zamienił drużynę 
w grupę turystyczną z biura po­
dróży zwanego Polskim Związ­
kiem Piłki Nożnej.

Kolejny mecz międzypań­
stwowy z Izraelem miał poka­
zać, że piłkarze występujący po­
za granicami są znacznie lepsi 
od tych z krajowych boisk. No

Oldboiu, do dzieła!
i masz babo placek: Wójcikowa 
armada przegrała w kompromi­
tującym stylu i selekcjoner na­
dal jest w punkcie wyjścia. Tre­
nerowi po powrocie z Tel Awi­
wu trochę zrzedła mina, ale na­
dal nie traci rezonu. Wszem 
i wobec zapowiada, że jest na 
dobrej drodze do stworzenia re­
prezentacji, która będzie zdolna 
rywalizować o miejsce w fina­
łach mistrzostw Europy ’2000.

Nie wiem, co zrobi opiekun 
reprezentacji przed kolejnym 
występem przeciwko Słowenii, 
ale może jest wyjście z sytuacji. 
Zamiast wojażować po Europie 
i rozmawiać z przesiadującymi 
tam na ławce rezerwowych re­
prezentantami kraju, warto by 
odwiedzić Zamercie Tak, tak, 
to nie żadna pomyłka Co roku, 
mniej więcej o tej samej porze 
niestrudzony Witold Grim, szef 
miejscowego MOSiR, organizuje 
mistrzostwa Polski oldbojów. 
Na dwudniowy tui mej zjeżdżają 
piłkarskie sławy z dawnych lat. 
Gra w hali sprawia im wciąż

wiele radości i dlatego raz po 
raz otrzymują oklaski od kibi­
ców.

Skoro po latach selekcjoner 
powołał do reprezentacji An­
drzeja Rudego, to dlaczego nie 
można poczynić próby z niewie­
le starszymi Adamem Nawałką, 
Kazimierz Kmiecikiem czy Albi­
nem Wi.-ą? Zresztą kandydatów 
jest znacznie więcej, tylko trze­
ba byłoby odważyć się na ekspe­
ryment. Miałby on i taką zaletę, 
że nareszcie wszyscy powołani 
piłkarze-oldboj z stawiliby się 
w określonym miejscu i czasu 
Mogliby ze sobą trenować 
i przebywać znacznie dłużej niż 
określają to przepisy UEFA 
(ograniczające zagranicznym 
kadrowiczom pobyt na zgrupo­
waniu do zaledwie 5 dni). Pił­
karska starszyzna przeważnie 
wykwalifikowana jest w trener­
skim fachu, więc Wójcik mniej 
czasu mógłby spędzać na boisku. 
Ba, odprawy przedmeczowe by­
łyby znacznie krótsze i chyba 
bardziej zrozumiałe. Również

piłkarska centrala powinna być 
zadowolona, chociażby ze 
względów finansowych. Odpada 
fundowanie biletów lotniczych 
dla reprezentantów, bo prawie 
wszyscy mieszkają w kraju (no, 
może poza Włodzimierzem Smo­
larkiem), a i premie za zwycię­
stwa mogłyby ulec zmianie. 
Większość z byłych, a zarazem 
przyszłych reprezentantów to 
ludzie majętni i gra w piłkę to 
dla nich teraz przyjemność.

Wójcik, decydując się na taki 
eksperyment, ponosi oczywiście 
ryzyko, ale na pewno nie więk­
sze niż obecne. Skoro Nowak, 
Rudy, Juskowiak, Kowalczyk 
i spółka chcą odwalać pańszczy­
znę w reprezentacji to może 
warto postawić na Dziekanow- 
skiego, kilku krakusów oraz pa­
ru starszych piłkarzy rodem ze 
Śląska. Drod-y oldboje, proszę 
solidnie wziąć się za trening 
i oczekiwać listonosza z powoła­
niem do piłkarskiej kadry. Ży­
czę powodzenia!

WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI

Cztery______
strony świata

Wesoiki z Leverkusen
Adam Ledwoń trafił do klubu, którym rządzą bardzo weseli lu­

dzie. Proszę tylko spojrzeć na zdjęcie Kto odgadłby, iż przedstawia 
ono prominentne postacie bundesligi: menażera Bayern Leverkusen, 
Rainera Calmunda (z lewej) i trenera zespołu, Christopha Dauma.

Fot. Archiwum

Podczas karnawałowego „Rosenmontag” każdy może z siebie robić 
błazna. Obaj panowie, oczywiście także dla celów reklamowych, sła­
li więc uśmiechy do kamer. Nie wyobrażam sobie w podobnych ro­
lach polskich dygnitarzy futbolu...

Moda na Dynamo
Tegoroczny ćwierćfinalista Ligi Mistrzów, Dynamo Kijów, dwu­

krotnie -wl975i86 roku - odnosiło międzynarodowe sukcesy w po­
staci zdobycia Pucharu Zdobywców Pucharów. Oleg Błochin, póź­
niej Igor Biełanow czy Aleksander Zawarow - to były nazwiska zna­
ne na cały świat.

Co dziś porabiają słynni niegdyś dynamowcy?
★ Władymir Wieremiejew - asystent Walerego Łobanowskiego 

w Dynamie
★ Władymir Oniszczenko - trener Metallurga Donieck
★ Oleg Błochin - trener Czomomorca Odessa
★ Leonid Burjak - asystent trenera reprezentacji i menażer Czor- 

nomorca
★ Anatolij Demianienko - trener w Dynamie Kijów
★ Sergiej Bałtacza - trener w Szkocji
★ Oleg Kużniecow - powrócił do kraju w 1996 r., chce pracować 

jako trener
★ Władymir Biessonow - trener CSKA Kijów
★ Andriej Bal - trener Maccabi Tel-Awiw
★ Iwan Jaremczuk - gra w zespole Vorskla Połtawa
★ Aleksander Zawarow - grający trener w St. Diziet (Francja)
★ Paweł Jakowienko - trener Uralanu Elista (Rosja)
★ Wasili] Rac - dyrektor firmy „Realplast” w Budapeszcie
★ Aleksiej Michajliczenko - trener w Dynamie Kijów
★ Igor Biełanow - grający trener w Metalurgu Mariupol
★ Wadim Jewtuszenko - trener w Szwecji
Większość zawodników, jak widać, związała się ze swoim klubem 

i z ukraińską piłką. Może to jest jakieś wyjaśnienie dobrych wyni­
ków piłkarzy z Kijowa?

Olimpijskie remanenty
Wspominanie igrzysk w Nagano potrwa jeszcze jakiś czas. W na­

szej rubryce nie będziemy oczywiście z nimi przesadzali, ale w za­
granicznych pismach znaleźliśmy akurat interesujące podsumowa­
nia. Szwajcarski „Sport” ustalił swoje listy „top” i „flop”, czyli tłu­
macząc na polski - największych postaci i największych blamaży.

NA PLUS:
1) Bjoem Daehlie (Norwegia, narciarstwo)
2) Hermann Maier (Austria, narciarstwo)
3) Larysa Łazutina (Rosja, narciarstwo)
4) Dominik Haszek (Czechy, hokej)
5) Masahiko Harada (Japonia, narciarstwo)
6) Gianni Romme (Holandia, panczeny)
7) Katja Seizinger (Niemcy, narciarstwo)
8) Tara Lipiński (USA, łyżwiarstwo figurowe)

9) Hans-Petter Buraas 
(Norwegia, narciarstwo)

10) Temmu Selänne (Fin­
landia, hoko])

NA MINUS:
1) Hokeiści USA
2) Alberto Tomba (Wło­

chy, narciarstwo)
3) Wayne Gretzky (Kana­

da, hokej)
4) Pogoda w Nagano
5) Andreas Goldberger 

(Austria, narciarstwo)
6) Reto Goetschi (Śzwaj- 

caria, bobsleje)
7) Curlingowcy z Kanady
8) Jelena Vialbe (Rosja, 

narciarstwo)
9) Andreas Schifferer 

(Austria, narciarstwo)
10) Todd Eldredge (USA,

--------------- łyżwiarstwo figurowe)

Niemiecki „Kicker” po­
kusił się o klasyfikację naj­
lepszych zawodników tur- 

"Ss, nieju hokejowego w Naga-
no. Oto jego dziesiątka:

_______ Wf______— - 1) Dominik Haszek (Cze-
Alberto Tomba. Fot. Archiwum chy), 2) Jaromir Jagr (Cze­

chy), 3) Paweł Bure (Rosja), 
4) Teemu Selänne (Finlandia), 5) Patrick Roy (Kanada), 6) Peter Fors- 
berg (Szwecja), 7) Mats Sunćhn (Szwecja). 8) Saku Koivu (Finlandia), 
9) Siergiej Fiedorów (Rosja), 10) Jiri Dopita (Czechy).

A propos hokeja. Drużyny zza 
Oceanu aż palą się do rewanżu 
za olimpijskie niepowodzenie. 
Od 1 do 17 maja zostaną rozegra­
ne hokejowe mistrzostwa świata 
grupy A w Zurychu i Bazylei, 
jednak bardziej prestiżowym 
turniejem ma być druga edycja 
Pucharu Świata w 2000 r. We­
dług Kanadyjczyków turniej po­
winien odbyć się zimą, a więc 
spowodować ... przerwę w roz­
grywkach NHL Byłby to dopie­
ro drugi przypadek zamierzone­
go przerwania rywalizacji w po­
nad 80-letniej historii tej ligi 
Pierwszy był spowodowany 
udziałem hokeistów NHL 
w igrzyskach w Nagano.
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